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te ej części zalane. Również wody zalały: 
EES | AC, na Żeraniu, docierając mniej-wię- 
kilometr wgłąb lądu. W Tarchomi- 
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M Budowany jest wał ochronny na Bugaju celem zabezpieczenia Zamku. 
vud Tarchomin, Golędzinów, Siekierki, Powsinek, Peleowizna — pod wodą. 


„Wisła gwałtownie przybiera 
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Rwa 


| Sapórzy podczas akęli ratowalczęj pod 


Krakowem; s GWNA A a 


sztab przeciwpowodziowy wysłał. statek 
orąż kilka łodzi” pychowych, | któremi 
„przewiezie 
statku. UN f 


się 200." «osób na . pokład 


Ochrona Zamku 


AR Na wale Potockim pracuje brygada Warszawa, 21 lipca. 
catora Iubi tia a, złożona ze 100 ludzi, umac-| '. (Pat) — Dziś w nocy stan wody wy* 
mieszkanied „Sjąc miejsca osłąbione podskórnem! | nosił 5 metrów 22 cm. Na Pelcowiźnie 
przedać wg] eniami wody, , wszystko zabezpieczone. (Wzdłuż szosy 
Woda przeciekła tu na ul. Kamedu- | Modlińskiej, budowany jest intensywnie 


kup adel} 
LĄ atechalj ów, gdzie poziom jej wynosi 40 cm. 
„Renu + Fale Wisły zalały Powsinek za Wila- 
s rasy OW kiem, Wody .dociergją do samego toru 
wilkiem ; ejki, Należy. poważnie liczyć się z 
zo odebr” | Wentualnością przerwania. ruchu na 
any bilani ki odcinku, bowiem, niżej położone łą- 
„cze kilka | zalane są już po wierzchołki drzew. 
nie ksiąg , M 
| bardzo j, ipet woda zalała dwa pierwsze tory 
ı 86, m. Ony Wisły, W chwili obecnej czynny 


6 


„Od sz y lat już tylko ostatni, trzeci tor. Na gó- 
JA sę M © gromadzą się stale tłumy ciekawych 
Policja wstrzyma.a ruch na odcinku 


ą  nagrodd j } f 
', / * prawej strony mostu Kierbedzia, bo- 
em woda rozlała się aż do podstaw 


omowany fw k: 
kubowiczadi patu, na którym. stoi zimowy budynek 


odwórzu) yA Misarjatu rzecznego, w: 

gr. Str2 o stronie warszawskiej, Wisła wznio 
| se Się aż na pierwszy bulwar, zalewając 

sry tzzen5 (| ję calkowicie, Zagraża to poważnie zam 


|. Wym składom wojskowym, które zo- 
umenty taty w ciągu dnia ewakuowane. 
TSS A wszystkich mostach warszawskich 
| |; erunki policyjne i strzelcy nie pozwa 
aucyjny „zdj jo? gromadzić się tłumom ciekawych, 
Elektrycy (eż obsiadły one bulwar warszawski i 


Stowat | l 
det Łódk Qazet praskie. 


askoczeni powodzią 


pl b Grupa ludzi  kopiących. kartofle na 
bojdzo oddalonych od miejsca powodzi 
kiti 4] We ch żerańskich, została niespodziewa 
ględnianć: zalana wodą. 

i | tw y eybór wody w tem miejscu był tąk 
tej towny, że kopiący kartofle w ogól- 
łąjajczbie około 200 osób, nie mogli w 
A sposób wydostać się z zagrożone- 
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eraty: 7 


y 
miejsc 


żądania > 
ploszeni 4 
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a 0 J 


a wybrzeżu praskiem przy stacji |. 
od | ma łodziami policyjnemi na ratunek lud- 


ności wsi Zawady. 
tam również 4 pontony pionierów. Do 
wsi Zawady przybył wojewoda Jarosze- 
wicz, — 


Olbrzymie 


Anìszezone mosty i bud 


wał, celem niedopuszczenia wody na dal |. 
sze tereny Pelcowizny, Wał ten budują 
drużyny strzelców, rezerwistów i juna- 
ków w sile 300 
okolicach Cytadeli, przecieka, 
cję przeprowadza kompanja 21 p.p. oraz 
Leśjon 


Wał Potocki, w 
Repera- 


ludzi. 
łodych. 
O godz. 18-ej wysłano statek z trze- 


Następnie wysłano 


Kraków, 21 lipca. 


Pierwszy pociąg z Zakopanego przy 


był drogą okrężną przez Suchą, Bielsko 
i Dziedzice. Komunikacja drogą normal- 


ną przez Kalwarkę i Skawinę rozpoczy- 
na się już dziś. Dopiero teraz, gdy nie- 
bezpieczeństwo ' powodzi : na Podhalu 
definitywnie jest zażegnane, można 
zdać sobie sprawę ze szkód, poczynio- 
nych przez katastrofę na tych terenach 
odciętych od świata. `. 
W ZAKOPANEM SZKODY SĄ OLB- 
RZYMIE. 


sokości 100.000 zł. 
wszystkie mosty 


Zniesione zostały 


za wyjątkiem mostu 
na ul. Kościuszki, obok dworca kolejo- 
N h wego i mostu prowadzącego do Kuźnic. 
Na, ratunek odciętym od . domów Natomiast most na: drodze do Jaszczu- 


Sitia. F. 
AE 
14 kawa aami P 


Krakowem. Widok na Podramicza. 


Powódź na Wiśle pod ró 


Należy: podkreślić, Że: masowo zgła- | wyruszenią. z pomocą na każdysapel :za- 
szają się do akcji ratowniczej ochotnicy grożonych miejscowości, 
O? i l ARAG apone Zam- ' i 
ku objął kpt. Rożkowski, który buduje 
wał Ochronny na Bugaju przez ulicę Punkt kulminacyjny 


Szteinkelera, powo dzi 
Jak oświadczył 'woj. Jaroszewicz, naj- 
Czerwony Krzyż k piła ot ak Azad w 'pow, 


„działa warszawskim jest Obecnie miejsce na 


ranicy'm, Warszawy między Augustów 
Warszawa, 21 lipca. f Ma oai NA 


ką a Małemi Siekierkami. Na punkt ten 
(Pat) — W ZWIĄZKU Z GROŻNĄ | zwrócona. została szczególna uwaga. — 
SYTUACJĄ I GWAŁTOWNYM PRZY- | Woj. Jaroszewicz z wielkiem uznaniem 
BOREM WISŁY, ODDZIAŁ WAR-|wyraził się o sztabie przeciwpowodzio- 
SZAWSKI P, C. K, uruchomił dwa nowe | wym z p. starostą Skórewiczem na czele 
punkty  saniłarno:odżywcze na Siekier- |jak również o; policji, która stoi na wy- 
kach i w Wilanowie. Służbę nocną peł- | Sokości zadania. 
nią lekarze i siostry P. C, K. oraz dru- Według informacyj biura hydrogra- 
żyny ratownicze P, C. K. — W ciągu no ficznego min. komunikacji punkt kułmi- 
cy oddział warszawski P.C.K. przygotu- |nacyjny przyboru nastąpi prawdopodob- 
je wyżywienie dla 1500 osób na terenie | nie dopiero we wtorek i. poziom wody 
5 zalanych wsi w okolicach Wilanowa, 


Sanitarki P.C.K. przygotowane są do 


straty w Zakopanem 


ynki. — Energiczna akcja pomocy powońdzianom 


rówki został całkowicie zniszczony, tof/ub stosy belek i kamieni. Bulwary Sto- 
też komunikacja na linji Zakopane— | wackiego są zupełnie zniszczone. 
Morskie Oko jest wstrzymana. Niemniej zniszczone są okolice Za- 
Natychmiast po ustaniu. deszczów |kopanego. Spotyka się ten sam obraz 
rozpoczęto prace nad naprawą znisz- |zerwanych mostów. W wielu miejscach 
czonych mostów i dróg, tak że w dniu| woda zniosła lawiny kamienne nieied- 
Elektrownia poniosła straty w wy-|nokrotnie na przestrzeni kilku kilomet- 
wczorajszym oddano część dróg do u-|rów. Pola są zamulone ina. przestrzeni 
żytku publicznego. : dziesiątków kilometrów. r 
Akcja pomocy dla powodzian naij- W niektórych miejscowościach woda 
Podhalu znajduje się. w pełnym toku. |stoi do tej chwili jeszcze na polach i dro- 
W.pow. nowotarskim akcją kieruje sta-|gach. Silny most betonowy na Bia- 
rosta dr. Korniak, w Zakopanem zaś |łym Dunajcu urwał się obecnie 'w polo- 
burmistrz Winnicki. wie rzeki, która rozszerzyła się o kilka 
Naibardziej ucierpiała w Zakopanem| metrów. Równocześnie z innemi pra- 
Hndność. Kamieńca, gdzie lewa strena u- |cami prowadzone są intensywne roboty 
| y zmienila się w kupę gruzów. Z*nie- |nad naprawą przewodów telefonicznych 
A których domów pozostały. tylko ściany! i. elektrycznych w. Zakopanem.. . 


Co si 


NN), 


NŻAWYZĄ 


dzieje w miejscowościach odciętych od świata. 


OLSCE 


„Odzie moja żona i dzieci?!“ — Tragiczne wędrówki 
po terenach, zalanych wodą 


(Qd specjalnego wysłannika „Republik iss) 


K pracuje właściciel z synami, a nie 


Kraków, 21 lipca. 

Powódź ustaje. Wody żwoltia opae 
dają. Ale klęska jest jeszcze jasena 
Całe półaćie stoją pod VOM wiele drob 
nych miejscowości jest odciętych, Zer- 
wane Mosty, podmyłe tory kolejowe 
poprzecinane głębokiemi wyrwami szo- 
sy uniemożliwiają komunikację. 

Auto redakcyjne jest 'w ruchu cały 
dzień. Jedziemy na najbardziej zagro- 
żone odcinki, Ale wszędzie niemal, na 
bliższej lub dalszej odległości od Krako- 
wa — wyrasta przeszkoda nie do prze- 
bycia. Turniema mostu, tati szosu to- 
nie jeszdóże w wddzie. 

Próbuję dostać Ble do Bochni. Tam 
szalała straszna katastrofa żywiołowa. 
Już relacje telegraficzne podawały krew 
mrożące w żyłach raporty. A relacjom 
tym daleko jeszcze było do rzeczywi- 
ea tragicznej, smutnej: rzeczywisto- 

CI. « 

Droga na Niepołomice jest zupzłnie 
dobra. Nie ucierpiała niemal zupełnie. 
Ale jakże żałosny, przykry widok roz- 
pościera się z obu jej stron. Na polach 
stoi woda. Całe połacie uprawnej ziemi 
zamienione zostały na bagno. I choć 
słońce praży od dwuch dni — nic nie 
wysycha. Kartofle gniją. Łany zboża 
przygięte do ziemi. Wydają się zupeł- 
nie suche. Więc dlaczego niema żniwr 
At Naaa ludzie nie ratują swego dchyt- 

u 

Zaczepiam na drodze jakiegoś wieś- 
niaka. Pytam o zboże. Ze zdumieniem 
spoglądam, jak wieśniak miast odpowie- 
dzi wchodzi w łany żyta. I nagle godzę 
jak spód.jego nóg chlupie woda. Tak wy 
gląda rzeczywistość. Tu już niema po- 
co wyjść. z kosą. Tu nie odprawi sie już 


möga £O usunąć, Przeokłe drzewo 

nie poddaje sie uderzeniofń siekiety. 
Pola puste. Gdy przyszła powódź, 

było tit już po Żńiwach, Dobczyce skoń- 


i|eżyły woześnie. I ani jedef snopek tile 


ostał się na swojem miejscu. Wszystkie 
porwał nurt i uniósł ku Rabie. Ludzie 
krzątają się, jak niesamowite zjawy. 


Odcięta droga 


Ale tu jeszcze nie jest pełnia trage- 
dji: Jedziemy dalej, mijańńy wieś Próe 
szówki. TU już niestety Kóniec naszej 
podróży. Poza granicami Prószówki nie 
ma szosy. Urywa się nagle. Poza nią 
bezmiar wód. Droga do Bochni odcięta 
całkowicie, 

W tym momencie nadjeżdża jakiś 
wóz. Wieśniak kieruje się wprost na 
wodę? 3 

-— Przejedziecie? 

— Muszę. 

To wieśniak spod Bochni. Powódź 
zastała go z wozem w Niepołomicach. 


Trzy dni siedział, czekając na jakąś 
wieść z domu, 
TRZY DNI NIE JADŁ, GDYŻ ZA- 


| BRAKŁO MU PIENIĘDZY, 
A tam została żona, dwoje dzieci. Już 
nie chce czekać. Jedzie. 

Przyglądamy się, jak giną w wodzie 
koła wozu. Po chwili widać tylko łeb 
„konia i głowę wieśniaka, Reszta skryta 
w wodzie, Ale wóz posuwa się naprzód 
Chłop zaciął się.. Jedzie, Do „zaj 
\ chaty, do swojej rodziny, Kto wie, cz 
„ta chata: jeszcze istnieje? Kto wie, co 
„stało się z jego rodziną w tem piekle, 


mule rzecznym wchodzimy do jednej za 
grody, Na kupie zwa gn 
TROJE MAŁYCH DZIEĆ. 

Na przewłóconej balji wieśnhiaózka 
obiera ziemńiaki. 

— Można wejść do chaty? 

Z szopy wybiega wieśniak. Blady, 
włosy zmierzwione, czerwone oczy. 
Do rąk nam przypada. 

— Poratujcie panie... 
nasze nieszczęście... 

Układa drabiny, by po szczeblach 
można było dostać się do mieszkania, 
ile zapadając się w błoto pó kolana. 
W mieszkaniu straszliwy odór wilgoci 
Deski uginają sią pod nogami. Wszyst- 
kie graty poprzewracane, mókre. Prze- 
moczona, zniszczona pościel zwalona w 
kąt. Piec rozbity na kawałki. Na stole 
siedzi jeszcze dwoje nieletnich dzieci. 

— | co ja teraz pocznę — wieśniak 
zaczyna płakać. Jest to straszne łkanie, 
suchy płacz, bez łez. 


Tragiczna opowieść 
ofiary powodzi 


Snuje się straszne opowiadanie. Ci 
ludzie przeżyli gehennę. Fala przyszła 
tak niespodziewanie, że już nie zdążyli 
uciec. Świnie - wciąznięto na strych. 
Reszta bydła została. Ludzie w ostatniej 
chwili schronili się na dach. I tak prze- 
siedzieli całą dobę. A gdy woda opadła, 
głód zajrzał do chat. Głód strasziły, po- 
tworny, skręcający kiszki. W całej wsi 


Spójrzcie na 


| BYŁY TYLKO TRZY BOCHENKI | 
` CHLEBA 


Tem żywiło się: przez: dwa dni-=>kilka* 


gii śledzi Cząstka tego fileszcŁĘ 


Komis: 
skiego 
"Y mieli 
al się m 


rz 
jst tylko drob Inarca 


Cia. Ñ żę T; 


Straszliwa zława goze: 


) '  Jollżasad 

Wychodzimy z chałupy, żegtiani W yła, iż 
galnym okrzykiem: | kom 

— Pagie; zlitujcie się... be ko 

Ale czy to jedna rodzina? Chodzę ę retark 
chaty do chaty. Wszędzie widok t"iuchu 
giczny, niesamowity. „Jk Zczył 

Już chcemy wracać, gdy nagle ÓW S 
strzegamy na powierzchni wody jaf%olwi 
ciemny, punkt. To głowa ludzka. Po fp niej n 
pływie 10 tinut Wynurzá się na szok Nastę 
ódła posłać, Prawdziwa zjawa, Od gf ladczy 
wy do stóp oblepiona mułem. Na tWANY, ki 
rzy gruba maska błota. I ze zgrozą "i 
dzimy, że jest to ten sam wieśniak, K% 


glądamy wieś. A to 


(0) 
licji, $ 
ry przed godziną próbował przejeciĄ re dc 
woga przez zatopioną szosę... Co Sa 
stało... j y 


ny w jeden punkt. Krzyczy coś. Zatr0ii. 
mujemy go. Ale nie rozumie, co się W o 
niego mówi. I dopiero z oderwanýiip al, : 
słów dowiadujemy się strasznej pray, Pre 
dy. Wóz z koniem zapadł się w wvrwi ych 
I skryła ich głębina. Jakimś cudem wilis 
śniak* wypłynął i zdołał się uratowję 
Obojętnie słuchają tej strasznej oigo 
wieści zbierający się wieśniacy. „Jh. 
Czy po tem, co sami przeżyli, JĄ, 
jeszcze przeżywają, może ich coś prj 
razić? Czy mogą być wrażliwi nadm. 
je -cudzego nieszczęścia? -- AW 
'"Opuszczamy to miejsce grozy. T% 
doprawdy nie przebijemy się. AT 
i Trzeba spróbować szczęścia w | ` 


dożynków. Te. łany żyta zwiastują jakie przeżywa okolica Bochni? „| dziesiąt dusz. A co teraz, co dalej? nym kierunku, na Wadowice. Tragiġ Ha OŚ 
głód... ozglądamy się tymczasem po wsi. Nie mają wody do picia. Woda zamu- | ne dzieło zniszczenia pozostawiamy Mii 
Jesteśmy już w Niepołomicach. Mia» | Prószówki ucierpiały straszliwie. Pon- | liła studnię. O.24godzin nieprzerwanie | za sobą. Nie ocalało tam literalnie ©], VS. 
steczko nie ucierpiało zupełnie, dzięki' tony wojskowe zdejmowały ludzi z | pracują i nie mogą usunąć mułu. Już nie | Chyba, że woda zlitowała się i nie jk 
swemi wyższemu niece poziomowi. Ale drzew. Wszystko zalane. , Chaty zbu- mają sił do pracy. Już ogarnia ich tępa, | brała czterech ścian chaty. lą ci 
gdy pytamy o Bochnłę, zgóry uprzedza- j rzone. Brodząc po kostki w błocie i beznadziejna rezygnacja. Ze zgrozą o0-i Bolesław Rawicz |, Nas 
ją nas, że nie dojedziemy. Nie przepusz- | 1 Wo p 
czają już przez most, leżący tuż za Jus$z RAe! 
czą Niepołomicką. | ję z 
MOST JEST PODMYTY I ISTNIEJE 105. fr. 


NĄ 
Ane 


OBAWA ZAWALENIA, 


Dalej nie wolno! 


Mimo to jedziemy dalej. Mijamy po= 
wyrywane słupy telegraficzne, poprze- 
wracane drzewa. Przed mostem zatrzy 


Szereg wsi znalazł się pod wodą. — Kompanja saperów i 2 ty! 
ludności pracują nad wzmocnieniem wału ochronnego. — 
Zalane przedmieście Puław 


Lublin, 21 lipca (PAT) į Kępa Gostecka. Wał ochronny na prze Jest w godzinach popołudniowych. ~“ 
W powiecie janowskim poziom Wi-; strzeni 15 klm, strzeżony jest I umacnia becnie woda wdarła się na tereny £” 


' a 
muje nas dwuch strażników. Nie wolno sły doszedł do 4 m. 29 cm. ponad po- | ny przez kompanję saperów oraz 2 tys.yny Maciejowice, zalewając znacz at w 
jechać. Nie wolno? Nle, nie radzą, Poło ziom normalny. W pow. puławskim ; ludności. W jednem miejscu tylko wo- | przestrzeń, jednak wobec  przerwa”j Świe 
wa mostu porwana została rwącemi fit- | Wisła osiągnęła 4 m. 21 cm. ponad nor-| da przeszła przez wał I zalała wsie: Za- |się wałów na lewym brzegu Wisły W vÓ8 


lami wody. Trzyma się tylko część, ale mę. Ub. nocy woda poważnie zagraża | stów Polanowski, Zastów Karczmiski 
dość szeroka, by pomieścić samochód. ita wałowi na nizinie opolskiej, Dzięki, oraz plony, należące do wsi Kępa Cho- 
Próbujemy wiązań. Wydają się dość wysiłkom władz, pomocy ludności i sa-|tecka. Na przedmieściach Kazimierza 
mocne. Trzeba więc ryzykować, Z za-|perów wał umocniono I podwyższono oj Dolnego woda zalała kilka domów. 
chowaniem największej ostrożności auto|60 cm. na długości około 15 km, przezj . Również w Puławach woda wdarła 
posuwa się wolno przez most. I iuż nio-|cg zażegnano niebezpieczeństwo zala-| się na przedmieście Włoskowice, gdzie 
żemy jechać dalej. Może dobrniemy do |nja 30 tys. mórg ziemi ornej i 30 wsi, le| zalanych zostało kilkanaście domów. 
Bochni. $ żących na nizinie opolskiej. Sytuację | Droga, prowadząca z Puław do Dęblina 
Ale gdy wjeżdżamy w dolinę Raby, |można uważać za opanowaną. stoi cząściowo pod wodą. Na Wiśle w 
gdy dojeżdżamy do wsi Dobczyce wi-| W pow: puławskim woda zalała! powiecie garwolińskim woda stale pod 
dzimy wsie: Wyżnica obok Józefowa, Basonie |nosl się z szybkością 2 cm. na godzinę. 
TAK PARA AMY SPUSTO-| Rybitwy, Nieszawa, Kępa Kończyńska, Główny napływ wody spodziewany 


da na terenie wsi gminy MaciejoW/j, cia 
dalej się nie podnosi. Zalana zost”%|„;Topx 
jedna wieś na terenie gminy Podłęć iaie 

Oy 


Sytuacja nadal jest poważna. | 


ORYGINALNE | BK 
WINO LECZNICZE h 
4 a 


St. RAPHA! 


wzmacnia I pom” 
trawieniu 


lm ; 


że zdaje się, iż dalej nie będzie można s e towię 
istotnie jechać. Tu jeszcze wczoraj by- À ro na S ual d W ow arwo l S m fo m 
ła jedna, niezmierzona przestrzeń wód. © i h am 
Wszystkie wsie, od Dobczyc aż po Bo- ; el! ża 


Przerwanie wału pod Ostrówkiem grozi zalaniem ca 


ł 
niziny Karczewskiej. Pałac w Tarchominie otoczony wod! 


Garwolin, 21 lipca. |qczyńską. Ludność w ' Ostatniej chwili(o 12 klm, od Warszawy, woda zalała fgit 
(Pat) — Ogólna sytuacja „owodziowa zmuszono do ewakuacji, Na odcinku|la na przestrzeni kilku klm., ludzie f 
na terenie powiatu garwolińskiego przed | Ostrówek gminy Warsowice, bierze pua 

stawia się nadal groźnie, Energiczna ak- |udział przy naprawie wału wojsko. — | ją się f można uratować snopk je 
cja przeciwpowodziowa na terenie za- | Miejscowa ludność znajduje się na wa- ża, Pa ac i zabudowania gospodarsk A 
grożonym prowadzona jest bez przerwy. | łach bez przerwy Od 56 odzin, — Prze-| Kiślańskiej w Tarchominie, otoczone 
Dzięki ofiarności i wysiłkom ochotników |rwanie wału w okolicy Ostrówka może | ze wszystkich stron wodą. Cały ark w 
straży pożarnej, policji i zarządu gminne [spowodować zalanie całej niziny Kar- | zalany. Inwentarz żywy ARÓW 
go, dotychczas udaje się z trudem utrzy- czewskiej na przestrzeni kilku tysięcy|na miejsca bezpieczne. PU 
mać wał wiślany w całym szeregu miej- | hektarów, Uczestnikom kursu związku Pył 
s8cowości: 


obywatelskiej kobiet w Tarchomini® 
Woda zalała doszozęt zagraża żadne niebezpieczeństwo: 
wr es 3 u” 


chnię zalane przez wylew Raby, który 
był bodajże najgroźniejszy. Woda przy 
szła tak nagle, że ludzie zdołali tylko: z 
częścią bydła uciec do lasu. i 

Przesiedzieli tak całą noc pod silne- 
mi strugami ulewy. Rano, gdy się prze 
jaśniło, wioska znikła. I tylko wierzchoł- 
ki drzew i czuby strzech wskazywały, 
gdzie mieszczą się ich sadyby. 

Woda przyszła nagle, lecz nagle za- 
częła też opadać. Rozglądamy się wo- 
koło. Widok budzący grozę i przeraże- 
nie. Tu brakuje pół domu, tam powy- 
rywane płoty utworzyły wokoło chału- 
py taki pancerz, że już od kilkunastu 


awie po pas w wodzie, , w LT 


P 
NK 
dz 


Warszawa, 21 lipca. 
nie Kępę Grusz-1 (Pat) — W Tarchominie, położonym 


, £ OAE t% Aa A WZ 


-n -— re AL w — 


NŚ 199 


ji 


q! 


——- 


e Paryż, 21 lipca (PAT) 

lie sia dla wyjaśnienia afery Sta- 
|Skiego przesłuchała świadków, któ- 
Y mieli ustalić fakty, na jakie powoły 


pa A min, a ardlen, A 
zemysłowiec Schwob zeznał, że 
co drob marca jego daktylografka odezwała 
W że Tardieu otrzymał 300 tys. fr. 
wa tomiona za rozpowszechnianie tych 
'" „Jlzasadnionych wiadomości oświad- 
ghani Wa, iż informację tę otrzymał jej brat 
omisarza Bony.  Przesłuchana 


Arta 


zgrozą 
śniak, KU 
przejech kóre doniosły, że inspektorowi Bony 
ę.. Co MAlo się wykryć talony czeków Stawi 
Mego, Przy spotkaniu z kom. Bony 
potykająjyadek zapytywał, czy wśród tych, 


ebie, blęgyrzy korzystali z czeków oszusta, są 
1 wpatróąieś wybitniejsze nazwiska. Otrzy* 
>$. Zatrzj u odpowiedź. „Owszem m. in. jest na- 
„co się ko Tardi“, Świadek sam wydedu 


derwanyfj e at że mogła tu być mowa jedynie 
znej pra” 
w wvl: 


udem 

uratowójąj Widział się z kom. Bonym. Wobec |tylko partji, lecz także krajowi. 
sznej oPIęg0 deputowany Mandel stwierdził, że |należy jednak dopuścić do tego, 
Icy. |.Sze przesłuchiwanie świadka, 

rzeżyli, Jyzostaje w zmowie z kom. Bonym, jest | przeciwko nam. Ni 

1 coś pifp "zelowe. o: tozelnie, 

wi nadi Świadek bokser Niemen zeznał, że OE swa pdb 


rozy. T 
| MACIEL BONY ZAŁATWIŁ WSZYST 


ścia w WÈ SPRAWY”, > W dalszym ciągi Nie” 


e. Tragió| jl oświadczył, że w mieszkaniu Sta- 
wiamy fil kiego raz jeden widział Piotra Chau- 
eralnie Mtns, Po wybuchu skandalu świadka 
ę i nie Plętesłuchiwał Bony, który groził mu 


Pta cielesną. 
' Rawicź 


4 


Ara 


2 tył | 
—  |lmglja nie odrzeka się 
od wolny 


Meter, niejaki Jumeau: zeznał, 


(czył Romagnino. 


lowych. * Londyn, 21 lipca, dokonywują 

tereny g% hi (Pat) — Minister wojny lord Hails- 

c  znach kt wygłosił dziś w Saint Helens prze- 3 i 
przerwa”) Świenie, w którem m. in. powiedział: $ Wiedeń, 21 lipca. 

ı Wisły | „Oświadczając, że w żadnych okolicz- (Pat) — Komunikat urzędowy dono- 
Maciejowi ciach nie weźmiemy udziału w wojnie | si: W nocy na 21 lipca, dokonano zama- 
na zost*| Topejskiej, przyczyniamy się — mojem | chu dynamitowego na kolej w Nitten- 


wą 


y Podłę | śniem — w zniaczn 


iżna. j towania tej wojny'.* - 
i 
MUR Wkolnikow nowym am- 


basadorem sowieckim 


w Paryżu 
Paryż, 21 lipca. 


1PHAŻ 


a | pom” 
0 


IM | 


| cal? | 
a zalal a à niego 
Rer 5 k tiena kolegjum 
i snopki 7 Banicznych 
spodarski*g 
otoczon$ 
ały p 
ewaku0” 


i 
iązku pł Mi 
chominić' 
ństwo« 


Wieckiego we 


'ma być mianowany Sokolnikow, 


lagro : 
Pranicznych. 


N 


stanowiska, a to z powo 
~ Berlin, 21 lipca. 


Wolffa, dla 


W oświadczył mu, że „NA g 


k astępny świadek, buchalter założo 
ło przez Stawiskiego towarzystwa 
e 

E z adnotacją „Tardi“ na sumę 300 
$ fr. on właśnie podjął i że sumę tę 


stopniu do spo- 


th W Paryżu otrzymano wiadomość 0 
Ry że na miejsce zmarłego ambasadora 
f Francji, powstac: 
l y- 
ambasador sowiecki w Londynie, a by 
Zastępca komisarza ludowego spraw 


iedawno Sokolnikowa zwolniono, 
Wiadomo, wraz z Karahanem z tago 
u 


komisarjatu spraw 


l 
ark M, îy Przywódca niemieckiego Frontu Pra- 
w | oj dr. Ley, zakupił ostatnio w Berlinie 
(lanego przemysłowca . z Nadrenji, 
niemieckiego Frontu 
Mieli lukeusową willę za 1 i pół miliona 


22,VII 


Następnie zeznawał dyr. Surete Ge- 
nerale Roquerei komisarz Thome. Tho 
me zeznał, że w chwili przejścia „Volon 
te“ w ręce Stawiskiego kom. Allec 
przedstawił mu raport o działalności o- 
szusta. Raport ten znaleziono ze zna- 
kiem „m“. co oznaczało, że należy go 
przesłać bezpośrednio ministrowi spraw 
wewnętrznych. Później jednak ta li- 
tera „m“ została przez kogoś przekre- 
ślona, wskutek czego kom. Thome nie 
jest w stanie stwierdzić napewno, czy 


raport Alleca doszedł do rąk min. Chau |sa prawicowa uważa za potwierdzenie 


temps, czy też nie. 


Wszystkie powyższe zeznania pra* dieu przeciw premierowi 


Herriot oskarża Tardieu 


o celowe zerwanie rozejmu przez atak na 


dę gabinet poweźmie 
| ministrem Tardieu a radykałami 


Paryż, 21 lipca. 

(PAT) Na 
radykalnych, 
towej, jak 


przemówienie: 


h 1 Jesteśmy wszyscy zgodni co do ko 
premierze Tardieu. W ogniu krzy |nieczności podjęcia wyzwania, rzucone 
ch pytań świadek zeznał, że ma |go przez obrażenie naszego przyjaciela 
wiłddzinę przed stawieniem się na komi |Chautemps, który oddał tyle usług NE 
ie 

aby 
który |niożna było nasze stanowisko obrócić 
e może już być mo- 
oswindoin Mastah 
» tóra jest u- 
SZ PRZY" | atakiem przeciwko partii radykalnej, 4 

zarazem, przeciwko. ledności parad k 
res. 

Czyż można pozatem powiedzieć, że 
ten rozejm rzeczywiście był uszanowa 
ny, podczas gdy od 5 miesięcy mówcy 
prawicy nie przestawali prowadzić 0» 


wel. Tardieu oficjalnie położył mu 


szczerczej i obelżywej kampanji. 
Nie należy jednak 


sle rezultaty. Nie naszą « rzeczą 


WAN 
Socialdemokraci wraz z hitlerowcami wAustrji 


zamachów bombowych. — Aresztowanie 
2 sprawców zamachów dynamitowych na tor kolejowy 


10 rano, zwołał prezes Walery Sław 


poiense posiedzenie 
Posiedzenie odbędzie się w 


Rzym, 21 lipca. 


W ostatnim czasie organizacje ży- 
dowskie skierowały do Watykanu po- 
danie, w którem proszą Papieża o in- któraby stanęła w obronie chrześcijan 
terwencję na rzecz żydów. zamieszka- 


łych w Niemczech, a w każdym razie 
pochodzenia ży=' psuć rokowań prowadzonych między |zydenta republiki 


na. rzecz chrześcijan, 


Epia 


Komisarz Bony = przyjaciel Stawiskiego | 


prowadził doniedawna śledztwo w sprawie afer defraudanta 
z Bayonne. — Zeznania świadków potwierdzają oskarzenie 
Tardieu, skierowane przeciw b, premierowi 


zebraniu przywódców 
które odbyło się przed 
wczorajszem posiedzeniem rady gabine 
podaje „Ami du Peuple“, 
Herriot miał wypowiedzieć następujące 


ddzić się na współpracę Tardieu, który 


mieszać rozejmu 
z eksperymentem premiera Doumer- nej. Wniosek ministra Marqueta, 
gue'a, który dał bezsprzecznie donio- | groźny konflikt oddać pod rozstrzygnię 
jest cie premiera Doumergue'a był silnie po 


wald, skutkiem czego ruch kolejowy na 


S$tenarne posiedzenie BBWR 


ą odbedzie się w dniu 1 sierpnia 5.r. 
(B) Na dzień 1 sierpnią r, b. na godz. tem premjer dr, 


połączonych klu- 
ów sejmowego i senackiego BBWR. — 


dia o lokalu klubu 
w gmachu sejmu 
Dowadcjecny się, że na posiedzeniu 


Watykan wyda Białą Księgę 


w obronie chrześcijan pochodzenia żydowskiego, 
prześladowanych w Niemczech 


dowskiego, choćby nawet z przed kil- sle: 


1934 Str. 8 


Chautemps 


| Drzewo, 
i zkło. 


S 
TPA: Z | 
jj czyści wyśmienicie 


OS ` 


|Komisja nie wypowiedziała dotychczas 


zarzutów, wysuniętych przez min. .Tar- swego zdania. Prace komisji będą 
Chautemps. 'wznowione we wtorek. 


Chautempsa.—W Śro- 


decyzję w sprawie konfliktu między 


pierany, jak twierdzą dzienniki, przez 
marszałka Petain oraz tych członków 
rządu, którzy zgodnie z propozycją 
min. Barthou dążyli do możliwie szyb- 
kiego uregulowania sprawy. Nie prze- 
szkodziło to min. Herriot wypowie- 
dzieć poprawnej co do formy, ale wy- 
soce stanowczej mowy, w której prezes 
stronnictwa radykalnego podkreślił so- 
lidarność wszystkich ministrów radykal 
nych z b. premierem Chautemps i w 
której wyraził ubolewanie, iż min. Tar- 
dieu zerwał przez atak na czołowego 
przedstawiciela radykałów rozejm poli- 
tyczny. | 

Min. Tardieu umotywował swoje 
stanowisko twłerdząc, że w zeznaniu 
złożonem pod przysięgą musiał dać 
wyraz swè głębokiemi” przekonariu 
i w obronie własnej wskazać na fakty, 
które, jego zdaniem, nie ulegają Wat- 
pliwości. 

Delegowanie min. Cheron do Tour- 
nefeuillę dla złożenia sprawozdania 
premierowi Domergue'owi jest „w. tych 
warunkach działaniem na zwłokę. 

We wtorek odbędzie się rada gabi- 
netowa, w środę zaś posiedzenie rady 
ministrów, na którem zapadną defini- 
tywne decyzje. 


kłaść kres temu eksperymentowi, bez 
zaczekania na decyzję premiera. Dlate- 
go daleki jestem od głoszenia koniecz- 
ności ustąpienia z rządu ministrów ra- 
dykalnych i sądzę, że w każdym razie 
powinni oni zapewnić swą współpracę 
premierowi Doumergue'owi. Jako prze- 
wodniczący partji i minister bez teki 
nie podlegam jednak takiemu samemu 
obowiązkowi więc proszę was o upo- 
ważnienie mnie do ewentualnego zgło- 
szenia dymisji ze stanowiska, zajimowa- 
nego w rządzie. Nie mogę bowiem zgo 


chce się podobno, uporczywie trzymać 
swego stanowiska. W każdym razie 
nie powinniśmy jednak przez zbyt po- 
śpieszny „akt wyprzedząć : decyzji, pte- 
mjera Doumergie'a. Le wińriśmy ir 
zaufanię, iż premier Doumergue publi» 

' r stanowisko” Tukdleu. 
y* 

Paryż, 21 lipca. 

(PAT) Dyskusja, jaka: toczyłą się 
wczoraj na posiedzeniu rady gabineto- 
wej nie przyczyniła się bynajmniej do 
odprężenia napiętej sytuacji RAJSKI 
aby 


ezne zdezawuuje 


chodzenią stwierdziły, że sprawcami by- 
li legjoniści austrjaccy, którzy przekra li 
się z Niemiec przez granicę. 


Dnia 20 lipca przed domem ubogich 
w Achenkirch w Tyrolu, wybuchły dwie 
bomby. Skutkiem eksplozji zostały cięż- 
ko ranne dwie osoby, m, in. dziecko, 


1$ 
Wiedeń, 21 'lipca. 

(Pat) — Komunikat urzędowy dono- 
si, że dzisiaj rano na placu Kepplera w 
Wiedniu, policjant Forstner, zatrzymał 
dwuch podejrzanych osobników. Zatrzy- 
mani dali do policjantą trzy strzały, ra- 
niąc go ciężko, poczem usiłowali zbiec, 
Przechodniom i policji udało się uiąć 
zbiegów. Okazało się, że są to socjalde- 
mokraci; Józef Gerl i Rudolf Anżboenz. 
Zeznali omi, że dokonali dopiero co 7a- 
machu dynamitowego na tor kolei nad 
Dunajem i chcieli uciec z Austrji. Stwier 
dzono, że istotnie, skutkiem eksplożji, 
zniszczony został fundament cementowy 
stacji sygnałowej kolei nad Dunajem p- 
Sam tor nie uległ uszkodzeniu. Policja 
złożyła odpowiedni raport do sądu do- 
raźnego. 

Kanclerz Dollfuss odwiedził rannego 
policjanta i przypiął mu osobiście medal 
złoty, nadany za waleczność przez pre- 


tym odcinku został na pewien czas 
wstrzymany. 

Również:w nocy na 21 lipca dokona- 
no zamachu na salę transiormatorów 


elektrowni w Schattwald w Tyrolu, Do- 


Kozłowski ma wygłosić 
dłuższe przemówienie na temat rządo- 
wej polityki wewnętrznej i gospodarczej 
Będzie to pierwsze wystąpienie z publicz 
ną, mową programową proi, dr, Kozłow- 
skiego, 


ku pokoleń. 
Jak słychać, Watykan przygotowuje 
"się obecnie do wydania Białej Księgi, 


pochodzenia żydowskiego. Narazie Bia 
ła Księga nie będzie ogłoszoną, by nie 


mm niemiteskim=a rządem. 


avi JrFopubika_ z 


Endecka wiekszość miasta Grodziska 


nie chce przemianować jednej z ulic na ulicę 
im. ministra Pierackiego 


Poznań, 21 lipca. 

Wraz ze wszystkiemi miastąmi 
Polski, miasto Grodzisk w Wielkopolsce 
również oddało hoid tragicznie -zmarłe 
mu min. Pierackiemu przez urządzenie 
wielkiej akademii żałobnej. Uchwalono 
na niej przemianowanie ul. Bukowskiej 
na ul. im. Bron. Pierackiego. Sprawa 
tą stała się przedmiotem obrad rady 
miejskiej. 

Po odczytaniu wniosku o przemia- 
nowanie ulicy przez burmistrza Krzow- 
skiego, zabrał głos przedstawiciel obo- 
zu narodowego dr. Mikołajczyk, który 
wi imieniu Stronnictwa Narodowego 
odczytał następujące oświadczenie: 

— Potępiamy teror jako metodę po 
rachunków politycznych, społecznych 
czy osobistych. - Jesteśmy * głęboko 
wstrząśnięci tragicznym losem min. 


Pierackiego, nie znając jednak moty- 
wów zbrodni nie mamy dowodów na to 


że min. Pieracki zginął w związku ze 
swą pracą I swemi zasługami dla Pol- 
ski. Wobec tego uważamy wniosek za 
niedostatecznie uzasadniony i będziemy 
głosowali przeciwko niemu. 

„ Ponieważ większoś rady miejskiej 


w Grodzisku jest endecka — wniosek 
upadł i ul. Bukowska nie została prze- 
mianowana na ul. min. Pierackiego. Te 
go rodzaju stanowisko endeckiej więk- 
szości wywołało w całej Wielkopolsce 
niebywałe oburzenie. 


Minister Beck wyjeżdża do Tallina 


wraz z malžonka w dm. L3 Eb. mm. — 
Wizgia ma charakter urz edo vw gy 


Warszawa, 21 lipca. 

(B) Minister Józef Beck wyjeżdża 
wraz z małżonką w dniu 23 b. m, do Tal 
lina. Odjazd nastąpi samolotem z War- 
szawy 0 godz. 7 rano. Min. Beckowi to- 
warzyszyć będzie szef jego gabinetu dr. 
Dębicki, zastępca” naczelnika wydziału 
prasowego, Librach, sekretarz ministra, 
Friedrich oraz przydzielony do sekre- 
tarjatu min. Narzymski, Wizyta w Talli- 
nie potrwa dwa dni. W ciągu tego czasu 
min, Beck i jego małżonka będą gośćmi 
rządu estońskiego i zamieszkają w pa- 


Boją się pism zagranicznych w Niemczech 


Odebranie debitu' wielu dziennikom francuskim i niemieckim 


Berlin, 21 lipca. 

Zapowiedziane przez ' Goebbelsa 
środki represyjne przeciwko korespon- 
dentom pism zagranicznych, stosowane 
są przez rząd w energicznem tempie, 
Prawie wszystkie pisma angielskie zo- 
stały pozbawione debitu na okres kilku 
najbliższych tygodni. Szereg innych 
pism skonfiskowano. Takie same zaka- 
zy objęły pisma francuskie, 

Ponadto ministerstwo propagandy 
zakomunikowało, że nie będzie pod żad 
nym pozorem udzielać wiz wiazdo- 
wych „specjalnym. korespondentom' 


pism zagranicznych, którzy przybywa- 
ją do Niemiec celem napisania reporta- 
ży lub sprawozdań. 

Korespondent polityczny „Intransi- 
geant“ Thouvenin oraz sprawozdawca 
dziennika „Excelsior“, którzy chcieli 
wrócić do Niemiec, nie zostali wpusz- 
czeni. 

Na ulicy Inwalidów w Berlinie pod 
palili w dniu wczorajszym hitlerowcy 
kiosk, w którym 'sprzedawano pisma 
zagraniczne. Również innym właścicie- 
lom kiosków, 
żadnych pism zagranicznych. 


Az Paryż, 21 lipca. 


tacu rządowym. W drodze powrotnej, 
min. Beck z otoczeniem zatrzyma się na 
zaproszenie rządu łotewskiego na jeden 
dzień w Rydze. 

W charakterze specjalnych sprawo- 
zdawców prasy polskiej towarzyszyć bę- 
dą p. ministrowi do Tallina i Rygi: re- 
daktor naczelny PAT. Mieczysław Obar 
ski i zastępca redaktora naczelnego ag: 
„Iskra“, ted. Władysław Besterman. 


EEK AIDS EA JE EUROART E 


188 ofiar upałów w Ameryce 


wy cienżuu śrzecie cimi 


Nowy York, 21 lipca. 
(Pat) — Fala upałów, która ostatnio 
nawiedziła Stany Zjednoczone, wzmaga 
się, Według ostatnich danych, 


; 
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Policjanci z Poznania 


wysłani na służbę do Berezy 


Poznań, 21 lipca. 
Jak się dowiadujemy, na zarządzeńć 
głównej komendy. policji państwowćh 
z Poznania wysłanych zostało do Be 
zy Kartuzkiej kilkunastu policjantów 
którzy dotychczas pełnili służbę w p% 
szczególnych komisarjatach na terenie 
Poznania. 


Akci 

Jak wiadomo, komendantem obo% dzona i 
izolacyjnego w Berezie Kartuzkiej je? | ście, 

były podinspektor policji w Poznani pó, 

p. Greffner. i i inne: 

0 +1: 

Odebranie debitu rns! 

dwum dziennikom V pow 


zagranicznym 
Berlin, 21 lipca 

(Pat) —- Dziennikowi francuskiem 
„Le Matin" odebrany został do koń 
lipca debit w Niemczech. Motywów 2% 
kazu nie podano. Ko. „cy 

Równocześnie odebrano debit na 3| Y 
miesiące dziennikowi szwedzkiemu „2a f 
gens Nyheter“, Zakaz ten umotywowam) | 
jest „publikacjami dziennika szwedzkie | 
go, zatruwającemi od szeregu miesięd). 
niemiecko-szwedzką atmosferę". 


odczuwać dotkliwy brak wody, 
Nowy York, 21 lipca: 
(Pat) — Liczba ofiar ostatnich up” 


liczba |łów gwałtownie wzrasta i wynosi za Ost 
ofiar w ludziach przekracza 100 osób. — | trzy dni 188 Osób, 


z czego 61 w stani? 


W Saint Louis zanotowano wczoraj tem | Mississipi, 38 w stanie Missuri i 25 W 


peraturę 113 stopni Fahrenheita, © 
W wielu miejscowościach daje się 


Zamknięcie wielkich czesalni wełny We 


Chicago. 


Franc 


15 tys. raoibcpńmikcóbww unónckci prace 


Czesalnie wełny w Roubaix i Tour- 


nie kazano wystawiać | coing będą wkrótce zamknięte z powodu 


nagromadzenią wielkich zapasów towa- 
rów. Wskutek zamknięcia czesalni, utra- 


'|miec, które zamknęły swe granice dif 


wełny czesanej francuskiej, a w szcze j 
gólności o niepodpisanie obecnie dyski” 
towanego w Berlinie układu handlowej |. 


Wyspa pochłonięfa przez ocean: 


shk utiscima trzesiemiea ziemi, istóre 
uaanwwiecizijo repub liie DP anm a nm sie aa 


Panama, 21 lipca, O trzęsieniu ziemi donoszą również z 

(Pat) — Wczorajsze trzęsienie ziemi | wielu miejscowości z prowincji Chiriqui. 

w Puerto Armuelles na wybrzeżu Pacy- | W miejscowościach tych równeż zawali- 
fiku spowodwało śmierć kilkunastu ludzi jło się wiele budynków. Ogarnięci pani- 
Wielu jest rannych, Dok betonowy, któ- | ką, mieszkańcy obozują pod gołem nie- 


go, pzileyząd niemięckinię zechce ky f? 
wrócić normalnej wymiany produktów 
„wełianych a Erinoin Wymiana ta istaig 
ła' zresztą o początku -roku bieżą! 


ci pracę 15 tysięcy robotników. © -7 
Syndykat pracodawców ;zwrócjł. się 
dò rządu z prośbą:o przedsięwzięcie sta-' 


| 


| 


rego budowa kosztowała zgórą 300 tys. 
dolarów, jest całkowicie zniszczony. — 


bem. — Wyspa Sewilla, położona nleo- 
podal wybrzeża Chiriqui, została pochło- 


Wiele domów zawaliło się. W mieście |niętą przez fale oceanu. 


otoszony został stan wojenny, 


WIELKI „SEZON“ W PARYŻU 


Nowe atrakcie dla cudzoziemców. — Modą na zwierzefa egzotyczne 


Paryż, w lipcu. 

Wielki sezon Paryża rozpoczął się 
cyklem konkursów, festivalów i zabaw 
wielkoświatowych, sportowych badź 
też popularnych, przeznaczonvch dla 
najszerszych mas. Podjęte one zostały 
dzięki współpracy rządu i. instytucyj 
prywatnych, a celem ich ma być przy- 
wrócenie stolicy siły atrakcyjnej, jaką 
miała ona niegdyś, a zwłaszcza na 
wiosnę, dla cudzoziemców i mieśzkań- 
ców prowincji. 

Życie Paryża zaczęło się toczyć pod 
znakiem konkursów muzyki wojskowej, 
match'ów na stadionie Roland-Garros, 
steeple-chase w Auteuil i Longchamps, 
zawodów  cyklistów w  autodromie 
Montlhery, „party“ w Bagateli. święta 
wodnego na Sekwanie, tradycyjnej za- 
bawy w Wersalu i balu na aerodromie 
w Bourget. I , 

Ponad wszystkiem zaś zórowała 
wielka gala wodna na basenie Molitor, 
organizowana przez związek artystów, 
z udziałem gwiazd sceny i ekranu, Z 
popisami Hoffmann Girls. Tłumv przy- 
były, aby podziwiać najpiękniejsze ko- 
biety i najlepszych pływaków. 

Z okazji napływu turystów do stoli- 
cy, związek kupców i przemysłowców 
zorganizował w. witrynach sklepów na 


Faubourg St.-Honore, które jest centrum 
t. zw. „commerce de luxe“, wystawy 
sztuki, historji i elegancji. Każda witry- 
na sklepowa zamieniona została na ma- 
łe muzeum, w którem wystawione są 
stare stylowe suknie, wachlarze, ry- 
ciny, materjały, “klejnoty -lub koronki 
zależnie od specjalności sprzedawcy. 
W Paryżu panuje obecnie moda na 
zwierzęta egzotyczne. Nietylko nowy 
ogród zoologiczny w parku Vincennes, 
powstały dzięki inicjatywie Muzeum 
Historii Naturalnej kosztem 25 milionów 
franków, cieszy się olbrzymiem powo- 
dzeniem, ale i jeden z wielkich magazy- 
nów na prawym brzegu otworzył w 
podziemiach mowy oddział egzotycz= 
nych ptaków i zwierząt. Różowe fla- 
mingi; pstre papugi, ucieszne małpki 1 
fantastyczne ryby mórz południowych 
dostarczane są klijentom do domu. Na- 


8-letnia dziewczynka wypadła z pociągu > 


Toruń, 21 lipca. 
(cd) W związku z wprowadzeniem 
pociągów grafisowych dla młodzieży, 
mieszkaniec Szubina Anderwald wybrał 
się z żoną i swą 9-letnią córeczką do 
Torunia koleją. 
W drodze między stacjami Cierpice 


nowczych kraków w stosunku do Nie-' cego, | Dr 
WsSandomierskiem niebezpieczeństwo minęł0 

Wisła zalała 52 wsie.—Wielkie straty w plonach i inwentarz” Pi 

Sandomierz, 21 lipca. ANR Ogółem woda zaa 52 vea zec 

(PAT) Pod wodą znajduje się 30 tys. | Zagrożony jest most na Wiśle pod T 

morgów ziemi nadwiślańskiej na prze- Uta ea spowodu uszkodzenia jednć | (k, 

strzeni od Turska do Sandomierza. | £9 IE U at tal Mowat 

Straty w plonach i inwentarzu są b.|, , Obecnie woda opadła o 17 cm. is e Tana t 
jej wynosi 5.31 m. ponad stan norma” Dow 

ny. W górnej cięści powiatu sandomief| Wy 

skiego spadek wody wynosi 30 cm. Ok 


razie nowy „rayon“ więcej ma widzów 
niż nabywców. 

Gdy „wielki tydzień“, 
kilka tygodni, się zakończy, Parvż opu- 
stoszeje. Wyjadą cudzoziemcy i wyja- 
dą stali mieszkańcy na wakacie. jedni 
na bakarata do Deauville, inni na golfa 
do Chiberta, na modną dziś „croisiere“ 
okrętem, inni wreszcie do jakiegoś ci- 

jchego zakątka kraju, gdzie odpoczywą 
się po gwarze wielkiego miasta. Świę- 
to narodowe 14 lipca, które wywabia 
na ulice i place Paryża wszystkich 
chcących potańczyć pod gołem niebem, 
zabawić się, poflirtować i wvdać przy- 
tem niedużo franków na skromną kon- 
somację, to.Święto jest jednocześnie 
sygnałem do wielkiego runu na kasy 
\ kolejowe, do ucieczki z murów miasta. 


który trwa | 


woda sięga 5.20 ponad stan normalni* | Ve ną 
Spodziewany jest dalszy spadek wod% | dle gy, 
mimo to jednak niebezpieczeństwo z% olo 
graża jeszcze gminie Wikozy i mias W 
awichost, a to ze względu na spodzie | a: 

wany przybór wody na Sanie. : |" Sile 
"Acke 


ECHA ZAJŚĆ W SAN FRANCISCO: | kbypy, 


3 
$ 


£p 


| "Lo 

0 

3 Mini 

ps la 

A. *= a" poło 

Ja Kluczyki nagle drzwi wagonu się otwo ; „Z NI, Ar È 
rzyły i mała pasażerka wypadła na tor) Eee e ; ; (5) 
kolejowy. | 4 Raj | Mi” 
Zatrzymano natychmiast pociąg i za- PR „| Kw 
brano ciężko ranną dziewczynkę, którą | S= e = ke 
przewieziono do Torunia. W drodze do | Karabin maszynowy ustawiony w dz Lęk 


szpitala wyzionęła ona ducha. 


nicy portowej miasta. 
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arezy 

lipca. 

sądzeni? 

+wowóli 

do Ber? 

ojantóW 

ę w po 

terenie 

1 oboz deon SA pomocy powodzianom, prowa 

kiej eń ście, lest niezwykle 'szybko i spręży- 

ozna n Również i Łódź nie pozostała wtyle 
gp Emi miastami. Onegdaj, jak już 

u no AŚMY, odbyło się posiedzenie or- 
wy acyine grodzkiego komitetu pomo- 

lipca: eN - 

uskiemt i » 

o koń% 

wów 28 

bit na 3 

mu „D U 

rwowań Ba „aa 

wedzkie' E i) 

miesię piec Dziś Marji Magdaleny 

| Jutro Apolinarego B. M. 

s Wschód słońca 3.42 

Zachód słońca 19.44 


Wschód księżyca 16.47 


yce Niedziela Zachód księżyca 23,49 
Długość dnia 16,02 
Ubyło dnia 00.38 


andlowe! 
ice przy” 
oduktó 
ta istni 
cu bieżą* 


M 
U 


Dr. Wrona, nowy łódzki starosta 


n eH y grodzki. 

ntarzi Po upalnym dniu 
52 wsie | zeciągnęła wczoraj nad Łodzią 
pod Sal _ burza z piorunami 

ia jedno | (k) W dniu wczorajszym znów pa 
m. 1 staf Ya w Łodzi wielki upał, Od samego 
normal- | „13 termometry wskazywały 28 stopni 
andomief. Owyżej zera. 

30 cm. Około godziny 9-ej rano  zanosiło 
orma y ħa tak bardzo upragniony deszcz, 
WO ja chmury przetarły się i słońce po- 
i miast tło prażyć ze zdwojoną siłą. 


W południe upał „przybrał bardzo 
(Taką W tym czasie zanotowano go- 
i zkę sięgającą 38 stopni. Była to ma- 
| temperatura wczorajszego 


1 spodzie |, 


CISCO: 


Dopiero wieczorem niebo pokryło 
zy, Seżkiemi chmurami. Rozjaśniające 
Po raz horyzont błyskawice wró- 
ły 0 nadciągającej burzy. 
hc ielka nawałnica z piorunami Wy- 
ła około godziny 11-ej. Począł pa- 
|, Ulewny deszcz i co chwila rozlega 
tęgi detonacje piorunów. Jeden z nich 
+ w dom mieszkalny przy Al. 1-go 
Wie 38, wywołując wśród lokatorów. 
ką panikę, 
thm, pioruna zapaliła się ściana w je- 
w 7 mieszkań, ale pożar ugasili sa- 
Okatorzy przed przybyciem straży. 
m | £odzinie 11.30 nasilenie burzy 
Uejszyło sie. 


Pup žanray pIe, 


ly). Dzjś w nocy dyżurują następujące ap- 
Riko Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. 
Mimi ciel (Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
Viska Cika 21), M. Bartoszewskiego (Piotr 
żyę 5), H. Skwarczyńskiego 

liski (Rokicińska 53). 


Łódź=dla ofiar 


22.VII 


PRZEPROWADZIĆ ZBIÓRKĘ WNA- 
SZEM MIEŚCIE. 

W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi pod przewodnictwem wicewojewody 
Potockiego odbyłosię posiedzenie or- 
ganizacyjne komitetu wojewódzkiego 
niesienia pomocy ofiarom powodzi. 

Udział w tem posiedzeniu wzięli 
przedstawiciele duchowieństwa, orga- 
nizacyj społecznych, zawodowych, da- 
lej przedstawiciele władz rządowych i 
samorządowych, 


Komitet wojewódzki 


Posiedzenie zagaił wicewojewoda Po 
tocki, przedstawiając zebranym 


(.|PLAN DZIAŁALNOŚCI WOJEWÓDZ: |. 


KIEGO KOMITETU, 

który będzie miał za zadanie koordyna- 
cję całej akcji oraz udzielanie wskazó- 
wek powiatowym komitetom. : niesienia 
pomocy powodzianom. 

. Następnie ustalono plan działalności 
komitetu. Nad całością akcji czuwać 
będzie prezydjum, w skład którego we- 
szli p. wojewoda Hauke-Nowak jako 


— 


OBYWATELE! 


że 


1934 


powodzi w Małopolsce 


Wezoraj wpłynęły już znaczne sumy do komitetu pomocy 
Apel „Republiki“ nie pozostałbez echa 


Str. 5 


prezes, J. E. ks. biskup dr. Tymieniecki spodarstwa_ Krajowego w. Łodzi za 
jako wiceprzewodniczący i gen. St. Ma pośrednictwem 


łachowski jako drugi 
czący. Następnie wyłoniono komitet 
wykonawczy oraz sekcje: propagando- 
wą, finansową, żywnościową i 
żową. 

Również i na terenie całego woje- 
wództwa łódzkiego w poszczególnych 
powiatach zostały powołane do Życia 
lokalne i powiatowe komitety niesienia 
pomocy nieszczęśliwym ofiarom powo- 

Zi. 

Na czele komitetów powiatowych 

stanęli starostowie powiatowi, nato- 
miast na czele komitetów lokalnych w 
większych miastach prezydenc! 
miast. 
Komitety powiatowe zajmą się bez- 
pośrednią zbiórką pieniędzy, odzieży, 
żywności it. p. wśród miejscowej lud- 
ności na rzecz powodzian. 


Gdzie można wpłacać datki 


Grodzki komitet niesienia pamocy 
ofiarom powodzi podaje do ogólnej wia 
domości, że wszelkie datki na rzecz po- 
wodzian można wpłacać do Banku Go- 


ram n 


-Straszilwa, niebywała w dziejach naszego Państwa klęska powodzi 


dotknęła połudnjowe najladniejsze powiaty Rzeczypospolitej. Olbrzymie poła- 
cie kraju zalane zostały: wodą, która zniszczyła plony i ciężko zapracowany 
dobytek miast. i wsi. l 
Rozszalały żywioł uszkodził, pozry wał mosty, zniszczył liczne osiedla i 
pochłonął dziesiątki istnień ludzkich. : ; 
Świadomość ogromnych rozmiarów klęski, Świadomość nędzy ludzkiej i 
poczucie solidarności narodowej z mieszkańcami terenów, dotkniętych znisz- 
czeniem — nakłada na nas obywatelski obowiązek przyjścia tej ludności z na- 


(Kątna 54), | 


tychmiastową pomocą. 


gil niesienia pomocy mieszkańcom 


wą 


Akan wódka A / 
OBYWATELE! ; 
Od naszej uczynności I ofi 


powodzi! 


Łódź, dnia 26 lipca 1934 r. 


(k): — W ciągu ostatnich tygodni na 
rynku mieszkaniowym w Łodzi zazna- 
czył się ruch bardzo ożywiony. 

Niezależnie od.tego, iż w okresie let- 
nim wielu łodzian zmienia swoje miesz- 
kania, do ożywienia*ruchu w tej dzie» 
dzinie przyczynia się «w dużym stopniu 
trwająca jeszcze,'a nawet spotęgowana, 
ucieczka nietylko od mieszkań 7-0 i wię- 
cej pokojowych, ale nawet od „czterech 
i pięciopokojowych. 

W związku z tem olbrzymia więk- 
szość łódzkich mieszkań  wielopokojo- 
wych stoi. pustką, natomiast z dnia: na 
dzień rośnie zapotrzebowanie na-miesz- 
kania kilkopokojowe, najczęściej dwu- 
pokojowe z kuchnią. 

Jeśli chodzi o mieszkania jednopoko- 


Zwracam się przeto z gorącym apelem do ludności województwa łódz- 
kiego o poparcie i wzięcie jak najliczniejszego udziału w ogólno-polskiej ak- 
okolic, dotkniętych katastrofalną powodzią 


przez składanie óliar bądź w gotówce, bądź w natyrze. i 

WRZ kalu zostały w tym celu do 
powiat Paz lokalng, —które-prowadza--akeję 
ratunkową i przyjmują wszelkie ofiary. : 


rości zależy los setek tysięcy naszych roda- 
ków! Spełnijmy nasz obywatelski obowiązek wobec nieszczęśliwych ofiar 


POMOC MUSI BYĆ SZYBKA I SKUTECZNA. 
i Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu 


Niesienia Pomocy Ofiarom Powodzi: 
(—) ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 
WOJEWODA ŁÓDZKI. 


E A E I NE NA a EEIE ACZT E a N ROZA, RED AE BE O ZOKAINAL A 


Ożywiony ruch mieszkaniowy w bodzi 


Masowa zamiana większych mieszkań na mniejsze 


jowe z kuchnią — można śmiało stwier- 
dzić, iż tego rodzaju lokali, zwłaszcza 
posiadających odpowiednie warunki, nie 
ma zupełnie do wynajęcia. 

W *domach, gdzie mieszkania wielo- 
pokojowe mogą być przebudowane na 
kilka kompleksów mieszkań małych, to 
iest tam, gdzie mieszkania większe mia- 
ły'po dwa wejścia (kuchnie i frontowe), 
przeprowadza się gruntowne remonty 1 
przebudowę, wobec czego w sezonie je- 
siennym przybędzie Łodzi pewna, być 
może większa ilość mieszkań dwupoko- 
jowych z kuchnią. 

Ciasnota mieszkaniowa zaznacza się 
specjalnie w śródmieściu Łodzi, również 
wobec napływania do centrum miasta 
mieszkańców peryferyj. 


| 


Specjalne wagony w pociągach podmiejskich 


dla osób podróżujących z większym bagażem 


' (k). — Wskutek wielkiego natłoku 
na pociągach, kursujących między mia- 
stem a letniskami podmiejskiemi, władze 
kolejowe, jak się dowiadujemy. noszą 
się z zamiarem wprowadzenia w życie 
wielce pożytecznej inowacii. 

Otóż odpowiednie czynniki doszły do 
przekonania, że natłok na podmiejskich 
pociągach jest spowodowany przez «po: 
dróżnych, wiozących rozmaite bagaże, 


które zajmują wiele miejsca. 

Celem zapobieżenia temu stanowi 
rzeczy do pociągów podmiejskich będą 
przyczepiane specjalne obszerne wago- 
ny, przerobione ze skasowanych wago: 
nów 4-ej klasy, z napisem: „Dla. osób 
podróżujących z większym . bagażem“, 
w których podróżni będą ustawiali swo» 
je pakunki. 


wiceprzewodni- ! 


| 


odzie- ! 


A WOOD 


. KO. nr. CONTA 63115 
lub też do Banku Związku Spółek Zarob 
kowych w Łodzi, za pośrednictwem 
P. K. O. nr. CONTA 60602, 
Na* odwrocie dowodu wpłaty należy 
zaznaczyć,. na jaki cel przeznacza ' się 
ofiarę, 


LAA 

imi 
Już w dniu onegdajszym wpłynęły 
pierwsze składki na rzecz „powodzian. 
Na apel wydawnictwa „Republika* sze 
reg związków, stowarzyszeń i instytu- 
cyj prywatnych pośpieszyło z ofiara- 
mi. Łodzianie stanęli tłumnie do apelu. 


Lista ofiarodawców 


Łódź nigdy nie była głucha na cierpie 
nia ludzkie i tym razem dała dowód, że 
los: bliźniego jest jej drogi bardzo. 

W administracji wydawnictwa „Re- 
publika“ złożono wczoraj następujące 
datki: 

Pracownicy f-my „Print“ S. A. w Ło 
zi — zł. 50. 

W. Gatke — zł. 25, Hania i Fela Ru- 
binsteinówne — zł. 2. 

K. Łosiew — zł. 20. 

A. W. Goldberg — zł. 15. 

Wł. Poj — zł. 10 oraz nieznany ofia 
rodawca złożył na rzecz powodzian ;5 
złotych. 

4 Zarząd m. Łodzi na rzecz powo- 
zian : 
WYASYGNOWAŁ SUMĘ ZŁOTYCH 


5.000. 

Pracownicy B. G. K. oddział w Ło- 
dzi, wpłacili sumę 354 złotych. 

Spółdzielczy Bank Udziałowy — 150 
złotych i 

Pracownicy Spółdzielczego Banku 
Udziałowego — 111 zł. 

«Urzędnicy i robotnicy biura : sprze- 
dąży: Giesche sp. akc —-296 złótych. 
""Następńie na zebrańiu' przedstawi- 
cieli robotników i pracowników obu 
przędzalni i tkalni oraz wydziału gospo 
darczego, straży ogniowej i składu fir- 
my „Wł. Sp. Akc. N. Eitingon i S-ka* 
uchwalono jednogłośnie opodatkować. 
się na rzecz powodzian w sumie złotych 
2000, które wniesione zostaną jutro, t. 
j. w poniedziałek, do komitetu -grodz- 
kiego pomocy powodzianom. 

Elektryczna palarnia kawy „Mona- 
da* (Łódź, Piotrkowska 44) obowiązała 
się wpłacić na rzecz powodzian 3 proc. 
targu od dnia 23-go do 28-go m. 
włącznie. 

Niewątpliwie ten przykład "podejmą 
iinni, którym nie jest obojętny los po- 
wodzian. 

WIEZIE aaa E RENO NEC 


Ulgi w podatku od szyldów 


dla przedsiębiorstw znajdujących 
się w złej sytuacji 


(k). — Cech fotografów, przy czyn- 
nem poparciu Izby rzemieślniczej łódz- 
kiej, prowadził od dłuższego czasu sta: 
rania o ulgi w miejskim podatku od szyl 
dów przedsiębiorstw: fotograficznych. — 
Starania te dały wyniki pozytywne, bo- 
wiem zarząd m. Łodzi wyraził zgodę na 
zniżkę do 25:proc. suniy rzeczywistego 
wymiaru podatku. 

Natomiast opłaty od szafek reklamo 
wych omawianych przedsiębiorstw po: 
zostały bez zmiany. W wypadkach, za- 
sługujących na szczególne uwzgiędnie- 
nie, wobec złej. sytuacji przedsiębior- 
stwa, należy składać zarządowi miej- 


skiemu indywidualne prośby. 
TTLLLLLLLLLLELLLLLLULNULELCEL 1.1 


Pulowery artystyczne 


„ ręcznej roboty” 


LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ne 27, front 


Tel. 143-21 


e BWA 
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CIEN HITLERA 


NAC „EB 


U gi 


trzym 


Hess — prawa ręke „Führera“ jest najbardziej wpływową osobistością w Niemczech, w 


Hitler nic nie uczyni bez jego wiedzy 


tu, jakim jest Hitler. 


Staje się odrazu najbliższym jego współ 
pracownikiem. Gdy w łonie partji na- 
rodowo-socjalistycznej powstały tar- 
cia i niektórzy chcieli usunąć Hitlera, 
Hess jedyny stanął w jego obronie, 
piorunując na łamach ,„„Voelkischer Beo- 
bachter* i dowodząc, że nie można po- 


Na wszystkich fotografjach z uroczy 
stości w Niemczech, na których znaj- 
duje się kanclerz Rzeszy. — widać za 
nim długi cień. 

_  Cleń ten — to „stellyertreter" Ru- 
doli Hess, ` 

Najbliżsi współpracownicy Hitlera 
Kaca się o nim krótko „pani Hit- 
er* 


Hess był jeszcze do riledawna nle- 
znanym członkiem S.A., obecnie zaś 
AWANSOWAŁ NA ZASTĘPCĘ HIT- 

LERA. 
` Stoi zawsze w jego pobliżu z nała- 
dowanym i gotowym do strzału rewol- 
werem ukrytym w kieszeni, 

Kim jest Rudolf Hess? 

í Do czternastego roku życia nie wie 
dział on nic o Niemczech i nie znal ani 
jednego niemieckiego słowa. Hess uro 
Już jego pra- 


Okazuje się, że mimo kryzysu cał- 
kiem nieźle powodzi się jeszcze pisa». 
rzom. Oto w Londynie ogłoszono do- 
chody pisarzy angielskich. Zbijają oni 
rzeczywiście majątki, o jakich nie śnią 
nawet ich koledzy — pisarze francuscy, 


Sad boy Grytaedrtaża a Po- angielsy, niemieccy i napewno polscy. równym, okrągłym miljonem rocznie 
nieważ Hess nie znosił żaru afrykań-|.. albogatszym jest. Noel Coward. | Tyleż zarabia Hi. O. Wells, prozes PEN- 
Ten młody człowiek, który zrobił furo» | Clubów. 


skiego słońca, wysłali go rodzice na 
północ. Hess przybył do Niemiec i po- 
czął pobierać nauki w szkole w Goddes 
burgu. | ; 

Skolei pobierał nauki w szkole e- 
konomicznej, a po jej ukończeniu wydru 
kował sobie wizytówkę z napisem: „Ru 
doli Hess, 

KUPIEC ZAMORSKI*. 

Gdy wybuchła wojna, Hess mając 
20 lat zapisał się jako ochotnik do ar- 
mji niemieckiej. Kilka lat przeleżał w 
okopach niemieckich. Pod koniec woj- 
ny został lotnikiem. Gdy skończyła się 
wojna, Hess ma 24 lata, jednak nie star 
czą mu już aspiracje kupca i handlow- 
ca do spraw zamorskich, 
> Studjuje dzieła historyczne I chce 
również kształtować historję. Mekką 
jego jest Monachjum. Tu formują się od 
działy „żelaznej pięści”, które zabijają 
Fisnera. Hess jest studenteń utńiwet-|NE . 
sytetu monachijskiego, a znany profe- 

| 


rę swoją „Kawalkadą“, znaną u nas 2 
przeróbki filmowej, zarabia rocznię o: 
koło dwu miljonów złotych, przyczem 
sumą tą nie są objęte dochody za prze: 
róbki filmowe. Na jednej ze scen lon- 


warda „Desing for Live“ („Sztuka ży- 
cia“) od czterech miesięcy bez przerwy. 


sor Ottmar Spans daje mu pierwsze 
pojęcie o socjolozji, które stają się za- 
rodkiem do jego idei narodowo-socjali- 
stycznej. Hess staje się członkiem to- 
warzystwa „Thule“, które bynajmniej 
mie kryje się z tem, że chce wszystkie 
problemy polityczne i socjalne rozwią- 
zać przez 

ZGŁADZENIE AW PRZECIWNI- 


Baron Sebottendorf "jest przywódcą 
mordów kapturowych, a jednym z Dliż 
szych jego współpracowników jest 


ëss: 
W roku 1920 poznaje Hess Hitlera. 


wie, panie Gałązka? 

Dwieście złotych, panie dyrekto- 
rze, ale gdybym miał dwieście pięćdzie- 
siąt, byłbym bardzo szczęśliwy... «' 

-— Ttak., tyle ja zarabiałem, gdy 
mieszkałem z moją Ireną, niech jej zie- 
mia lekka będzie, w małem mieszkanku 
na czwartaku. Wówczas było mi dobrze 
Zupełnie inaczej smakują obiady, sporzą 
dzane przez dobrą gospodynię... 

— Gdybym się ośmielił, panie dyrek- 
torze... to z całęgo serca.. Moja żona 
świetnie zna się na kuchni... 

Dyrektor zastanawiał się przez chwi- 
lę, wreszcie zgodził się. 

CJ 


Pan Jankowski, właściciel wielkiej 
firmy eksportowej, nacisnął guziczek 
dzwonka, umieszczonego na blacie biur- 
ka. Na progu gabinetu stanął chłopiec. 

— Poproś do mnie pana Gałązkę, — 
Niech przyniesie ze sobą wykaz wydat- 
ków z bieżącego tygodnia, ostatnie za- 
mówienia i listę płacy personelu, 

Po chwili zapukano do drzwi. 

Pomocnik buchaltera, trzymając pod 
pachą tekę z jerami, skłonił się i 
przystanął, czekając na dyspozycje. 

— Przyniósł pan wszystko? — rzucił 
szef, nie odrywając wzroku od notatek. 

—. Tak jest, panie dyrektorze. 

Pomocnik bocholiera rozłożył na biur 
ku żądane pomery i jął opowiadać o wy” 
datkach, przychodach, płacy i t. p. 

Po pół godzinie dyrektor skinięciem 
słowy dał znak, że audjencja skończona. 
Buchalter skierował się w stronę drzwi. 

„— Panie Gałązkal.. 

m- Słucham pana dyrektora... 

-> Pan idzie teraz do domu? 

— Nie.. to jest, właściwie, owszem, 
panie dyrektorze., Ale oczywiście, jeże- 
li pan dyrektor sobie życzy, mogę zostać 
dopóki pan dyrektor rozkąże., do pierw 
szej, do drugiej, choćby do trzeciej... 
Nie chodzi o to, Ja tylko myślę, 
mogąc wrócić 


Pan Gałązka wrócił do domu rozpro* 
mieniony. Żona jego, przystojna blondyn 
ka słuchała bezładneśo opowiadania. 


nika buchaltera, spotkało dziś 
szczęście... 
Pani Gałązka przerwała mężowi, 


zadowolony. 
Niezwłocznie odbyto 


jaki pan jest szczęśliwy, 
do swego kąta. Ile pan 


kały w Hiszpanii 
temat: „Jakim powinien być człowiek, 
który przywróci 
Pierwszą nagrodę zdobył Hess, pisząc 
o Hitlerze, ale nie wymieniając go z na 
zbywać się tak pierwszorzędnego taleń!zwiska. Oto co pisał wówczas Hess: 


Angielskim pisarzom: powodzi się dobrze 


Czerpią miljony z pióra. 


egzotycznych ma w porównaniu z Co- 
wardem „mało“, 
miljona złotych. 


słynny George 


znany poza granicami Anglii humory- 
sta P. G. . Wodehouse. 
jest przytem, że Wodehouse zarabia nie 
wydawnictwami książkowemi, a drobne 
dyńskich wystawiana jest sztuka Co- ;mi historyjkami, drukowanemi w maga- 
|zynach i tygodnikach ilustrowanych. 


OCZEKIWANE OD TAK DAWNA 


PERUTZ'a 
PERUT 2 


JEN. REPR. i SKŁADY DJH. A. GANTZ,W ARSZAWA, ZŁOTA 26 
OWY wyw 


Słońce i Morze Potu 


Tami pociąg popularny nad błękitny Adryjatyk 3-22 sierpień j| 
Cena Zł. 395.— łącznie z przejazdem, paszportem, wizami | 

i pobytem w pensjonacie. | | 
Informacje i zapisy: Kolekfura boferii S. Passierman Łódź, Piotrkowska 13 |; 
À P.B.P. „FRANCOPOL“ Warszawa ul. Mazowiecka 


— Rozumiesz, droga Jadziu, co to za 
szczęście?.. Dyrektor z personelem pra 
wie, że nie rozmawia. Do kasjera, który 
pracuje w firmie od piętnastu lat, zwró* 
„|cił się raptem dwa razy. I mnie, pomos: 
takie 


konferencję z 
zarabia właści- |służącą. Postanowiono gościa uraczyć ce kiem z zupą, przeczuła katastrole. | 


Wkrótce pewien niemiec, zamiesz= | 
rozpisał ankietę na 


potęgę Niemiec“. 


i aprobaty: 


„| szko 
| — Człowiek, który uratuje Niewt” |Bkół pań 
będzie jak lekarz, który przywróci 10% Lista 
sądek oszalałemyu. Taki człowiek 1 ów p 
BĘDZIE MIAŁ PRAWO KŁAMA > twa, 

MORDOWAĆ. IE 
Dla ratowania narodu będzię on miej, W wi 
prawo nadużywać wszystkiego, a wiej? prawa 
demagogii, wystąpień demonstracy Jig pryw 
nych, zamachów. kapturowych i t Gy gimna 
A gdy zajdzie potrzeba nie cofnie Si Dod 
nawet przed rozlewem krwi. Wielki 


Somerset Maugham, autor nowel 


bo zaledwie półtora 


miejscu dopiero stoi 
Bernard Shaw ze swoim |: 


Na trzeciem 


Prawie miljon zarabia zupełnie nie- 


Najciekawsze 


BŁONY i PŁYTY 

FOTOGRAFICZNE. 
Do nabycia w składach fotogr 
TO WYRAZ NAJWYŻ: 
SZEJ JAK 


bulową zupą z serem, karpiem po alzac- 
ku oraz omletem z rumem. Było to naj- 
wytworniejsze menu, wyszukane z jakie- 
goś starego kalendarza, 


Nadszedł wreszcie ów piątek. Pani 


Jadwiga posłała po ciasta i likiery, pole 
cając równocześnie służącej, aby kupiła 
sobie biały fartuszek, 


Żona pana Gałązki została sama w 


mieszkaniu. Rozmieściwszy nakrycia na 
stole, przypasała sobie niebieski fartuch 
i z rumięńcami na twarzy, doglądała go- 
tującej 
wspaniałego karpia, 


się zupy i fachowo ozdabiała 
Nagle odezwał się dzwonek u drzwi. 
Kto to może być? Mąż ma własny 
klucz, służąca używa schodów kuchen- 


nych. Zatem to z pewnością on-dyrektor. 


Pan Jadwiga pobiegła do przedpoko- 
ju i przystanęł.a Za drzwiami usłyszała 
głośne sapanie, Otworzyła. 

— Czy tu mieszka pan Gałązka? , 

— Tak jest.. Proszę, niech pan po- 
zwoli.. Państwo wrócą za chwilę... 

Wprowadziła go do jadalni i chyłkiem 
wymknęła się do kuchni. 

Co tu zrobić? Także pomysł przy- 
chodzić wcześniej, niż się zapowiada! 

Tymczasem pan Jankowski nudził 
się. Obejrzał obrązki rozwieszone z ide- 


— Więc dobrze, zrobię wszystko, co |alną symetrją na ścianach, poczem zde- 
tylko będę mogła, byleby dyrektor był ZA ruchem otworzył drzwi do 
! kuchni; 


Pani Jadwiga pobiegła do przedpoko- 


sprawy rozwiązywane były 
tylko przy pomocy krwi I żelaza.» 


udział 
W NIEUDANYM PUCZU HITLERA 
w roku 1923, Razem z Hitlerem stare|y, 
przed sądem i razem z nim był łago nić 
traktowany przez sędziów. Wkrótce 


ręku. 
Y- | Hitlera, a Goebbels podlewa je tyi 
i sosem swojej demagogji. Gdy Hitler hi 
staje kanclerzem, Hess zostaje prze | wej 
stawiony narodowi qe tę 
ter“, Wicekanclerzem Rzeszy nie je śctwo 
wcale Papen, ale Hess. 


Hess zostaje nadal żywym w grow] 
najwierniejszych przyjaciół Hitlera. 


zawsił 


Oczywiście, że Hess bierze równie! SRA 


lału y 
(Masta. ] 
165 


ławić 
braz po 


Hess zmienia się wówczas znacziiś 


Z ust jego rzadko padają słowa. Ste siadaj 
się on milczący, 
Jest on 


wręcz 


zagadkow?” posunka 


Zymal 


PRAWĄ RĘKĄ HITLERA 


w dosłownem znaczeniu tego słowa” ple 1, 
nic nie mówi a wszystko robi. P 


e Na 
bltowód 

ośc 
ejestra 


Wszystkie nici zbiegają się w i 
On pisze wszystkie mowy d 


jako „Stellyert zeni 


nal 
11 


ódców 


A gdy padają głowy przyw 


b |» 


1 
9. 4 
„BAN 
U 
$ 
| 


l 
= 
— Ho, ho ładnie pachnie u paniesh Bi 

odezwał się dyrektor. Mam wrażeń | OCZ 
że rybka będzie pierwszą klasa, pf” a 
da?.. Ale ładniutka buzial No, proj i 
się obrócić troszeczkę, niechże się prź 
patrzę buzi z frontu... W 
„ Pod panią Jadwigą uginają się kole” 
Myśli tylkó o tem, jakby się schow 


ukryć brudne ręce i rozwichrzone W 

Oddech intruza dociera coraz bliżej 74 

nagle uczuła na policzku muśnięcie 

gotnych warg, Cofnąwszy się szybko: 

dała przeraź ny krzyk. Dyrektor 21% 

gaowany, cofnął się spowrotem do 
oju. 

W tej chwili zazgrzytał klucz w ZY 
ku, Do pokoju wszedł pan Gałązka: j 
widok dyrektora nieborak zmiesza 
niezmiernie, prosząc o przebaczenie: sy 

— Nic nie szkodzi, drogi panie 4 
nie szkodzi — uspakajał dyrektor "x, 
moja wina, że przyszedłem tak wcze „4 

tej chwili pojawiła się w poki 
PR Jadwiga, w skromnej lecz elegii 
iej sukience, niezmiernie urocza ; 
ciaż dziwnie zażenowana. 
Dyrektor stracił apetyt. 
~ 


k 

Pan Gałązką dziwił się niejednoky 
nie, iż w czasie obiadu dyrektor by a M 
dzo oschły, nie podnosił oczu z ne „i 
lerza, oraz że od tego czasu okazi ję 
pomocnikowi buchalterą wyraźna j 
chęć, K, B% 


= 
r MI 


4 | 


„Nadi A 


NI gimnazów w kodzi 


(trzymało prawa szkół pań- 
h stwowych 
zel | W dniu wczorajszym łódzkie wła 
«MR e otrzymały z ministerstwa 
t ie. i O.P. listę szkół średnich ogólno- 
A złałcących prywatnych, którym. na 


22.VII A, 0/ 1934= 


DZIEŃ W SĄDZIE GRODZKIM 


Spotkanie braci nie mogło przejść „na sucho. —38-letnia kobieta, która piętnaście | 
STINES (1 lat przebyła w więzieniu—Złodziej-siłacz W. SA 


„| szkolny 1934-35 przyznano prawa Niezwykły korowód oskarżonych ` a | 


NIe państwowych. ; i (bt). W sądzie grodzkim w Łodzi| skiej — rozpoczął się dia nich okres Obydwaj bracia, oskarżony i świa- 
jróc Lista ministerjalna wylicza 326. gim- | przewijają się bardzo często typy wy- | Przygód burzliwych i przykrych. Przy | dek alibista, otrzymali po 10 miesięcy 


jek |zjów prywatnych na obszarze całego , h ści h| więzienia | 
Ja p soce oryginalne. Sprawy, napozór bła- krych zwłaszcza w czterech Scianac ęzienia. Ay | 
MAĆ I twa, którym przyznano pełne lub | he i zodziene, w pewnem ogólnem ze- | aresztu policyjnego. Nie jest zwykłym typem: złodzieja | 
isl e prawą szkół państwowych. stawieniu, w swego rodzaju wieńcu da-| Zaczęło się niewinnie: jeden z braci| Wawrzyniec Rach. Ma sparaliżowaną 1 
ON | województwie łódzkiem przyzna” | ja fantastyczny obraz o niezrównanem | na widok większej grupy przechodniów | reke. Wygląda bardzo nędznie. Ukradł — 


p a WIE prawa szkół państwowych 44 gimnaz dobył noża. Przechodnie pierzchli. coś do jedzenia Janowi Ciesielskiemu 


bogactwie kolrów-odmian przestępczo- 


| 

BOO eann, w tem w samej Łodzi— ści, wycieniowanych z artyzmem wa- Jeden z nich nie zdążył czy też niej W Rudzie Pabianickiej. | 
1 ofnie sk D d > runkami, w jakich przestępstwa zostały | chciał zdążyć. Radnickiego to O LADA KAZ hy i przyrzeka po- | 
: gl WO isi popełnione. ło. Kilka pchnięć, krzyk, alarm.. Kane ję. O AE | 
WIE atkowe komisje Dzień wczorajszy obfitował właśnie |nego, którym okazał się Symcha Sędzia skazuje oskarżonego na 3 | 
Ej poborowe w sprawy napozór drobne, ale w treści Szmeleman, odwieziono R a: ARÓW więzienia i zawiesza wyko- M 
+". (Alb i i iezmiernie ciekawe. Stanisław Rudnicki, dostał wczoraj, ary, l | 
równiejj, ©) W nadchodzący piątek, dnia 27 swej nie ; i Rudnicki, dos at Józet —|. W następnej sprawie występuje 33- j 
Sobote, dnia 28 lipca rb. w lokalu wy- W pierwszej ze spraw z kategorii ęcy więzienia, Jeg letnia Helena Piwońska. i l 


6 miesięcy więzienia. 


fial - tak zwanycł sztanckich odpowiadal j 
ITLERA Ii Wojskowo - policyjnego zarządu nych aresz powiada! o tawie: Adolf" Diktier z Li Piwońska była córką zamożnej ro- i 


Masta. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiel dwaj bracia; Józef i Stanisław Rudnic- 


an stali ji, 1 i i i 'i ©: rlę.| dziny obywatelskiej, właścicielką nie- | 

dl" 165 urzędować będzie od godziny 8|CV- pin przywiózł 16 ub, m. do Łodzi mle ź , | 
| lagodyajano dodatkowa kai je poborowa Yila Obaj zamieszkują zdala od siebie, bo ko. Na ulicy Brzezińskiej jacyś dwaj ruchomości. Pchniętą przez złe otocze | 
króte KU Łódź-Miasto II, na którą zgłosić |na dwuch odległych przedmieściach mężczyźni rzucili się na wóz, porwali nie na kręte drogi występku — zaczęła 1 


288 wta Winni poborowi rocznika 1913, któ- Łodzi: pierwszy na Choinach, drugi na 
a My z ważnych przyczyn nie mogli się Bałutach. 

„niej Ć na ubiegłe komisje poborowe, Spotkanie nie mogło przejść „na 
puana paz poborowi roczników starszych, nie | sucho“, Taką okazję stanowczo nale- 
wa, S josiadających jeszcze uregulowanego | żało „oblać“. 
gadkowi|tosunku do służby wojskowej, o ile 0-| Po odpowiedniem zakropieniu spot- 
ymali wezwania z łódzkiego Staro- |kania Józef Rudnicki z  serdecznem, 


kać. Jednego ujęto. Był to Kazimierz upodlenia. Mając lat 33, a więc będąc 
Siwek (Brzezińska 40). jeszcze bardzo młodą, spędziła już 15 
Wczoraj Kazimierz Siwek stanął | lat w więzieniu. 
przed sądem grodzkim, wypierając się W dniu 19 czerwca r. b., w towarzy 
jakiejkolwiek winy i powołując się na stwie swej byłej lokatorki (wspomnie- 
RA Sgt FEAN ) alibi swego rodzonego brata, Mieczy- p z PRACA RAE do ii 
iwa grodzkiego, a zamieszkali na te. | p aniem ował| sława. nego ze sklepów z obuwiem przy ul. ʻ 
) słowa” jie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarja- TE Si SEART dol Mieczysław bylby najpewniej po- Piotrkowskiej. Skradła parę bucików. > 
w P, P domu. twierdził wywódy swego brata, jednak A gdy ją na ulicy zatrzymano — wska 


kilka baniek z mlekiem i zaczęli ucie- | kraść, by wreszcie stoczyć się na dno | 
| 
Í 
| 


ema 


ię w ie komisje należy zabrać ze sobą| Obaj bracia maszerowali zgodnie|że bomba pękła. Ledwie zaczął zezna- zała na swą towarzyszkę jako na zło- 
nowy i „Wód osobisty lub zaświadczenie toż- | przez Chojny, minęli później bez po-|wać — poszkodowany poznał w nim dziejkę. 
Ik Piwońska skazana została na Karę 


| je tyl |Amości z fotografią, zaświadczenie O| ważniejszych przeszkód Śródmieście, drugiego sprawcę kradzieży baniek z 
Hitler A lestracji, kartę odroczenia służby wol|ąż gdy znaleźli się na ul. Nowomiej-! mlekiem. 


A półtora roku więzienia. Nie koniec jed- 
je prześ|Kowej (o ile poborowy korzysta z od- 


nak na tem. Sąd, wychodząc z założe- 


teliveriój enia), aenak zawodowe i świa > ir JA ż nia, iż skazana PE A 4? Wo: 
y nie o szkolne. EST h prawny, wysoce szkodliwy dla otocze- 
Obligacje Pożyczki Bezpłatny przewóz dzieci na koleja( nia, orzekł, iż po odbyciu kary Piwoń: 
ywódcój] d 25 b ska przewieziona będzie na stałe do za 
w grom Narodowej przedłużony © rm. kładu dla niepoprawnych przestępców 


Z iem dzieci w Koronowle. ; 
Dyrekcja kolei ostrzega przed zabieraniem Ko once o i SAt WL NE 


wałęsających się na dworcach dał DOT > 
nia subskrybentów “6 procentowej| „Dyrekcja Kolei Państwowych w|wych dzieci bez opieki rodziców, a W ozna RSA, żali 
yczki Narodowej, którzy dotych-| Warszuwie powiadamia, że ta mocy następstwie porzucają je na stacjach | ną posesję przy. ul. Południowej 2 i u- 
MIE nie podjęli swychwobligagyj, aby |gozporzącgaenia M ms'erstwa Kont dęa przeznaczenia, lub. BAY ośred- | dając, tragarza, korzystąląg zę-swej nie 
„A raszali się po odbiór” najpóźniej *do|Cji, impreza pod azwą „Polskie Kolcje | nich, nie troszcząc” się" 6" ich owrót, | zwykłej siły, zabrał belę trawy. mor- 
|| ja 24 lipca 1934 ęoPO iyman aństw'awej dladzieci", przedłużasię skdgjkieraaoże sA BALOWA O ct RO sklet wagi 80 kg. i-wyszedł*spokojnie 
R wydane obligacje zostają złożone | do dnia 25 lipca wł. z. b. i w związku |lawlają się dzieci zabłąkane, chcące na ulicę. Jeden z dorożkarzy zwrócił | 
IK depozytu i odbiór ich będzie znacz-| z tem każdy podróżny może w tym cza powrócić do miejsca zamieszkania i po| uwage na nieznanego mu tragarza i po 1 
= * utrudniony, „. . [sie przewozić bezpłatnie czworo dzie- Szukujące przygodnych opiekunów. wiadomił właściciela trawy, Wolfa Pa 


litlera. | 


M pętęży odebrać do 24 pca 


, 11 Urząd Skarbowy w Łodzi zawia- 


o A O Z O ZZ O Z 


pień A K > | ci urodzonych nie wcześniej roku 1920. Dyrekcje kolei przestrzegają podróż | kute, | 
zanti W omisarz Wojewódzki s nych, aby nie zabierali w drogę niezna| Majczak tłumaczył się przed sądem, | 
i W związku z ‘powyższą imprezą | nych sobie, a przygodnie narzucających| że jest może. wspólnikiem złodzieja, 


| R Jeżdża na krótki urlop wypo” | gaje się zauważyć, że podróżni, powo-|się dzieci, a jeżeli już to robią, ażeby | ale złodziejem nie jest, bo trawy nie 

|| czynkowy dując się życzliwością, zabierają ze so- |nie porzucali ich na stacjach, pozbawia | zabierał dla siebie, lecz na polecenie 

| oj. — Komisarz rządowy m. Łodzi, inż bą do pociągów przygodnie poznane l jąc dalszej opieki i możności powrotu. |jakiegoś „pana“. 

! Dać | bedzie O krókcżerminowego | utopii alosa Se pzy Sąd nie dał wiary wykrętow skarg 

| | Poczynkowago. i ak ANA skazał ROA 1 rok ECA 
nakże sprawy plee, wymagające decy- o : Aż "mi ja iefort złodziej o sile 

REJ y komisarza będzie dyrektor zarządu. miei- | chowywania posagu Twej córki. | dzień. 

maiaa | CED, p. Kalitcwski. 


i 
| 


i) 
u panie j Ri g . . 
n wraże” | UCZE z piasku. nej jaskółki. W rozpięciu skrzydeł ma jw uszach gwizd powietrza, twarz sie- 
Jasa, pren) N z z chyba z pięć memaw: y pooni car pze AAC: ped, POZA hrak | 
No, proś] Zip |. ie zwrotach miota też po całej grocie, Wi- |tchu. okąd że tak pędzę? Co mnie 
że ię prź awien e w jas ui ruje, obija się o ściany, to przypada do tak gna? | 


To diabeł z taką szybkością moją 1 
duszę nieste do piekła. Wiem o tem i | 
nie to mnie niepokoi, że ostatnim eta- 
pem tej podróży ma być piekło — ale | 
to tempo, to tempo! 

I poco się tak spieszyć, zdążymy je- 
szcze chyba? 

Diabeł nie zważa na moje protesty. 
nie pyta o nic, jeno rżnie dalej z tą $a- 
mą szybkością, nie zwalniając nawet 
na zakrętach. 


ziemi, to wzbija się pod strop. 

Niemy z przerażenia śledzę jej bły- 
skawiczne ruchy. 

Nagle olbrzymi ptak jak piorun spa- 
da mi na barki i wgryza mi się w kark. 

Boże Wielki! Serce pęka z przera- 
żenia! 

Co mam robić? Wrzeszczę jak opę- 
tan 


dzę jej jeszcze, bo stoję dopiero u je] 
wejścia, szczelnie zasłoniętego, ale 
wiem, że znajduje się za tą zasłoną. 
Wiem nawet o niej jeszczę więcej: że 
tam, we wnętrzu, zgromadzili się ucze- 
ni alchemicy i potężni magowie, aby 
wyzwolić duszę ludzką. W najwięk= 
szem napięciu nerwów posłusznie ocze 
kuję u wejścia na wynik ich ekspery- 
mentu. Niewolno mi uchylić zasłony, 


i Lols yy. yczytałem gdzieś zdanie pewnego 
ą się ko go bitnego psychologa, że każdy, inteli- 
ię schowa tny człowiek powinien skrzętnie no- 
rzone KA R ać swoje sny i zaopatrywać je ko- 
z bliżej Af „Ghtarząmi, Powstaje z tego nietylko 
śnięcie "4d „my objektywnie materiał naukowy, 
. szybko, subjektywnie wartościowy doku- 
ektor 45 gi Tod dla: poznania samego siebie i swej 
tem do H|  GŚwiadomości, która najchętniej znaj- 
ie wyraz właśnie we śnie. 


y: 
— Ratunku! Ra-tun-ku! 


lucz w Z%4] „ Mam  czę- |dopóki mnie nie wezwą. I wtedy — buch! jaśkiem w łeb. tach. 

Gałązka: M Sy prześladują nie El Zach Nawiew zrdcię rozlega się krzyk. |UKochany głosik szczebioce: Ac Jak nie: może Się zaara ZA 
zmie teas rych dusza ucieka w pięty. Wów Jest tak ostry i dojmuiący, tyle jA T A przestaniesz ty mi się drzeć po A r5-dO8R" 16 zd: E E GG 

l e ni h, , l 
aczenie: | maS drę się przez sen w niebogłosy ijnim nieludzkiego przerażenia, „że Uil Chwała Bogu! Mimo wszyst- |sie już kręci, więc wyię, co'sił w pier: | 


mnie włosy jeżą się na głowie, a cia- 
łem wstrząsa dreszcz, Nie mogę jednak 
oprzeć się pokusie i wpadam do wnę- 
trza. Grota oświetlona jest złowrogo 
krwawym refleksem niewidzialnego 
ogniska. Z pułapu zwisają długie sople 
stalaktytów. Czarne, fantastyczne cie- 


siach: 

— Gwałtu! / Wolniej! 

I znowu — bęc! jaśkiem w  ciemię, 
raz, drugi, 

Westchnienie ulgi — i fala ciepłej 
wdzięczności zalewa serce. 


si panie. 4| jSka moją trwa tak długo, dopóki nie 
rektor ek Nostang od żony zbawczym jaśkiem w 
tak WETO Bot. ówczas budzę się, zlany zimnym 
RAA li €m i błogosławię cios, który wyzwo 
lecz eles = Mnie ze szponów wizji sennej. 

urocza to į aterjału do zapisek mam więc du- 


ko przebudzenie słodsze jest od snu. 
Jeszcze czuję na barkach ciężar Czar- 
nej Jaskółki. Dałbym głowę, że w tej 
chwili mam jeszcze na karku ślady jej 
ukąszeń, ale już wiem, że to sen i że ten 
sen minął. 


ło ; rzeba wreszcie zasłużyć na mia- we 
apia ligentnego człowieka i zacząć |nie skaczą po sklepieniach wzdłuż Jestem ocalony. MRU 0 ag) 5 dat) er E 
j isywać te widzenia, aby zaś notatki |Ścian, skuleni z przerażenia, w popło- Sen II. 500 kilometrów na sekundę. Bycze sny miewam, prawda? A co 


chu uciekają magowie. Biegnąc stara- Nie, to jest niedowytrzymania! Ża- |najciekawsze to to, że nic nie zełgałem, 
ją się naciągnąć na głowy czarne kap-|den najszybszy samolot nie robi 500,a nawet nie przesadziłem. To mi się i 
tury. Oto wyzwolili wreszcie duszę | km. na godzinę, a ja pędzę z taką szyb- naprawdę śniło, a inne koszmary, które 
ludzką, a teraz, wyzwolonej, nie umieją | kością na sekundę. Co za tempo! 500|mnie dręczą, mają podobny charakter í 
już na nowo ujarzmić, więc z okrzy- km. na sekundę, to jest 30,000 km. .na |metafizyczny. To też ilekroć gdzies 
ên |. Wyzwolenie duszy. - lkiem zgrozy starają się ujść z jaskini. |minutę. czyli 1,800,000 km. na godzinę. |wyjeżdżamy, bardzo pilnuję, aby Żona | 
ga mi się jakaś skalista grota w nie] A w jaskini szaleje wyzwolona du- — Prrrlm Wolniej, bo oszaleję! nie zapomniała wziąć jaśka ze sobą, 
dk ©), górskiej miejscowości. Mie wi- sza ludzka. Ma kształt olbrzymiej czar Nikt nie zważa na moje” wołania: Padalec. 


niejedno Dub przepadły dla nauki, czynię to 

(| dą icznie, podając do wiadomości na 
ain | Sasa ek dwa sny, które w ostatnich 
su OKB" je tynge zakłóciły mój zasłużony Spo- 


Nr.199 


22.VII 


Dowgalewski „paryski książe Walji 


Zmarły ambasador sowiecki uchodził za najelegantszego mężczyznę Paryża 
i prowadził niezwykle wystawny tryb życia ; 


Przedstawiciel proletarjatu— „ozdobą salonów arystokratycznydi R: 


Narazie pisma francuskie poświęca- | go stanowiska ambasadora sowieckieś! 
Olsk« 


„TEATR MIEJSKI 
Dwa występy y=: Loci Teatru  Rosyl 


ego. 

Dziś wiecz. po raz ostatni „Arleta i zielone 
pudła. 

We wtorek i w środę tylko dwa przedsta- 
wienia znakomitego zespołu Teatru Stanisław- 
skiego w Moskwie. Dana będzie kapitalna ko- 
medja sowiecka „Czużoj rebjonok*. Nazwiska 
świetnych wykonawców zapewniają o niezwy- 
kłej uczcie artystycznej. Występy tego teatru 


Niecodzienna przesyłka nadana zo- 
stała w tych 


dniach z Paryża. Niewiel- |ją dłuższe opisy trybowi życia zmarłego | ale z powodu niezwykłej ogłady towarzy 
kie metalowe pudełko zamknięte zosta- | ambasadora. i 


skiej į elegancji, Dowgalewski nie poz 


w Warszawie” Glószyty się fenomenalnym po-|ło w pięknej marmurowej urnie. Skolei Okazuje się, że Dawgalewski trybem | stawał bynaj jej dłużny i skolei zapt“ 4 
w aniem PLOT Aege? Z ATA urna została starannie zapakowana w |swego życia bynajmniej nie przypominał | szał do siebie na luksusowe bankiety, 
waniu „Rasy* Brlicknera — rzecz o. podkładzie wielką skrzynię metalową i wyeksped- | że jest przedstawicielem państwa robot O niezwykłej elegancji Dowgalew: 
faktów rozgrywających się ostatniej dobie, ję cia inpri i A piozogo; Dowgaloweki prowenzs niezwy | skiego moge avanes é następ. zestawie, ). Dor 
rzesyłka ta zawierała szczątki zmar | kle wystawny tryb życia. Był On znany | nie jego garderoby. Dow alewski pos iiie 
TEATR- TETNI W PARKU STARICA, aji łego przed kilku dniami -ambasadora | w szerokich sferach arystokratycznych | dał 18 fraków, FEANEN według ostał: iprzyd 
a sicbyla: cdbio FELON o VE powodzenie” ZSRR. w Paryżu — Dowgalewskiego. W |jako „paryski książe Walji*, Jego. ele- |niego fasonu, Ponadto miał 32 garnitury mie zdają 
Moskwie dopiero rozpoczną się uroczy- | gancja zyskała sobie rozgłos we wszyst- | „na codzień”, 6 kosztownych futer C og 


dzięki niezwykłemu humorowi i świetnej. grze 
zespołu. Ceny najniższe. stości pogrzebowe, których przebieg bę- | kich sferach. Żaden elegancki bal, lub | płaszczy zimowych, 12 płaszczy letnich |, 19 
dzie niezwykle. uroczysty, albowiem |przyjęcie nie mogło się obejść bez Dow- | oraz 40 lasek, Niektóre z nich były droi; 30/3 
zmarły ambasador cieszył. się wielkiem | galewskiego. Zapraszano go do salonów | gocenne i posiadały rączkę z kości S*% 4. 
zaułaniem swego rządu. arystokratycznych nie z racji zajmowane | niowej, srebra lub złota, hm 
Jaką sławą cieszyły się wystawa” l 
przyjęcia urządzane przez Dowgalew ły, as 
skiego świadczył fakt, że pewnego ran ia p 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Znakomity “Michał Michalesko w koniedji 
muzycznej „Melodje ojca". 
Dzi$, 2 przedstawienia o godz, 4,30 i 9.30 w. 


„PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA*! 
Dzisiejszy wieczór łodzianie spędzą na 


Olśniewająco białe mydło 


ité ) 2 : . kazał sobie sprowadzić z Mosk 

dpi „Bagateli* p. ti „Przez dziur = czyste iłagodne - nadaje jalnym REGA transport kamioni ro |ę? fike 
Nie przez każdą dziurkę od klucza można UAT EZ PL . , syjskiego. _ Sprawa ta stała si oten 2 
zobaczyć ciekawe rzeczy, ale „Przez dziurkę ,_ bieliźnie śnieżną białość. WAW całej Francji. $ uży al nied: 
od klucza“ w „Bazateli* — tak. A więc: dow- j MIO talk VSA trybu zycia 8 ‘adrese 

cipne skecze, humorystyczne obrazki, wspa- wysta nego trybu życ « Piec 
niate tańce. Tria- Aleksandryjskich, a nade- leży podkreślić, że Dowgalewski nie zł. stro > 
I 


żywał na nie pieniędzy państwowych 
f Pochodził on z bogatej rodziny i odze 
Rdzenne mydło Schicht dziczył po ojcu znaczny majątek, tak ? 
„Biały Jeleń” jest dla- mógł sobie pozwolić na wszelkiego 1% 
tego tak białe, że: jest dzaju ekstrawagancje. 


wszystko można zobaczyć ulubieńców publicz- 
ności pp. Jadwigę Bukojemską, Kozłowską, Do- 
rec, Gordez, Sempolińskiego, „Jaszczołta itp. 
Kto więc nie zdążył jeszcze obejrzeć obec- 
nego programu „Bagateli* może to uczynić 
dziś na pierwszem przedstawieniu 0 godz, S-ej 


wieczorem lub na następnem o godz, 10-ej 
wieczorem, : 

O godz. 5-ej po południu odbędzie się Ww 
ogrodzie „Bazateli* popularny five z pełnym 
programem artystycznym przy minimalnej opła 
cie za konsumpcję. Ceny przystępne. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony. : 

Kawiarnia na miejscu. Doskonała orkiestra 


= WRZ 
PROGRĄM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

NIEDZIELA, 22 lipca 1934 r. 
8,30—8,35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo” 
rze”, 8.35—8.38: Muzyka (płyty).  8.38—8.53: 
Gimnastyka. 8.53—9/05: Muzyka (płyty), 9.05— 
910: Dziennik poranny. 9.10—9.20: Muzyka (pły” 
ty). 9,20—9,25: Chwilka pań domu. 9,25—9,55: 
Muzyka (płyty). 9.55—10,00: Odczytanie progra- 
mu na: dzień: bieżący, -10,00—11.57; Transmisja 
Nabożeństwa sze Lwowa. Po nabożeństwie mun 
zyka religijna (Piyty). 11.57—12.03; Sygnał cza- 
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12,10: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.10—13.00: Po- 
ranek muzyczny ze studja, WAW Orkie- 
stra symfon. P, R, pod dyr, Zdzisława Górzyń- 
skiego i Leopold Dworakowski — skrzypce. — 
1300—13.10. „Dziedziczność talentu — cudowne 
dzieci” — wygł, prof, Roman Chojnacki. — Fe- 
ljeton muzyczny, 1310—1345, uzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisła- 
wa Górzyńskiego z udziaełm 


skiej — śpiew. 13.45—14.00. Odczyt p. t. „Szla 
kiem Mickiewiczowskim” — wygl. Adam Tań- | 
ski. — Transmisja z Wilna. / 14,00—15.00, Kon- 


peli Dzierżanowskiego i Suchockiego z przy- 
śpiewkami Andrzeja Boguckiego. 1500—16./0. 
Muzyka — płyt 


skiego, refreny śpiewa Edmund 
Transimsja ze Lwowa. 

16.45—17.00, Fragment meczu tennisowego o pus 
har Davisa Polska — Belgja. 

17.00—17.10 Repertuar 
programu na dzień następny. 

1710—18.00: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Halina Murczyńska (wiolohczela) ze Lwowa 
i Jerzy Marmor (fort.) z Krakowa. 

18.00—18.15: Fragment teatralny. 

18,.15—18.45. Słynni artyści — Marja Gugliel- 
metti (sopran) i Ricardo Stracciari (bary: 


ton) — p p 

1845—19.00. Feljeton literacki p. t. „Rozmowa 
ze słuchaczami o „Teatrze obraźni* — 
wygł red Zdzisław Marynowski, 

19,.00—19.10; Rozmaitości, 

19.10—19.15: Wiadomości sportowe. 

19.15—20.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i 
Chór Juranda. „ 

20.00—20.02: „Myśli wybrane“. 

20.02—20.12: Feljeton aktualny. ` 

20.12—20.50: Koncert porularay w wykonaniu 
orkiestry symf. P, R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udziałem Umberto Macnez'a 
— tenor. 

20,50—21.00: Dziennik wieczorny 

21,00—21.02;  Capstrzyk Marynarki Wojennej. 
Transmisja z Gdyni, : 

21.02—22.00. ,Na wesołej lwowskiej fali“, 

22,00—22.15, Muzyka — pyłty. 

22,15-122.30: Zbiorowe wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 

22.30—23.00 Fantazje operowe — płyty, 

23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla! 


23,05—23.30; Muzyka tan. z danc. „Paradis”, 
DZIŚ SŁUCHAMY. 
11.05. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny, ] 
20.00. WROCŁAW. „Wallenstein" — poemat 
dramatyczny Fr. Schillera, 
20.005 WIEDEŃ, Koncert symfoniczny. 


opera Verdiego. Tr. z Vichy, 


M 


d tu P. P., Bolesław Suchocki, podczas 
arji Konarek-Kor! obchodzenia swojego rewiru natkną! się| wocując głębokie okaleczenie. 
na dwuch pijanych osobników. Pon‘2- i 
waż pijacy awanturowali sis, 
cert polskiej muzyki ludowej w wykonaniu ka-| kowy postanowił odprowadzić ich do 
homisarjatu. 


komunikacji lotniczej. > | 


20.39. PARYŻ i STRASBURG. „Trubadur*” -| 


U tak czyste. Śnieżnobiała 
„staje się bielizna dzięki 
e Śnieżnobiałemu mydłu. 
Czyste iłagodne, nadaje 
się również do prania 
z tkanin kolorowych, we- 
EJ łen, jedwabiów, a nawet 
= do mycia rąk i ciała. 
Oszczędne, -gdyż da 
wszystkiego zdatne, 


WHS.R 2/34 


tw pa 
A nomen?" 


Dwaj pijacy zranili policjant: 


który ich odprowadzał do komisarjatu 
(bt.) Posterunkowy z VII komisarja | posterunkowego. uderzył 


misarjatu, poczem został 
przez lekarza pogotowia. 


Gdy posterunkowy Suchocki znalazi Zatrzymanymi okazali się: 


W zreorganizowanym wydziale 


55 SAFE‘ BANKU HANDLOWEGO 


Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 
Klienteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatą na rzechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest szczególnie do- 
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d. 


„CASIRO” 


Dziś i dni następnych! 


Grand-kino | Kró 


OSTATNIE 2 DNI} 


ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA PRZEZ ŚNIEŻNOBIAŁE MYDŁO 


aa MUZA: — „Głos skażańca":. 


zo jakieś 
metałowem narzędziem w glowę, .po- 


Nie zważając na opór awanturników 
posterun | posterunkowy odprowadził ich do ko- 
opatrzony 


s Antoni 
16,00—16.45. Koncert zespołu Tadeusza Seredyń | się wraz z obydwu pijanynu na ul. Mo-| Walczak (Pryncypalna 12) i Si n 
toński. — | niuszki — zatrzymani zorjentowali się Grudek (Srebrzyńska 60). 
'w sytuewjł.i usiłowali zbiec. Pali .iant 
iednuk/e przeciwstawił się temu. jeden areszcie, 
teatrów i odczytanie|z zairzymanych usiłując obezwładiić 


Obydwu zatrzymanych osadzono w 


|„SObowtór” iwa 147 
owa cyganerii |” 


COPEN VARER $ 
Dokąd pójść wieczorem: 


i Ten ta. 
TEATR, MIEJSKI: — Dziś „Arleta i zielośł PY zost: 


pudła”. ig 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) — DA IM 
teatr. nieczynny. Bro orr 
TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o god” p, Wadz 
9-ej wiecz. „Zgorszenie publiczne”. wić el 
TEATR .„BAGATELA" (Piotrkowska 94) “iiz: 
„Przez dziurkę od klucza“. , I 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana nr. 27) 4 
" Dziś o godz. 4.30 i 9.30 „Melodje ojca“! 
Michałem Michalesko. „AE 
ŻYD. TEATR W „FILHARMONII* — Dziś 48 
przedstawienia: o godz. l2-ej t 9.15 „Mist 
in Amerika‘ : 


bi KINA 

CASINO r =0;8obowtórwscienno =i 
"KINO: — RODLONA Cyganerii"e 

XY — „Wpuśćcie Żydów do: Palestyny” 


RO 
CAPITOL: — „Platynowa blondynka“, | 
CZARY: — L „Noc w Kairze”, IL. „Brat djablś, JW 


‘CORSO: — „Port San Diego" i „KOJ B 


Cyganów“. k* 
PRZEDWIOŚNIE: — „Tysiąc i druga no 
RAKIETA: — Cesarskie Łowy”. 
SZTUKA: — „Musisz być moją". 
PALACE: — „Na ulicy”, : Pf 
METRO: —„Ucieczka przed ślubem“ u f 
ADRJA: — „Ucieczka przed ślubem, R 
OŚWIATOWE: — 1. „Czterech z Legii". Mig DC 
„Więzień z Kajenny*, Ą 


c" 


0 
Ruch pocztowo -telegrafo 
ficzny w Polsce kw 


Według ostatnich danych statystycznych h 
okresie pierwszych 5 miesięcy rb wysłano p) 
urzędów pocztowych 12 ważniejszych miast * „fl w 
ski 188.301 tys. przesyłek listowych z tyż stw 
4,916 tys. poleconych, 2.553 tys. listów warłoścąk a 
wych i paczek, 57,951 tys. czasopism, oraz 
tys, teleśramów. 

W tym samym okresie czasu nadeszło 
ważniejszych miast 114,592 tys. przesyłek Siy 
wych zwykłych, 4.789 tys. poleconych, 1.350 
sięcy listów wartościowych i paczek, 8. ty 
czasopism, oraz 759 tys. telegśramów. i 

Przekazów telegraficznych wpłacono nā gł: 
mę 123,7 milj. złotych, wypłacono zaś na 5S0% 
128,8 milj, zł. 


ŻYDOWSKI TEATR W SALI FILHARMON NŻK 
Narutowicza I, 20, . 4) 
Ostatnie 2 dni, Gościnne występy ulubiejg, 
publiczności B. WITLERA przy udziale Je moi W 
berg na czele zespolu Filharmonii przed Of z 
szczeniem Łodzi. Dziś niedziela 2 przedsta, |, uj 
nia, o godzinie 12 p.p. wielki poranek, fujęcy Vick 
JE, ek 


St 


nach od 30 gr., oraz o godznie 9 min. z 
wszystkie miejsca 1 złoty „Misza w Amery"z fi 
Jutro w poniedziałek o godz. 9 min. 15 wieg koae 
cała Łódź żegna Witlera na Jego pożegnali i 8, 
przedstawieniu, moc atrakcji, nowe SZAR wy Cyn 
do każdego biletu podobizna Witlera n% * Ro] 
miątkę, na żądanie z autografem, r” U 
Bilety na wszystkie przedstawienia sp 
daje kasa Filharmonii: A 


wę 
v Dee 


1 Cony midl 


Nr.193 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy. 


a d łódzicieśo ohresu wiólciemmiczeżw. 


ych R | PA pa È - Przemysł włókiennicz | 
ydRzeczywistość czy fikcja? [Prie agoma 
owo PISko-niemieckie stosunki handlowe wobec ograniczeń dewizo- 
izapó|  wych.—Nasza nadwyżka bilansowa może stać się „źle 

wgalew” ulokowanym kapitałem 


re wprawdzie znacznie różnią się mię- | niemal do zera i tem się tłumaczy dla- 

dzy sobą, zasadniczą jednak kwestię |czego rząd nie podejmuje sprawy usta- Zarządzenie to motywowanie ks 
regulowania należności z tytułu wzajem |lenia zasad rozrachunku z Niemcami, | brakiem dewiz na pokrycie tych zaku- 
nych obrotów handlowych rozwiązują | pozostawiając ją inicjatywie prywatnej pów. 

w sposób mniejwięcej podobny. Pań-|i „ostrzeżeniom'* samorządu gospodar- Równocześnie ministerstwo gospo- 
stwa te posiadają w Reichsbanku spe- | Czego. darki zarządziło skrócenie czasu pracy 
cjalne konta, na które importer niemiec Stanowisku rządu nie można odmó- |we wszystkich przedsiębiorstwach włó 
ki wpłaca należność za zakupione w da|wić słuszności. Wyrzeczenie się tak |kienniczych w całym kraju, zakazując 
nym kraju towary. Eksporter trancu- |poważnej nadwyżki byłoby dla nas w |również aż do odwołania otwieranie no 
ski czy włoski sprzedaje to konto swe- |obecnej sytuacji stratą bardzo ciężką, |wych przedsiębiorstw w tei dziedzinie 
mu rodakowi, importującemu z  Nie-|kto wie jednak, czy nie okaże się korzy | przemysłu. 
miec, który z niego przekazuje nałeż- |stniejsze poniesienie jej, niż Kkontynuo- 


i posie” (m) Donieśliśmy wczoraj, iż zarzą- 
t| em berlińskiej Centrali Dewizo- 

| zydział dewiz na cele importowe 
y ćc ograniczony został na miesiąc 
tlo do 5 proc. sum, przyznawanych 
yły 1230/31. Jeżeli się zważy, że przy 
ości stoky lawet w granicach tych 5 proc. 
| Tazowo uzależniony jest od stanu 

"34 dewiz, stanie się jasnem, że 
| zagraniczny Niemiec, a zwła- 
skt ich możność i gotowość wypeł- 


wy spe ky zobowiązań importowych jest o- 
rioru 1% | fikcja. ność dostawcy niemieckiemu. W ten|wanie z Niemcami handlu na dotych- d i ł d wiz 
ę potem „imorząd gospodarczy w Polsce sposób wymiana handlowa państw, po- czasowych warunkach. Statystyka bo- Przy Z a e 
4 niedawno za konieczne ogłosić siadających umowy clearingowe z Rze | wiem wykazuje wprawdzie 6-miliono- na materjały włókiennicze 
życia 18. dresem firm, eksportujących do ĮSzą4 ma charakter obrotów bezgotów- |wą nadwyżkę, nie podaje jednak, ile z p wszy' od dnia 16 lipca r. ba 
"nie zł iec, ostrzeżenie, nawołujące do du |kowych, zamyka się zaś w granicach |tych 6 miljonów faktycznie napływa do OCZAWSZI |. 2. 
ewiz w Czechosłowacji z ty- 


faktycznej wysokości konta plus 5 pro- | Polski, a ile pozostaje w Niemczech, ja- | przydział d ER 
cent nadwyżki, wynikającej z normal-|ko kapitały zamrożone. I kto wie, czy |tułu importu surowców włókienniczych, 
wobec coraz nowych ograniczeń dewi- |a mianowicie, wełny, bawełny, juty, ko- 


'|OStrożności w stosunkach  handlo- 
| Ee Rzeszą. Ostrzeżenie powyższe 


, tak 4 g oslało, iż przed doprowadzeniem |nego przydziału dewiz. , ; ) 
jego M <a ai race Mapki KO ; Polska pro Men takiego ZOWICI W NICEA ASA AA nopi, lnu i odpadków z.nich, dokonywa- 
l ontrahent niemiecki posiada |nie ma i na przeszkodzie w jego zawar- |S yczniejszego ich traktowania a Zu- zost Bank Narodowy jedynie w 
gdn i i - |ci i i = iczeń w Polsce — (7Y 109: Przez : s 
su y przydział dewiz, w przeciw- |ciu stoi kwestia bardzo istotna — nasza |pełnego braku ograniczeń tym wypadku, gdy podanie o przydział 


nadwyżka w obrotach handlowych z nie okaże się wreszcie, że dopłacamy ; : P ; 
Niemcami. Umowa clearingowa może, |do handlu z Rzeszą, statystycznie posia ! dewiz dokonane jest na specjalnym kwe 


oczywiście, działać ledyrie wówczas, j dając z nią saldo dodatnie. Jeżeli | stjonarjuszu, który wydaje wspomniany 
gdy wymiana handlowa między zawie się zważy łatwość, z jaką Niemcy 0-|bank i inne upoważnione. przez niego fi 
rającemi ją państwami bilansuje się W głaszają niewypłacalność w stosunku BENA, 
stosunku 1:1 i do takiego też: stosunku | do swych zobowiązań, saldo to łatwo 
obroty sprowadza. Państwa, które u- | może nabrać charakteru kosztownej 
kłady clearingowe zawarły, posiadały dla nas „satysfakcji statystycznej”. Na- 


a 94) inie rozrachunków z Niemcami. |przeważnie ujemny bilans handlowy z|leży zatem poważnie się zastanowić, 
Niemcami, układ zatem mógł jedynie l czy nie nadszedł już czas poddania rewi 


A + r + 
nr. 27) 7 R leży sedno zagadnienia. bilans ten wyrównać. Polska -nato-jzii naszych stosunków handlowych z 
| Ytuacja, w jakiej znajdujemy się W |miast posiada w obrotach z Rzeszą | Niemcami, regulowanie" ich bowiem; 
— Dziś, ku do Niemiec, oddaje nasz han- |przeciętną miesięczną nadwyżkę, prze-,| drogą przechodzących bez echa prywat 
Rzeszą na łaskę i niełaskę niemiec |kraczającą 6 miljonów zł. Umowa|nych „ostrzeżeń” napewno nie da re-| 


TENO G ŁOWY 
s importera, względnie berlińskiej clearingowa musiałaby ją zredukować zultatu. 
‘rali Dewizowej. Polska, nie stosu 


Radnych ograniczeń "dewizowych, 


"AR za przywóz ż. Niemiec. punktual-.j B | g E l P PO | S i | dst | 

Ją! solidnie, nasze riatomiast należno- / A 

Jętrzęzną i nigdy niewiadomo, czy I 

8 ona liczye pa iep ureguowar ' | CI 

| Bo oczywistą jest rzeczą, iż 5-cio F - e 

„|towy  (oroblematyczny) przy-|Pertraktacje z saską firmą Dietrich“. -Wznowiona wal- 

WX dewiz nie wystarcza na ich po- 2 r i 
oe W marcu b. r. importerzy nie-| ka polskich akcjonarjuszów o prawa do Żyrardowa 


„cy otrzymywali jeszcze 45_ proc, > 
(i) Jak się dowiadujemy — komitet |lecz. wystąpił obecnie z ponowną inicja |nariuszów polskich z propozycją zde- 


owiem razie należności grozi za- 
enie, 
d*en tak znamienny: komunikat, wy- 
7 został z tego względu, iż według 
ya pali |, Ganych przez samorząd gospodar 
| nformacyj, nie należy liczyć na 
i6 o god” pyadzenie zarządzeń, mogącycii 
ić eksporterom polskim przepro- 


PROSZKI 


<KOWALSKINA> 


ze ZNAKIEM 
KONE W PIERŚCIENIU” 


z sę ET, 


lubem** j 50 wykorzystania z r. 1930/31 — i i 

ślubem, ką, Z biedą — wystarczało, ograni- | wykonawczy, który prowadził dotych- |tywą, mającą na celu jeszcze ściślejsze |ponowania akcyj polskich akcjonarju- 

Legii", a wi bowiem całym szeregiem przę- czas akcję w obronie polskich posiada- | skoordynowanie wysiłków polskich |szów Żyrardowa w jednej z najpoważ- 

a już nie-dewizowych wywóz Pol-|czy akcyj - Zakładów Żyrardowskich |akcjonarjuszów w obronie przynależ- |niejszych krajowych instytucyj finanso 

RA Rzeszy zamykał się mniejwięcej |nie zrezygnował z dalszej akcji przeciw lnych im praw. W tym celu komitet wych, co 'pozwoliłoby na uzyskanie 

legra’ oeh samych granicach. Nie mógł |ko francuskim posiadaczom Żyrardowa wykonawczy wystąpił do ogółu akcjo- |niezbędnych funduszów do dalszej ak- 
| Miast już wystarczyć ani 35-pro- cji. 

f Dalsze skoordynowanie obrony praw 


JAY a 
1 D KiE Aoun cad pry o e A 4 4 polskich akcjonarjiszów jest tembar- 
A m ska znajduje się pod tym wzglę id S 0 | @ 0 2 dziej konieczne, gdyż, jak słychać, fran » 
ychłą W wyjątkowem położeniu: Inne £ cuscy posiadacze Zyrardowa nie stra- 
cili jeszcze nadziei powtórnego zawład 


twa euro ejskie trudności, wynika- p 
w war dich z niemieckich ograniczeń dewi- Produkcja tańszych artykułów coraz bar= |niscia tem przedsiębiorstwem.  Ajenci 
francuskiego kapitału czynią — we- 


ych, bądź nie odczuwają wcale, 
kia o HRG w ekim tylko N bo- dziej przenosi się do Białegostoku dług uzyskanych przez: nas informacy| 
"A í i swe stosunki handlowe uregulo- Przędzalnictwo zgrzebne przystąpiło |do minimum, przenosząc się do Białego |z dalsze wysiłki w celu nabycia akcyi 
k 8 lję, Mmowami clearingowemi. Na 27|do pracy na sezon zimowy, przebieg je- | stoku. Analogicznie produkcja tańszych Żyrardowa od polskich obywateli, ofia 
no ga SM ady ych w Europie krajów — 19;go jednak nie zapowiada się, W zej |towarów paltowych przeniosła się ostat rując im za te akcje zapłatę w gotówce 
60 Nada z Rzeszą już takie układy. któ|branży pomyślnie. Przędzalnicy łódzcy |nio z Łodzi do Białegostoku, który kal-|w wysokości 40 proc ich nominalnej 
| wartości, a więc po 40 zł. za akcję. 


kuluje je znacznie taniej. í 
W przędzalnictwie zgrzebem konku- Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że war 


rencja Białegostoku dała się odczuć bar- |tość tych akcyj przed podjęciem wspól- 
nej walki polskich akcjonarjuszów wy- 


twierdzą, że w stosunku do roku ub. 
wskaźnik produkcji w ich dziale spadł o 


M liżka estońskich stawek | 30 procent. Przyczyna tak zwannego 


„ ulubiefę, ograniczenia produkcji w łódzkiem przę dzo poważnie, albowiem ten dział włó- è SKICH 
ziale J. 1 celnych dzialnictwie zarobkowem jest brak za-| kiennictwa właśnie produkuje przędzę nosiła zaledwie kilka złotych. 

CJ m związku z podpisaniem w dniu 11 |mówień ze strony średniego i małego |tanią, przeznaczoną na towary, będące Z drugiej strony — jak słychać — 
prz mo, 5 fiy; układu bandłowośo między Estonją | przemysłu spowodowany obawą przed specjalności. Białegostoku. _ Wobec|zalnteresowany w Żyrardowie francu- 
in. 15 wiecj KA Brytanją wprowadzono szereg | nadmierną podażą wyrobów włókienni- | powyższego, łódzka produkcja towarów ski kapitał podjął rozmowy z saska fir- 
v Amery Bigs ek taryfy celnej estońskiej. M. in. | czych oraz dotkliwie dającym się od-|fańszych musiała się ograniczyć do kil- |Ma Dietrich, do której dawniej należał 
ię Snai koke zostały stawki celne na węgiel | czuć brakiem kapitału obrotowego wsku- |ku tylko artykułów, które źnajdują je- |Żyrardów, o sprzedanie jej tego przed- 
Pa ejat n s odeszwy i obcasy gumowe, bla- | tek dość ciężkiej wypłacalności kupie |Szcze na tutejszym rynku nabywców. |siębiorstwa, 
lera na © |uq/hkową, rowery, motocykle i samo | ctwa. Przędzalnictwo zgrzebne produkuje 0- 


becnie przeważnie zimowe artykuły Giełda łódzka 


e fhi Przędzę bawełnianą, tkaniny ba- Drugą. poważną przyczyną, „która 


1a r 3 4 f $ 
nenia SP ' bio ceratę, tkaniny ze sztucznego wpłynęła ną skurczenie się produkcji, | chustczane, tanie towary ubraniowe, | i 
ahlu i inne, jeśt znacznie ostatnio wzmożona kon-|„Transvale* na kurtki oraż „afenhauty* WAY NK POOWY W. zonal — jak 
kurencja Białegostoku. Jak wiadomo jna palta damskie. ANIE NA YE TY OCE O EPERE 


Zaznaczyć należy, że obecnie obowią dynie orjentacyjnie, Naogół pozostały one nie- 
zujące ceny w przędzinictwie zgrzeb- |zmienione, a jedynie. w stosunku do funta. za- 


m są niższe od cen zesz znaczyła się ponownie tendencia nieco słabsza 
nem są eszłorocznych 0 Bank Polski płacił za mego o 3 punkty mniej, 


blisko 10 procent, paniczna ta jednak |t, j. 26.56. Prywatnie oddawano funty po 25.75 

wypłacalność kupców jest naogół bardzo |płacono 26.56 — 26.60. Dolary prywatnie 

słaba, pokrywają oni przeważnie należ- p w SPORAJAŻY i 5.26 w kupnie, w tranzak 

ność wekslami, z terminem nieprzekra: |7-39, bankowych. 5235, 5.26 1,948 za. ozeki 

iac trzeci sogi „NB rynku papierów kursy bez zmian. 8-proc. 

czającym trzech miesięcy, Lis Zastawne m. Łodzi 51400 w żądaniu, 702.50 
w piaceniu. 


c już od dłuższego cząsu Łódź i Biały- 

l. Í Wzrost protestów stok konkurują ze sobą, jeżeli chodzi; o 
0 €kslowych w Niemczech produkcję towarów włókienniczych tań- 
Jngólna suma protestów wekslowych |szych gatunków. Obecnie Białystok z 
ols” A r. b. wyniosła w Niemczech walki tej coraz częściej wychodzi zwy- 
eny M 9 k „000 Rm., co oznacza wzrost o 3.3 |Cięsko, czego najlepszym dowodem jest 
od. 19 1 LNM stosunku do sumy za kwiecień fakt, że produkcja np. welurów, który 
| leż, należał do najpopularniejszych bodajże 
artykułów produkcji łódzkiej, zmalała 


Srr. 10 


WAI 


(x) Policja angielska od początku 
czerwca zajęta była poszukiwaniem 
sprawcy tajemniczego mordu, który od 
kilku tygodni trzymał w napięciu opinję 
angielską. Jak już donosiliśmy, 17 czerw 
ca na dworcu w Brighton, znaleziono ku- 
fer, zawierający poćwiartowany tułów 
kobiecy, 18 czerwca znaleziono nogi ko- 
biece nao dworcu w Kings Cross w Lon- 
dynie, zaś głowy przez dłuższy czas nie 
można było znaleźć. Poćwiartowane 
zwłoki nie zostały zidentyfikowane, acz- 
kolwiek policja przypuszczała, że stano- 
wią one śmiertelne szczątki tancerki Vio 
letty Cay, która w tym czasie nagle znik 
nęłąa. Mord londyński przypomina w 
szczegółach mord popełniony swego cza 
si na tancerce Wrańskiej, która to spra- 
wa wzbudziła sensację całej Europy. — 
Pod zarzutem zamordowania i poćwiar- 
towania kobiety, przytrzymany został 
przez policję angielską niejaki Toni Man 
cini, —— 

Mancini ma więcej zbrodni na swo- 
jem sumieniu. W domu przy ul. Kemp w 
Brighton, gdzie mieszkał jeszcze w ubie- 
głym tygodniu, znaleziono w piwnicy 
zwłoki zamordowanej tancerki Violetty 
Kay. Policja angielska musi zatem Obec- 
nie wyjaśnić zagadkę dwuch zbrodni, a 
mianowicie zamordowania Violetty Kay 
i nieznanej kobiety, której szczątki zna- 
leziono na dworcach kolejowych. 

Mancini został zaaresztowany ubie- 
głej soboty pod zarzutem popełnienia 
zbrodni. Podczas trzygodzinnego prze- 
słuchania licyjnego, zaprzeczał tak 
kategorycznie swego udziału w zbrodni, 
że władze śledcze wypuściły go na wol- 
ność, Następnego dnia jednak policja ze- 
brała jeszcze kilka poszlak, wobec cze- 
go postanowiono Manciniego ponownie 
aresztować, . 

„Policja nie, zastała go: już jednaleww 
domu. Przystąpiono zatem do szcęzegóło- 
wej rewizji fe nieruchomości, “Wepitw- 
nicy znaleziono kufer w którym zíaído- 
wała się damska garderoba ze śladami 
krwi, mała piła i nóż, 

Zbrodniarz, który poprzedniego dnia 
znajdował się w rekach policji, był obec 
nie wolny, Rozpoczęto natychmiastowe 
MEAT EA G ONO VENNE E CZY ZZA 


CIECHOCINEK 


CIEPLICA SOLANKOWA 


Źródło zdrowia 

i tężyzny fizycznej 
Skutecznie leczy: artretyzm, reuma- 

tyzm, choroby kobiece, choroby gór- 

nego odolnka dróg oddechowych 

Wzmacnia i hartuje 

ceny niskie 

NAJBLIŻSZE, NAJTAŃSZE 

ZDROJOWISKO 


poszukiwania Manciniego. Zostały one 
uwieńczone pomyślnym rezultatem do- 
piero po kilku dniach Manciniego za- 
aresztowano na ulicy w Londynie, po któ 
rej spacerował nerwowo rozglądając się 
dokoła, 

Policja prowadzi energiczne śledztwo 
w kierunku ustalenia, czy mordercą 
pierwszej ofiary jest również Mancini, -— 
Okoliczności przemawiają przeciwko 
niemu. — Dworzec w Brighton, gdzie 
znaleziono część _" poćwiartowanych 
zwłok, leży w odległości niespełna stu 
metrów od mieszkania NSZ 

Nieznana kobieta i Violetta Kay nie 
są zapewne jedynemi ofidrami krwawe- 
go zbira. 

W dzielnicy Brighton zginęła jeszcze 
jedna młoda kobieta, którą poraz ostatni 
widziano w okresie Wielkanocy. | 

„Jest to niejaka Liliana Picket, która 
była przyjaciółką Violetty, Mancini był | 


Nowy rekord 


w biegu na 5 kim. 


W Rydze rozpoczął się w dniu wczo* 
rajszym lekkoatletyczny trójmecz bał- 
tycki z udziałem reprezentacyjnych ze- 
społów Polski—Estonji—Łotwy. — Po 
pierwszym dniu zawodów, prowadzi 
Estonja 72 punkty przed Polską 62 pkt. 
i Łotwą 34 pkt. 

Z wyników pierwszego dnia zasługu- 
je na podkreślenie przedewszystkiem 
zwycięstwo Kusocińskiego w biegu na 
5000 mtr: w czasie 14.40.6. Czasem tym 
ustąngwił Kusosiński nowy. rekord Pol- 
ski „Również i w. pozostałych konkuren- 
cjl uzyskAK Ławodnicy polscy szereg 
pierwszorzędnych wyników. 

Szczegółowe sprawozdanie z pierw- 
szego dnia podajemy w dzisiejszym 
Expressie". 


Polska—Belgja 2:1 


| Polacy przegrywają grę podwójną 
Warszawa, 21 lipca. ° 

W drugim dniu spotkania tenisowe- 
go Polska—Belgja dokończona została 
gra pojedyńcza Tłoczyński Lacroix. 
Tłoczyński wygrał seta 12:10. Ostatecz 
ny stan spotkania przerwanego w pią- 
tek brzmi 6:3, 6:3, 12:10. 

Po tem spotkaniu odbyła się gra 
podwójna. Ze strony belgijskiej starto- 
wała para Lacroix—Borman, ze strony 
polskiej Hebda—Jerzy Stolarow. Wy- 
grali belgowie 6:2, 6:4, 4:6, 6:2. 

Po drugim dniu meczu wynik brzmi 
2:1 dla Polski i wobec pewnej wygranej 
Tłoczyńskiego w drugiej grze pojedyń 
czej uważać należy spotkanie z Belgją 


Nowe znaczki poczfowe| parsiejsz 


Dzisiejsze imprezy piłkarskie 
(k) Jak nas informuje urząd pocztowy| W dniu dzisiejszym rozegrane zosta 
w Łodzi z dniem 20-ym sierpnia r.b, zo- |ną w Łodzi dwa niezwykle intersujące 
staną wprowadzone w obieg nowe zna- |spotkania o mistrzostwo klasy A SKS 
czki pocztowe wartości 20 i 30 groszy. |-—- ŁTSG (boisko ŁKS, godz. 10.30) i Tu 
, Znaczki te będą wydane z okazji | ryścj — Wima (boisko Turystów, godz. 
międzynarodowych zawodów lotniczych, 17.30). 
t pre odbędą się w Warszawie w roku Pozatem odbędzie się w dniu dzi- 
you nade iejszym spotkanie Widzew — Makkabi 
Do wydania nakładu zostaną użyte |? ym Sp 
również znaczki z podobizną Żwirki i (godz, 17-ta, boisko Widzewa), 


Wi nadrukiem w kolorze czerwo i t 
oai OMdRkjo19ŚKI0, „Tour de France" trwa 
s Paryż, 21 lipca. 


Zjazd Tow. Eugenicznego Szesnasty etap Tour de France ro- 


adbędzie się w Łodzi zegrany został na trasie Aix Les Ther- 

W ee ią AN PCE sd w e z: mes, na dystansie 165 klm. Mimo, że 
ozn j skiego Towarzystwa Kugenicz- > = 

e w udzialę delegatów oddznałów Towa- droga była nadal bardzo uciążliwa tem 

rzyriwa z Warszawy, Poznania, Wilna, Białego- | DO biegu było już znacznie żywsze. E- 

stonu, Łodzi, Pabjanic, Krakowa, Lwowa, Łuc- |tap wygrał włoch Vignioli w czasie 

5,24,14 przed francuzem Lapebie. W kla 


ka i Katowic, 
Poza szeroglem spraw o anizacyjnych omé- | syfikącji ogólnej prowadzi nadal Ma- 
gne. 


wione będą na zjeździe najaktualniejsze zagadr 
nienia z dziedziny eugeniki, M. in. rozważany 
będzie projekt ustawy eugenicznej, 


— oV] NFichubii (534 N.E 
IR ANGIELSKI=UJĘTY 


Zboczeniec .zwabiał kobiety do swego mieszkania a następnie mordował 
Tajesanica poćwiariowanych 
zwiolłc w hkufrze—wyjasniona 


pom zboczeńca. 


że Mancini zawsze się do nich 
uśmiecha. i prawie wszystkie ch 
tewas słodyczami, które stale nosił przy 
sobię, 


przez niego obdarowanych błyskotkami, 
lub też częściami damskiej 
Prawdziwe nazwisko Toniego Mancini 
brzmi, Jack Notyre, — Mimo przekony* 
wujących dowodów winy, Mancini, rec- 
te Notyr, kategorycznie zaprzecza, jako- 
by miał 

dziewcząt. 


zbrodniarza w Brighton, które jak wia- 
domo jest miejscowością kąpieliskową. 
wielu kuracjusz 
budynkiem urzędu policyjnego, komen- 
tując zbrodnię i chcąc ujrzeć mardercę 
dziewcząt, Í 


SPORT. 


Kusocińskiego |p, 


Polonią. Oprócz utraty dwuch cennych 
punktów doznali jeszcze Ślązacy innej 
straty. Ich najlepszy gracz Peterek zo- 


4 
Trzy samobójstwa | 

w ciągu dnia wczorajszego | 
(k) W ciągu wczorajszego dE 

mieście naszem zdarzyły się trzy 
padki samobójstw. j 
Pierwszy z nich miał miejsce NY | 
mu przy ul. Naftowej 43, gdzie 2877H 
Stanisław Kierszczewski usiłował pl 


zbawić się życia przez przecięcie “iy m 
tego 


twą krtani. A 
Desperata, broczącego obficie KTM 
zobaczył jeden z sąsiadów, który % 
padkowo wszedł do mieszkania Ki? 
czewskiego. | 
Wezwany lekarz pogotowia PIĄ — x 
dzieleniu denatowi pierwszej pór" Ją z sez 
przewiózł go w stanie poważny zęgonko 
szpitala. Przyczyna rozpaczliwe80 iin nej 
ku — brak Środków do życia. | 
Drugi wypadek zdarzył się W doj, 
przy ul. Siedleckiej 30. 
Zamieszkały tam Karol Fryszlak Nowe 
celu samobójczym napit się kwast io. y 
bolowego. Jęki desperata usłyszeli li m. 
siedzi, którzy wezwali niezwłocziik yk 
karza pogotowia. j l 
Fryszlaka odwieziono do, szpitó” 
Trzeci wreszcie wypadek sammi 
stwa miał miejsce w bramie domu M 
ul. Drewnowskiej 25, gdzie targnelå 
na życie 24-letnia Katarzyna Mat 
bez stałego miejsca zamieszkania | 
Matczak korzystając, że w b 
nie było nikogo, wydobyła z sakii W nica 
flaszeczkę z jodyną, którą przytk”y$ bm., 
do ust. By pić 
Dopiero po iklku minutach wijąć Poniew. 
w bólach denatkę znaleźli przecho” ! 
Lekarz pogotowia po przeplukofinący: 
żołądka, uznał, iż stan jej jest bAYWE w 
poważny, wobec czego przewiózł IM i 1 san 
kurację do szpitala. IAN 


i Wiele dziewcząt, w 
elnicy, którą zamieszkiwał, zeznało, 
pariatu 

ł czę 


Wiele z młodych dziewcząt zostało 


garderoby. 


coś wspólnego z mordercą 


Podczas pierwszego przesłuchania 


zgromadziło się pod 


Peterek zdyskwalifikowany 


Drogo kosztował mistrza Polski 
ch przegrany mecz z warszawską 


stał ukarany przez wydział gier i dys-| Co skłoniło młodą kobietę do Fijynala 
cypliny ligi czterotygodniową dyskwa-| nienia samobójstwa — narazie nić! aci ot 
lifikacją za uderzenie przeciwnika domo. | H Ws: 


W zd 
Mysto 


Polski alfabėt ko Np. 
dla niewidomyfu ; 


Od nowego roku szkolnego 193487 
wprowadzony zone w szkołach AMR 23 + 
cjalnych polski alfabet dla niewidoślw. Od 
i nowe skróty ortograficzne.  POianen 
alfabetem posługiwać się mają Oj nier 
wszystkie państwowe i publiczne s/o 
powszechne dla niewidomych na W i 


ŁKS Ib—Hakoah 4:2 (3;1) 

W dniu wczorajszym rozegrane zo- 
stało spotkanie mistrzowskie pomiędzy 
ŁKS I-b a Hakoahem. Spotkanie to wy 
grał ŁKS w stosunku 4:2 (3:1). — „. 
? | Bramki*dla zwycięzcy strzelili Ko- 
czewski (trzy) sie Piedler,va dtd! FaKO- 
ahu Presser i Bernstein. Sędziował p. 
Rymer. 


WIE” „fi | rze całego państwa, „Bi emi 
Australja Ameryka 2:0 Dotychczas w szkołach tych byłu Sz 
Mecz o puhar Davisa sowany francuski alfabet dla nietis seri 

W pierwszym dniu finałowego me-| ych, układu Braille'a, Alfabet bi K 
czu tenisowego o puhar Davisa pomię-| »¢dzie_ tylko odpowiednią mody e 


(y). 


| Przyczyna śmierci) ©, 
ucznia Chudobińskie iu 
nie została ujawniona 
(bt). — Sprawa zagadkowej zonip 
której ofiarą padł uczeń szkoły 4 
wszechnej w Zgierzu, Józef Chudý pro; 
ski, nie została dotąd wyjaśniona: tom 
Zwłoki poddane zostały sekciii diobi 
ra jednak nie zdołała wyjaśnić OK "zyc: 
ności, w jakich nastąpił zgon. USUĄ * 
jedynie, że zarówno głowa,  znalewgiąą 
w pewnej odległości od tułowia: AqłESy 
korpus chłopca, były częściowo PO] (SYN 
Teatr Rozmaltości |pare przez psy i wrony. ku a 
Ścisłe zbadanie zwłok utrudnia ” dnie, 


CEGIELNIANA 27, tel. 112-25. 

Gościnne występy znakomitego gwiazdora |sokim stopniu fakt, iż znajdują SW iu 
w stadjum daleko posuniętego roz fyjeir 

* 


amerykańskiego 

MICHAŁA MICHALESKO "R 
Zjazd legionistów [ks 

w Krakowie 


Dziś, w*' niedzielę 2 przedstawienia akcję 
5 o godz. 9.30 wiecz. ostatnie 2 dn? , 

ley 

Komendant zjazdu okręgu łód%,f% 4 


dzy Australją i Ameryką odnieśli austra | @lfabetu braille'owskiego. 


lijczycy niespodziewanie dwa zwycię- 
stwa. 

Crawford pokonał Wooda 6:1, 6:2, 
12:10. -Mac Grath wygrał z Shieldsem 
6:4, 6:1, 9:7. Po pierwszym dniu pro- 
wadzi Australja 2:0. 


„Austria*-Poznań 5:3 (5:1) 


W dniu wczorajszym rozegrany zo- 
stał w Poznaniu mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacją miasta a wiedeńskim 
zespołem Austrja, Wygrali wiedeńczycy 
po ładnej grze w stosunku 5:3 (5:1). 


o godz. 12.30 wielki poranek 
„MAIELQ:PYJA OJCA“ 
Wszystkie bilety, na wszystkie przedstawienia | zawiadamią wszystkich legjonistó” 
WEŃ 1 ZŁOTY. O. W., ich rodziny, członków Zi] dw 
premiera „Ostatni taniec" ków b. wojskowych i sympatyko* gy * 


rzy mają zamiar udać się do Krean: 


na zjazd, ażeby zamawiali karty "fe 
WENA TARGACH, WSCHODNICH, -s nictwa, które upoważniają do 80 MM) 
ele 


wiadomości otrzymanych přzez | Zniżki kolejowej. Zamówienia prsi \ 
Dyrekcię Targów Wschodnich, Palestyńsko -| się codziennie z wyjątkiem nieeyy 


Polska Izba Handlowa i Przemysłowa w Tel- inni ol UK 
Aviv, organizuje wycieczkę kupiecką na tego- świąt w lokalu Legjonistów p ug | 


roczne XIV. Targi Wschodnie pod przewodnie- |!l- Narutowicza 32, w godzinać out 

twem Prezesa tej Izby p. Chelouche. do 20-ej. Ostateczny termin zaj | 

bowań na karty uczestnictwa Wa 

arry Nówka stada, wadarin brzucha ła-|z dniem 25 lipca t b. Zjazd od 
godnie działająca naturalna woda gorzka „Fran| się ww dniach 5-go i 6-go sierp" 

U «4 t p. Pa 

ciszka-Józela'* daje łatwe wypróżnienie, uwal Czas odjazdu z Łodzi będzie W 


nia organizm od pozostałości w jelitach, Pytal- À l ; i] 
cie się lekarzy. przy odbiorze kart uczestnictwł 4%: 


We wtorek, 24-go 9,30 wieczorem 
z M. Michalesko. 


te 
dz 


41 h19 
N 9 


d lamp,  ciektryczrych w klatkach 
ych cliiwilowc ustała. Micisce jej za- 
tenie nowa plaga kradzieży mosiężnych 
u dzwi. 


go dnit ol 
a trzy "Je 


LL 
* 
h= w lokalu Baru Udziałowego przy 


: lotrkowski 
4, ej 92, dokonywany jest od 
zie jA $ tęg59 czasu remont, w związku z czem lo- 
siłowa kę en Jest zamknięty i pozostawiony na noc 
cięcie Hy ozoru, 
dniu wczorajszym zauważono, iż z lo- 


i tego znikn a w j 
darł - ęły dwa wentylatory wraz z 
oficie y tkąmi oraz aparat radjowy, łącznej war- 
który P* około tysiąca złotych. 


ja Ki? 
"| Sezonowe zatrucie 


0 
owia phi by — Kronika policyjna znowu zanołowała 


. (j h 

ej póm G sezoowych wypadków zatrucia. 
ważnym onkowie Bonder, zamieszkali -przy ul. 
zliwego Mor 700) 42, zaopatrzyli się w grzyby, zna- 
A Í Dbó w podmiejskim lesie. Po spożyciu tych 
cla. i Ww — cała rodzina Bonderów, małżonko- 
się w do i| Arolina oraz ich dzieci, Rudolf, Karol | 

t — ulegli zatruciu, 
K 

Fryst Mwe blankiety kart zgonu 
SNY eli n — Wydział zdrowotności publicznej za- 
isłysz€ć PU m, Łodzi podaje do wiadomości lekarzy, 


kujących na terenie naszego miasta, Że 
ankiety kart zgonu, obecnie obowiązu- 
otrzymywać można we wszystkich miej- 
dozorach sanitarnych w godzinach od 


włoczi 


o. szpital 


0 dO 1l-ej rano w wydziale zdrowotności 
ek Sz) „nej zarządu m. Łodzi (Natrutowicza, 65), 
targnęlń NE 
tara głkrzynka do listów 


szKan Red kcii „REPUBLIKI* 

erw. br Rady w miejsc 
Z sakit w niedzielnym numerze pisma WPanów z 
; przyť! My om., ukazała się wzmianka o wygranej 


— dolarów z obligacji Premjowej Fo- 
i 5 Dolarowej. 
ch wija A nieważ wzmianka ta poza faktem wy- 


rzecho® — nie odpowiada rzeczywistości i jest 
p tu i ząca, prosimy , WPanów zgodnie z obo- 
przepiueówiącemi przepisami prasowemi o zamię- 


jest DAR w najbliższym niedzielnym numerze, 

ewiózł MS" samem miejscu į takiemi samemi czcioń 
i z tępulacego sprostowania: 

ete. do PpyMała absolutnie od nikogo darowizny w 

azie mie” ki obligacyj Premjowej Pożyczki Dola- 


3 


zdeponowane w Spółdzielczym Banku 


ARYch za cały okres operowania dolarów- 

ego 1930) od dnia 2 kwist 
ti „2 kwietnia 1924 roku „Po 

kołach JR 24 marca 1934 roku: ; 
niewidoŚWW, Odnośnie tranzakcii z-$:«Pis Pey Dr. 
ne. Polianem, stwierdzany, że Straż ząklipilá 
mają 4 j/mienionego' 60 sztuk dolarówek II serji 
’ s Mowodu kasowego Nr 60 z dma 17 stycz- 
liczne SA3 roku. 
ch na ORY Straż posiada ogółem 238 sztuk obliga- 

E temjowej Pożyczki Dolarowej -I-ciej 
tych by! j wszystkie więc dolarówki obecnie po- 


dla nie” u) serji II 
y A Z poważaniem 


ódzkiej 
Inż, J. Kowalczyk 
Instruktor pożarnictwa. 


ZABAWA REZERWISTÓW. 


O w ośgrodze 


vniona | staraniem związku rezerwistów koło 

cowej zb o, będzie się wielka ludowa zabawa pod 

| Jarmark w Ryczydole Zabawa połączo- 

szko 40 Z szeregiem niespodzianek przyczem na 
zef Chu i Ogramu składają si 


kat, ołeca 


acze 


jaśniona: | fantowa, zabawa 


jaśnić OK U 


on. U 
a, znal 

© WRAZD w SPRAWACH EKSPORTOWYCH 
tułowia: YESA POLSKICH ZAKŁADÓW PRZEMY- 


ściowo pO% 
Piy dowiadujemy 
utrudnia "gini 
ajdują stym 
tego roZ” | kę 


p 
listów hx 


się, Prezes 


thi 
dł 


ve A.P 


onków ŻW ÓWNICY wIDZEWSKIEJ MANUFAK- 

apaty kót py RY ZGŁOSILI AKCES DO LOPP, 

ẹ do Krani rojat 18 lipca 1934 r. pod przewdnictwem 

li karty uc”, dora Matyska odbyło się Organizacyjne 
0 Pie enie pracowników Widzewskiej Manu: 

ją do (fa, którzy po wysłuchaniu referatów In- 

enia prZaje tę LOPP postanowili jednogłośnie za- 

ciem nież, “olo LOPP. 

stów palę cześnie „wybrano Zarząd Koła z p 


| Rewizyjna. . 


ją Odlcreślenie zasługuje łakt, 


ictwa H ng żebranych deklarowało składki człon- 
LA M yazo, niż przewiduje sjatut LOPP, 
JAR ni AR legle z akcja zapisywania się pracow- 
o sierp Wd © Poczet członków LOPP., dyrektor na- 
będzie U 6 nę zo wskiej Manuraktury, P: kom. Kas 
stnictw”” “ r ro oppe o firmę, jako 


ódzka Straż Ogniowa Ochotnicza nie | 


Wszystkie posiadane przez Straż dola- 


Mysłowców Łódzkich w/g kwitu depozy- 
Nr. 174, zostały nabyte przeważnie za 
idom i dnictwem banków, na co Komisja Zarzą- 

BO posiada dowody, w postaci asygnat 


ule, pochodzą z zamiany uprzednio zaku- 


Komendant Straży Ogniowej Ochotniczej 
Ł 


dniu dzisiejszym 22 lipca rb. od godziny 
(e Brauna przy ul. Przędzal- 


występy artystów 
ły > ASERTA LA: 

' iletów -loteryjnych winni się zgło 
y sekcii Aobjście celem wzięcia udziału w ciągnie- 
czem bilet upoważnia do wejścia na 


„,INKOWEGO SP. AKC. W BĘDZINIE. 
Polskich 
W Przemysłu Cynkowego Sp. AKC. W 
€, p. Szymon Fürstenberg, odleciał Zep- 
z Frledrichshaven dnia 21 bm. do Rio 
ro (Brazylia). Stamtąd zaś odwiedzi 
rgentynę (Buenos Aires) dla prze- 
zenig ' szeregu ważnych konferencji i 
i eksportowych przedsiębiorstwa Pol- 
. Przeniysłu Cynkowego S. A. w Bẹ- 
odróż powrctną odbędzie również Zep- 
% Rio de Janeiro dnia 9 sierpaia b. r. 
do Eurepy spodziawany 14 sierpnia br 


onem, jako Prezesem, na czele oraz 


żę wielu z 
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ee moat 7 czego się śmieją w Niemczech? 


Humor w kabaretach i teatrzykach. — „Przemycanie” dowcipów politycznych 


mor polityczny. 
„humoru“, 

— Wyobraźcie sobie — opowiada 
conferencier w jednym z-teatrzyków 
berlińskich — idę sobie wczoraj spokoj- 


Z czego śmieją się w Niemczech? — 
Reżim hitlerowski musiał zabić humor. 
Należy się liczyć ze słowem, bo nie wia- 
domo nigdy za jakiego rodzaju politycz- 
ny dowcip można dostać się do więzie: 


Oto próbki takiego 


nia, a przecież wiadomo, że cenzura rzą|nie ulicą. Aż tu nagle widzę Jedzie w 
dzi w Niemczech wszechwładnie. szalonym pędzie zakryte auto. Staje 
Gdy narodowi socjaliści opanowali|tuż przede mną. Otwierają się gwał- 


rone drzwi i wypada z auta.. Wiecie 
kto?... 
'Ktoś podstawiony podpowiada na- 
umyślnie: $ 
— To nie był szturmowiec z SA. 


ster rządów, i plejada artystów musiała 
opuścić Niemcy, wyjechało zagranicę 
również wielu wybitnych satyryków i 
komików. Dzisiejszy humor, jaki sły- 
szy się z estrady kabaretów, lub jaki po- 
wtarzają sobie na ucho mieszkańcy Ber- A na to conferencier: 

lina, świadczy tylko o smutnych nastro- — A propos... To był jednak szturmo 
jach panujących w Niemczech. Jest to |wiec. ł ; 
raczej humor wisielczy niż zdrowy hu: Publiczność nagradza ten „dowcip“ 


Niezwykła awantura w Pabianicach 


Pijacy napadli na lokal stowarzyszenia „„Hecholuc* 


(bt). Ulica Zamkowa w Pabjanicach ,gnęło do siedziby towarzystwa, rzucając 
była onegdajszego wieczoru widownią |się na obecne tam osoby. 
gorszących incydentów, które rozpo- Wszczął się niebywały tumult: Zwa- 
częły się od libacji w mieszkaniu dozor- |biony odgłosem awantury patrol policyj 
cy domu przy ul. Zamkowej 20, Edwar-|ny, w sile trzech posterunkowych, usi- 
da Zagórskiego. łował przywrócić porządek. -Pijani a- 
W. libacji brał m. in. udział właściciel |wanturunicy usiłowali mrozbroić poste- 
mieszczącej się .we wspomnianym domu |runkowych. Dopiero nadejście następ- 
cukierni, Konstanty Wójcik, nego patrolu policyjnego pozwoliło opa- 
Wójcik czuł jakieś animozje do człon |nować sytuację. 
ków stowarzyszenia „Flecholuc*  (Pio- Sześciu pijanych awanturników za- 
nier) mieszczącego się w domu przy ul.|trzymano. Są to: dwaj bracia Zagór- 
Zamkowej 20. Gdy uczestnicy zabawy |scy, dwaj bracia Grabarz, niejaki Ko- 
zaczęli silnie odczuwać działanie. alko-ipycki i aranżer awantury, Wójcik. 
holu i objawiać gwałtowność tempera- Zatrzymanych odstawiono do aresz» 
mentów, Wójcik zaproponował splądro: | tu. 
wanie lokalu stowarzyszenia. 
Wezwanie zostało przez pijanych 
mężczyzn przyjęte z uznaniem i całe, 
mocno podchmielone towarzystwo wtar- 


Walka chińczyków z 


Zatrzymani awanturnicy zostali prze 
kazani do dyspozycji sędziego śled- 
czego, 


| — Nieprawda, tobie jest 


hucznemi oklaskami. 
„Na ucho“ opowiadają sobie nastę< 
pującą humorystyczną dykteryjkę: 
Spotyka się dwuch szturmowców. 
Obaj mają smutne miny. 
— Co słychać — pyta jeden. 
e — Ach, nie dobrze — odpowiada 
drugi. — Dostaliśmy nowego przywód- 
cę grupy. I pomyśl tylko, on jest Nazi... 

Na temat licznych mundurów Goerin- 
ga kursuje już tyle dowcipów, że moż- 
naby z nich spisać całe tomy. Ostatnio, 
gdy w mieszkaniu jego pękła rura wo- 
dociągowa i pokój zalał się wodą, Goe- 
ring zawołał: 

— Prędko, dajcie mi mundur admi- 
ralski, 

Obecnie, z powodu akcji rządowej w 
kierunku sporządzania sztucznych wyw 
robów wełnianych i bawełnianych — 
Goering miał sobie sprawić jeszcze je- 
den garnitur z... celofanu. i 

Najwięcej powodzenia ma jednak 
dowcip dotyczący ostatnich zajść w dn. 
30 czerwca. Hitler, Goering i Goebels 
rozmawiają: 

Goebels do Goeringa: 

— Tobie jest dobrze, potrafisz: lecieć 
samolotem. Wsiądziesz sobie i pojes 
dziesz gdzie chcesz. Ale co ja mam 
zrobić? 

Na to Hitler do Goebelsa? 

— A jednak tobie jest najlepiej, w 
razie przewrotu możesz wykazać się 
swem niearyjskiem pochodzeniem, , 
pochodzeniem. 

Na to Goebels i Goering napadają na 
Hitlera: 
najlepiej. 
W razie przewrotu najprędzej uciek- 


niesz. Przecież jesteś cudzodziemcem... 


białą rasą 


„Žółci“ są bardziej wytrwali i nieprzejednani 


San-Fracisko jest jedynem miastem 
na Świecie, w którem jednocześnie ist- 
nieją dwie odrębne kultury: Ameryka i 
Azja. Autobusy łączą dwie zupełnie 
odrębne dzielnice. Jedna o potężnych 
drapaczach nieba, luksusowych gma- 
chach banków, szerokich alejach i wiel 
kich domach towarowych — to Ame- 
ryka. Od strony lądu miasto wygląda 
jak nieudana kopia Nowego Jorku. 
Pierwszymi założycielami byli koloni- 
zatorzy hiszpańscy. Stworzyli oni naj- 
piękniejszy. park Ameryki, w którym 
wzniesiono pomnik Don Kiszota i San- 
szo Panszy. Gdyby chciało się stąd je- 
chać do Azji, trzebaby na to odbyć 2- 
tygodniową podróż okrętem, ale w mie 


Kamień kosmiczny 


ciągu 5-ciu minut. 
przedsiębiorstwo, 


rystów. Miasto chińskie 
prawdziwe, aniżeli same: Chiny. 


mnić sobie trzeba, 
kanie, 


co. 
ideami amerykańskiej demokracji, 


Wykrycie nowego drogocennego minerału, który wartością 


swą dorównuje brylantowi 

Londyn żyje obecnie pod wrażeniem 
wykrycia nowego drogocennego kamie 
nia, który wartością swą może nawet 
dorównać brylantowi. 

Przed kilku dniami wróciła do Lon- 
dynu ekspedycja geograficzna. Na cze- 
le jej stoi znany uczony Patrick Clay- 
ton, który przebył około 80.000 mil an- 
gielskich na "Pustyni Libijskiej. Jest to 
jedna z najmniej znanych okolic, a ce- 
lem wyprawy geograficznej było spo- 
rządzenie jedynie dokładnej mapy, oraz 
studja geologiczne.” . 

Zupełnie przypadkowo natknął się 
Clayton na nieznany zupełnie dotych- 
czas minerał. Pod względem optycz- 
nym przypomina on nieco znany dro- 
„|gocenny kamień, wykopywany w Au- 
stralji, dość rzadki i nazywany „szkłem 
Darwina“, Podobny kamień wykopy: 
wany jest również w Indochinach, 
gdzie nazywa się „Tektike”. Obecnie 
odkryty minerał jest o wiele wspanial- 
szy od wymienionych wyżej dwuch 
drogocennych kamieni. i 

Sprawą tą zainteresowali się. jubile- 


wy drogocenny kamień 


spadł on na ziemię z zaświatów, 


żółtawą, ciemniejszą niż 


komu nieznany. 


krytych kryształów. 


Chińskie San-Fracisco to nie żadne 
wzniesione dla za» 
spokojenia egzotycznej ciekawości tu- 
jest bardziej 


Może, gdyby nie było miasta chiń- 
skiego w San-Fracisco, byłyby Chiny 
jeszcze dzisiaj monarchią. Bo uprzyto- 
że chińscy republi- 
którzy później stanęli na czele 
armii i partyj politycznych, pochodzą 
w przeważającej mierze z San Francis- 
W tem mieście zetknęli się oni z 
tu- 
taj usłyszeli o Lincolnie i Roosevelcie, 


rzy angielscy a fachowiec w tej dzie- 
dzinie, dr. Spencer przepowiada, że no 
zyska sobie 
takie same powodzenie jak brylant, Na 
razie nowy kamień nie został jeszcze 
cchrzczony to też na określenie jego 
używa się nazwy „Cosmic Gem* co 
znaczy kamień kosmiczny, jakgdyby 


Kryształy „Cosmic Gem“ osiągają 
znaczną wielkość. Posiadają one barwę 
tak zwane 
żółte brylanty, jednak dają się pięknie 
szlifować i rzucają piękne światło. Mi- 
neralodzy po zbadaniu „Cosmic Gem“ 
orzekli, że rzeczywiście jest to minerał 
dotychczas na ziemi niespotykany i ni- 


Clayton otrzymuje już obecnie sto- 
sy listów z zapytaniami, jakie są możli 
wości wydobywania nowych drogocen- 
nych kamieni. Wkrótce ma się utwo- 
rzyć ekspedycja, której celem byłoby 
przywiezienie znacznej ilości nowood- 


«Sensacyjne kulisy strejku w San Francisco 


ście chińskie można się znaleźć w |o parlamentaryzmie i nowoczesnej kul- 


turze demokratycznężo państwa, Póź- 
niej wrócili do swej żółtej ojczyzny i 
propagowali wszystkie hasła, które pod 
kopały tron tysiącietniej dynastii. 


Na kilka lat przed woiną, w czasie 
wielkiego trzęsienia ziemi, znaleziono w 
dzielnicy chińskiej tajne przejścia, pod- 
ziemne schroniska, palarnie opium i do- 
my gry. Trzęsienie ziemi zmiotło ca- 
łą dzielnicę, która odbudowała się w 
niesłychanie szybkiem tempie, ale bar- 
dziej nowocześnie. 


Dzielnica chińska dzisiaj wygląda 

zupełnie inaczej, Jest to najlepiej zor- 
ganizoway i najsprawniej funkcjonują= 
cy samorząd Stanów Zjednoczonych. 
Znikła tylko zupełnie romantyczna eg- 
zotyka, która tak silnie oddziaływała 
na turystów. Dzisiaj chińczycy ubrani 
są zupełnie po europejsku, noszą rogo- 
we okulary i organizują na szerokich u= 
licach wielkie zebrania polityczne. O- 
czywista, w namiętnej dyskusji nie 
brak i soczystych epitetów pod adre- 
sem Stanów Zjednoczonych. Na para- 
doks i lekką ironię zakrawa fakt, że 
masowe wiece odbywają się pod tros- 
kliwą opieką policji amerykańskiej. Na- 
turalnie, wszelkie pozory państwowej 
lojalności są doskonale zachowane, 
gdyż w tłumie obok chorągwi chiń- 
skich, powiewjaą flagi Kalifornii i gwia- 
źdźista bandera Stanów  Ziednoczo- 
nych. 
Strejk generalny w San-Francisco przy- 
spieszony został przez nieprzejeduane 
stanowisko robotników chińskich. Ale 
to wszystko, co się w ostatnich dniach 
działo nad Pacyfikiem nikogo wlasci- 
wie nie zaskoczyło. Wszyscy wiedzie- 
li, że coś się przygdtowuje, co później 
wybuchnie nagle. Kulisy strejku są 
dość skomplikowane; poza starciem ro- 
botników 1 pracodawców czaił się tesz- 
cze głęboka nienawiść rasy Żółtej "o 
rasy białej. Kanı, 
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Na fali radjowej. 


CZEM JEST POLSKIE RADJO? 
. Słuchaczy radjowych zainteresują 
niewątpliwie pewne szczegóły doty- 
czące tej największej dziś w Polsce in- 
stytucji kulturalnej i rozrywkowej za- 
razem. Pod względem formy organiza- 
cyjnej Polskie Radjo jest spółką akcyj- 
ną z kapitałem. zakładowym. 1.250.000 
złotych podzielonych na stu złotowe ak 
cje, z których. 40: proc. jest własnością 
Państwa. Polskie Radjo .opiera swą 
działalność ' na koncesji państwowej 
wydanej przez Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów w r. 1929 na przeciąg: lat 
20-tu, 

Władze Polskiego Radja składają 
się z Zarządu jednoosobowego sprawo- 
wanego przez Naczelnego Dyrektora, z 
Rady Nadzorczej, której 1/3 mianuje 
minister Poczt i Telegrafów oraz z Ko- 
misji Rewizyjnej. Pracą instytucji kie- 
rują 3 dyrektorowie stojący na czele 3 
Dyrekcji: Programowej, Technicznej i 
Administracyjnej. Dyrekcje podzielone 
są skolei na wydziały. 

Polskie Radjo stanowi instytucję 
użyteczności publicznej, podlega tem 
samem ingerencji i kontroli Państwa, o 
ile chodzi o dzialałność programową. 
W tym celu na podstawie aktu konce- 
syinego została stworzona Główna Ra- 
da Programowa, składająca się z 9-iu 
członków oraz” przewodniczącego. 
Przewodniczącego i 5-ciu członków 
mianuje Minister Poczt i Telegrafów, 
pozostałych zatwierdza minister na 
wniosek Polskiego Radia. 

„W łonie Głównej Rady Programo- 
wej stworzono cztery komisje: literac- 
ką muzyczną, odczytową i rolniczą, 
których członkowie reprezentują ele- 
ment fachowy, przeprowadzając 'objek- 
tywną ocenę i krytykę działalności pro 
gramowej radja. Przy Głównej Radzie 
Programowej zostało stworzone rów- 
nież Biuro Studiów, mające na celu sta- 
łe i metodyczne badania czynników 
wpływających na ukształtowanie licz- 
by abonentów oraz wysuwanie odpo- 
wiednich wniosków w związku z dzia- 
łalnością programową Polskiego Radia. 


WYKONAWCY ORAZ ICH HONO- 
RARJA W. RADJO. 

Program Polskiego Radja opiera się 
na występach artystów oraz na odczy- 
tach i feljetonach literatów i uczonych. 
Od początku działalności Polskiego Ra- 
dja przez studja przesunęli się prawie 
wszyscy wybitniejsi ludzie w Polsce 
w zakresie sztuki, literatury, nauki, pu- 
blicystyki, polityki, prawie wszyscy 
działacze społeczni i wybitniejsi prak- 
tycy życia bieżącego. W roku 1933 Pol 
skie Radjo wydało na program radjo- 
wy 2.200:000 złotych, z czego ponad 
1.000.000 wypłacono artystom, muzy- 
kom i literatom. 


RADJOWA KARJERA KIEPURY. 

Z ogłoszonego ostatnio przez Pol- 
skie Radjo rocznika sprawozdawczego, 
wyjmujemy ciekawe, a nieznany szcze- 
gół z życia słynnego tenora polskiego 
— Jana Kiepury. W roku 1925 istniała 
Warszawie, słabiutka dziś już zapom- 
niana stacja nadawcza, która nadawała 
swe programy dla 170 słuchaczów. Ra- 
djo było jeszcze wówczas rzeczą nie- 
znaną szerszemu społeczeństwu, które 
uważało je za luksusową ciekawostkę 
techniczną. Przed mikrofonem tej stacji 
śpiewał raz młody i obiecujący student 
Jan Kiepura pobierając, honorarjum 25 
złotych. 

Jak zawrotną Karierę zrobił Kiepu- 
ra, świadczy fakt, że w cztery lata póź- 
niej śpiewak ten otrzymał za występ 
przed mikrofonem 20.000 złotych. Oczy 
wiście o poprzedniem honorarium nie 
było już mowy tembardziej, że w mię- 
dzyczasie i radjo zdobyło 20.000 abo- 


nentów. 
NAAA 


SENSACJA WŚRÓD GRACZY LOTERYJNYCH 


Prawdziwą sensację wśród grających na 
loterii wzbudził ostatnio fakt, że prawie wszy- 
stkie większe wygrane każdej klasy padają w 
szczęśliwej kolekturze Wolanowa, Łódź, ulica 
Piotrkowska 11 i 72. 

W poprzedniej, 29-e] Loterii padło u Wo- 
lanowa z} 300.000.— i 200.000—, a tevaz znów 
w 30c; Loteri; w I-ej klasie padło zł. 50,900,— 
iw 2-ej klasie zł 50.000— i 15.000.—, prócz 
innych mniejszych wygranych. f 

Szczęście, sprzyjające firmie Wolanow. 
zwiększa stale zastępy jej klientówi 


Zagadka Żelaznej Maski rozwiąza 


wa Kacp'a Hausera. 


‘sprawę słynnej „Żelaznej Maski“, Roz- 
prawa pisarzą francuskiego wywołała 
wielkie poruszenie z teg» powodu, że 
jest to bierwsza tego rodzaju książka, 
orsrta na dowodach ściśle historycznych 
popartych danemi dokumentarycznemi, 
Wszystkie dokumenty, jakiemi operował 
autor są nutentyczne i wyjaśniają: w spo 
sób najbardziej prawdopodobny tajemni 
cę owej zagadkowej postaci, 


domo o „Żelaznej Masce* tylko tyle, że 
żyła ona w ciągu 25 lat zą czasów króla 
Ludwika XIV, który kazał ją zakuć w że 
lazny hełm, W końcu „Żelazna Maska” 
zmarłą w Bastylji, Kim była ta postać— 
nie wiadomo. Domyślano się tylko ogól- 
nie, że była to jakaś wybitna osobistość 
z dworu królewskiego. Dumas napisał na 
wet powieść, w której dowodził, że „Ze- 


Jak irzeba odmietlo m rmv iiem 


jeny, reformujemy ciąglé i stale nasz 
tryb życia, odżywiania, leczenie, dąży- 
my do utrzymania organizmu w jaknaj- 
lepszym stanie, Hasłem naszem ` jest: 


wie kopciuszek w wielkim laboratorjum 
naszej higjeny. 


Tirala w poważnym miesięczniku „Me- 


Nek 


ni ASZ 
| | HEMNIC, 
Minister kazał zakuć sędziego, który posiadał niezbite dane iź {ftaa ska 


‘199 — 
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i a a p (l ki ela 
E od y 

Ludwik XIV nie jest prawym synem, a zatem nie ma prawa do koros, 
' A ji . . i |. nałóż 
‘Niezwykłe poruszenie wywołało. w lazna: Maska" była więziona przez pe- korony francuskiej, ky 
Paryżu ukazanie się na półkach księgar |wien czas na wyspie Chateau d'If, co Sędzia la Morelhie, w którego iat OM ; 
skich niewielkiej rozprawy historycznej | jednak, historycznemi danemi potwierdzo znalazł się ten dokument, był niez de pk 
P. Vernadeau. | |ne nie żostało. Obecnie Venadeau przy- podniecony dokonanem odkryciem: ý WAS 
Rozprawa ta nosi tytuł „Lekarz kró- |nosi następujące nieznane dotyc czas | Od dawna już krążyły pogłoski O di, ZAS 
lowej' i dotyczy zagadki historycznej, | szczegóły, rozjaśniające mroki tej tajem- | fekcie organicznym króla, które pomi şi SIĘ 
która posiada dotychczas tyle ciemnych | nicy. — dziły się faktem, że dopiero w 23 lata] Się, że 


zawarciu związku małżeńskiego, kr H pard: 
nazwiskiem Godinet. Stał on w bliskim | WA powiła dziecko. Sędzia la More b RW 
kontakcie z lekarzem przybocznym kró- zabrął ze sobą dokument zmarłego” d yły 
lowej Anny, żony Ludwika XIII. Po jego | 4 swego i udał się do prefekta P 4 oczy! 
ustąpieniu, sam został przybocznym le- w Paryżu, La Reynie. p Zapas 


i U . + . $ . Ć “ada dw. 
karzem królowej oraz obecny był prz „La Reynie wsławił się już jako X ni 
jej porodzie, w czasie którego oi zed wiek, który nie przebiera w środkaćj Umacz; 


na świat Ludwik XIV. Po śmierci królo: | Przeczytawszy dokument, spalił go. i 7 OP 
wej, został hojnie obdarzony i opuścił zwłocznie i kazał aresztować sęć cz 
dwór królewski. Godinet miał jedyną Ponieważ należało zatrzeć wszelki p odziej 
córkę, Katarzynę, która wyszła zamąż dy, któreby mogły rzucić świątią Oniewa 
za sędziego imieniem Marc de la Morel- sprawę pochodzenia króla Ludwika jj "iadzo) 
hie. — Wkrótce Godinet zmarł. Córka, | 7akuto twarz sędziego w rolama AE I wiar 
wertując po śmierci dokumenty ojca, Dyrektor więzienia Pinorelo A odzie 
znalazła w nich sensacyjne oświadcze- obowiązek dostarczać osobiście WAŁ) piecz 
nie. — Dr. Godinet, który jako lekarz | WŁ pożywienie raz dziennie i nie pf force Po 
nadworny dokenał oględzin zwłok po dzić z nim żadnych rozmów. W ło dysr 
Śmierci króla Ludwika XIII, doszedł do | poru, miał prawo „zagłodzić więzi zastos 
wniosku, że nie mógł być wogóle ojcem | Smere, „ Rozporządzenie to wydał iko, 

następcy tronu, ponieważ posiadał pew- biście minister Louyois, . ANO 
ną wadę organiczną, Innemi słowy, zna- Widocznie jednak i te środki 05WMASZ, 
czyło to, że Ludwik XIV nie jest prawym ności uznane zostały za niewystar 


synem Ludwika XIII į nie ma prawa do | °° albowiem więźnia pozbawiono ? 
spowiedzi. 


niewyświe:lonych stron co słynną spra W: pobliżu Limoges mieszkał lekarz 


Vernadeau  rozstrząsa - mianowicie 


Z oficjalnych ksiąg historycznych wia- 


EESMAA E FT UTW ZZY BA E OZONOWA E ZET EZR EZZECZZY TRZE ROB e 0 
ji » a Środki bezpieczeństwa, _ stoso |; 
Tani T wobec więźnia były coraz bardziej Mali 
l U pi pu arny 0 uggs awii końskie, Przez pewien czas trzy” sob: 
więźnią na wyspie położonej naprzej, WY T 
odchodzi już 3 sierpnia Ko RAE zie jeszcze dziś widać“ W w 
Stowarzyszenie Polsko. - Jugosło-|warzyszenie Polsko - Jugosłowiańskie p9 ĄCE ACZ JA kilku p na k 


wiańskie w Łodzi,, organizuje w czasie | umożliwi niewątpliwie wyjazd nad (2 adi Wahi 
od 3 do 22 sierpnia 1934 r. tani pociąg |Adriatyk licznym rzeszom polaków, taph premiano noir MEL Tanan dai osa 
popularny do Jugosławii. Cena prze- spragnionych słońca i morza południa. | sobie Są ke sat Te środki ostrożójć si 
jazdu tam i spowrotem oraz pobytu: w Informacyj udziela i zapisy przył- | nądszarpnęł sly więźnia, HU Re 
pensjonatach w miejscowości Baśka na | muje; „Kolektura Loterii S. Passierman sta dostał Taea zmysli clero, 
malowniczej wyspie Krak wraz z pasz |— Łódź, Piotrkowska 13 oraz Polskie P Pk 
portem i wizą wynosi zł. 395, Biuro podróży- „francopol*, Warszawa, | ny, albowiem zeznaniom oszalałego iak 


Przestał już wówczas być niebezg (lerov 


Przystępna cena, ustalona przez Sto-_ ul Mazowiecka 9. nie dawałby wiary. Mimo to, 


> Wszystkie powyższe szczegół 
Szereg niedomagań organizmu powstaje skutkiem nie=  |ły ER RE AENA ponad ak 
właściwego oddychania przez człowieka NOSA rake pochodzą z s Y 
2 ; i orelhie-Godinet, która jeszcze do M 
kichkolwiek zabiegów operacyjnych czy dzisiejszego przechowuje pamięć 0 ifor 
mechanicznych, Cały wysiłek skierowa- |>. z je; rodziny pochodziła słynna 4 żypi 
ny został na zreformowanie sposobu od ery M ska" yP ya Anje l 
dychania pacjenta, Trzy razy dziennie a : M osci 
po pięć minut za każdym razem stoso- b cho 


Idąc za postępami medycyny i hig- 


nie dopuszcząć do starzenia się, wał pacjent głębokie długie oddechy i Ws 
Między wieloma metodami i środkami, | wydechy , co się powtarzało dysza m Uchwały klubu i nieu 
które dała nam w ręce wiedza współczes | cznie przez szereg tygodni, Jak twierdzi poselskiego N. Ch. Z. P.f È 
na, znajduje się jedna jeszcze, prawie | profesor, otrzymane przy stosowaniu tej Katowice, 21 -lip h DEI 


zupełnie zaniedbana, opuszczona, ‘pra- | metody rezultaty okazały się najzupeł- W dniu wczorajszym odbyło się 


niej zadawalniającemi. ` siedze ; sK 
p oówaiaC merde PRO Pio! oddysha NEMŻE w soina Śląskim, ma Kto 
nia, należy. oddychać | tylko: przez nos: |zapądła uchwała wniesienia na naig 
WER i kę bę re powinien dh od 30 |sze posiedzenie sejmu śląskiego Wł, "n 
—+40 se yna e POS WA poczy- | go wniosku w sprawie przyznaniśjjj 5 dc 
na paojeni iin a ację wiczeń krótszych | skarbu śląskiego większej subwentył,, Za 
5 i 10-se owych. Tego rodzaju oddy | potrzeby ludności dotkniętej pow% pstki 
chanie przyśpiesza obieg krwi, wzmaga Jednocześnie na temże posie% (hi i 
proces wewnętrznego spalania oraz prze |qchwalono wyasygnować z funds, Pr. 


Na tę dziedzinę zwrócił uwagę: prof. 


dzizinische Welt", Chodzi mianowicie 
o oddychanie, o zaopatrywanie naszego 
organizmu w paliwo powietrzne, Czło- 
wiek spotrzebowuje w stanie spokoju lub 
siedząc 7 do 8 litrów powietrza na minu- 


tę, Szybkobiegacz. natomiast „konsumu- |miany materji; wpływa . korzystnie na fit; PES mi 
je” 100 do 150 litrów powietrza na mi- |wzrost liczby czerwonych ciałek we Kapa RAN RAW or KOS a i 
nutę. Ale, że normalnie nie biegamy a| krwi, przyczynia się do enengicznego wy | wodzia; om p Kina 
la Kusociński, zużywany przeto znacz- |dzielania “toksyn; moczonów, kwasów i ZS Pskąć 


td. przez organizm. Nerki, wątroba, S r 
śledziona, woreczek żółciowy, funkcjo- Czy prezydent opo zat: 


nvią prawidłowo, regulując wszelkie pro h 
cesy' chemicznej przemiany w sensie ię został zamordowany ke bęc 


rzystnym. Katowice, 21 i" ie 
- „ Stosować tę metodę może każdy, kto Prasa donosi ze Śląska Opolskief, 
nie SA na serce, nie ma organicznego | W dniu 30 czerwca zaginął w (l. 
cierpienia, W tym wypadku należy czy- | czych okolicznościach usunięty cy 
nić to pod kontrolą i obserwacją leka- hitlerowców prezydent Opola Ren” 
rza, Naogół zaś głębokie oddychanie w|Na miejsce jego wyznaczono w ) 
końcowym swym efekcie przyczynia się | zesa policji berlińskiej Neubauer? gi, VC 


walnie do utrzymania organizmu w zdro: | Nieudana demonstra“. 
ków Odmładzania człowieka, komunistów prz 
w, N 7 


Nie należy tylko przesadzać w sto- Katowice, 21 I? 


sowaniu zabiegu. „K. 

Wczoraj wieczorem w Pa 
pow. katowickiego, grupa kom” „Ik 
w liczbie około 40, urządziła demia 
cję wznosząc różne okrzyki MA s 
komunistów. niemieckich. Wok 
terwencji policji, uczestnicy demo i 


nie mniej powietrza, niż organizam nasz 
tego wymaga. A to oznacza, iż nietylko 
nie doprowadząmy do płuc naszych do- 
statecznej ilości tlenu, lecz że przełado» 
wujemy: Organizm nasz toksynami, tru- 
ciznami, odpadkami we krwi, A to znów 
sprowadza za sobą szereg niedomagań, 
z których jedną z najpoważniejszych jest 
wysokie ciśnienie krwi. 

Profesor Tirala poczynił z pacjentami 
swoimi szereg, prób w tym kierunku. 
Wybierał tych, którzy cierpieli na wyso 
kie ciśnienie krwi, neurastąnję, .bezsen- 
ność, nerwicę, zawroty i bóle głowy. 
Wszystkie te niedomogi leczył prof. Ti- 
rala bez zastosowania lekarstw, bez ja- 


ERTEMSI 1111 ULKS SA T AS TE DOAERASWYIZAZOWY PRZYS WOIT ZA ETER ZZO WA TERLZIA 
y f cji rozbiegli się. j 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania EEA DONE. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana | ic RAS NOC A JRR 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6po południu i | W 


lina 
T száw Mazowiecki 


EMNICA PASÓW TRANSMISYJ- 

iż | Wrz NYCH. i 

' bę” skarbowy w. Tomaszowie, nie 

f Kł ściągnąć należności podatko- 

pro od właścicieli młyna parowego 
|, Ul. Marsz. Piłsudskiego, braci Naj- 

{p lałożył sekwestr na różne rucho- 


rego tui ogólnej wartości zł. 3000. Młyn 
g t 

niezwyej,. ODieczętowany, zaś ruchomości 
siem. „Ją! pod nadzór Jejknerowej. 


oski oM JMiczasem, gdy w. dniu licytacji 

OW t się urzędnicy skarbowi, oka- 
23 latti SIę, że zginęły pasy transmisyjne i 
go, KAEN bardzo tajemniczych okoliczno- 
. More ch, bowiem pieczęcie u wszystkich 


irłeśgo i yły nienaruszone. Pasy zosta- 
kta pod Widocznie wyniesione przez jakieś 
i R. zapasowe. 

jako SJRadani właściciele młyna nie mogli 


rodkaffmaczyć, w jaki sposób pasy znik- 


lit go z opieczętowanej sali; wyrazili 
6 sędzj/puszczenie, że do młyna dostali 
szelkie |tlodzieje. 


świątłofeonieważ tłumaczenie to wydawało | L 


iwika Sf Wiadzom policyjnym nie zasługują- 
zną © JM wiarę, gdyż w wypadku włama- 
b a H zlodzieje nie oszczędziliby bynaj- 
zj ojj. Pieczęci braci Nejman oraz 
nie p | 'Cę Porczyka aresztowano i odda- 
więź [O dyspozycji władz sądowych, ce- 
AE Ą zastosowania środka zapobiegaw- 
y BO 


MASZÓW OFIAROM POWODZI. 
W związku z katastrofalną powo- 
| jaka nawiedziła Małopolskę, u- 
fizy? się komitet niesienia pomo- 
raźnej powodzianom. 

p] W sobotę bawił w Łodzi komisarz 
dowy p. E. Rychlicki, który uczest- 
YI w posiedzeniu wojewódzkiego 
tetu niesienia pomocy powodzia- 
3 fa którem omawiano plan zorga- 
ładowa! RANĘ akcji pomocy. 

mógł dA poniedziałek, dnia 23 bm., odbę- 
„ ostrożig się posiedzenie powiatowego ko- 
źnia, Mu w Brzezinach, na które zostaje 
zmysłógkelegowany z ramienia zarządu mia 
niebe4g Kierownik wydziału ogólnego p. F. 


, 


c 
ydki 05 
yystaro 
iono P% 


t 


alałego iak, 
0, Mitro} dnia-o godz. 18.30 odbędzie 
ego ŚWI jyicjatywy komisarza Rychlickie- 


jemnicy 


bsiedzenie lokąlnego komitetu w 


zege izu, na którem opracowana będzie 
wszelksgaiWwą do ogółu społeczeństwa toma- 
żę dał skiego, w sprawie składania ofiar 


„Ożnych na rzecz powodzian. 

| (Zypuszczać należy, że nikogo nie 
pnie w tej akcji; wszyscy w miarę 
foości składać będą swe grosze, by 
i choć w części losowi nieszczęśli- 
; współobywateli, którzy padli o- 


mięć 0 
słynna 


bu” nieubłaganego żywiołu. 

21 lip EDŁUŻENIE ROBÓT PUBLICZ- 

ibyło się Rak NYCH. l 
poselsih boty publiczne zostały przedłu- 


któ, naskutek starań komisarza miasta 
a na nap, OSty powiatowego, na miesiąc li- 
ciego Wy," Undusz Pracy wyasygnował wó- 
zyznaniśjj 5 dodatkowe fundusze, co umożli- 
subwenj, zarządowi miasta zatrudnienie 
ej pow Vstkich robotników, którzy praco- 
posied” yo chwili wymówienia pracy. 
z iunde przyszłym tygodniu kończy się 
t. która Mks miesięczny i znowu zbliża się 
pomoc |joa redukcji. 
$ jakże istnieją nadzieje, że uda się 
ać pieniądze i na przyszły mie- 
rawdopodobnie dotychczasowy 
i y atrudnienia na robotach publicz- 
ko dzie utrzymany do końca okre- 
śniego, 


ef! 

w WYCIECZA DO GDYNI. 

"i patek wyruszyła do Gdyni wy- 
Redy a, zorganizowana przez zarząd 


ba iegłym, lecz w ostatniej chwili 
nh odwołana. , 
Piest L. M. i K. wystarał się dla 
„Czkowiczów o specjalny pociąg, 
„stawi ich do samej Qdyni. 
*Xwencja bardzo duża. 
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„MUZA 


ka „aloma“ skarga KS. Pozczyńć 


Obelżywe zarzuty i oszczerstwa pod adresem Śl 
- wych. — Perfidne uchylanie się od zapła 


ną depeszę wysłaną onegdaj do Ligi Na- 
rodów przez ke, Pszczyńskiego. 


ku że zajęły mu za zalegle podatki całą 
gotówkę mimo zwolnienia sumy 550.000 
zł, na wypłatę robotnikom i urzędnikom. 


bie, aby zwolnić kwotę jednego miljona 
ZO względnie kredytować ją. 


mysłowych. — Dotychczasowe rezultaty 
tej akcji są następujące: 


5 proc, przyczem dla ziem wschodnich 
poza tą generalną obniżką, zastosowano 
ulgowe ceny, 


syndykackiego. 


wczoraj, obniżono w granicach od 16 pr. |* 
do 24 proc. cen dotychczasowych. 


nawozów Sztucznych, — Obniżka ta daje 


słowo-handlowej w Warszawie prowa 
dzi intensywną pracę w kierunku przy- 
gotowania materjałów negocjacyjnych do 
rokowań kontyngentowych z Grecją i 
Turcją. Następnie Biuro traktatowe roz- 


22.VII 1934 


(dawniej Luna) 


wypłatę zarobków robotniczych i że do- 


Katowice, 21 lipca. 
stawcy. wstrzymali mu dostawy do jego 


Prasa niemiecka zamieszcza obszer- 


w tych warunkach prowadzić swych za- 
kładów. 

Całą ta depesza skierowana do Ligi |! 
Narodów jest nową periidną złośliwoś- i 
cią ze strony ks. Przyszczyńskiego i jest 


Oskarża 0n władze skarbowe na Śląs 


Również banki odmówiły jego proś- 
rodów w Genewie. 


Skargi ke. Pszczyńskiego 


epeszą ks. Pszczyńskiego alarmuję 


ige Narodów, że uniemożliwia się mu i władz skarbowych. 


„GŁ0S SKAZAŃCA” 
kiego do Ligi Narodi 


Sr. 


„bułowich hez oblita 


Ceny najniższa. — Pocz. O 
Sobota | niedziela o 1 £. 


13 


7 
4 


ąskich władz skarbo- 


cenia należnych podatków 


Ks, Pszczyński zalega z tytułu podat 


ku dochodowego z sumą Około 11 miljo- 
przedsiębiorstw, wobec czego nie może | nów zł, i z tyułu podatku majątkowego 
z kwotą 4 mil. zł, ` 


Podatków tych, które są bezsporne 1 
egalne, ks, Pszczyński nie chce płacić 
wysyła skargi do Ligi Narodów aby w 


ten sposób wykręcić się od ich zapłace- 
trzynastą skolei skierowaną do Ligi Na- | nia, 


Ks. Pszczyński jako prezes niemiec- 


zawierają | kiego Volskbundu wykorzystuje swe sta 


stale oszczerstwa pod adresem śląskich | nowisko aby za wszelką cenę uchylić się 
od płacenia podatków. 


Karygodne jest że depesza zawiera 


obelżywe zarzuty przeciwko naszym wła 


Zniżka cen przemysłowych 


Emer$ficzmaa czlccja rzadu 


Rząd prowadzi ostatnio akcję, mają- jłącznie z poprzedniemi obniżkami spa- 
ą na celu obniżenie cen artykułów prze | dek cen nawozów azotowych o blisko 50 
proc w stosunku do cen z okresu wyso- 
kiej konjunktury. 

Ceny żelaza obniżono przeciętnie o „Centropapier" zadeklarował w tych 
handlu, że po rewizji 
produkcji, wprowadza zniżkę cen papie- 
ru w wysokości: 5 proc, ną papier rota- 
cyjny, 8 proc. na papier drukowy, 5 do 7 
proc, na inne gatunki papierów. 

Jak się dowiadujemy, akcja zniżko- 
wa cen artykułów przemysłowych pro- 
wadzona jest przez czynniki rządowe w 
dalszym ciągu. 


niższe o 10 zł. na jednej 
onie żelaza od zasadniczego cennika 


Ceny żarówek, o czem donosiliśmy 


Wprowadzono 15 proc, zniżkę cen 


Rokowania Kontyngentowe 


Przygotowania do pertraktacyj z Grecją, Turcją, Francją, 
RE AWAKE MO „Włochami i Szwajcarją 
Biuro traktatowe przy lzbie przemy- 
dniu 30-ym marca r. b. u wyjaśnie 
nia i uzupełnienia pewnych kwestyj, po- 
zostających w związku z ostatnim trak- | 
tatem hańdlowym  polsko-austrjackim, 
biuro traktatowe przeprowadziło w 
szawie szereg rozmów z delegatem wie- 
deńskiej izby handlowej, a następnie za- 
łatwiło te sprawy w toku rozmów ofi- 
cjalnych, przeprowadzonych ostatńio w 
Wiedniu. 

Zostały również uzupełnione materja 
ły do rozmów kontyngentowych ze 
Szwajcarją. 


pisało ankietę w celu zebrania materja- 
łów negocjacyjnych do rokowań z Ko- 
lumbją, oraz w celu zaktualizowania ma 
terjałów negocjacyjnych do rokowań z 
Włochami, które mają być podjęte nie- 
bawem. 

Na odcinku rokowań handlowych z 
Francją zanotować należy rozpoczęcie 
rozmów o przedłużenie na III-ci kwartał 


Zamówienia sowieckie na Sląsku 


Pomyślne zakończenie pertraktacyj w Moskwie 


Katowice, 21 lipca. |dyr. Brygiewicz. 

Przed kilku dniami udała się do Mos Jak się dowiadujemy, pertraktacje te 
kwy delegacja śląskiego przemysłu hut- |zostały ukończone „wynikiem pomyśl- 
niczego, by pertraktować w sprawie przy |nym. Zawarto umowę na dostawę róż- 
działu większych zamówień dla śląskich | nych produktów hutniczych wartości 


zakładów hutniczych. Na czele przedsta | przeszło 3 mil. zł, 
wicieli ciężkiego przemysłu znajduje' stę 


Lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupujcie parcele w lesie sosnowym 


LEŚNEJ STACJI KLIMATYCZNEJ 


DRUŻBICE 


przy szosie Łódź — Pabjanice — Bełchatów. Parcele nabyć można 
DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 


po niskiej cenie, 

Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY- 
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY REJENTAL- 
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 

Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza 0 balsamicznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa- 
bjanice, DRUŻBICE i z powrotem. TANI BUDULEC NA MIEJSCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo- 
wy zatwierdzone! Wille już pobudowane i zamieszkane. , ) 

Dia obejrzenia działek odjazd do lasu codziennie z Pabianic już od godziny 
9,30 rano. Informacji udzielają: 

1) W ŁODZI biuro Inż. L: Hurwicz, ul. PIŁSUDSKIEGO 36, tel. 141-95 

2) W PABJANICACH W. Nychter, Pl. Dabrowskiego 16, tel. 66 

3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41, m. 14 

4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 

ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZA LOKATA MAJATKU. 


roku bież „prowizorycznego układu kon- 
tyngentowego, A tt Paryżu w | festivale Micky. Mausa. 


dzom skarbowym na Śląsku. 


 |Rozmaifości ze świala 


fe 
PSIA ROZMOWA LONDYN *— SYDNEY. 
Interesujący dialog między psami został 
urzdzony w tych dniach na linii Londyn — 
Sydney. Jeden pies został postawiony przed 
mikrofonem w Londynie i „naszczekiwał*. — 


dniach wobec ministerstwa przemysłu i| „Naszczekiwanie* było transmitowane do Syd- 
swoich kosztów | ney, gdzie przy odbiorniku znajdował się rów- 


nież mikrofon. Pies z Sydney odpowiedział 
więc „szczekamiem”* swemu koledze w Londy- 
nie. 

Właściciele obu psów postanowili zapoz- 
nać osobiście obu' czworonogów. 


„WIZYTÓWKI Z FOTOGRAFJAMI. 

Wizytówki z fotografijam, spopularyzowa- 
ły się bardzo w Paryżu. Wizytówki takie speł- 
niaje swój cel dokładniej, aniżeli dotychczaso- 
we karty. Gdy się ktoś komuś melduje, to 
przyjmujcy odrazu wie, jak jego gość wyg!ą- 
da, i odpowiednio do tego może się zachować. 

Jak dotąd wizytkówki z fotografiami są 
dosyć drogie, 


FESTIVAL MICKY MAUSA- 
W: Ameryce powstał klub wielbicieli Mietey 
Mausa, który postanowił organizować coroczne 


Pierwszy tego rodzaju festival odbedzie Się 
w listopadzie 1934 roku w San Francisco. Pro- 
gram obejmuje mnóstwo imprez, w których 
udział mają wziąć prócz słynnej myszki — iel 
rywale z ekranu: trzy Świnki, kot Felix, Betty, 


War Boop itd. 


Jak widać, San Francisco ma — prócz 
strejku — małe zmartwienia, 


WIECZNY ZEGAR. 


Zegarmistrz Wreckle z Ulsteru dokonał 


wynalazku, który mógłby uchodzić za „perpe- ii 


tuum mobile“, gdyby». „perpetuum  mobiie* 
było teoretycznie możliwe. ` 

Jest to zegarek kieszonkowy, którego nic- 
chanizm poruszany jest igłą magnetyczną, kie- 
rującą się ciągle ku północy. Tej igle przeciw- 
stawiona jest przeszkoda, która ciągle zmienia 
jej (igły) położenie, ı w ten sposób pówoduje 
wieczny ruch zegarka. (y 


HINDUS Z ZASZYTEMI USTAML 

Były CANA dziennika „Young India* w 
Bombaju, Bhansoli, gorący zwolennik programu 
Ghandiego, złożył niedawno przysięgę wieczne- 
o milczenia stąpił on do sekty religijnej, 
tóra wzorem mnichów trapistów nakazuje swo: 
im członkom obserwowanie zupełnego milcze. 
nia. Nie wolno im mówić między sobą ani z 
otoczeniem. Aby dotrzymać tem łacniej i pew: 
niej przysięgi, Bhansoli udał się do lekarza i na 
kategoryczne jego żądanie zaszył mu lekarz 
usta, w taki jednak sposób, iż fanatyczny Hin- 
dus będzie mógł przełknąć coś niecoś z jedze: 
nia, ale nie będzie mógł wymówić ani słowa, 
Można i tak. 


Rozwój radja i przenośnych aparatów radjo- 
wych w Ameryce pociągnął za sobą nadzwy: 
czajny wzrost produkcji specjalnych aparatów 
przeznaczonych do wmontowania w auta. „Jak 
komunikuje amerykański Board of Trade, 20 
procent wszystkich nabytych wozów świeżej pro 


dukcji zaopatrzonych jest w aparaty odbiorcze... 
Aparaty tego rodzaju są albo wmontowane na, 


stałe, ‘albo też przenośne i zaopatrywane w e: 
nengję przez suche baterje, 


CHLEB RAZOWY NAJLEPSZEM POŻYWIE- 
NIEM. 


Akademja medycyny w Paryżu wydała przy- 
chylną opinję o pracy naukowej jednego z leka: 
rzy francuskich, w której autor dowodzi, że wy- 
łączne używanie chleba białego, jak to ma miej- 
sce we Francji, wpływa ujemnie na proces tra- 
wienia i na rozwój organizmu. Autor zaleca 
chleb razowy, ewentualnie żytni t, zw. sitkowy, 
jako jedyny pełnowartościowy produkt odżyw- 
czy i twierdzi, iż skutki takiej zmiany w odży 


czuć i zaobserwować realnie. 


RADJO W AUTOMOBILIZMIE AMERYKAN- , 
SKIEM. 


wianiu, zwłaszcza u młodzieży, dałyby się od- 


22.VII ZANE 


Wałaozna sprzedaż 


OLFGANGI £ 


specjalnie DLA CENTRALNEGO K O RE = © ERĄ C J U ACE Łódż, Przejazd 6! 


OGRZEWANIA posiada firma telef. 131-80, 155-60, 236-30. | 
zadne place poza KONSORCJUM KOKSU „WOLFGANG“ w sortymencie: Gruby, Kostka i Orzech I nie posiadają. — SPRZEDAJĄCYCH KOKSI 


Easa 


MAERA; „WOLFGANG“ PROBIMY -h08 sądownie P kepi 

è EE EYSEK ENRE z! 

abenia 

Doktó 

i mey W okresie leinim ei AE i 
M ACH R Pracownik Sukien ipn WANE as warnaan oh ES -01 l zkle Wąskotorowe i anów 
czynna do 1 poja a ly. aje ONY szą robo ę A tpewn 

Choroby skórne z ATIE z El kt y K l j Di j di wi rit 

i weneryczne e $ czne 0 e e 0 aZ 0 Aktor 


Sp. Akcyjna Rory u 
| zawiadamiają, że od piątku dnia 20 lipca 1934 ro 4. AŚ) 
uruchomiono stałą komunikację autobusową na szlaku: 


kód— Pabjanice— Kolumna — bash 
| —Zduńska- Wola— Woźniki--Sieradh: 


d alejach sd FAR 1006, ELV RIY, COMIS Ne 86. 
CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW 
LEKARZA DENTYSTY 


A.ŻABDBZIEWICZA 


przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- 
SKIEJ Na RZ wi Teléton Ne 127-83. , 


i gabinet 
dentystyczny 


30—4 


PIOTRKOWSKA 56 


pół — 4, 6—9 wleoz, w nlo- 
dziele I święta od 10—1 


Ceny lecznicowe, | 3 


od l| 


PA h 
v Va 


* DOKTÓR 


F fi Leczenie E wedlug następującego rozkładu jaz f i log 
BI. TEUMAN krótkiemi falami T R g P M A N Odchodzą lo Sieradza | A 


kle się 


Choroby stawów. kości, mięśni. ner- SPECJALISTA CHORÓB WENE- Ki, 
' zy 


przeprowadził się na ulicę|wów, skóry, narządów wewnętrznych RYCZNYCH, SKÓRNYCH i MOCZO- 


kobiecych i t d. YCH 
| GL binecie terapii fizykalnej 
Kilińskiego 13 Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 1621| Cegielniana 4 
WAZA Telet. 216-90 


PORADNIA Przyjmuje od 8—12 | od 5—9 wiecz, 


WENEROLOGICZNA Z. PINCZEWSK w niedziele i święta od 8—1 po pol. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
LECZENIE CHORÓB choroby kobiece ze 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH przeprowadziła się 


DR. 
Została praeniesiona na ul. Gdańska 28, mi. %4 A Silbersirom 


Zielona 2, tel, 189-33 tel. 108-01 PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 


od 9 rano — 9 wiecz. wznowi przyjęcia 6 sierpnia rb. wi. kzilińskiego 12% 
Przyjmuje od 4—6. 2 
PORAPA 3 ZŁ. APG e choroby skórne, weneryczne | moczo-j jj 


Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobleta- "LEKARZ 3 "DENTYSTA płciowe. 


lekarz od 11—1 i od 3—4. ia i NIN i | WI Usuwanie szpecących włosów. " 


LAMPA KWARCOWA. 
ZSZ! 30—2 
przyjmuje od 3—7 po poł. 


Przyjmuje od 4—$ w. 
Pielrkowska 5% 
telef. 121-23 


n——— Z M W M m a 


Dr. Jan Polak 


z Łodzi — (dworzec autobusowy ul. Wólczańska Nr. 232) — o god 
G 6.35 1 17.00: 


z Łodzi — (plac Reymonta pociągami Ł. W. E. | 
niem w Pabjanicach na autobus) — o godz. 9.20, 12.40 i 16,40 


Odchodzą do Łasku 


z Łodzi — (dworzec autobusowy ul. Wólczańska 232) o godz, 6* ii MR ej 
8.30 i 17.00. £. dnia 


k Ko: 
z Łodzi — (plac Reymonta pociągami Ł. W. K. D, z przesia®j - 
niem w Pabjanicach na autobus) — o godz. HEN 8.20, 9.20, "lawa ai 
10.00, 12.20, 12.40, 13.40, 15.00, 16.20, 16.40, 17.40, 20.00 i 21.00. lumszew 


| 


Odchodzą z Sieradza | „ 


do Łodzi — (bezpośrednio) o godz. 6.30 i 14.55. |ornik 


do Lodzi — z przesiadaniem na pociągi Ł. W. E. K. D. w Pab wiru 
nicach — o godz. 6.30, 8.35 11.40, 14,55, 19.00 1 19,50, JK Jrzy 


Odchodzą z Łasku 


do Łodzi — (bezpośrednio) o godz. 7.30, 15.55 1 21.10. p SĄ 
do Łodzi — z przesiadaniem na poclągi Ł. W. E. K. D. w Pas ls „A 
nicach — o godz. 7.30, 9.35, 9.40, 11.00, 12.20, 12.40, 13:40, knot. 

15.55, 16.20, 17.40, 20.00, 20.55, 21.10 i 22.15. Ku ki Y 


UWAGA: Bilety kombinowane z  przesiadaniem w Pabianic adarc 

sprzedają konduktorzy pociągów Pabjanickich Ł. W. E. K. D., om AN 

konduktorzy w autobusach. ł 
a pr 


PRZYCHODNIA 


wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 


ZAWADZKA 1, tei. 205-38 


czynna od 9 r. do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne — imoczopłciowe 
| skórne, (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cała dobę. Dla pań oddzielna poczeka!- 


——.—- 


Dr Neumark| 


CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE| B 
I MOCZOPŁCIOWE 
Andrzeja 4 
tel, 170-50 


przyjmuje od 12—21 od 6—8 w. w J 
niedz. i święta od 10—1. Sj 


A br i a. p, ieina poczeka! M „i wy 6 = Gg BO sody wu „4d WUS ip. 
Porada $ złote. t MAWR OR Nr Z ! Dla "bi TONA URS ż wt 5 LI EPE ilaca, 
r hya” DOKTOR choroby: wewnętrzne „1 „allerglcznej | „| CENY LECZNICOWE. 090000000006 oeoaaacocoee200000000 ALBERT. K R A m br ' 
giy (astma, pokrzywka» migrena,  reu- Dr. med. "NE 
+ 


Inż. Budowniczy 


lagn. MARGOLIS przoprowaant we tu. ssp G 


matyzm) 
KLINGER z. KRYNIC 
PORTUR 


OKULISTA na ul i kj 
. . jen lą / 4 i ter, + 
wege RóżanerU nel Mi broń. veenas maa | 
Andrzeja 2, tel. 132-28 | 


DOM SZKOŁY 
naprzeciwko Łazienek Borowinowych 


GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY M 
NA Ul. PIOTRKOWSKA IIa K FW Ea i CH Mie 


Przyjmuje od 9—i1 rano | od 6—8 w 


—_W niedziele i Świeta od 10—12 NARATOWIJCRA 9, II piętro tel. 165-17. JAM 
7 Tel. 128-98 A tel. 284 Godziny _przyjęć: 1—2 197 pk 1-2 | 5—7. (e: 
DOKTÓR Choroby: weneryczne, moczopłclowe Dr. med. WOSK || 
1 skórne 


Przyjmuje od 8—10 rano i 5—8. 
W niedzielę i świętaod 8—10 rano. 


€ Dr. MED. 


Eychner Jakób 


Wołkowyski 


PRZEPROWADZIŁ SIE 


na ul. Cegielniana 11 


Telefon 238-02 


` Choroby wewnętrzne. Jeż. 
spec. choroby serca, elektrokardi0b DAJ 
ord. jak zwykie w NałęczówE I 


Ul. 6-go Sierpnia 1, położnictwo I choroby kobiece B he” „do 
lefon 220-26. usko — Zirh: A 
slów Bałucki Rynek 3- 


Choroby weneryczne, moczopłcłowe <noroby skórne, weneryczne M W 
i skórne, (spec. chor. wewa, i dzieci) d kobiece. x Tel. 148-80, pi mog l kas 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie- przyjmuje od dnia 1 lipca Od 9- 9:1 i 5-9, Niedz. od 10-1. oeni OD AZT: 184 


dziele I święta od 9—1. 


DR. MED. 


S, Kryńska 


ZAOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety I dzieci) 


Sienkiewicza 35- 
telef. 140-10 


przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 po pol, 
DR. MED, DR. DR. MED. 


oddzielne poc 
L. NITECKI dia LK: AE song jecznie, | 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE» 
J w p 


W KOLUMNIE 


Kościelna 6, willa Rojtman 
codziennie od 6—7 wiecz. 
w ŁODZI Śródmiejska 12 

tel, 111-24 odziennie odd 3—4 ppol. 


sęcię 
żę A 


GHOTINE, 


ordynuje jak w latach ubież! W 
w willi „Wiktorja”. * 


BIURO TECHNICZNE | s 


Inż. Leon Hurwi fi 


Łódź, Piłsudskiego fi 
tel. 141-95 Hi 


INSTALACJE ELEKTRYCZŃ 
DR: MEDI REKLAMY ŚWIETLNE 


T Lniane 


6: DR. MED, ETAS 


FELIKS TURYN 


Choroby wewnętrzne 
Spec. narządów trawienia 


O LEKARZ-DENTYSTA 


P. RURWICLON 


Pitsudskiego 36, tel, 141-98 przeprowadził się na ` 


D | Fa el E e F ORDYNUJE codziennie AI. Kościuszki 22 


HOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE i 
ORON NOCZOPECIOWE. w Kolyurmmie |, Piotrkowska 79) 


Traugutta 8, tel. 179-89]u. Legionowa 17 (willa p. Srapo canik) 


przyfmuje od 8—11 Lod 4—8, 
v peog i święta od re ponot. 


dz. 5—7. 


AKUSZERIA | CHOROBY KOBIECE Z. SZWAL 


PRZEPROWADZIŁ SIE NA 


Pomorska 7, tl. fl-flnowcii i "o". © 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY DZIECI 
NAWROT 32. Pomorska Nr. 7 


Tel. 2319-18) 


Przylmuje od 8—10 rano 1 od 5—9w. tel, 127-84 RA Usuwanie wszelkich delektów , 
Tysa niedz; 1 świeta od 9-18 w pol (A ze 2 przyjmuje od 4—7-el. przyjmuje od rel. Usuwanie DELOD WFO t. bez 
y Spec. nerwice a zk RZA nerwowo: INSTYTUT zj Ersa re NA: zp i 
Dr. med, DOKTÓR) Kosmetyki lekarskiej A Szkoła Kos- Rrzylmule od 1 . mk 


S. BROTMAN 


PRZEPROWADZIŁ sią na: ul. 


Kilińskiego 60 
róg Składowej. 
Choroby skórne i weneryczne. 


Godziny pray 5—7.l. 


S. KANTOR -== b Dr, m Dr Med. WŁODZIMIERZ 
Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych | 7 W | 5 
przeprowadził się na ul, 


Zatw. przez 2 Mia, O Opieki Spal, 


Prez NARUTOWICZA 9. 
Tel, 122-09 


a pokoje” frontowe, gdzie obti 
miesci się DJ. 


Leczenie niemocy płciowej. Czynno* 
PIOTRKOWSKA 90 SpeaAlista CNOrEO i ści zapobiegawcze. Dla bezrobotnych pod fuch, "kierow. ipea KANCELAR 
Telefon 129-45. uszu, nosa, gardia 1 «rtan | niezamożnych ustępstwo, przyjmuje od 11—2 I od 4--3 natychmiast do wynajęcia ę 
przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz, ul. PIOTRKOWSKA Ne 164/przyjmuje od 8—10 rano i od 5--6 pp.| Zapisy na następny kurs trwają |$ domość Bwangolkka 3 a 
w niedziele | świeta od 8m2. tel. 125-26 i od 9—10 w. Telefon 189-33, piętro, Telefon 208-5l, Fi 


pazgjmuje od 4 do 8 wiec, 


a Í 
gd 
[- Mi 


4 lag 
e ro 


6-30 A 
5 


iow” 


34 ror 
szlaku 


_ przesiaćjy 
16.40: 


a 


godz. 6% 


przesiadł 
9.20, 9 
| 21.00. 


a 


1 ow 


L 


w 
13:40, 


Pabjanicsóh 
K. D., 0 


nętrzne. 
ktrokardiof 
Nałęczów 


d. 


$ eksploatacji 
bezkonkurencyjnego 


Iwszorzędn I 
ẹgo „artykułu, wy- 
ość na Polskę i Gdańsk, 


dże si 
ę przyłączyć jeszcze 
2 panów PRA 


wnym czynnym 
kapitałem. s 


oj esowani mogą obejrzeć Iý 
4 u dyr. Leenena, Grand 

dz) Łódź, w niedzielę i po- 
alek, o godz. 10—1, 3—5. 


Do akt Nr. Km 1324/34, I$ 


lh OBWIESZCZENIE. 
oTnik Sądu Grodzkiego w Ło- 


Ul. 


ll-go Listopada Nr. 17 na 


gle art. 602 K. P. C., ogłasza, że p 
26 lipca 1934 r. o godz. — wW 
M 


ję ZY ul, 1l-go Listopada nr. 
e się publiczna licytacja 


; ru- 
451. a mianowicie: 


kredensu, 


toby, szafy, szafek, tualety, lu-i§ 
e) otomany, stolików, krze- FE 
gą apki, foteli, obrazów, kanapy |R% 


Acowanych na łączną sumę zł. 
które można oglądać w dniu 
w. miejscu sprzedaży, w 
jyżej oznaczonym. 
é dnia 2 lipca 1934 r, 
Komornik: 
l Adam Jaroszyński, 
ak adw. Daniela Forela, p-ko 
mszewicza. 


Do akt Nr. 199/38 r. 
~ OBWIESZCZENIE. 
Ornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
Pabl 


« l2-go zamieszkały w Łodzi w 


22.V] 


Teatr- 
Kawiarni 


„BA 


. sie 


OGŁOSZENIA 


GATELA" 


PIOTRKOWSKA 94, Tel. 240-50 


DZIŚ i CODZIENNIE PREZENTUJ 


Przez dziurkę od klura 


18 „niedyskretnych* 


sze Skecze. 


„Trio 


„Toma 


Dziś, o g. 5 


FIVE 


obrazów z prologiem 


Przebojowe piosenki. — Najdowcipniej- 


— Rewelacje baletowe 


; Aleksandryiskich“. — Świetne 
recytacje J. Bukojemskiej i t. d w Wwy- 
konaniu ulubieńców Łodzi pod wodzą 


sza* Sempolińskiego 


| fo wszystko od 76 gr. do ó zł. 
Początek punktualnie o godz. 8.15 i 10.156 wiecz. 


z udziałem całego zespołu arty- 
stycznego teatru „Bagatela“ 


Wejśóle bezpłatne za minimalną opłatą za konsumoję. 


wagcud 


SMINUT 


U 


m że w dniu 12 września 1934 rjg 


FAR 11 rano, w sali Nr. 9 po- 
ądu Grodzkiego w Łodzi 
"l. Cegielnianej Nr. 71 odbędzie 
„żedaż z publicznej licytacji nie- 
Mości miejskiej 


Pabili 
15 


oraz zabudowań mieszkalnych 
„odarczych, szczegółowo Wy- 
gdych w opisie z dnia 2 czerw- 
%9 roku położonej w m, Łodzi, 
p. Przędzalnianei oznacz, polic. 
hip. Nr. 960, rep. hip. Nr. 1883 
taceji powierzchni. 4207,16 mtr< 
towych, która stanowi „włas- 


składającej się|! 


ana  Fiemtżeżć Nierdchomość tät! 


kądzoną księgę hipoteczną w 
le Hipotecznym w Łodzi i-z0- 

P Sprzędana w całości, 
| Vższa nieruchomość została 0- 
Wana na sumę zł, 18.000— 
dny? zaś rozpocznie Sie od ceny 
„Ania t. i. od kwoty zł. 13,500:— 
Włant przystępujący do przetar- 
Winien złożyć rękojmię w goto- 
W w kwocie zł, 1.800—, albo Ww 
l Papierach wartościowych bądź 
kzkach _ wkładkowych, instytu- 
których wolno umieszczać fun- 
j małoletnich, i że papiery War- 
ON przyjęte będą w wartości 
Ne ceny giełdowej. Przy licy- 
dą zachowane ustawowe wa- 
i. llytacyjne, o ile  dodatkowem 
siem “ obwieszczeniem nie będą 
R: do wiądomości warunki 
i że prawa osób trzecich nie 
Drzeszkodą do licytacji 1 przy- 
„la własności na rzecz nabywcy 


| 

gtrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
ciem przetargu nie złożą do- 
o że wniosły powództwo o zwol- 


ach ubieg™ 


(rRyczNi 
NE 


ARACYJN" 
padać 


tę nieruchomaści lub jej części 
zokucji | że uzyskały postano- 


M, Młaściwego Sądu, nakazujące 
lzęnie 


zęglądać w Sądzie. 
« dnia 20 lipca 1934 r. 
Komornik: 
(—) T.. CHORZELSKI. 


1,4 


icznicze 


Eere = 


== 


Najbardziej dokuczliwem schorze- 


niem jest dolegliwość nóg, W okresi 


dni ciepłych naskórek nogi jest mniej 
odporny i przy niezastosowaniu wła- 
kom- 


ściwego środka, następują różne 
plikacje, które zazwyczaj wywołuj 
poważne choroby 
rzenia, obrzęki, 
pocenie — po 


stwardnienia 


zastosowaniu Soli d 


nóg” Jana, całkowicie znikają. O sku- 
tecznem działaniu kąpieli nóg w, Soll 
Tana świadczy wymownie list, który 


poniżej drukujemy: 

Sokołów. 
s Szanowny Panie! 
Donoszę uprzejmie, 


parat podziałał wyśmienicie, — 


od-| pierwszem użyciu Soli Jana, nagmot- 


ki prawie całkowicie zniknęły. 
Łączę wyrazy szczerej podzięki 
kreślę się z poważaniem 
W.. Szarkowski, 
Takich podziękowań 
tysiące, 
nóg Jana. 


męczeniu. 


ewe KURY 


100 sztuk do centralnego ogrzewania| W INOWŁODZIU | na letniskach obok 
0a NOWE lub stare kupię za gotówkę: — 
M Telef. 185-17. 


Dziś, niedziela o godz, 


nóg. Odciski, odpa- 
skóry, 


iż Pański pre- 
niet Po roku, 


otrzymujemy 
15 minutowa kąpiel w Soli do 
dzięki zawartości soli lecz- 
niczych, usuwa wszelkie dolegliwości 
nóg i zapobiega tworzeniu się nowych 


że w ciągu|* 


"  WOJAŻER 


(chrześć.) zarowadzony w Gdańsku 
ina Pomorzu ze stałą własną Klijen- 
telą obejmie jeszcze przedstawiciels- 
twa wyrobów: dzianych, pończoszni- 
czych, jedwabie, włókien. i t P+ — 
Oferty sub. „Obrotny* do Biura Ogł. 
Fuchs, Piotrkowska nr. 50. 


b OO a w, 


"PROSZEK | 
n 
z„KOGUTKIEM 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 
T 0! 


— 


©) BÓL GŁOWY 
MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


'GRYPE. PRZEZIĘBIENIA 
E 
STAWOWE, KOSTNE 
PROSZKI TE WYRABIAMYJW.P 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
z„KOGUTKIEM: - 


© 


4 


0 


Do akt Nr. 502/83 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło: 
urzędujący w m, 
ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
że w dniu 3 sierpnia 1234 
zi, 
Piotrkowskiej Nr. 42, odbę- 
dzie się sprzedaż z publicznej licyta= 
i| cii, ruchomości składających sie z u= 


dzi, rewiru 22-50, 
Łodzi, przy 
obwieszcza, 
od godz. 


1i-ej rano w Eod 


przy ul. 


meblowania, pozostałych po zm, Ju 


dycie Dobranickiej, oszacowanych na gwiazda-trójkat 


sumę zł. 1.436 gr, 50 


dniu licytacji. 
Łódź, dnia 18 lipca 1934 r. 
Komornik: 
(—) T. CHORZELSKI. 


p ni 


NA OWNER 
Republikę” 
LA |. 
„EXBFCSS 


p. Lewenberga w 


Inowłodza. 


11.30 rano — 


Przeznaczone do sprzedaży rucho- 
mości móżna oglądać na miejscu w 


sa|ści. 120 nia, 


być można codziennie w sklepach 
aaby TEOFILOWIE, MASZYNE „Singera damską lub kra 


WIELKI PORANEK SYMFONICZNY 


DROBNE 


Ogólnie znanź | stosowana od wielu lat w kraju 


i zagranicą 


„Cholekinaza 


(ziołowa) 
H. Niemojewskiego 


systematycznie i energicznie wzmaga czynność wątroby 


i wydala w ten sposób 

przemiany maari 

nie ich w organi 

we, kwas: moczow: 
Szczególowe 


syła bezpłatnie labor, fiz. chem, „Chołekinaza”, 


szkodliwe 
równocześnie uniemożliwiając zalega 
mie (kwasy żółciowe, barwiki żółcio= 


poboczne produkty 


y 
informacje w broszurach, które wy 


Warsza 


wa, Nowy Śwlat 5, tel, 9-74-96. i 
T E A E O O O s T OS S A A D OS P B S B OR OA N Ù O S O S O R S T S A S E S A a A A G 


do oddania. Centrum. Nowoczesne 

wygody. Telefon 238-71, II piętro. 

pa W NN | 
COES WENGE 
Nauka I wychowanie 
ETZ ROZW WO E 


NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
tutynowana nauczycielka, Konwer- 
sacji, gramatyki, literatury. Przyspo* 
sabia do matury. Godzina dwa złote, 
Piotrkowska 53, mieszk. 20, lewa ofi- 
cyna, Il p. od 3—4 pp. i od 8—9 w. 


LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno= 
wany nauczyciel. Zapóźnionym meto“ 
dą skróconą. Przygotowuje do wszel- 
kich egzaminów (matury). Specjalność: 
matematyka, polski Wólczańska 29 m. 
1. front. parter. 


MISS MARY załatwia przyjęcia na 
wyższe uczelnie zagraniczne Udzie:a 
lekcji języków: angielskiego. francus- 
kiego, niemieckiego, włogkiego oraz 
załatwia wszelką korespondencję — 
Piotrkowska 24, m. 7. 

PO 15-LETNIM pobycie zagranicą — 
nauczyciel (dyplom paryski udziela 
angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kicgo. Cegielniana 8, m. 5. Tel. 236-90 
(od 2—4 pp.) 


sod_Z—% pP.) „mmm 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- 


tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr: 21m. Ba, front, Co- 
UDZIELAM angielskiego- (Konwersa- 
cj, literatury 1 -kórespordertcji hand- 
lowej) pojedyńczo lub w grupach: — 
Lipsztejn, Lipowa 1 od godz. 3—4.30 
i 9—10 wiecz., prócz niedziel. 
RUTYNOWANY buchalter bilansista i 
korespondent udziela lekcyj pojedyń- 
czo i grupkami, Ceny przystępne. — 
Wiadomość: Pomorska 19, m, 20 lub 
telef, 223-56, 2—3; 


Rozmaite 


MOTORY 


elektr. 
OKAZYJNE używane 1 nowe 
po cenach najniższych. Przełączniki 
i rozruszniki wlas- 
nego wyrobu. 
Warsztaty  reperacyjne. przewijanie 
niuszyn. Instalacje elektr. 


Ii. J. REICHER i S-ka Łód 


POŁUDNIOWA 28. Tel. 21.060 


e EE EE w A, PERM 
1 ASORTYMENT przędzalni w dob - 
rym stanie: 8 gremple 1600 szeroko- 
2 selfaktory po 420 
wrzecion albo same selfaktory do 


sprzedania, Oferty sub; _„Przędzalnia” 


wiecką bębenkową sprzedam zł, 135. 
li-go Listopada 44, prawa oficyna, 
parter m. 27 


z udz. Łódzk. Ork. Filharm. 


KUPJĘ okazyjnie dziurkarkę do bie- 
lizny Singera. Pabjanicka_1, Recław, 
TANIO sprzedam  sypialkę brzoza i 
gabinet orzechowy i biurko pojedyń- 
cze. Żeromskiego _25,, Stolarnia: 

KUPIĘ wózek-łóżko do wożenia cho- 


rego. Dzwonić 152-32 od 10—4 _D.p. 


DYWAN PERSKI 3x2 stołowy pokój 
dębowy gięte meble z gobelinem, oka 
zyjnie do sprzedania. Piotrkowska 150 
depucrónk o gna Akcie 
MURY po spalonej fabryce dò sprze” 
Jania, Wiadomość ul, Zakątna nr, 85, 
tel. 227-22, godz. 3—5 po poł: 

BELKI drewniane, szamot ogniotrwa- 
ły, posadzka, rakota, gruz” z rozbiórki 
Wiadomość Piotrkowska 226, 


SKRZYPCE koncertowe. Anno 1656, 
śliczny cenny instrument, sprzedam 
nadzwyczaj «tanio. Sienkiewicza nr. 60 
Krzywiec. 

KUPIĘ domek w pobliżu Łodzi w ce- 
nie 5—10 tysięcy. Pośrednicy wykln- 
czeni. Oferty z opisem pod „Domek 


z ogrodem*. 

ŻALUZJE drewniane do wystaw i 
okien nowoczesnych wyrabia mecha- 
niczna stolarnia. Bazarna nt. 6, telef. 
153-97. 

SAMOCHODY używare różnych ma- 
rek oraz nowe. kupno, sprzedaż, za- 
miana, komis. Henryk Buczyński i Ska 
Łódź, Al. Kościuszki 73, tel. 207-62. 


ROWER  iirmy Taler okazyjnie do 
SP ZECĄNA: Piotrkowska 19, Makow= 
SKI. 


SKG e a aaa ai A 
WENTYLATOR duży śred. 600—700 
mm. przepychaiący 200—250 m° min. 
używany kupię. Oferty z, -ceną pod 
„Wentylator'* do Republiki. s 
DO SPRZEDANIA. połowa niepodziel- 
nej nieruchomości o dwuch mieszka- 
niach z ogrodem. Wiadomość Piasecz- 
na 7, Kierpal. 
SESEGŻEE_LDCDL 
DROBNE ogłoszenia w  „KRepublice” 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub: 
lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da_drohne_ ogłoszenie do „Republiki 
PLUSKWY  wytępisz bezpowrotnie 
tylko świecą „Fumigatore - Cimex*. 
Przeprowadzamy dezynfekcje miesz- 
kań pod gwarancją. Zgłoszenia: tele- 
fony 120-77 i 156-59, 
BUCHALTER, rutynowany bilansista, 
na stanowisku, ma jeszcze kilka wol- 
nych godzin. Za uznanie ksiąg gwa- 
rantuię kaucją. Opłata bardzo niska. 
Leon Krel. Plotrkowska_86. m, 37. 
BUDKA z papierosami na Piotrkow- 
skiej do wydzierżawienia Oferty pod 
„Dogodne warunki* do Expressu. 
PRZYJMUJĘ wyrób towarów i chu- 
stek na ręcznych warsztatach — za- 
robkowo. Zgłoszenia pod „R* do Adm 
niniejszego pisma. 
MŁYN (automat) w Łodzi z dobrym 
rynkiem zakupu i sprzedaży do wy- 
dzierżawienia lub sprzedania. Wiado- 
mość Mielczarskiego L 
SWAT mający znajomości w sierach 
żydowskiej inteligencji zechce złożyć 
AU adres w administracji dla „De- 
a“, 


dyr. Seweryn Pietruszka jako solista 


wystąpi MARCELI NEUMILLER (skrzypek -wirtuoz). Laureat konkursu muz, w Warszawie odegra z tow. ork. m. in. KONCERT CZAJ: 

OWŚKIEGO D-DUR, ZIGEUNERWEISEN — SARASODA, orkiestra wykona: Poemat symfonicz. „ZARAHAYDA*, Svendsen  uwerturę 

„OBERON*, Webera i w. in. — Szczegóły w programach. Ceny biletów niepodwyższone. Wejście zł. 1, ucz. gr. 50..Przy fort, A. Balsam 

O g. 5 pp. Wielki koncert popularny połącz. Z Dancmuteni pA POWITA i ZYC Janusza Ściwiarskiego .w swoim niezrów. repertuarze. 
cjście zł. 1—, ucz. y 


i toalet TĘ 
acsi Helenów | 
tey tech W 99 
detektów jj R J N 


par 


OC” 


| 


Czołowe arcydzieło produkcji. europels klej YE OSY, ; 


W rolach głównych 


więkowy Kino-Teatr ję 
rzedwiośnie 


yłosów: 


le I bez 
| 4—8 W! 


B 


nry 

polny 
|] 
PAN 


N2 74—76 


(róg Kopernika 


> 
i ` | 
A | ERA 


'najeclä W 
ka. 7 frondi 
n 208-81+ „47 


N p= 
Si dni 


EROMSKIEGO 
tel. 129- 


 N Iwan Mozżuchin, Natalja Lisienko i Tania Fedor, 
nast Nastepny program: ROZKOSZNA PRZYGODA w roli gł. Kate de Nagy 
ep Catiy, młejse 1:09, II 90 gr. III 50 gr. Kupony ulgowe po 10 mę. Fa. sa op. w-niedziele o g, 2 


NYC 


i 


ELEGANCKI umeblowany pokój nic- 
krępujące wejście, telefon, wygody. 
Piotrkowska 120, m. 42, I p. 
LOKAL HANDLOWY, obszerny w do 
— |mu Przejazd 36 do wynajęcia. Zgło- 


OOOOOOOODDDODOD0O0000000000000000G00000G0G0G0G000060 


| TO 
Komunikat. |ppugeis man 


* Biuro. Ewidencji Ludności Zarządu Miejskiego w Łodzi podaje do 


mjszenia: Piotrkowska 40 do p, Herima-|.„aqomości, że w związku z obowiązuiącem obecnie rozporządzeniem Mi- zachowa Pff 
na w dni powszednie od 10—12 i od A W | by fisłonadi Dz. U. R. P. N f 
3 lokale oddzielnie lub razem I $ 4—6 popotudniu mistra Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. sując płyn S 
suteryną, suche, widne w śród- MIESZKANIE GR POROST OIG 3/34, poz 103) o chowaniu A i Parang, przyczyny reami pić NAŃ | 
mieści I -cn ojowe ITOJ ustalony został na terenie m Łodzi nowy ryb postępowania przy załat- wieżo 
Kilińskiego 88 (w pobliżu Glów. słoneczne, wyremontowane do wyna-|wjaniu folmalności, celem uzyskania zezwolenia na pochowanie zwłok. młodości, usi 
Poczty). Wiadomość u dozorcy. J|JSSi _Południowa_28. Według postanowień, zawartych w tem rozporządzeniu osoba, która wągry, Pod 
MIESZKANIA, sklepy, lokale: handlo-|zajmie się pochowaniem «zwłok, winna po otrzymaniu od lekarza  wyneł-|- 1 zmarszczki J 
a. p e we, biurowe 1 fabryczne.  Pokojejnionej karty zgonu w 2 RASĄ AA du — I R SWE odtłuszcza 
„GEGUZ*, tel. 17-111. Piotrkowską 62/umeblowane i z klatki schodowej od|— I) zgłosić się z powyższą do biura meldun owego, w rejonie rego 
poleca zł. 20 pokoje umeblowane 4 2|zł. 20.— poleca: „LOKUMPOL:;, ulica] zmarła osoba zamieszkiwała, celem potwierdzenia danych personalnych. 
3, 4, 5 mieszk. od najtańszych  dojpiotrkowska_55, parter, tel. 117-67. |Kartę zgonu Nr. 1 biuro meldunkowe po potwierdzeniu zwraca osobie, zaj- A) © 2 | 
juksusowych, sklepy i lokale. OKAZJA! Do wynajęcia piękne 4-po-|muiącej się pochiowaniem zwłok, celem przedłożenia jej we właściwym « M4 | 
5 POKOI EGTA szelkiemi wv- kóojowe mieszkanie kuchnia, łazienka, urzędzie Stanu Cywilnego, t j. w od powiedniej parafii ch wyznaniowej, AG] © a 
dami Z ycze i kora MA WY” |wygody, pierwsze piętro, 2 wejście z| względnie w Urzędzie Stanu Cywilnego przy Zarządzie Miejskim w Łodzi Q Sir 
Bo na perwszem pierze do Wy-|klatki schodowej zdatne również pod|dla sporządzenia aktu zejścia, poczem karta ta służy, jako pozwolenie na i 
najęsia zaraz. Wiadomość Zawadzkał;:4 ; p r r h i ! 
SĄ ei az. wadzka biuro, Przejazd 46, mieszk. 20, oglą-|pochowanie zwłok. Oprócz karty zgonu należy przedstawić w biurze mel- 
10_u gospodarza. > dać od 13 do 16. dunkowem kartę wymeldunkową dla zmarłego łącznie z domową książką 
NA: 1, ai 2, POKOJOWO (|POSZUKUJĘ od 1.X1984 r. ewent. meldunkową. Ns SE ZEN 5x4 kot « ve | 
uży sklep z wszelkiemi wygodami, i KŻ r ę Czynności te będą załatwiane począwszy o nia ipca r. 
ic EENONG, „RICKA, ORNE frógt E E, a Aly przez poszczególne biura meldunkowe poza kolejką w godzinach urzędo- |= m IMIM WE NAI KA A E I IN 3H M A ia m 


niski. Park miejski, pośród bloków. 
Wiadomość Administracja Nieruchomo 
ści Z. U. P. U. w. Bednarska Nr. 24 
od g. 8 do 14 i od 16 — 18, tel. 181-05 
Dojazd tramwajami 4 i 11. 

DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe mie- 
szkania z wszelkiemi wygodami, win- 
da, w pierwszorzędnym domu, w cen- 
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangel- 
cka 15 tel. 218-53.. Administrator 
Oberliinder. 
5 POKOI z kuchnią z 
wygodami pierwsze piętro front cen- 
trum miasta. Wiadomość u gospoda-|ODNAJMĘ osobne mieszkanie umebl. 
rza. Zawadzka 16a od 1—3. (Pokój z kuchnią: gazową, kąpielowy, 
POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wyj WYgódka). Gdańska 12, m, 49. Od 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B"|2—4 1 8—10. 


wych od 8—15, a w soboty od 8—13.30. i 
W wypadkach nagłych (dotyczy to zwłaszcza osób wyznania moj- 
żeszowego), gdy biura meldunkowe nie będą czynne, karty, zgonu po- 
twierdzane będą w Biurze EwidencjiLudności, ulica, Zawadzka Nr. 11, 
okienko Nr. 38 w dnie powszednie od godz. 15—21, w soboty od godz. 13.30 
—19, zaś w niedziele i święta od godz. 10—12, 
Biura meldunkowe- mieszczą się: i 
Biuro Meldun. Nr. 1, ul. Łagiewnicka 30, obejmuje rejon I, II i III — Kom. 
7 Š „ 2 ul, Gdańska 29. obejmuje rejon IV, V i VI — Kom. 
" Ą „ 38 ul, Nawrot 93, obejmuje rejon VIII, IX i XI — Kom.|za pożyczkę kilkuset złotych. * 
tramwaj. 15. " o „n 4, wl, Piotrkowska 78, obejmuje rejon VII i X:— Kom.|do Republiki „Inżynier“, 
Wiadomość Kilińskiego Nr. 99 M % » 5, ul. Wólczańska 251, obej. rej. XII, XIII i XIV— Kom. 'RĄDJOMONTER wykwalifikowi? 
w Kuźni. Komisarz Rządowy: (—) W. WOJEWÓDZKI. Jdoświadozony w strojeniu wielóć 
Poe o OO0000000000000000000000000000000000000000000000000 | dowych „odbiorników *znajdzić 
POKÓJ frontowy, komfortowo umeblo- 


i popłatne stanowisko, Of. „SŁ 
| Na UPALNE DNI 
wany, światło elektryczne, wygody, 


RĘKAWICZARKI do maszyn satii | ź 
wych i cerowaczki mogą się 27 
Lipowa 4. | 
Voile bawełniany zł. 0.96: KAWIE sio, lekarza- den U 
wejście nsobne do wynajęcia. Odana zyinie samochód. Katna 5. Mousline bawełniany zł. 1.08 
ska_135 (róg Anny) Ii piętro. m. 6. |POKÓJ umeblowany z  wszelkiemi 


od ul. Narutowicza do. Pl. Wolności. 
Dam odstępne. Oferty sub. tel, 129-04 


FABRYKA soków. poszukuje 4 


nych agentów. Zgłaszać się w xd 


działek godz. 10—12 rano. Al 
szki 10. A 
POSZUKUJĘ od zaraz wykweĄ 
wana sprzedawczynię do sklepu | 
wia. J. Szer, Rzyowska 4. 4 
INŻYNIER na stanowisku da M 


Do wydzierżawienia 
6 garażów 


oraz 2 SALE nadające się na 
stolarnie, Śślusarnie i na składy 
przy ul. Nowej nr. 12, dojazd 


sub. „Samodzielniź 


ANGIELSKO-niemiecka jnłoda K 
pondentka ze znajomością po 
hiszpańskiego, buchalterji, biegi 


Batyst drukowany zł. 1.08 


POZA SE ONY, 5) do Wymalecia. Ulica  gątyna: drukowana zł. 1.14 notypistka (wykształcenie * hañ 
okal handlowy parter, dwa pokoje zjęłotrkowska 7, m, 20, o x W 
kuchnią i wygodami parter, jeden| WYGODNIE umeblowany pokój, tele- Ełamina wzorzysta zł. 1.77 zagranicą) poszukuje posady. 


gania skromne. Oferty sub. „PH 
POWAŻNA firma, poszukuje zdł 
agentów do artykułów kolonii 
Zgłaszać się w poniedziałek 37 
Sienkiewicza 29. 


| WYKWALIFIKOWANA niania Qi 
ska poszweule posady do nowogp 
Wiadomość 


o 

Wielki wybór artykułów kąpielowych i plażowych oraz 
;leżaków i foteli ogrodowych, 

„ WSZYSTKIE DZIAŁY „BOGATO: ZAOPATRZONE 


pokój czwarte piętro, od 1 paździer-|fon prawa oficyna Gdańska 44 m. 11. 
nika 6 pokol z wygodami pierwszejŁADNY słoneczny pokój, niekrępują- 
piętro front, Wiadomość: Andrzeja 7ļce wejście do wynajęcia. Żeromskie- 
lub. tel. 121-50 od 8.80 do 9 rano. |go 29, front II p. m. 5. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz frontowy|DQO WYNAJĘCIA od 1 października, 
„Adokaj handlowy parter, od 1 paź-|4 pokoje z kuchnią, front I p. z Wy. 
dziernika 5 pokoi z kuchnią I wygo-| godami. Kilińskiego 89, _ Wiadomość 


Sjenkitwicza 4-Iib tel, 12180 gd 830] Ps ke l ; M Pala Wolyńskih | 
ientiewicza 4 lub tel. 121-50 od 8. R R"RA RK aim ) stwa yńskich. 
do 9 rano. KOMUNIKAT. ó „WIDZEWSKIEJ A WIK MAŚLE DYK 


POSZUKIWANI agenci do domi 
nej sprzedaży nowość na skład 
Oferty Republika „As“. 4 Stajen 
RUTYNOWANA buchalterka, „BJ 
stka z kilkuletnią praktyką, posi. N 
posady stałej, ewentualnie na Hg, 
ny. Udziela również lekcyj bucia 
pod gwarancją. Łaskawe oferty, mN 


Matki! M 
się o złożenie do Adminis 


sza 
Zapisujcie |Republiki sub. „H. M. 95: i 
swe POTRZEBNA panienka do piwi 


POKÓJ elegancko umeblowany, sło- 
neczny z wygodami front I-sze piętro 
do oddania, ewentualnie dla lekarza. 
Żeromskiego nr. 46, m. 4. 
ODDAM niekrępujący pokój z wygo- 
dami solidnemu panu. Zastać od godz. 
11 do 6-ej i 8 do O-ei. Kopernika 4, 
m. 9. 


Zakład zegarmistrzowski I jubilerski 
I. SOŁOWIEJCZYK (Egz. od r. 1902), 
zawiadamia Sz. Klijentelę, iż dma 
15 b.m. przeniósł swój zakład z ulicy 
Piotrkowskiej 27 na ul. PIOTRKOW- 
SKĄ 54. Uwaga: z nowym właścicie- 
lem sklepu przy ul. Piotrkwskiej 27 
nle mam nic wspólnego: 


_ROKICINSKA 5%. __ Dojazd Tramwajami 10i 16 


4 DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
mek] CO NAJLEPSZE! 
zaraz do wynajęcia. 1l-go Listopada y centralnem ogrzewaniem i s—————, niemowlęta | Przejazd 50. A 

37a. wszelkiemi wyzodami w nowym do-ll COKOLWIEK DROŻSZE — UMIERAJĄC z głodu z matk {iri 


m YW centrum miasta od 1 paździer- do 

SŁONECZNY dwuokienny umeblowa-| p; „Tel, 5 AR _ ; u|ruszką błagam o jakąkolwiek P 

ny pokój do wynajęcia. Gdańska Wa nika do oddania: "Tel. 115-85 od 4-7, WIELOKROTNIE LEPSZE! PRETTY O kropli Mloka” Posiadam b. dobro świadectwa, ih gi 
i ” reierencie, Nie dajcie umrze 


m. 7 od 12—3 | 7—9 DO WYNAJĘCIA 3 mieszkania po i z 

2 POKOJE słoneczne, wszelkie wy- 2940S, wd ZA Zd ZZO WE- |OOOOGGOOOOODDOOGODODODODOOOOOOGOOOOOOOODOOJO0J0OGO nemu młodzieńcowi. Oferty sut'| 

gody, telefon, I piętro, front do odna- ŁADNY pokój. z' meblami lub bez* do,DO WYNAJĘCIA mieszkania 2, 515 S.“ Republika. . | 
wynajęcia. 6-g0 * Sierpnia 14, front,| pokojowe z, wszelkiemi wygodami ul. a 


Mola" raze: lab TOREB ASNAARIN Piotrkowska 225/7, fr. I i ALI p. 
się dla adwokata lub lekarza. Wól- NENA + Br ky, I piętro. Wiadomość u gospodarza. | Wólczańska 222. Dozorca wskaże. 
o MA okolica Pl. Kościelnego. Oferty/DO WYNAJĘCIA zaraz pojedyńcze|POKÓJ umeblowany  niekrępującem LETNISICA 
ik Akole raees i K H „Dentysta. ___ | |pokoje i 2 pokoje z kuchnią z wszel-| wejściem z. utrzymaniem lub bez 2 ï UZDROWISK $. 
; aS 1 ARA ESEE CZ * ^0% |2 POKOJE słoneczne umeblowane z|śiemi wygodami. Sienkiewicza 67: | telefonem, „wygodami do wynajęcia. Iwo.” 
= Z używalnością kuchni odnajmę małżeń-|5, 4, 3, 2, 1 POKOJE kuchniami wy-|6-g0 Sierpnia 10, I p. front, m, 12. N | 
stwu, osobie pojedyńczej lub na biu-|remontowane z wygodami do wyna- = 


1- i 2-POKOJOWE lokale z przedpo- Aym 
kolami i wszelkiemi nowoczesnemi|ro, Staranna obsługa, ewentl. z utrzyljecia. Telefon 220.07. M AY WŁODZIMIERZÓW pod Piotrki f 
maniem, Laukienicka, Piotrkowska 64 pensjonat „Alicja*  Rydlowel RNa 


wygodami oraz obszerny garaż zaraz | 
do wynajęcia. Legjonów nr. 16, u do-|m 47. Posady nenbaumówny w pięknie pole p 
willi okolonej lasem  sosno ' 
ERI AR EENS] Plaże, rzeka, kuchnia wykwinttá 


ZOTCY, RE<+Ć+ĆĆŁ>-->>>„>„.„..Lvvvone 
SAMOTNA odnaimie pokój umeblowa| POKÓJ ładny umeblowany, frontow 
żądanie djetetyczne. Ceny bD 
Piotrkowska 200. Wiadomość u do-|ĄGENCI portretowi poszukiwani na stępne.Wiądomość: tel. 136-47 W. 


y]oficynie oraz sklep frontowy z przy- 
nv. Sienkiewicza 67, m. 28, parter. |!azlenka, niekrępujące wejście. Żerom|jegającem mieszkańiem do wynajecia 
POKÓJ umeblowany alwuokienny II. l 
J A POSZUKU nieumeblowanego poko-|Z0rcy. bardzo dogodnych warunkach do sprze dzinach przedpołudniowych. | p 
ju z używalnością kuchni w okolicy|POKÓJ umeblowany z telefonem nie-|daży portretów „Semi-Emall* — Za- ŁADNE letnisko bardzo tanio gł. 


skiego_23, m. 6, 
piętro niedrogi do wynajęcia, Miel- 
Żwirki, Wigury lub Radwańskiej. —|krępujące wejście od zaraz. Iozorca|kład portretów „Renesans“, Kielce, albo 3 pokoje z dużą weranda: ik 


czarskiego (Szkolna) 22, m. 7. 
PAJ r a 4 
PN A Gi TORI PR DY Oferty „Południe*, wskaże. Narutowicza 35, m. 2. Skrzynka: pocztowa 220. 'pok., kuchnią w pięknym park Ą 4 
państwowym lesie. Pomorska 7% 


tro, Piotrkowska 89. Tamże 'sala i 
3 pokoje. Wiadomość na_miejsci. PZ A 
Zakład krawiecki męski |Uwaga! IMOREZYN, ENEIT T N 
jęcia. Zgłoszenia: Płotrkowska 46 do Wiesz, że książka jest twoimi najlepszym przyjacie- ty „Felicia“ 1 „Italja“, Ceny um) t 
p. Hermana w dni powszednie od m lem, a więc śpiesz zapisz się do najpopularniejszej Wwy- wane. 4 X 
M 


"+, 


ŁADNE słoneczne 3-pokojowe miesz- 
kanie z wygodami' na I piętrze w 


towe w domu Przejazd 36 do wyna- 


MIESZKANIE 6-ciopokojowe komfor- 
10—12 i od 4—6 po łudniu. pożyczalni książek 


MIESZKANIA różne. we wszystkichjZostał przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 44 vy Piotrkowska 67 
punktach . miasta,  Pośredniczy. nalko- „Uniwersalna przy „Casinie“ | 


smakt ` na i telef. ta; przystępiie, 
GŁ REIS AA, Zo „Pośred- R Narutowicza 12 192.08 Abonament zł.1.50— Bez kaucji, Oddzielny dział stracji. 


dla młodzieży, —>mNmN— ZZ 
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ni 
„A Mudjo odczytowe radjostacji warszawskiej. — Na 
j policy sygnalizacyjnej napisy: ciszej, 


głośniej, 


wolniej, prędzej, wyraźniej, kończyć. 


idzie JĄ 
„SUE | 
yn Sat 
się 29) 
| 
lentyS] 
zielt 
oda M 


|ALLO©, HALLO, 
U POLSKIE RADJO, 


4 WARSZAWA 


Zwolna zapada zmrok let- 
(80 wieczoru, zapalają uliczne 
tnie, wielkie prostokąty 
RO wystawowych rzucają na 
dniki snopy , jaskrawych 


Patel. Pryncypałne ulice mia łę na kierownika wydziąłu, któ - 


Jk drgają niezwolnionem tem- 
i codziennego życia. Mija- 
tłumy spacerowiczów i wy 

jemy się w mniej uczę- 
ne dzielnice. 

|, Nareszcie oddychamy z ul- 

Menika denerwująca koniecz 

terty gą, * ciągłego torowania sobie 

dminisi py nie przerywa spokojne- 
7 biegu myśli ryk trąbek i 

1 p la tczenie motorów samocho- 

matka) „ych. Z otwartych okien na 
jterze i iet i 

jek Mfp tze i na piętrze pierwszem 

ctwa Me Slem,  trzeciem..  dolatują 

nezet p, tonijne tony muzyki, roz- 
yi SR galewającej przez głośniki 

AB iowe. 

ii przerwa. W ciszy nocnej 
| M się donośne: „Hallo... 
By: tu Polskie Radjo War- 
| pa ++ Znamy wszyscy te 
7, 5ze jednakowe, zawsze tym 

jj JM tonem, jakby przez u- 

W automatu wypowiedziane 

we "ie i przyzwyczailiśmy się 
nowy) Wracać na nie uwagi. 

kw gó, ,., Warszawa... niech będzie 

Yat Why SZawa, byleby była ładna 

ST. pe lub coś wesołego. 

tanio A N olskie Radjo w Warszawie 

anda a FA jednak punkt, któremu 

Ska 22] „0 trochę czasu poświęcić. 
A m Większa polska, a zara- 

e perły, edna z największych w 

y um” p, opie radjostacja znajduje się 
m) yNSzynie pod Warszawą. 

oso*? z. , 

chinki PW ie] wielkim pięciopiętrowym 

w AGU przy: ul. Zielonej w 

py zawie mieszczą się studja 
Au Cownie wszystkich nada- 
4 ch audycyj. 

ył j lboteżny, Szary, 

N kę w otoczeniu 

niang ej W cichej, bocznej ulicy, 

U dl Ada jak groźna twierdza, 

szen 4 ią 
a W 

j 


kamienny 
małych 


w Sia zazdrośnie poza grube 
A KU arami królestwo melodji i 
naja „gł Mg « Maszyna i ciężkie drzwi 
ning , Kig lowe zamykają się bez- 
4} RY € za wchodzącemi i wy- 

13 CETO ñ RR! 4.16 

hy emi postaciami. 


li 


Wchodzę do wnętrza gma- 
chu poprzez mieszczący się na 
piątem piętrze wydział praso- 
wy.. Siedzę w wygodnej po- 
czekalni, oczekułąc przez chwi- 


ry ma mnie zaznajomić z urzą- 
dzeniem stdjuów i gabinetów 
radjowych. Przez drzwi z pa- 
ru stron jednocześnie słychać 
miarowy twardy stuk maszyn 
i monotonny głos dyktanda: 

„G. 13,05 — Koncert popularny . 
w wykonaniu orkiestry... godz. 
13.45 Muzyka lekka... płyty.. 
— to program układany do Biu 
letynów radjowych. ! 


W chwilę potem, z piątego . 
piętra krętą drogą wewnętrz- 
nych schodków schodzę za 
przewodnikiem na pierwsze, do 
działu studjów radjowych. U- 
chylane drzwi mijanych sal 
wpuszczają na korytarz fale 
dźwięków skocznego oberka. 

Wielka sala orkiestry symfo 
nicznej Polskiego Radja, kilka- 
dziesiąt pulpitów, fortepian wiel 
ka lutnia, bębny — wszystko 
przygotowane do koncertu, co- 
dziennie wypełniającego parę 
punktów programu. Dla zwięk- 
szenia akustyczności studja po- 
zawieszano na ścianach sukien- 
ne trochę za uroczyste purpu- 
rowe kotary. j 

Mały korytarzyk prowadzą 
cy do sali speakera. Czerwony 
sygnał świetlny nad wejściem 
— znak, że speaker nadaje 
właśnie zapowiedzi przygoto- 
wywanych audycyj. Grube, po- , 
dwójne drzwi obite skórą tłu- 
mią dźwięki — tak, że żadne 
słowo nie dochodzi 'nazewnątrz 
Mijamy szereg korytarzy i kie- 
rujemy się do głównego studja 
słuchowisk. 


Drzwi zamykają się za na- 
mi bezszelestnie, zielone świat- 
ło przestrzega, że audycja roz- 
pocznie się za chwilę. Przed 
wysokim, ustawionym po środ- 
ku mikrofonem artyści, gotowi 
do rozpoczęcia programu, cze- 
kają na zapalenie się czerwo- 
nej lampy sygnałowej. 


nik oddaje cz 


ące się 


Zapalone! 

Przed niewidzialną widow- 
nię rozgrywa się scena bez ko- 
stjumów i ruchów. 

Reżyser przy biurku, z stit- 
chawką telefoniczną w ręku, 
czuwa nad wykonaniem i u- 
dziela koniecznych bezgłośnych 
uwag zapomocą tabliczek 
świetlnych z odpowiedniemi na 
pisami, połączonych z apara- 
tem telefonicznym. 
Słuchowisko, to teatr 
wyobraźni — objaśnia mój prze 
wodnik, gdy drzwi studja za- 
mykają się za nami. Jest to 
jedna z najtrudniejszych form 
audycyj radjowych, na którą 
złożyć się musi harmonijna 
współpraca autora - kompozy- 
tora, reżysera i artystów. Sze- 
reg prób nadawanych jedynie 
na wewnętrzne głośniki stanc- 
wi długą, męczącą drogę przy- 
stosowania utworu i gry do wa 
runków teatru radjowego, za- 
stąpienie dźwiękiem wszystkich 
scenicznych efektów wzroko- 
wych. Specjalne przyrządy, wy 
dające odpowiednie tony, na- 
śladują świst wiatru, odgłosy 
burzy, szum fal i t. p. ale te 
pomocnicze wynalazki technicz 
ne wymagają jeszcze wielu u- 
lepszeń, które zresztą prawie 
każdy dzień przynosi ze sobą. 
Ogłoszony ostatnio konkurs na 
najlepsze słuchowisko ma na 
celu postawienie na odpowied- 
nim poziomie młodej naszej li- 
teratury radjowej. 

Znów sieć korytarzy i je- 
steśmy w małem studjo odczy= 
towem. Na podniesionym pulpi- 
cie biurka przygotowany tekst 
przemówienia na wysokości 
głowy mikrofon, wyżej obecnie 
zgaszone czerwone i zielone 
lampy. sygnalizacyjne. Tablicz- 
ka z numerami: wolniej, głoś- 
niej itd., służy do porozumiewa 
nia się ze słuchającym audycji 
inspektorem. 

__ Sala inspekcyjna z biurkiem 
dyżurnego inspektora mieści się 


sto 


„9, piętro Mezo Dz głoś 


dźwięcznie 
kążdy punkt programu, Uwaga 
inspektora musi być bezustań- 
nie zwrócona na aparaturę po- 
łączeń z poszczególnemi studja 
mi. Skupione obok siebie pa- 
zielone i czerwone i 
szereg mniejszych łączących 
światełek — to odpowiedniki 
świetlne czynnego studja, zie- 
lony krążek świecący się w in- 
nym punkcie skomplikowanego 
aparatu wskazuje salę następ- 
nego punktu w ułożonym pro- 
gramie. 

- Ogarnia mnie szczery podziw 
dla precyzyjności skompliko- 


wanych maszyn, połączeń, sy- . 


gnałów itp. 

Sala ipspekcyjna łączy się 
bezpośrednio z amplifikatornią. 

Amplifikatornia, — to dusza 
Radja — objaśnia mnie inży- 
nier, pochylony nad czarnym 
lśniącym stołem, szeregiem Ko- 
lorowych świecących guzików 
i klawiszów, przypominającym 
jakiś niezwykły instrument mu- 
zyczny. 

Inżynier przesuwańiem kla- 
wiszów, zapalaniem i gasze- 
niem światełek wzmacnia idące 
ze studjów fale głosowe i zwo- 
jami sznurów - przewodników 
łączy ze stacją nadawczą w. 
Raszynie. ` 

Przez drewniany trójkąt 
głośnika płyną dźwięki powra- 
cające z Raszyna. 

- Po: parogodzinnym pobycie 
we wnętrzu kamiennego gma- 
chu, schodzę na dół do głów- 
nych drzwi wejściowych. Mi- 
jam hall, w którym zgromadze- 
ni na papierosie i pogawędce 
artyści i prelegenci czekają na 
swoją kolejkę. Z góry biegną 
wślad za mną ostatnie silne a- 
kordy pieśni śpiewanej przez 
młodą, świetnie zapowiadającą 
się solistkę radjową. 


Hanna Bujnicka, 
5 


„CIĄG DALSZY NASTAPI“ 


Ten powszechnie znany tra- 
dycyjny zwrot, który. pozyskał 
tylu czytelników dla gazet eu- 
ropejskich, a i dziś długo jesz- 
cze będzie magnesem, przycią- 
gającym każdego „wielbiciela 


niespodzianki i kamplikacyj w` 


akcji literackiej, ma swoją cie- 
kawą historję, tradycję i prze- 
szłość. 

Można bowiem z pewnem 
prawdopodobieństwem rzec, iż 
pierwszym pisarzem, który 
dzielił swoje utwory i zapowia- 
dał „ciągi dalsze“, był... Homer 
Rapsodowie, krążący po Grecji 
śpiewali coraz dalsze partie je- 
go wielkich romansów: Iliady 
i Odyssei. Na wzór tych, nie- 
kończących się pieśni pisane 
były powieści rycerskie, o ry- 
cerzach okrągłego stołu, bajki 
tysiąca i jednej nocy, pieśni Ni- 
belungów i in. 

Dopiero wynalazek druku 
zmienił sytuację. Zamiast ust- 
nych „ciągów dalszych“ mógł 
człowiek zawrzeć utwór w ca- 
tości w księdze. „Dalszemu ciq- 
gowi* groziła w ten sposób ze 
strony prasy drukarskiej zagła- 
da. Ale właśnie od tej maszy- 
ny przyszedł renesans „dalsze- 
go ciągu“. Zamiast pieśniarzy 1 
rapsodów zjawiła się gazeta. 

Pierwszą i jedną z naisłyn- 
niejszych książek w odcinku ga 
zetowym był dobrze nam wszy 
stkim znany „Robinzon Cruzoe' 
Daniela de Foe. Przykład jego 
znalazł naśladowców znacznie 
później, bo dopiero w, latach 


Wykopaliska z przed 200.000 lał -~ 


, 


Wielką sensację w świecie nau- 
kowym wywołało ostatnio odkrycie 
prahistryczonych szkleletów zwierzę 
cych w pobliżu farmy Rancho da 
Brea w połudnowej Kalifornii. | 

Wybitny paleontolog, dr. Chester 
Stock z Instytutu Technologicznego 
w Kalifornii wraz z asystentami Mu- 
zeum w Los Angeles ukończył nie- 


„dawno, badanią nad zebranym mate- 


rjałem, A jest on niezwykle boga- 
ty! Zawiera bowiem kości 2.000' wiel- 
kich wilków, 2.000 tygrysów, 20 ma- 
mutów i mastodontów, 75 koni, 60 
wielblądów, 150 bawołów, 60 olbrzy- 
mich leniwców, 20 Iwów i nieliczonej 
ilości drobnej zwierzyny i ptactwa. 

Wiele z tych zwierząt musiało 


mieć potężne: rozmiary,” „Jak-wynika” 


bowiem z olbrzymich kształtów wy- 
kopalisk, mamuty 1 mastodonty tej 
epoki były o półtora metra większe 
od afrykańskich słoni, tygrysy, — 2 
razy większe od naszych najpotęźniej 
szych okazów, — bawoły o połowę 
większe od dzisiejszych, a ptaki mia- 
ły dwa razy większą rozpiętość 
skrzydeł od naszych sępów 


1850 — 60, we Francji, gdzie 
głównym, producentem: ndal- 
szych ciągów“ był głośny Pon- 
son du Terrail, autor „Rokam- 
bola“. 

Du Terrail był autorem prze 
szło 250 powieści 
gazetowym. Był istnym konku- 
rentem genjusza płodności pi- 
sarskiej, Aleksandra Dumasa, z 
tą jednak różnicą, że pisał swe 
utwory całkowicie sam. Autor 
„Rokambola“ pisał iednocześ- 
nie 5 powieści, Można sobie wy 
obrazić jaki bałagan panował 
w jego głowie, jeżeli znajduje- 
my w dalszych ciągach jego po 
wieści postaci dawno zmar- 
łych lub zabitych bohaterów. 
To też technika tej pracy pole- 
gała na eliminowaniu kukiełek 
z archiwum. Przyczem lalka 
obwiązana błękitną nitką ozna- 
czała zakochanego, czerwoną— 
rannego, a żółtą — zmarłego. 

Sukces „dalszego ciągu“ był 
niesłychany. Pismo, w którem 
du Terrail drukował swoje u- 
twory, powiększyło nakład z 10 
tysięcy na 200.000, co w owych 
czasach było olbrzymią cyfrą. 

Ponson du Terrail może więc 
być słusznie nazwany „ojcem 
dalszego ciągu“. Pisarz ten 
zmarł syt sławy, sukcesów i 
dochodów, w czasie wojny 1870 
Dziś prawie zapomniany — 
wart jest przypomnienia — w 
dobie powrotnych sukcesów 
„dalszego ciągu”, prawdziwego 
magnesu wszystkich czasopism 
świata. 


Największym bodaj okazem jesł 
niezwykle dobrze zachowany wielki 
szkielet mamuta. Jego kły odznacza- 
ją się niezwykłemi rozmiarami i 
kształtem, wybiegają naprzód prawie 
że na długość zwierzęcia, a kończą 
się w formie wielkiego łuku. Ich 
potężne kształty można sobie wy- 
obrazić na podstawie ,zwykłego” zę: 
ba, który ma ponad 20. centymetrów 
długości. 


Koń, którego kościec znaleziona 
w nieuszkodzonym niemal stanie wy- 
kazuje wielkie podobieństwo do dzi- 
siejszych koni amerykańskich. 


Oprócz szkieletów zwierząt, zna- 
leziono też szczqtki różnych gatun- 
kówsepłactwa; *m: ni *pelikanów, Ka- 
czek i gęsi. Najwięcej odkryto jed- 
nak. szkieletów dzikiego ptactwa, 
wśród którego wyróżnia się olbrzy= 
mi „teratonis* (wielki sęp) z potę- 
Żnym dziobem, długiemi szponami ł 
skrzydłami o Z1metrowej rozpiętości. 
Był to prawdopodobnie największy 
ptak, jaki kiedykolwiek szybował w 
powietrzu. 


Dobry numer 


A "oaza 


Rodzeństwo Zacchini, — najnowsza atrakcja cyr- 
ków światowych. 


w odcinku. 
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Od padania na ziemię—do wysuwania jezyka 


„Dzieńdobry*. 
„How do you do, 
„Bon jour". 
„Guten Tag“. 
„Proszczajtie'*, 
„Buon Giorno 
„Buenas Dias“, 
litanię tę możnaby przedłużać w nie- 
skończoność, Różnorodność pozdro- 
wień bowiem w mowie ludzkiej jest 
bardzo wielka, I tak samo wielka jest 
ona w sposobach pozdrawiania, za- 
pomocą których wyraża się przy- 
jażń, szacunek, czy poważanie. 


Forma ukłonów różna jest nie- 
tylko u poszczególnych narodów. ~= 
Również każdy z nas stosuje w ŻY» 
ciu codziennem cały szereg rozmai- 
tych ukłonów, w zależności od tego 
komu chcę wyrazić swój szacunek: 
uczonemu, koledze, znajomemu, oso 
bie starszej, damie czy podwładne- 
mu. Istnieje przecież ogromną róże 
nica między ukłonem, któty oddaje 
się naprzykład przedstawicielowi rzą: 
du a swobodnem „sęrwus*  TZUCO* 
nem mimochodem dobremu znajome- 
mu 


Najstarszy ukłon: padanie plac- 
kiem na ziemię — przeszędł do dnia 
dzisiejszego całą ewolucję. 

Padanie to przeszło najpierw u 
ludów europejskich w rzucanie się na 
klęczki. Ostatecznie przeszło ono w 
formę głębokiego ukłonu i kobiecego 
„dygu*. Najpopularniejsza męska for 
ma ukłonów: zdejmowanie. kapelu- 
sza, jest też niczem innem, jak tyi- 
ko pozostałością „padania plackiem 
na ziemię” Przy czynności tej bo- 
Wiem nakrycie głowy spadało, stra- 
cone nagłym wstrząsem, 

W wojsku miast zdejmowania nā- 
krycia głowy wprowadzono saluto- 
wanie — przykładanie ręki do czape 
ki. 

Zdejmowanie kapelusza podczas 
witania się weszło w ogólny zwyczaj 
dopiero w 17-ym wieku. Między, kre-. 
wnymi i ludźmi zaprzyjaźnionymi ists 


© mieje zwyczaj całowania się. 


Odcinek powieściowy „Pano 


ramy“ — 


lewy | T, 


Charakterystyczne, że w dawne! 
Rosii kobiety na pocałunek w rękw 
odpowiadały pocałunkiem w skroń. 
W. ostatnich latach niektóre partje po 
lityczne wskrzesiły stary rzymski spo 
sób pozdrawiania: podnoszenie dło- 
ni. Dzisiaj ta forma pozdrawiania 
stała się już domeną włoskich i nie- 
mieckich faszystów, podczas gdy an- 
glelscy i hiszpańscy faszyści kłaniają 
się przez składanie prawej ręki po- 
złomo na piersi. 

Również mieszkańcy wschodu po- 
siadają ogromną różnorodność ukło- 
nów. Turcy krzyżują ramiona na pier 
si 1 zwracają się twarzą do osoby, 
którą witają. Piękny jest ukłon Ara- 
ba, który mówiąc „Salem alejkum“, 
„pokój z wami", kładzie rękę na pierś 
na znak, że życzenie to pochodzi z 
serca. U wschodnich szczepów, za- 
mieszkujących obszary Rosji panuje 
zwyczaj padania na ziemię, obeinio- 
wania: kolan i całowania: stóp osób, 
które się wita. 

Im dalej na wschód tem bardzie] 
uniżone są ukłony, nawet jeżeli mię- 
dzy osobami witającemi się istnieje 
minimalna różnica pochodzenia, sfery 
czy stanowiska. Tak naprzykład Hin 
dus kładzie prawą rękę na pierś 1 
dotyka czołem ziemi, lub tęż kładzie 
się zupełnie na ziemię i nazywa sie- 
bie „poddanym niewolnikiem". 

Kiedy w Chinach na drodze spot- 
ka się dwitch jeźdźców, wówczas ten, 
który jest niższy pochodzeniem scho- 
dzi z konia I w postawie pełnej sza- 
cunku czeka, aż tamten przejedzie. 
Jest to zwyczaj bardzo stary I wat- 
pliwe, czy zachował się w całości do 
dzisiaj. Dziś prawdopodobnie dwaj 
chińscy jeźdźcy witają się gradem 
kul z karabinu maszynowego. 

Osobliwy jest sposób witania się 
krajowców z Nowej Gwinei: dwaj 
spotykający się obejmują się i pocie- 
rają nosami, przyczem oddychają 
mocno i szybko. Również oryginal- 
„pl są Tybetańczycy, którzy, wysuwa- 


la języki lub też drapią się za uszń+” 


mi. 
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„Drugi ksieżyc nad ziemią... 
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Fantastyczny projekt profesora Oobertha | 


Z historji rozwuju wynalaz 
ków wielokrotnie już okazało 
się, że najśmielsze nawet nia- 
rzenia, które wczorai leszcze 
uważane były przez wszyst= 
kich niemal za absurdalne i nie- 
możliwe do spełnienia — dziś 
są zrealizowane i to w formie 
wielokrotnie przewyższającej 
marzenia największych choćby 
fantastów. À 

Zwykle powołują się w ta- 
kich: wypadkach na Juljusza 
Vernego, którego wszystkie pra 
wie utopje zostały spełnione. 
Jedna tylko podróż na księżyc 
nie może jeszcze doczekać się 
zrealizowania. Ostatnie zdoby- 
cze lotnictwa, a zwłaszcza po- 
stępujący stale naprzód roz- 
wój lotnictwa rakietowego, ka- 
że przypuszczać, że niedalecy 
jesteśmy już od chwili, ‘gdy 
pierwsza rakieta opuści nasz 
glob. 

Jednym z najbardziej powa- 
żnych konstrukiorów i projek- 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych odcin- 
ków powieści: 


Hrabia Estradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowani 


w willi swej pod Londynem. 
za śledztwem oficjalnem sprąwą 


zajmuje się młody, zdolny dzien 
nikarz, Tomasz Lee, który 
wbrew opinii policyjnej, stwier 
dza, że mord nie miał tła -ras 
bunkowego. Przyjaciel zamor- 
dowanych, Huxley zwrócił uwa 
zę reportera na to, że trup hra 
biego był dziwnie obuty, mja- 
nowicie buty były zamienione. 
Poszukiwania za podejrzanym 
o mord, sękretarzem Triauda- 
konem, były dotąd bezsku- 
tecznę, Nagle rozęszła się wieść 
10 mjęciuTriaudakona. Lee pôs 
szedł odwiedzić uwięzionego 
"mordercę. Ten' przyznaje się 
do zbrodni. Lee nie wierzy, 


zdobyć, choć na czas krótki, utrzymanie i kwaterę 
w areszcie policyjnym. 
Thomas Lee odwiedził. go poraz wtóry. Tym 
razem mógł z nim rozmawiać bez świadków. 
— Powiedz pan, przyjacielu, kiedy poraz ostat- 


ni rozmawiał pan z Triaudakonem? 
— Nie znam go wogóle! 


— Niema w tem słowa prawdy! 
zapłacił panu, 


todawców w dzielzinie lotów 
rakietówych jest profesor O- 
berth, Między innesi wynalazł 
on mieszankę. któraby miała 
odpowiednią sił; napędową do 
komunikacji niędzyplanetarnej 
oraz rozwiązał wiele proble- 
mów związany.h z lotami ra- 
kŁietowemi, za które został wie 
lokrotnie nagrodzunv przez to- 
warzystwa zajmujące się komu 
nikacią międzyplanetarną. 


Obecnie na łamach „Science 
and Mechanies*, jednego z naj- 
poważniejszych pism, poświę- 
conych rozwojowi techniki 
współczesnej --- znajdujć się 
nowy śmiały plan zakreślony 
przecz prof. Ohertba. 


Prof. Oberth chce mianowl- 
cie zawiesić nad ziemią drugi 
księżyc. Mógłby on oświetlać 
kulę ziemską i ogrzewać ją w 
miejscach zgórv ustalonych. — 
Nie wchodzą: narazie w możli- 
wości techniczne przeprowa- 
dzenia tego planu — ograniczy 
my się narazie do podania spo- 
sobu jego zrealizowania w myśl 
zleceń prof. Obertła. 


Uczony chce zawiesić nad 
ziemią na wysokości około 10 
tysięcy kilometrów olbrzymie 
lustro. Miałoby ono kształt ko- 


przebywania w zimnej i po k 
wionej powietrza przest? © 
Nie spadną oni na ziemię, |. 
nieważ dla nich „grunt pog „| 

gami“ będzie stanowić raki? Fe 


Jakie korzyści mógłby”, Prasa 
dać taki sztuczny księżyć” Wedawno « 
Przedewszystkiem może OT %iwne 
grzać swemi promieniami „p go p 
bieguny, i roztopić znajduja się d 
się na nich lody. Od dawna MMosci pre 
uczeni doszli do wniosku, ŻE łowią ł6, 
biegunach znajdują się bO Wierdzili 
skarby mineralne, których V3 bitala są 
dobywać nie można tylko Z f ' + sal 
wodu niesprzyjających wage ubra 
ków atmosferycznych. Po S9M otocz 
pieniu lodów i nagrzaniu okOfiwiqłoww, 
podbiegunowych, możnaby aita, 

z powodzeniem skolonizo” gz, 
Z drugiej strony mógłby SZUdą 70 
ny księżyc oddawać wielkie sji wej. 
sługi przy oświetleniu w Zm Już daş 
nocy. Zawieszone na WYS głłgjcznie 
ści stosunkowo nieznacznej s iski 

stro świecitoby kilkakrotnie MASI Ott 
niej niż księżyc i zamienić) Podział 
noc w dzień.  Ikczyzn 


Projekt jest śmiały, jedhi *zyzna 
nie ulega najmniejszej wa lety, ja 
wości, że gdy dojdzie do ja 
zrealizowania — rzeczy wist 
będzie o wiele więcej gigant 
na niż obecna „fantazia'ł. 


ła o średnicy 150 kilometrów - 


i skierowane byłoby pod takim 
kątem, aby odbijało promienie 
słoneczne, skupiało je i kiero- 
wało bądź na jeden punkt na 


„kuli ziemskiej, albo oświetlało 


równomiernie cały glob. Jak 
wynika z projektu, wyrzucona 
w wszechświat rakieta zatrzy= 
małaby się na wysokości 10.000 
kilometrów. 


Przyciąganie ziemskie jest 
tu minimalne, a rakieta będzie 
sama stanowiła niewielką pla- 
nete, Na powierzchnię jej wyi- 
dą robotnicy w specjalnych ska 


'.fandrach przystosowartych do 


ie „Evening Post“ 


prawdaż? 
— Ate 


Triaudakon 
aby pan jakiś czas grał jego rolę. 


wytrzyma 
rybki | 


Angielskie gazety donosti M (od 
następującym wypadku. AW sto 
Podczas silnego upału fw M i` 
niedzielę 13 lipca promienie AU mite 
neczne, skupione przez KUWiety 
ze złotemi rybkami, zapaliły PN się | 
pewnem mieszkaniu londen o : 
„skięm firanki. Ale złote mie poi 
czuły się doskonale i nic S79%e kob 
„mie robiły. z. gorąca. lach K 


— No, drogi Willy, co nowego? ai 
— Nic szczególnego, mr. Lee. Czytam codzi 


rg 


— Macie teraz nadzór nad majątkiem, 


Usiłował on w ten sposób wprowadzić w błąd wła- 
dze, które sądząc, że mają sprawcę krwawego czy* 
nu pod kluczem, zaprzestają chwilowo poszukiwań 
— istotny jednak morderca zdąży tymczasem ujść 
za granice kraju! Ile otrzymał pan za to?l 

Grek wzruszył spokoinię ramionami: 

— Najwidoczniej wie pan wszystko 
mnie. Nie powiem ani słowa więcej. 3 

I rzeczywiście nie można było więcej wydo- 
stać od niego najmniejszego wyjaśnienia, 


mnie nie cieszy. ir że 

— Rozumiem, — zażartował reporter., — Ge n 
by to jeszcze była młoda, zgrabna dziewczynajj "1 kop 

— Nie, o, nie, — protestował ze śmiechem vpść sje 
żący — nie o to chodzi. Ale, tam gdzie dwaj u% {$ 
są za coś odpowiedzialni, to w gruncie rzeczy į ta c 
den z nich nie jest odpowiedzialny. Całą winę fiy sed 
wiem jednego zawsze można przypisać drugie” | 

— Mam nadzieję, że nie przydarzyło się niii 

— Nie... a właściwie... jeśli coś zginie, to PYAR 


powieść kryminalna Allana Parkera 


lepiej ode- 


— To nie szkodzi, mr. Paddock. Gorzej jest, że 


człowiek ten klamie, jak z nut. 
— Kłamie?! 


stwa? 


Ależ on przecież przyznał się do 
wszystkiego... że to on właśnie tę zbrodnię... 
— Skłamał! — przerwał stanowczo reporter. 
— Więc Triaudakon nie jest sprawcą zabój- 


+s 


U drzwi zadźwięczał dzwonek, Willy otworzył 
natychmiast i uradowany ujrzał przed sobą młode- 
go reportera. 1 

— Dzień dobry mr. Lee! — pozdrowił go stu- 


pana, kto za to odpowiada: ja czy kucharka? 
— Czy zaginęło coś?! 


— Zdaje mi się. 
hrabiego i znalazłem sześć par butów. 
Thomas Lee aż podskoczył, 


Wczoraj oglądałem cj Jody 


e] WA Sp 
o |ach, 


— Butów?! — zawołał zdumiony, 


4d 
— Sześć par. Wiem jednak z całą pewno 

że hrabia posiadał osiem par. Jedna z nich po 

zabrana przez władze śledcze; tak więc mus k 

siedem, Ponieważ jednak widziałem tylko 5 

więc sądzę, że jedna zginęła. I powiedz pa nekih 

kto musi uzupełnić brakującą parę: ja czy kuch jA 
Dziennikarz milczał przez chwilę, poc niej, © 

silnie czoło, tak jak czynią to ludzie, którzy KOT 

nie chcą sobie coś ważnego przypomnieć. „ ceny 
L Jedna chwilę, Willy! , Czy przyirzeliść” p $ 


żący. — Cieszę się bardzo, że znów pana widzę. 
Cóż sprowadza pana do mnie? Czem mozę panu 
służyć? A | 

Thomas Lee nie odpowiedział odrazu. 

Sam nie wiedział co go sprowadziło na miejsce 
przestępstwa. Przed dwiema godzinami jeszcze nie 
myślał wcale o sprawie Estradatisów, gdy naraz 
odżyły w nim na nowo wspomnienia wszystkich 
wątpliwości, wszystkich tych niejasnych w całej 
sprawie punktów — t postanowił raz jeszcze obej- uważnie tym butom? 
rzeć dokładnie miejsce zbrodni, poszperać we . — Zupełnie dokładnie! Fo 
wszystkich kątach i wyjaśnić w miarę możności te — Hm. W każdym jednak razie cztery _ fk 
luki, niedające się w żaden sposób usprawiedliwić | zawsze lepiej widzą. Przyjrzyjmy się jeszcz? / w 
i wytłumaczyć. Lee miał poza tem słabą nadzieję, fazem tym butom, zgoda? | Teh 
że w samej willi odkryje może coś nowego, może Willy wzruszył obojętnie ramionami: | 
wpadnie mu do głowy jakaś nowa idea, która rzuci WAY DI óżby nie? | taj 
snop Światła na miejsca tajemnicze i niewylaśnio- — Naturalnie, Dlaczegóżby nie $ aý ' 
ne. Tajemnicze?... Czyż istnieje rzeczywiście jesz- Obaj mężczyźni udali się do sypialni "n 
cze jakaś tajemnica? Ofiary dawno już spoczywa- f służący wydobył ze szafy wszystkie stoją 
ja w grobie, morderca ukrywa się gdzieś zagrania trzewiki, 1 
cą, w Paryżu może, albo w Grecji.. Gdzież tu jesz- 
cze może być tajemnica? 


— Przeciwnie. Właśnie Triaudakon! 

— A więc — na miłość boską... 

Thomas Lee zaśmiał się uprzejmie. 

— Drogi panie komisarzu, jestem gotów wspiąć 
się na dach Westminsteru i skoczyć stamtąd na zie- 
mię, jeśli ten człowiek jest Triaudakoneml 


11. Buty, buty.. 

Mr. Paddock postanowił nie psuć sobie nerwów . 
tym problemem. Kazał natychmiast telefonować do 
Willy'ego, byłego służącego Estradatisów;: ten zaś 
przybył najbliższym pociągiem i tegoż jeszcze wie- 
czoru stwierdził niezbicie, że więzień nie ma nic 
wspólnego z prawdziwym sekretarzem. Sam aresz- 
tant zresztą nie przeczył już dłużej. Podał się za _ 
obywatela greckiego, który od dłuższego już czasu 
jest bezrobotny, a co zatem idzie 1 bez środków do 
Życia. Obserwując na podstawie gazet sprawę ta- 
jemniczego zabójstwa małżeństwa Fstradatisów, po- 


stanowił podać się za mordercę, aby, w. ten sposób (Dalszy ciąg nastąpi). 


PŁEĆ A H 


wi dużo hormonów kobiecych 
lub naodwrót. Powstają w ten 
sposób przykłady obojniactwa. 
W normalnych nawet orga- 
nizmach można zawsze stwier- 
dzić obecność obcopłciowego 
hormonu. Niedawno Steinach i 
Kun stwierdzili, że miejscem 
wydzielania męskiego hormo- 
nu przez organizm kobiecy jest 
ciało żółte (corpus luteum). 


Fenomeny 
y 


P „Prasa codzienna doniosła 
on dwno o odkryciu w Łodzi 
i o nego przypadku — poczu- 
lufę] lą się do nieswojej przyna- 
po: „ości płciowej. Lekarze po- 
ogi ia łódzkiej Ubezpieczalni 

trdzili, że przywiezi.ny do 


zbudowaną ko- 
Wypadek ten wskazuje 


| Hormon kobiecy w or- 
4 złożoność ludzkiej psychiki 


ganiźmie mężczyzny 


owej. W mózgu i krwi wszyst- 
283 , 
3 d Już dawno wskazał znany, kich mężczyzn można zawsze 
nej M Icznie zmarły filozof wie- wykryć hormon kóbiecy. 


Są wyjątki od tej reguły, 
zresztą niezwykle charakterys 
tyczne. Kobiecego hormonu 
brak u tych mężczyzn. którzy 
cierpią na choroby charaktery- 


piło”) Podział ludzi na kobiety i 
_ JSzyzn jest nieścisły. Każdy 
jedtieczyzna mo w sobie coś z 
waiiety, jak i naodwrót. Nie- 


o IIR stupr N styczne wylącznie dla męż- 
visti i AE czyzn, jak hemofilja (niezdol- 
ANR Według Weiningera każ- ność krwi do krzepnięcia). Ten 
= A mężczyzna nosi w sobie ja. PTAK hormonu kobiecego u he- 
$ własności kobiece, czyji Tofików nasuwa przypuszcze- 
łe || mówi Weininger składową Te Że hormon kobiecy może 
Mod Kobieta), a każda kobię. Strzęć 0d tel choroby. Podawa 

kieś cechy męskie, składo. "ie hormonu kobiecego hemofi 

„oszd | M (od Mężczyzna), likom zdaje się potwierdzać tę 


tezę. 

Uleczalną przez podawanie 
hormonu kobiecego jest rów- 
nież i inna typowo męska cho- 
roba a mianowicie łysiua, któ- 
ra jest zaoszczędzona kobie- 
cym mężczyznom (artystycz- 
na grzywa!) 

Miejsce wydzielania hormo, 
nu kobiecego w organiźmie 
mężczyzny było do niedawna 
nieznane. Najnowsze badania 
Engla, profesora uniwersytetu 
wiedeńskiego zdaja się wska- 
zywać to miejsce. Już dawniej 
Silberstein i Engel znaleźli w 
szyszynce.(gruczoł mózgu) sub 


| „W stosunku tych składni 
alu EW M i K tkwi tajemnica po- 
nie 4% miłosnego dwojga ludzi. 
Wty o wielu cechach M 
alifi się pociągane przez męż- 
ondin o wielu cechach K, žu- 
e Wie podobnie, jak bardzo ko 
c 59776 kobiety (a więc o wielu 
i: fiach K) czują pociąg do męs 
f" mężczyzn (o wielu ce- 
{~h M). 


odai , Welningerowska nauka o ce 
ch męskich i kobiecych w 

Ach jednego organizmu 
i SZała na całą trudność 
Jzór ak czenia różnicy płci. Oka- 


1, 4 


iaz Ke 
EF. „Sie, że różnica ta nie jest stancję, powodującą ruję u ska 
= Whio’ e płynna. Nie dziw strowanych zwierząt. Czy hor- 
al kóre e mogą istnieć osobniki, mon ten przechodzi z szyszyn- 

— u mimo anatomicznych ki w krwiobieg? 

leni | T kobiecych mogą poczu- Na to pytanie postanowił 
aj lufy, "le do męskiej przynależ- powiedzieć prof. Engel. Od 
czy | el płciowej. Wtedy powsta- OPON COR 05 DEO NEVA a 
É ta powiedź wypadła pozytywnie. 
winę + agedje, jak ta, która roze- 

jemt fila A Okazato się, że krew kobiet, 
g się w Łodzi. C'ekawe 

e nicóPł, żę mężczyzn, a nawet dzieci jest 
5 py ta Weningerowska nau d 6 k 
A O elementach M i K w każ- Y stanie spowodować ruję ska 


strowanych myszek. Szyszyn- 
ka więc wysyła hormon kobie- 
cy do krwiobiegu, — ta sama 
szyszynka, którą stynny Kar- 
, tezjusz uważał za siedzibę du- 


| „mos 
zas H oFmony a płeć szy ludzkiej. 


£0 s h ziski badaniom Steinacha 
i, pf Y dziś, że hormony seksu- 


Ao ję wet normalnym orga- 
| rZ e znalazła potwierdzenie 
y, "Spółczesnej nauce o hor- 
nach. 


ucha e Dr A 

ocierk | zesądzają płciową natu- Fenomen rozwoju oddawna ntry- 

konić kę, Szłowieka, Znane są zował fiziologów 1 chemików. Dla- 
4, laczenia sztucznej prze- ©7680 zwierzę lub roślina rośnie? 


Jaki jest mechanizm wzrostu? , Nie- 
dawno udało się chemikom wyjaśnić 
chemiczną stronę tego zagadnienia. 
Okazało się, że istnieją hormony 


„ligol A płci naskutek trans- 
łą ll odpowiednich gru- 
gd; V wielu samców w sami- 


ery fi ky Wiele łagodnych samic w wzrostu, które powodują rozwój or- 

520% W Wałych samców. Przemia-  Zan17mu. Początkowo wyizolowano 

tę bstancje powodujące wzrost z so- 
były dziełem hormonów ;4/; 

Mope Y dziełem hormonów ków roślinnych. Później okazało się, 

| ciowych. To, czego do- że w moczu zwierząt | ludzi wydzie- 

trad A w laboratorium wielki la się również hormon wzrostu (czyli 


auksyna). 


ly, S realizuje czasami prz 
'h, ThyGi vay Do dzisiejszego dnia nie udało się 


„jąc? 


dą chemikom określić chemicznej przy- 
My fki dziwnemu kapryso- należności tych zagadkowych substan 
ziela samczemu osobniko cyl. Sam fakt ich istnienia pozwala 


- ta były dwa razy większe niż 


AUKSYNY 


©RMONYIT ATU A Z 


wzruszenia erotyczne 
Jak hormony wpły z 


waia ma bieg na- 
„szego życia ? 
Doniosła rola przysadki móz- 


gowej.—Karłowatość I olbrzy- 
mowatość. 


Tatuowanie się jest prasta- 
rym zwyczajem rodzaju ludz- 
kiego, który po dziś dzień nie 
wygasł, Wyraz „tatuowanie” 
pochodzi od thaityckiego sło- 
wa „tatan“ co odpowiada ta- 
cińskiemu pojęciu „lege artis*. 

Pierwotną formą ozdabiania 
ciała ludzkiego było pomalowy 
wanie go różnemi farbami. Ba- 
con z Werulamu w swem po- 
mnikowem dziele „Cosmetica* 
poruszając sprawę zdobienia 
ciała ludzkiego efektami malar 
skiemi, stwierdza, iż sięga ona 
starożytności biblijnej, choć w 
rzeczywistości jest ona znacz- 
nie starszą. Już w siedzibach 
ludzkich z okresu paleolityckie 
go w niektórych miejscowoś- 
ciach Francji i Niemiec znale- 
ziono farbę ziemistą tłuszczem 
przepojoną, której niewątpli- 
wie używano do barwienia i 
upiększania ciała. 


Badania Blocha („Życie 
płciowe naszych czasów“) 
oraz Meulego („Czynniki kul- 
tury ludzkiej“) wykazały, że 
tatuowanie jest zwyczajem tak 
starym jak ludzkość. Źródło 
tego zwyczaju niektórzy ucze- 
ni upatrują w tem, że tatuowa- 
nie zastępowało człowiekowi 
odzież, stroje; na poparcie swej 
tezy przytaczają oni jeszcze 
tenargument, że w miarę roz- 
powszechniania się łatwo osią- 
galnych okryć, zwyczaj tatuo- 
wania ciała zanika. 


Inni znów głoszą, iż podło- 
żem tego zwyczaju są Wzrus 
szenia erotyczne i uczucia reli- 
gline. Po dzień dzisiejszy no- 
szą brahmini wymalowany 
bądź też wytatuowany czer- 
wony krzyż na czole. Również 
i mumje egipskie wyposażone 
są w mistyczne, rozmaicie usze 
regowane znaki, najczęściej na 
zapadłych częściach ciała. Mo 
żnaby stąd mniemać, iż tatuo- 
wano się celem uśmierzenia 
bólów lub zgoła w celach lecz- 
niczych. 


Dalej stwierdzić można, iż 
członkowie rodu nosili jako to- 
tem odznakę, przeważnie wy= 
obrażającą zwierzę, głęboko 
wyrytą. Wyryty na ciele to- 
tem potęgował jedność groma- 
dy rodowej, zapobiegając po- 
wstawaniu małżeństw z człon= 
kami obcych rodów. 


Pewien niewątpliwy wpływ 
na zwyczaj tatuowania ciała 
wywarły również i czynniki 
natury seksualnej. Wskazuje 
choćby na to, powszechnie zna- 
ny fakt, że wiele szczepów pie 
lęgnuje zwyczaj  tatuowania 
ciała w pobliżu organów rod- 
nych. 


Pierwiastek religijny w tych 
rycinach utrzymał się dość dłu 
go. Najstarsi chrześcijanie ta- 
tuowali swe ciała religijnemi 
rycinami, a rycina ryby, która 
nabrała znaczenia symbolu re- 
ligiinego jest znacznie starsza 
aniżeli chrześcijaństwo. 


Pewien lekarz niemiecki za 


Przysadka mózgowa jest 
gruczołem, odgrywającym do- 
niosłą rolę w organiźmie ludzi 
i zwierząt. Podobnie jak szereg 
innych gruczołów wydziela ona 
hormony do krwiobiegu. Od na 
leżytego funkcjonowania przy- 
sadki zależy, czy ciało jest zbu 
dowane normalnie czy też nie. 

Robiono np. ciekawe dc- 
świadczenia na młodych psach, 
polegające na wycinaniu im 
przysadki mózgowej. Psy te 
zatrzymały się w rozwoju i nie 
mogły już więcej rość. Nabie- 
rają one tłuszczu; organy płcio 
we nie rozwijają się, tempo 
przemiany materji obniża się. 
Jeżeli chodzi o stronę psychicz- 
ną — psy te robią wrażenie tę- 
pych, zidjociałych stworzeń. 
Możemy więc powiedzieć, że 
objawy karłowatości następu- 
ją wtedy, kiedy przysadka nie- 
domaga i jest niedorozwinięta. 

Znamy dziś cały szereg cho 
rób, wyprowadzających się z 
fałszywego funkcjonowania 
przysadki. Np. karłowatość u 
ludzi jest typową chorobą nie- 
dorozwoju przysadki. Ludzie, 
cierpiący na tę wadę zachowu- 
ją dziecinny wygląd organy 
płciowe są niedorozwinięte i 
pod względem psychicznym 
występują rozmaite defekty. 

Inną chorobą, związaną z 
przysadką mózgową jest akro- 
megalją (olbrzymi wzrost koń- 
czyn). W tych wypadkach ros- 
ną niepomiernie ręce, nogi i 
szczęki, Twarz, język i inne czę 
ci ciała robią wrażenie spuch- 
niętych. Chorzy są często zu- 
pełnie stępiali. Ich życie płcio- 
we jest zakłócone; mężczyźni 
są impotentami a kobiety tra- 
cą miesiączkę. 

Łagodniejszą formą cierpień, 
związanych z przysadką jest 
zbyt obfite wydzielanie hormo- 
nów przez przysadkę. Zachodzi 
wtedy wypadek olbrzymowa- 
tości. Kiedy  zastrzykiwano 
szczurom preparaty z przysad- 
ki — można było łatwo stwier- 
dzić, że po pewnym czasie 
traktowane hormonem zwierzę 


normalne. 

Dziś można leczyć schorze- 
nia, związane z przysadką 
przez odpowiednie dozowanie 
preparatów otrzymanych z te- 
go ważnego gruczołu. Prepa- 
raty te znalazły rozmaite za- 
stosowania lecznicze. Jeżeli 
przy porodzie bóle są za słabe 
wystarczy zastrzyk tego hor- 
monu, aby wzmódz działanie 
bólów. Wpływają te preparaty 
również dodatnio na wydziela- 
nie mleka i funkcje kaset, 


jednak przypuścić, Że zagadnienie 
wzrostu da się rozwiązać -chemicz= 
nle, Ciekawe jest, że auksyny naj- 
liczniej występują w moczu młodzień 
ców i dorastających dziewcząt a 
więc w tym okresie, kiedy rzeczy- 
wiście te dziwne substancie mają po- 
le do popisu 


Nie zdołano jeszcze rozstrzygnąć, 
czy substańcje te w organizmie ludz= 
kim powstają na skutek wydzielania 
wewnętrznego, czy też doprowadza: 
ne są pokarmem roślinnym. 


Na podstawie relacji tego 
lekarza stwierdzić można, iż 
tatuowania Niemców są nader 
nieestetyczne. Ryciny lege ar- 
tis wykonane należą do rzad- 
kości i pochodzą w większości 
wypadków z wielkich miast 
portowych. Przeważnię linie 
rysunku są grube i zniękształ- 
cone, obrazowanie zaś jest fał- 


Uczeni pracują intensywnie nąd 
tem zagadnieniem w  laboratorjach 
chemii fizjologicznej wielkich stolic 
naukowych, 


Gy 


Różne tezy uczonych: zastępowanie cdzieży; 


| uczucia religijne 


szywe i bez cienia plastyki. 
Walory artystyczne posia- 
dają ryciny japońskie. które 
zaobserwować można u mary- 
narzy i u japońskich jeńców 
wojennych. Autorzy tych ry- 
cin, uderzających swą orygi- 
nalnościa i smakiem, ' zajmą 
się tatuowaniem nieraz zawo- 
dowo. Japońskie tatuowania 
odznaczają się cudowną poli- 
chromią, gdy tymczasem nic- 
mieckie są conajwyżej dwuko- 
lorowe, czarne i czerwone. Far 
by te wytwarza się z sadzy i 
cynobru; działania szkodliwe- 
go na organizm one nie wywie- 


rają. 

Ryciny tatuowanę NSF 
stawiają się rozmaicie. Niektó- 
re wyobrażają różne godła pań 
stwowe, jak orły dwugłowe, 
„inńie — szpady skrzyżowane 
jako pamiątka przeżytych 
chwil na froncie podczas woj- 
ny. Częściej reprezentują cne 
godła zawodowe cechów: ko- 
walskiego, stolarskiego, piekar 
skiego, ślusarskiego, rzeźni- 
czego. 

Zdarza się czasem, iż nie 
można wyjaśnić związku mię= 
dzy ryciną a życiem człowie- 
ka, który ją niesie. Nierzadko 
widzi się węże wytatuowane, 
wielokrotnie okalające ramię 
ludzkie. Możliwe, iż przedsta- 
wia to symbol czegoś, co po- 
szło już w niepamięć. 


Zadziwiająco często napoty 
kamy na godła z dziedziny 
żeglugi wodnej, jak kotwicę, 
Żagle; przeważnie noszą je lu- 
dzie, których życie jest więcej 
lub mniei związane z żywio- 
łem morskim. Często również 
widzi się wytatuowanego na 
piersiach mężczyznę o dzikiem 
spojrzeniu z ramieniem opar- 
tem o szyję dziewczęcia, z szty 
letem w pięści. Poniżej zaś na- 
stępuje napis: w miłości wier- 
ny, w zemście straszny. 


Znamienną rolę w tatuowa- 
niach odgrywa naturalnie ko- 
bieta. Lubiane są wizerunki ba 
letnic, cyrkówek i t. p., które 
nieraz pod względem anato- 
micznym są nieprawdopodobnie 
zdeformowane. Wizerunki obna 
żonych kobiet cechuje wyuzda 
na zmysłowość; niektóre ich 
DÓW wywołują zgorsze- 
nie. 


Spotkać można osobników, 
u których liczba wytatucwa- 
nych wizerunków, rycin i go- 
deł sięga kilkuset. Ciało tych 
osobników pokryte jest zupeł- 
nie, rozlicznemi obrazami — o 
motywach przeróżnych. Pe- 
wien socjolog opowiada, iż znał 
brukarza, mieszkańca Paryża, 
który nosił ponad czterysta ta- 
tuowań na swem ciele, Niekie- 
dy plecy takiego osobnika 
przedstawiają istną ornamen- 
tykę, niepozbawioną walorów 
estetycznych. 


U: kobiet tatuowania należą 
do rzadkości. Potwierdzają to 
zgodnie badania Blocha, Kap- 
steina i Meulego — wybitnych 
socjologów. Tatuowania u ko- 
biet wyobrażają przeważnie, 
serce oraz inicjały imienne. 


Jeśli idzie o sfery wyższe, 
to tu zjawisko tatuowania cia- 
ła występuje niesłychanie rzad 
ko i w przeważnej mierze w 
wieku młodzieńczym, tak, iż 
następnie traktowane jest ogól 
nie jako wybryk młodości. Za 
wybryk uważają tatuowanie 
zresztą wszyscy—w starszym 
wieku, i niejednokrotnie słyszy 
słę o próbach usunięcia tych 
ciekawych,  nięzniszczalnych 
oznak. 


S. WIL. 
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Górzysta panorama w północnej Jugosławii 


idea juwosiowiańska 


Myśl zjednoczenia się Sło- 
weńców, Chorwatów i Serbów, 
poczęła się w 1809 w króle- 
stwie illirskiem, utworzonem 
przez Napoleona i otrzymała w 
historii nazwę idei illirskiej — 
illiryzmu. Najdzielniejszym jej 
szerzycielem był publicysta 
Liudevit Gaj (1809 — 1872), re- 
daktor „Narodnih Ilirskih No- 
vina*. Kiedy rząd wiedeńsko- 
budapeszteński zakazał używać 
nazwy „illirski* (1843), illirowie 
nazwali się Jugosłowianami, a 
idea illirska przezwana została 
jugosłowiańską. 

Największym czynnym rea- 
lizatorem idei zbratania się jiu- 
gosłowiańskiego był djakowski 
biskup Josip Juraj Strossmayer 
(1815 — 1905), który w Djako- 
wie zbudował katedrę w stylu 
zachodnio - wschodnim, by w 
złączeniu obu stylów usymbo- 
lizować zjednoczenie obu stron 
jugu słowiańskiego, który rzu- 
cał myśl jednego piśmiennictwa 
dla wszystkich Jugosłowian i 
stworzył w Zagrzebiu Akadem 
ję Nauk Jugosłowiańską (a nie 
chorwacką). 

Umierającemi oczyma oglą- 
dał Strossmayer konsolidację, 
posłów południowo =- słowiań- 
skich w .Riece (1901). Przeciw 
idei jugosłowiańskiej wypłynę- 
ły z siłą atakującą — idea wiel- 
koserbska gdy Karadżordżowie 


Roszko Jewticz 
minister spr. zagr. Jugosławji najbardziej osłabić podzielił 


objeli tron serbski po Obrenovi 
cach i gdy po woinie bałkań- 
skiej (1912) Serbja się znacznie 
rozszerzyła i wzmogła — to 
znów idea wielkochorwacka, 
gdy po aneksji Bośni i Herce- 
gowiny była nadzieja, że kraje 
te złączą się z trójjedynem kró- 
lestwem Chorwacii, Slawonii i 
Dalmacji oraz gdy myśl trializ- 
mu, stała się przedmiotem. roz- 
ważań w otoczeniu następcy 
tronu tragicznego Ferdynanda. 


W wybuchu wojny świato- 
wej idea jugosłowiańska waży 
się i kołysze na wadze politycz 
nej: przeżywa jej treść Wiedeń 
głosi ją poza frontami emigra- 
cja. W Wiedniu zorganizował 
się z posłów jugoslaveński klub 
za granicami habsburskiemi u- 
tworzył się jugosloveński od- 
bor (komitet). 

Gdy emigranci na Korfu otrą 
bili ziednoczenie w deklaracji 
pólitycznej, Habsburgowie mia 
nowali w Wiedniu pierwszego 
ministra jugosłowiańskiego. I 
tak się chwiało i 'wahało, aż 
szala Habsburgów wyleciała w 
górę, a idea jugosłowiańska w 
formie emigrantów stała się 
rzeczą realną, W dniu l-ym 
grudnia 1918 r. Serbowie, Chor 
waci i Słoweńcy zjednoczyli się 


pod jednem królestwem i utwo * 


rzyli królestwo S. H. S. 


. Mimo teoretycznej konstytu 
cyjnie równości i równoupraw= 
nienia wszystkich, Serbowie 
czuli się zwycięzcami, a Chor- 
waci czuli się krzywdzonymi. 
Wrzały spory i zatargi par- 
tykularne, aż król Aleksander 
położył temu kres, ogłszając 6 
stycznia 1929 swą dyktaturę i 
wziął się sam do realizowania 
idei jugosłowiańskiej, a rozu- 
miał ją nie jako zbratanie i zje- 
dnoczenie trzech żywiołów ple- 
miennych, ale jako stworzenie 
nowego obywatela; nie związa- 
nego z tradycjami, ale czujące- 
go się dzieckiem nowego po- 
rządku państwowego. Usunął 
polityczne nazwy: serbski, chor 
wacki, słoweński, zastąpił ie je- 
dnem określeniem: jugosłowiań 
ski a królestwo S. H. S. kazał 
nazywać tylko Jugosławią. 
Aby tradycyjność możliwie 


państwo na dziesięć banowin, 
których granice bynajmniej się 
nie pokrywają z historycznemi 
granicami krajów, zrównał je 
jednak z granicami wojsko- 
wych okręgów dywizyjnych i 
dał im nazwy od imion rzek. 
Są więc banowiny cywilne i 
dywizje wojskowe: dravska, 
savska, drinska, zetska, dunaj- 
ska, moravska, vardarska, pri- 
morska (jadranska), nadto ba- 
nowiny vrbaska (rzeka Vrbas) 
i beogradska, którą tworzy sa- 
ma stolica. Ustawy wszystkie 
już król zunifikował i ustano- 
wił barwy na sztandarach tyl- 
ko jugosłowiańskie: modro-bia- 
ło - czerwoną. 


Strossayerowską ideę jugo- 
słowiańską urzeczywistnia i 0- 
bleka w ciało realne król Ale- 
ksander. Gdy wyhoduje i wy- 
pielęgnuje miliony nowo u- 
kształtowanych duchowo Jugo- 
słowian przez mądre i zdrowe 
czyny żyjące, przyjdzie, bo 
nadejść musi, chwila, że zbrata 
się i zjednoczy z Jugosławią 
Bułgaria i wtedy dopiero zaświ 
ta słońce najpełniejszego i naj- 
zupełniejszego zrealizowania 
się idei jugosłowiańskiej w ie- 
dnem — zjednoczonem czy ie- 
dnolitem — państwie jugosło- 
wiańskiem od morza do morza, 
od Jadranu po Czarne. 

M. 


Czarnogórze 


Niezaprzeczalnie najmniejszy 
wkład do powstałego Państwa Polud-. 
niwych Słowian przyniosło. dawne 
królestwo Czarnogóry. Do nieomal 
250.000 km. kw. powierzchni włoży= 
ło zaledwie 10.000 km. kw. a do pra- 
wie 14 milionów mieszkańców wnio- 
sło niepozorny wkład 230.000 Czarno- 
gorców. 


Czarnogórze było więc mikrosko- 
_pijnym tworem politycznym, jakby 
stworzonym dla uradowania turysty 
amerykańskiego. Stolica Czarnogórza 
— Cetynja liczyła aż... 3000 mieszkań- 
ców. „Pałac”* królewski stanowił je- 
dnopiętrowy domek, który z wyglą- 
du zewnętrznego mógł być równie 
dobrze domem zajezdnym. Ogółem 
stolica sprawiała 
wrażenie raczej wielkiej wsi, aniżeli 
miasta. 


swą architekturą 


KRALJEWVINAJU 


Polska I Jugosławja — oddzielone od sie: Obsza 
bie trzema państwami (Czechosłowacji! 
Austrją I Węgrami) — coraz usilniej dažā Szaru 
do zacieśnienia stosunków kulturalnych Ludnc 
i handlowych. Niepoślednie miejsce w ty Ji 
usiłowaniach odgrywa ruch turystyczny! | Udn. | 
wzmagający się z roku na rok. | Stolic 


84 pr. rolniczą to te] 
Jugosławja jest w p a Główr 


skóry). 
istnieje układ kompensacyjny, j 
eksportujemy do Jugosławji węgiel, koks | 
jute, dyktę, parafinę etc. 4 q 
Wymiana kulturalna między obydwomi | łów 
państwami rozwija się stale. W Polset | hub 
istnieje już dziesięć stowarzyszeń poł | *>r< 
sko - jugosłowiańskich. | |Givkv. 


"Król Aleksander | 


Swiat imferesuić 34 


Ua 
Urodził się w r. 1857 w Zagrzeby, 
Studja matematyczno - fizycz nik. 
bywał w Gratzu, Pradze i Wie 
Jako trzydziestoletni mężczyzuA yki Lit 
emigrował do Ameryki. Testi, w RJ 
pierwszym, który zwrócił uwabuywĘ i 
ekonomiczność stosowania PA | y 


i! P AUS 

zmiennych w elektrotechnice usd ość 
dam |? 
wit 


MIKOŁAJ TESLA, 


Są ludzie, którzy reprezentują swój 
naród, w opinji świata. Co ciekawe, 
że nie muszą być bynajmniej polity- 
cy i dyplomaci zawodowo niejako 
predystynowani do tej roli. Tymi nie- 
oficjalnymi ambasadorami są artyści, 
poeci, uczeni, wynalazcy, a ostatnio 


jęy MI 
lei 


Jego dziełem są słynne 


sportowcy. za lą 
5 EASIER ma takiego ambasado Mydroelektryczne nad wodospo 4 Altea 
ra, którego nazwisko jest jednakowo Niagary. Dziś na całym świec piły Nebe 
popularne na obu półkulach. Jest to ksze elektrownie produkują „ a, Neji, 
wybitny fizyk, elektrotechnik i wy- Zmienny, który można po dalem% | w 
nalazca — Mikołaj Tesla. Należy on SZel cenie odstąpić „konsument ya MAZ 
do wielkiej trójcy amerykańskiej elek niżeli prąd stały, Znane są gp | "tm 
trotechniki, która narzuciła całemu Tesli nad prądami wysokiego 

światu swe tempo rozwojowe. Nale- cia, jego sztuczne pioruny. gf, 

ży on do tego wspaniałego trójlistka, Dziś niemal 80-letni starzec dj Jy 
jaki tworzyli genialny Edison, przed- cuje nadal intensywnie, dając Snag? etd 
siębiorczy Steinmetz i wkońcu on. two tężyźnie szczepu chorwach w 


cichy emigrant chorwacki Tesla. rozmachowi epoki Edisonów: 


AJUGOSLAVIJA 


ie | 
a Obszar — 248,665 kim. kw (2]s ob- ` 


a Szaru Polski) 

«| 

| Ludność 15 miljonów (blisko 2 za- 
„ny | udn. Polski) 

e, Stolica: Belgrad (Beograd) 300.000 
ów: Główne miasta: Zagrzeb — 145 tys. 
w| 
i [Subotica — 110, Skoplje — 75, Se- 
ski|'ājewo — 70, Nowy Sad — 65, Lu- 
ef | blana — 60 

ok5 | 


T 


„lą 


mó | 
Isc? |, 
pol | Dubrownik (Raguza), Suszak, Baśka, 


|lvkvenica, Rab, Selce 


słówne miejscowości kuracyjne : 


Królowa Marja 


ó się Jugosławia 


jak Niemcom urabia sławę przemysł 


pi 
zie a ip MIL AN VOMAR hemiczny, Czechom ich miezrówna 
7 1 an - chemiczny, m ich miezrówna- 
Wiedi, ktrotech yjjar ArT gi ny pilzner, Sowietom — futra polarne 


1a PALĄ ekt 
sli bil lubiane chnikę na uniwersytecie W 


anie, Ma on w Europie opinię 


pra mat 


orów elektrycznych. 
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leko, 2 | OZA rolę w turniejach szachowych całej monarchii były pezed wojną 
entona Aiżysęj wi imię Jugosławii wśród znane powidła bośniackie, jako jeden 
sa gp dęystkich zwolenników (a jest ich z najlepszych i najtańsz;ch przetwo- 
oE 0) tej królewskiej gry. rów owocowych 

zec Ik | „ŚLIWKI I ŚLIWOWICA, 

3 swg I Izą osławja może pochwalić się niejednokrotnie przez kilkadziesiąt iat 
„ach dion. Pinia świata nietylko tymi należy do najszlachetnielszych trun- 


fa bopularnymi uczonymi. Jak, ków, — nie potrzeba nawet pisać. 


— tak samo Jugosławię reprezentują 
agi il przed światem pyszne śliwki bośniac- 
dj dów | top DSZEgo znawcy zagadnienia trans kle I doskonała śliwowica. 

j Południowy , klimat 
nggSZYwiście, że ta wąska specjal- sprzyja szczezólnie kulturze sad 
da Dae zjednałaby mu jeszcze po- niczej. Centrem tych 
Kęt SCi światowej, ale Vidmar jest Bośnia, wchodząca przed wojną świa 
ie poem szachowym, który w okre. towa w skład monarchii austrjacko- 
pośrednio po wojnie odgrywał "węgierskiej. Nie dziw więc, że w 


O tem, że śliwowica, destylat pę- 
dzony z tych śliwek i magazynowany 


Rybacy w jednym z portów 


Polacy i dwmastia 


Ciekawe szczegóły o intro- 
nizacji Aleksandra Karadżordże 
wicza na serbski stolec książę- 
cy w czterdziestych latach u- 
biegłego stulecia opowiada w 
swych mało znanych pamiętni- 


. kach sekretarz głównego agen- 


ta ks. Adama Czartoryskiego 
na Bałkanach, Michała Czaj- 


kowskiego (słynnego Sadyka 


Paszy), Michał Budzyński. 

Po krachu rewolucji listo- 
padowej ks. Adam zdecydował 
założyć miny nowej akcji na 
Wschodzie. Główny wróg — 
mikołajowska Rosja. Poruszyć 
przeciwko niej zachodnią Euro- 
pę narazie niepodobna. Zostaje 
odwieczny nieprzyjaciel Mos- 
kwy — Porta i ludy bałkańskie 
— Serbowie, Bułgarzy, Mołdo- 
wianie, Wołosi, Grecy, Tatarzy 
krymscy, wojownicze plemio- 
na Kaukazu, wreszcie zbiegle 
z Rosji i osiadłe lub raczej bi- 
wakujące w Turcji oddziały ko 
zackie. 

Polska agencia główna pod 
wodzą Michała Czajkowskiego 
rezyduje w Konstantynopolu, 
podległe jej agencje pracują w 
Serbji, w Bośni, w Jassach i w 
Bukareszcie, wysłannicy pol- 
scy agitują przeciw Rosji nad 
Dunajem, gdzie liczne wsie za- 
ludnione są przez Tatarów, wy 
chodźców z Krymu i Budziaku, 
oraz przez Kozaków dwojakie- 
go pochodzenia: Zaporożców z 
dawnej Siczy dnieprzańskiej i 
Niekresowców, zbiegów z nad 
Donu. 

W Serbji po zamordowaniu 
Jerzego Czarnego i detroniza- 
cii Miłosza Obrenowicza pano- 
wał w początkach lat czterdzie 
stych syn jego, Michał, duszą 
i ciałem wraz z senatem zaprze 
dany Moskwie. Syn Jerzego — 
Aleksander  Karadżordżewicz 
przebywał w Rosji. Za panowa 
nia Miłosza Mikołaj I liczył na 
niego jako na swego pretenden- 
ta do tronu serbskiego, lecz po 
zapanowaniu gorącego stronni- 
ka Moskwy, Michała, młody 
Aleksander stracił na wadze i 
został przeniesiony z gwardii 
do liniowego pułku pod Kamień 
cem Podolskim ze zwykłą gażą 
praporszczyka, gdzie zakoń- 


Karadżordżewiczów 


czyłby prawdopodobnie swój 
żywot i zamknął karierę SWOo- 
jej rodziny w randze szarego 
kapitana piechoty. 

Losy chciały inaczej, a ręką 
ich woli pokierował główny a~ 
gent owoczesnej polityki pol- 
skiej na Wschodzie — Czajkow 


SKA AST 


.Przedewszystkiem wyrobił 
on U Porty przy pomocy posła 
francuskiego, barona de Bour- 
quenay prawo powrotu do Bel- 
gradu trzem wygnańcom serb- 
skim, a dawnym opiekunom ks. 
Michała, ludziom cieszącym się 
dużemi wpływami w swojej oj- 
czyźnie — Wuczyczowi, Petro- 
nowiczowi i Garaczanirowi— 
Następnie zdobył pomoc mater- 
jalną od bogatego Turka Hus- 
sejna paszy, który posłał mło- 
demu Karadżewiczowi 500 du- 
katów zapomogi. 

Wreszcie uradzili wspólnie 
wysłać zręcznych ludzi do Ka- 
mieńca, sprowadzić Aleksandra 
do Serbii i zrzuciwszy pewnej 
nocy Michała Obrenowicza, wy 
nieść na tron książęcy podpo- 
rucznika rosyjskiego, a potom- 
ka rodziny, która zasłużyła się 
Serbom i stała na czele rządu 
1810 roku. Dla urządzenia za- 
machu Czajkowski dodał wy- 


gnańcom serbskim Ludwika: 


Zwierkowskiego, kapitana 4 
pułku piechoty, wyrobiwszy 
mu paszport ambasady francu: 
kiej, jako poddanemu Francji 
pod. nazwiskiem Lenoir. 

Wypadki potoczyły się pi 
myślnie. Młody Aleksande 
przybył do Semlina, krótku 
trwałe powstanie osadziło g: 
na tronie, zaś Porta dzięki zu 
biegom Czajkowskiego i baro. 
na Bourquenay potwierdziła 
nowego księcia Serbii. 

Lecz teraz rozpoczęła s: 
dyplomatyczna burza. Poseł ı 
syjski Butaniew zaprotestow:: 
Mikołaj I zagroził wysłanie 
do Serbji 40 tysięcy żołnierz! 
aby wreszcie pod wpływe: 
Anglii i Francji pogodzić się v 
komo z faktem spełnionym, i 
le pod następującym perfidny! 
warunkiem. Przedstawił mia 
nowicie wszystkim dworom, 


| jugosłowiańskich 


nie mogą uznać Aleksandra wy 
niesionego przez rewolucię, 
niech więc wybór dokona się 
legalnie przez senat. A że Rosja 
w serbskim senacie miała wię- 
kszość, pewną więc była, Że 
wybór padnie nie na Aleksan- 
dra, lecz na Michała, albo na ja- 
kiego innego stronnika Rosii. 

Rzecz zdawała się być stra- 
cona. Sytuację znowu urato“ t 
wał Czajkowski, bawiący pod- 
ówczas w Paryżu. 

Na audjencji, udzielonej ks. 
Adamowi i jemu, minister Gui- 
zot oświadczył: 

— Zabiegi pańskie spełzły 
na niczem, nie możemy bowiem 
odmówić propozycji rosyjskiej, 
żądającej nowej elekcji. 

— Nowa elekcja, — odparł 
Czaikowski, — może byś do- 
puszczona, ale nie przez senat, 
który jest oddany Rosji. 

— A wiec w iakiż sposób? 

Czajkowski przyszedł z œ- 
gzemplarzem konstytucji serb- 
skiej, podpisanej przez Portę i 
przyjętej przez Rosię, której je- 
den z artykułów mówił, że w 
razach ważnych na propozycię 
dwuch senatorów może być ze- 


(Dokończenie na str. 1-ci) 


Minister Lazarevic 
że tak on, jak i inne państwa poseł jugosłowiański w Polsce 


Ze wszystkich sírom świata 
a EEEE zz 


Australia 


Badania mad wpływ” 


Aż 18 silnych koni musi ciągnąć ten 
wóz, obładowany transportem wełny. 


Człowiek któreg 


o nie można 


*pyło zamordować 


ke imati ET balety - Itale 444 unł:> +1, 
Zbrodnia dia premji ubezpieczeniowej 


New Jork, w lipcu. 


W nocy z 7 na 8 lipca w wię 
zieniu Sing-Sing trzech morder 
ców zostało straconych przy 
pomocy elektrycznego krzesła. 
Byli to: Frank Pasqua, 26 lat, 
Antoni Marwin, 27 łat, i gang- 
ster Dawid Creisberg — lat 29. 
Egzekucja nad czwartym mor- 
dercą i chemikiem Józefem Mur 
piny została odroczona na 14 
dni, do czasu zbadania go przez 
psychiatrów. Ludzie ci zamor- 
dowali swego przyjaciela na- 
łogowego pijaka, Michata Mal- 
Jay'a, aby wejść w posiadanie 
premii ubezpieczeniowej. Mal- 
lay, bowiem, jak to się często 
zdarza w U.S.A ubezpieczył się 
na wypadek śmierci na korzyść 
swych trzech przyjaciół, przy- 

_szłych morderców. Sposób, w 
jaki w centrum 7-miljonowego 
Niew-Jorku zgładzono Mallaya 
budzi grozę. 


Michał Mallay, posiadacz 
warsztatu samochodowego prze 
bywał stale w restauracji Mar- 
wina. Tutaj powstała myśl u- 
bezpieczenia Mallaya na ko- 
rzyść Murphy'ego, Creisberga 
i Marwina, a następnie zgła- 
dzenia go w ten sposób, aby 
wydawało się, że ofiara zmarła 
śmiercią naturalną, gdyż ina- 
czej towarzystwo nie wypłaci- 
toby. premji. Mallay'a, jako na- 
łogowego pijaka zdołano ubez- 
pieczyć tylko na 7.000 dolarów. 


Początkowo zbrodniarze po 
stanowili zgładzić swą ofiarę 
przy pomocy alkoholu metylo- 
wego. Tysiąc ludzi w U.S.A. w 
okresie prohibicji ginęło tą 
śmiercią. Okazało się jednak, 
że Mallay ma tak wytrenowa- 


sda í 


ny przełyk, że trucizna nie wy- 
wołała u niego nawet śladu ja- 
kichś zaburzeń. Wtedy morder- 
cy „zainscenizowali katastrofę 
samochodową. Szofer, Henry 
Green, wciągnięty w zmowę, 
wywiózł spitego do nieprzytoni 
ności Mallay'a za miasto. Ofia- 
rę złożono na asfalcie, poczem 
samochód przejechał przez Mal 
lay'a, a dla upewnienia się 
Green najechał tylnemi kołami 
auta raz jeszcze na ciało, 


Przęz dziesięć następnych 
dni mordercy napróźno werto- 
wali gazety, aby znaleść w nich 
wzmiankę o śmierci pijaka prze 
jechanego przez auto. Jedena- 
stego dnia przeglądanie prasy 
okazało się zbędne, bo Mallay 
sam zgłosił się do restauracji 
i poprosił o... wódkę. 


Mallay, oczywiście, nie miał 
pojęcia o roli swych rzekomych 
przyjaciół, pamiętał tylko pija- 
tykę. Zbrodnicza szajka przy- 
jęła swą ofiarę wystawnym 
obiadem. Jednem z dań, jakie 
ofiarowano wyłącznie Mallay'- 
owi były sardynki. Marwin 
przygotował sardynki zepsute 
rozpuszczonym ołowiem pudeł- 
ka. Ale i ta trucizna nie imała 
się jakoś Mallay'a. Przeciwnie, 
chwalił on sobie bardzo sardyn 
ki, podnosząc niezwykły ich 
smak. Widząc bezskuteczność 
działania sardynek ka kati 
no ofierze ostrygi. ybrano 
specjalnie nadpsute okazy, któ- 
rych muszle otwierały się z 
łatwością, podlano je na doda- 
tek spirytusem  metylowym. 
Lecz żelazny żołądek. pijaka 
strawił i tę potrawę. 


Wtedy zbrodniarze wywieźj: 
spitego Mallay'a do Central- 


ło w jednej 
klinik chorób uszu interesujące 
badania nad wpływem hałasu i 


'wnętrznem i razem cierpią. 


Moskwa, w lipcu. 


Kilku lekarzy przeprowadzi- 
z moskiewskich 


wstrząsów mechanicznych w . 
fabrykach na narząd słuchu u 
robotników. 

Lekarze doszli do przekona- 
nia, że uszkodzenie aparatu słu 
chowego występuje najczęściej 
u metalowców. Już w pierw- 
szych latach pracy u metalow- 
ców tępieje ostrość słuchu. Po- 
czątkowy proces głuchoty od- 
bywa się bardzo wolno i przy- 
tępienie słuchu dotyczy zrazu 
tylko niskich tonów. Z biegiem 
czasu słabnie również wrażli- 
wość na tony wysokie i wre- 
szcie rozwija się głuchota. 

Następnie udało się lekarzom 
ustalić, że wśród robotników, 
zatrudnionych w moskiewskich 
fabrykach głuchotą nawiedzanł 
są najczęściej kowale przy mło 
tach mechanicznych oraz ro- 
botnicy, sprawdzający działa- 
nie motorów samolotowych. 


Upośledzenie słuchu powo- 
duje również długotrwały bieg 
motorów w zakładach przemy- 
słowych i wstrząśnięcia np. na 
autobusach i lokomotywach. 


Obok uszkodzenia słuchu 
występują niekiedy. zaburzenia 
równowagi, Oba*zmysły mie- 
szczą się wspólnie w uchu we- 


Zmysł równowagi jest bardziej 
wrażliwy na hałas, aniżeli na 
wstrząśnienia mechaniczne, 


raza kM se RAA PR NA: KOMA ZNA 


Parku, położyli go rozebranego 
na ławce, a działo to się pod- 
czas ostrej newiorskiej zimy i 
oblali swą ofiarę zimną wodą. 
Było pewnem, że w tym' stanie 
pozostawiony człowiek musi 
zmarznąć. Lecz Mallay w dwa 
dni potem zameldował się u 
Marwina,  usprawiedliwiając 
swą obecność _ przeziębie- 
niem. : 


Wówczas mordercy, znie- 
cierpliwieni do ostateczności 
odpornością swej ofiary, posta- 
nowili zastosować środek dzia- 
łający już zupełnie pewnie. U- 
pitego i śpiącego Mallay'a umie 
szczono w zamkniętym pokoju 
i wsunęło mu do ust rurkę ga- 
zową. W ten sposób, śpiący, 
oddychając, wciągał do ust tru- 
jący gaż. Działający w zmowie 
urzędnik Pasqua stwierdził 
śmierć. 


Teraz mordercy zwrócili się 
do Towarzystwa Ubezpieczeń 
o wypłatę premii. 


Towarzy= 


Mam jak autografowy 
Stalin | król Jerzy V. odmówili podpisów|z 


Wiedeń, w lipcu. 

Do Wiednia przybył przed kilku 
dniami dziewiętnastoletni ` Ameryka- 
nin, Seymour Halpern, posiadacz jed 
nego z najsławniejszych zbiorów 
autografów, w celu uzyskania pod- 
pisu od kanclerza Dolfussa. 

O młodym yankesie opowiadają, 
że jego talent zdobywania podpisów 
jest wprost nieporównany. 

Dotychczas odmówili mu wręcz 
podpisów tylko dwaj na świecie lu- 
dzie: Stalin i Król Jerzy V. 

Prawda, że chłopiec ten jest nie- 
zmordowany i nie obraża się, ani zra 
ża jedną odmową. Gdy Lindbergh 


odmówił mu autografu, Halpern po- 
nawiał swą prośbę.. 17 razy i do- 
piero za osiemnastym otrzymał foto- 
. grafję wielkiego lotnika z jego pod- 
pisem. 

Mussolini również osiem razy po- 
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wo 1.700. 
| iaj 
A 0.00 


cyfry 


zostawiał prośby młodzieńca bež ob U en jedy 
tomen 


powiędzi. Ale ten nie dał za | 
graną. ; „problem 
Dziwnym trafem kilku wielkich 14 | ciężki 
dzi, obdarowawszy zbieracza SWM niku Z ni 
podpisem, wkrótce potem  zmafle Xacji, 
Tak stało się z Coolidzem, któ if Już od di 
umarł w tydzień po tym taknie JE, autob 
Schnitzierem, który umarł nazalĄleymiegc 
po wysłaniu swego autografu Half | lię zape: 
nowi i Nansenem, którego, spot FA norme 
śmierć w dwa dni po spełnieniu PAINzO licz 
by chłopca. "Pity wsk 
Ujawnienie tych dziwnych PZJWYWwaniu 
padków zaszkodziło ogromnie młoflzy aute 
mu zbieraczowi. Zabobonni ludzie PJ do bój 
chcą mu już dawać swych podpisć Więc rząc 
Pewien wielki przemysłowiec nó* Fski so 
jorski namówił nawet złośliwie 5* wy ko 
go konkurenta, by podpisał się W [Caty Szi 
bumie Halperna. ków prz 
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mych 
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TRUCIZIE 
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Wojna policji dwuch państw z handlarzami [Y oprac 


J'Y wył 
Kairo, w lipcu. dach pustynię we wszystkió|j" doś! 


Handel narkotykami, jak 
przedewszystkiem opium i ha- 
Szysz, jest prześladowany co- 
raz bardziej, Z roku na rok 
coraz to inne państwo, dla zaha 
mowania zgubnego wpływu 
tych trucizn na organizm oby- 
wateli, podejmuje ostrą kani- 
panię przeciw dostawcom nar- 
kotyków. 

Ostatnio szczególnie silnie 
wystąpiła przeciw handlowi 


narkotyków Anglia, AMA | 


wie słynne ze swej sprężystoś- 


--Gi.organy kolonialne na północy | rę, to przez rozliczne pun pa 


Afryki oraz władze idące z An- 
glią w tym wypadku ręka w rę- 
kę Egiptu. 

Oddawna zwrócono uwagę, 
iż miejscem, na którem krzyżu- 
ją się szlaki, uczęszczane przez 
handlarzy opium i haszyszu, 
jest Sahara. Na pustyni tej spo 
tykają się dostawcy i odbiorcy 
tych trucizn, mniejsi lub więksi 
hurtownicy, zakupujący i sprze 
dający ładunki całych karawan 
Na pustyni znajdują się rów- 
nież bogate składy opium i 
haszyszu. j 

| Obecnie, w związku z przed 
sięwzięciem energicznej walki 
z handlem narkotykami, angiel- 


ska policja kolonialna i egipska: 


żandarmeria przebiegają w lot 
nych oddziałach na wielbłąe 


stwo wypłaciło im tylko 350 do 
larów na co zbrodniarze nie- 
bacznie się zgodzili. W ten spo- 
sób, po zapłaceniu 50 dolarów 
szoferowi Green'owi, na każde 
go z nich przypadło zaledwie 
75 dolarów. Skwapliwa zgoda 
na podjęcie 350 w miejscu 7000 
dolarów wywołała podejrzenie 
wśród urzędników towarzy= 
stwa. Detektywi firmowi wy- 
kryli mord. 

Prąd o napięciu 1900 volt 
zgotował śmierć zbrodniarzom. 


J. WROŃSKI 
RA | 


Ulica w Kairo 


kierunkach, posiłkując się PI 
„mocą obserwatorów na sami] Według 
lotach. Władze są zdania, % 
właśnie pomoc samolotów pr] 
czyni się do wytępienia haj 
dlu narkotykami. I rzeczy wł 


cie — odniesiono już pewne, % LA 
D 
zh 4 


wet bardzo poważne sukcesi 
przyczem w ręce władz wp) 
dły bardzo duże ilości nieleg” 
nego towaru. A s 
To nie przeszkadza, że 1$% 
jest nadal centralą, jakgdyg 
jstolicą handlu narkotyzującyj, 
trucizn, Jeżeli nie przez Sal 


SG 


na wybrzeżu, w drodze m] 
skiej, przedostają się tutaj ZP] 
czne transporty haszyszu i 


al 

M 
obejść bez tych trucizn. KiMM 
dziesiąt gatunków różnych M 
popów chłodzących i piwniy] 
przyprawianych jest mnieit 
lub większą ilością haszy* | 
albo opium. di: 

Tak więc, mimo wysiłkó! b r 

władz, mimo częstych pow dsłi 


um. 
. Bo Arabowie nie umieją 


dzeń w akcji walki . z hand = w 
rzami narkotyków, handel $ 
rozwijać się i kwitnąć będ”) = M: 


jeszcze przez czas  dłużsj*%wo? 
zwłaszcza tam, gdzie naig" — Zie 
blej zakończone są upodoba”” X & 

c 


muzułmańskie. di 
Inż. A. I 
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? 
N toku 1917 liczyła Moskwa 
Wo 1.700.000 mieszkańców. 
im liczy Moskwa ponad 
000, to znaczy, że w prze- 
sów 3 lat 16 przyrost ludności 
cyfry 2.000.000 ludzi. 
cz 0% Wn iedyny w swoim rodza- 
. wyj homen stwarza cały Sze- 
problemów, niejednokrotnie 
ich Wi ciężkich do rozwiązania. 
swym z nich jest problem ko- 
zmatlój "kacji, 
któ] od dłuższego czasu tram 
kcie JS, autobusy i dorożki tego 
cala kymiego miasta nie są W 
Haag zapewnić tamtejszej lud 
potkii normalnej komunikcji. =- 
u PO 0 liczne sowieckie kary- 
„J'Y wskazują nam, że przy 
Pi Ywaniu miejsca w tramwa 
m y autobusie dochodzi na- 
izie PA do bójek. Ażeby temu za» 
dpisóiplęc rząd tamtejszy i mos- 
„103 KOS sowiet przystąpiły da 
e ają) kolei podziemnej. 
e w | Cały sztab sowieckich inży- 
Lof: M przystąpił przedewszy 
{Sm do dokładnego zaznajo- 
mad |lia się z budową kolei pode 


{mych w innych wielkich 
/ aach świata, w _ Paryżu, 
| Mię, Londynie i Nowym 
ku, Trzeba było bowiem 
ai FV opracowywaniu planu bu- 


ay wykorzystać datychcza 
„stklóJ%e doświadczenia technicz» 
się PY 

sam Według planu Moskwa zo- 


aa 


g 


D 


gl 
til 


j — Matęczko, jakie jest to 
iłużs/] wo? 
najs'y — Zielone, dziecko, 
dobat — Co to jest — zielone? 
— To jest kolor. 
"AL JEJ = Co to jest kolor? 
= Ty tego jeszcze nie zro- 
Miesz,” 
, — Dlaczego ja tego jeszcze 
zrozumiem? 
— Bo jesteś dzieckiem, 
y, Dlaczego dzięcko nie 
Umie? 
Matka milczy i spogląda 
okno. 
— Mateczko, dlaczego tram 
U jedzie? 
— Bo musi jechać. 
— A kto go zmusza? 
hippe: mi spokój i nie py- 
e 


— 5 5 
Majs Do kogo należy tram 


— 
Krok powiedziałam ci 
Z. l 
qziecko milczy chwilę i por 
znów pyta: 
hio Więc miasto każe tram- 
0m jechać? 
— Nie! ` 
~ A kto? 
~ Burmistrz. 
nto to jest? 
4 teczka daje dziecku klap 
rękę i mówi ze złością: 
~ Będziesz ty wreszcie Ci» 


Do miasta. Ale masz mi 


beucdusńkńie 


stała podzielona na 10 okręgów 
i to w ten sposób, ażeby zabez- 
pieczyć przesiadanie na wszy» 
stkie linie. Ogólna długość 
sieci tej kolei wynosić ma 80 ki- 
lometrów. ' 

Roboty rozpoczęto już w r. 
1923. Komisja techniczna tej ol- 
brzymiej budowy zapowiada, 
że jedna z głównych linij tej 
kolei oddana zostanie do użyt- 
ku już w roku bieżącym w dniu 
7 listopada jako w siedemnastą 
rocznicę rewolucji. Ten pierw= 
szy odcinek będzie miał 12 klm 
długości i roboty przy nim po- 
stąpiły już daleko. W roku bie- 
żącym cyfra zatrudnionych 
rzy tej budowie wynosi 65.000 
udzi. Olbrzymia ta armia jest 
w Stanie wyrzucić (usunąć) 
miesięcznie 155.000 metrów ku 
bicznych ziemi. 

Rząd sowiecki ' budowę tę 
popiera z całych sił. Wystarczy 
zaznaczyć, że w r. 1934 na ro- 
boty tę wyasygnowano 3450 
mili. rubli, Dziś olbrzymia część 
ludności Moskwy bierze udział 
w tej pracy, Na wezwanie le- 
dnego z wodzów partii, Kaga- 
nowicza, „cała Moskwą buduje 
swoją kolei podziemną!”, tysią= 
ce ochotników zgłasza się co 
niedzielę do pracy bez wyna- 


. grodzenia. 


Prawie cała moskiewska ko 
lej podziemna biec będzie pod 


Jak Rosia kpi ze swych kiepskich rowerów, 
Rosja. KP 3 PO tura z „Krokodyla" (Moskwa). 


kolej podziemna 


ziemią. Dworce kolejowe mają 
mieć długości 165 metrów. — 
Pociągi składać się będą z oŚ- 
miu wozów, każdy zaś wóz po- 
mieścić będzie w stanie 200 o- 
sób, 

Stacje będą miały szerokie 
perony w pośrodku: system ten 
jest znacznie praktyczniejszy 
od systemu peronów oddziel- 
nych dla każdej linii (np. w Pa- 
ryżu). 


Pociągi odchodzić będą co 
półtorej minuty. Obliczają, że 
z każdej stacji w obydwu kie- 
runkach odjechać będzie mo- 
gło w ciągu godziny 120.000 o- 
sób. W pierwszych latach kur 
sować będą tylko zwyczajne 
pociągi, W latach późniejszych 
przewidziane jest wybudowa- 
nie specjalnych linij dla pocią= 
gów pośpiesznych według Ssy= 
stemu nowojorskiego, 


Wozy, jakoteż motory zbu- 
dowane zostaną w fabrykach 
sowieckich. Na to kładzie się 
tu dość znaczny nacisk. Nie 
ukrywa się jednak tego, że w 
warsztatach tamtejszych pru- 
cuje dużo inżynierów i techni- 
ków amerykańskich i innych. 
Będzie to najnowsza kolej pod- 
ziemna na świecie. 


Robi się wszystko, ażeby 
zaprowadzić i zbudować jak- 
najdokładnieiszą podziemną 
wentylację, która do mini! 
1um ograniczy zadymienie 
kolei. 

Na zakończenie podkreślić 
jeszcze trzeba, że przy To 
botach pod ziemią robotni- 
cy natrafili na Ślady starej 
— z 16 i 17 wieku == Mos- 
kwy. Natrafiono naprzy-= 
kład na zamek, w którym 
Iwan Groźny więził i mor- 
dował bojarów. Dziś. na 
tem samem miejscu Mos- 
kwa buduje i oddaje do u- 
żytku wszystkich pod- 
ziemną kolej. 


Y DZIECI PYTAJĄ.. 


WIELKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ MATEK 


cho, ty głupi smarkaczu, ty?! 
Dziecko płacze. A matka 


wysiada z malcem prędko z 


wagonu, aby ludzie nie widzie- 
li, jakie to ona ma niewycho- 
wane dziecko. 


Wielce szanowna. Panll 


Wyszła pani z tramwaju 
tak prędko, że niestety, nie 
zdążyłem RM to powiedzieć, 
cö tak chetnie powiedzieć 
chciałem. Ale. prawdopodob- 
nie nie uczyniłbym tego, nawet 
gdyby pani pozostała. Wstrzy- 
małby mnie od tego wstręt, ja- 
ki żywię przed wtrącaniem się 
w ciłdze sprawy. Oprócz tego 
obdarzyłaby mnie pam chyba 
odpowiedzią: 

— Proszę nie wtracać się 
do nmieswoich rzeczy. iem 
lepiej, jak wychowywać swoje 
dziecko! ' 

Oczywiście, łaskawa Pani! 
Jest pani spewnością dosko" 
nałą matką i stara się Pani ze 
wszystkich sił jaknajłeniej wy- 
chować swoje małe, kochane 
dzięcko. 

To jednak, co chciałem Pani 
powiedzieć niema nic wspólne- 
go z wychowaniem, Chciałem 
tylko zwrócić Pani uwagę na 
wielki, nieogarnięty, Święty 
cud. Na ten cud, kiedy dzieci 
zaczynają pytać... 

Gdyż z pierwszem pyta- 


niem, z jakiem dziegko do Pani 
się. zwraca, budzi się ono Z 
drzemki do rozumnego kontak- 
tu ze zjawiskami, które się 
wokół niego rozgrywają. 
Wkracza ono w życie, na swój 
dziecinny sposób chce ono brać 
w niem udział. 

Rodzicę utrzymują, że naj- 


| trudniejszy, najcięższy czas, to 


wtędy, gdy dziecko nie innego 
gały dzień nie robi, tylko Sta» 
wia pytania, Również i Pani 
przez swój klaps, wymierzony 
dziecku dowiodła, że „pytania 
jego są dla Pani uciążiiwe. I nie 
zauważyła Pani przytem, że 
jest to rzecz nainaturalniejsza 
na świecie, kiedy dziecko 'py- 
ta, pyta i wciąż pyta. 

Pani wydaje się zupełnie 
zrozumiałem, że drzewo jest 
zielone, prawdopodobnie wie 
Pani również dlaczego jest ono 
zięlone, a przedewszystkiem 
wie Pani co rozumie się pod 
słowem „kolor“, Dawno już 
wię Pani o tem, że tramwajami 
opiekuje się zarząd miasta, że 
na częle zarządu stoi burmistrz 
czy prezydent i jakie on funk- 
cje spełnia, 

Ale Pani dziecko i inne dzie 
ci w jego wieku nic o tem nie 
wiedzą. Zupełnie nic. Dla nich 
wszystko to jest nowe. Dzień 
i noc, słońce, księżyc i gwiaz- 
dy, ulica i dom, łąka i las, drze 
wa i — nawet tramwaje. W 
życie małego dziecka wtlacza- 
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ją się w każdej minucie, w każ 
dej sekundzie, godziny 1 cuda 
w takiej masie, że my dorośli 
musielibyśmy oszaleć od tylu 
nowości. 

Czy pomyślała Pani już o 
tem, coby uczyniła, gdyby W 
ciągu jednego dnia doświad- 
czyła Pani tylu wrażeń, ile od- 
biera Pani w ciągu całego ży- 
cia? Czy nie zainteresowała” 
by się Pani? Czy byłąby Pani 
obojętna? O, nie! Napewno 
nie! Napewno zadawałaby Pa- 
ni pytania, i to tak samo Żywo, 
jak Jej dziecko. I będzie Pani 
uważała za wielką niegrzecz= 
ność, jeżeli już na czwarte py- 
tanie nie otrzyma odpowiedzi. 
Ale niema obawy. Bowiem 
dorośli są grzeczni między So- 
bą. Tylko względem dzieci jest 
się tak niagraooenym i daje im 
się klapsa wtedy, kiedy czynią 
najnąturalniejszą pod słońcem 
rzecz. 


Walka o polne 
kształty 


Miss Backer z miasta Hamilton w 
stanie Ontario U.S.A, przewodniczą: 
ca sekty kobiet „modlących się o pół: 
nocy”, wzbudziła sensację w calej 
Ameryce swem niezwykle ostrem 
wystąpieniem przeciwko modnej syl 
wetce kobiecej, W przemówieniach 
swych miss Backer zwraca się do 
kobiet amerykańskich, ażeby wresz» 
cie przestały dbać o szczupłą linię. 


„Dzisiejsze kobiety przestały od- 
grywać wielkie role w historji świa« 
ta..." biada miss Backer, Imiona koe 
bięt zaczęły znikać z dziejów Świata, 
kultury 1 dziedziny politycznej. Przy 
czyna jest jedna. Oto widocznie chit- 
dość koblet dziaał ujemnie na ich 
zdolności i hamuje polot ducha. 


Poczynając od Kleopatry wszyst- 
kie plękności starożytne słynęły ule 
ze swych, kantów, ale swych krą- 
głości, Piękna Helena, która rozpę- 
tała wojnę Trojańską, miała wielce 
obfite kształty. A słynna Wenus, 
czy. jest podobna do dzisiejszych płas 
kich dziewic amerykańskich?.. Krd- 
lowa Saba wywierała wielki wpływ 
na swe otoczenie tylko dzięki „pa- 
nętnym krązłościom*, Obfita tusza 
cesarzowej Katarzyny ule przeszka« 
dzała bynajmniej temu, że posladała 
ona zdolny umysł polityczny 4 Jedno- 
cześnie wielu kochanków. Królowa 
angielska Anna, słynna w dziejach 
Anglii, nazywaną była przez wspól- 
czesnych „grubą królową" 


Miss Backer w swych  płomten- 
nych przemówieniach przytacza jesz- 
cze cały szereg przykładów z któ- 
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Polacy I dynastja 
Karadżordżewiczów 


(dokończenie ze str. 9-e)) 


brana skupsztyna, t, i. zgro- 
madzenie narodowę wsz; stkich 
stanów w Belgradzie, a nie mo- 
że być ważniejszej kwestii nad 
obiór księcia. Senat odsunie ks. 
Aleksandra, ale skupsztyna hoe 
dzie reprezentować naród, któ- 
rego większość uwielbia i czci 
rodzinę Karadżordżewiczów, 


Guizot przyjął ten proj?kt 
skwapliwie. Aby zaś Czajkow= 
kowski mógł do Belgradu krót- 
szą drogą przez Wiedeń pośnie 
szyć, otrzymał paszport obywa 
tela francuskiego i wyruzżzył 
natychmiast w drogę pod na- 
zwiskiem hrabiego Canot, 


„Przybywa — pisze Budzyń 
ski — możliwie naiśpieszniej, 
zastaję w zasmuceniu przyja- 
ciół swoich, trzech senatorów 
i rzucą im myśl zbawienią zwu- 
łaniem skupsztyny, Petrono- 
wicz, Wujczycz i Qaraczanin.. 
przez całą noc wysyłają po- 
wstańców do miast i do. wsl... 
Imię księcia Aleksandra, syna 
Jerzego Czarnego było na u- 
stach każdego i mimo gniewów 
i zabiegów, konsula rosyjskiego 


OZ a ECKA 


Jak niesłusznie jest dawać 
dziecku tę typową odpowiedź: 
„Ty tego nie rozumiesz”! 
Dziecko bowiem pyta dlatego 
właśnie, że nie rozumie. A naj- 
więcej już nie rozumie tego, że 
jest coś czego nie można zro- 
zumieć. 

Łaskawa Pani! Dzieciom 
trzeba na wszystko odpowia- 
dać, tak, jakby się rozmawiało 
z dorosłym, który posiada od- 
powiednie wykształcenie. Wra 
żliwa duszyczka dziecięca tra- 
ci potem całe zaufanie do ro- 
dziców, którzy dziecko swe 
lekceważą. 

Proszę więc pamiętać o 
tem, łaskawa Pani, gdy dziec- 
ko jej zapyta dlaczego bur- 
mistrz jest burmistrzem. i pro- 
szę go więcej nie obdarzać 
klapsem, gdyż to się później 
poważnie mści. 


Dr. Z. M. 


rych niezbicie wynika, że tylko ko- 
bilety pełnej tuszy cieszyły się wiel- 
kiemi wpływami i słynęły ze swych 
zalet. Dzisiejsze kobiety o ile chcą 
odegrać jakąkolwiek rolę | wybić się 
ponad swe otoczenie, muszą w pierw- 
szym rzędzie zapomnieć o modnw| 
sylwetce I starać się przedowszyśt- 
kiom.. przytyć. 


paan a 


Wajbnnicisza amima 
francuska 


Najmniejszą gminą francuską jest 
wioska La Villedieu składająca się 
z.. trzech domów, zamieszkałych 
przez dwie rodziny. Na 134 mioszkań- 
ców wioski, sześciu tylko ma prawo 
wyborcze. A żę przępis wymaga, by 
rada gminna składała się z dzięsię- 
ciu członków, więc nietylko wszyscy 
wyborcy La Villedieu. są iednocześ- 
nie radcami, ale muszą jęszczę pro- 
sić o pomoc w rządzeniu gminą 4 
mieszkańców wsi sąsiedniej. Stan ten 
zmient stę, o ile nastąpi we Francji 
równouprawnienie kobiet. Wyłoni się 
wtedy jednak inna trudność: kogo 
nie wybrać do rady gmiunej? 


„Merostwem* w La Villedieu jest 
niewielka szafka, zawierająca doku- 
menty gminy. Co kilka lat przęnosi 
się ią z fednego domu do drugiego. 
Obecnie, już od łat 15 nie zmieniła 
miejsca pobytu: obecny mer cieszy 
się bowiem „ogólną popularnością". 
W czasie swego urzędowania udzielił 
on trzech ślubów, spisał trzy akty 
urodzenia i jeden -= zejścią. 


wola narodu pełny triumf od- 
niosła. 

Tak się odbyły dyiastycz- 
ne narodziny serbskich Kara- 
dżordżewiczów, a przy tej ko- 
lebcę rolę jednego z głównych 
akuszerów pełnił Czajkowski 

Aleksander Karadżordżewicz 
był ojcem Petara I, królą-oswo 
bodziciela zjednoczonej Jugo- 
sławii, a dziadem Aleksandra I, 
który obecnie w Jugosławii 
panuje. 

I rzecz osobliwa, Polityka 
Czartoryskiego, który nową ak 
cję wyzwoleńczą na Bałkany 
przerzucał, na dłuższy dystans 
okazała się sluszna, 

Po upływie 73 lat ad chwili 
zdobycia tronu przez dziada 
dzisiejszęgo monarchy serbskie 
go, w tym samym Belgradzie. 
gdzie dla intronizacji potomków 
Jerzego Czarnego agent Czar- 
toryskich i skromny kapitan 
wojsk polskich Zwierkowski 
tyle wysiłków położyli == zas 
pality się (r, 1914) pierwszę is- 

ry światowego pożaru, który 
kajdany rosyjsko<niemieckie w 
ogniu swym roztopil i wiehręm 
huraganu, jakiego świat dotąd 
nie doświadczył, niepodległość 
Polski na powierzchnię wy- 
niósł. 

P, 
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czą wiadomą, że spo* 
śród 2 I pół miljona 
szturmowców tylko 
ułamkowa część — 
najprawdopodobniej je 
dna pląta — powróci 
do bataljonów. Obec- 
nie rozstrzygnąć nale 
ży dręczące zagadnie” 
nie, wedle jakiego klu 
cza dokonać należy, 
wyboru? 

Generał Dalnegt 
któremu Hitler zlecił 
reorganizację S. A 
szedł jeszcze dalej i 
oświadczył, że sztur= 
mowcem może zostać 
tylko ten, kto posla- 
da legitymację party]- 
ną z czasów poprze» . 
dzających dojście nas 
rodowego socjalizmu 
do władzy, 

Niestety, nawet I 
to mie rozwiązuje 
sprawy. Przecież wła 
śnie cl starzy członko 
wie partii, weterani hl 
tleryzmu, są najbar= 
dziej zachwiani I trwa 
lą w ognulu potajem= 
nych dyskusyj. Ich 
wierność dla Fiihrera 
jest dziś | mocno pro- 
blematyczna, 


Sukces 


metrów. 


dwa 


szych lekkoatletów. Prasa pod- 
kreśla, że jest to największy 
triumi Polaków, odkąd istnieje 
wspaniały stadjon White City. 
Spośród siedmiu 
strzowskich, Jakle w roku bie- 
żącym przypadły zagranicy. Po 
lacy utrzymali dwa. Przytem 
FHeljasz odnosi sukces już poraz 
drugi. Jeśli uda mu się utrzy= 
mać mistrzostwo również w 10= 
ku przyszłym, puhar przechod= 
ni stanie się jego własnością. 


bezapelacylny. 
czyk prowadził bieg od startu 
do samej mety, wyprzedzając 
resztę zawodników o blisko 100 


Podobne zwycięstwo co I 
Polska odniosły Węgry, którym 
również przypadły w udziale 
tytuły mistrzowskie: w 
biegu na 100 yardów (Sir) i w 


Kwestja nowej S, 
A; nie e, poa KŻ Londyn sportowy wciąż. je- 
czyć Fiihrera i jego | 87070 znajduje się pod wraże- 
otoczenia. Jest rze- niem świetnych zwycięstw na- 
skoku wzwyż (Bodossi). 


tytułów mi- 


Kusocińskiego był 


Nasz  olimpij- 


możliwe 


barzyństwa. 


Dyplomacja niemiecka ponlo 
sta dotkliwą porażkę w związ- 
ku z demarche ambasady nie- 
mleckiej w Waszyngtonie, spo- 
wodowanem słynną mową ge- 
nerała Johnsona, 

Jak wiadomo, gen. Johnson, 
prezes NIRA wygłosił przemó* 
wienie, w którem nie szczędził 
słów potępienia: wzgardy dla 
dzisiejszych władców Rzeszy. 
Przemówienie jego, 
w ostre, prawdziwie żołnierskie 
wyrażenia, wydrukowane zosta 
ło in extenso we wszystkich 
niemal gazetach amerykańskich 

Demarche nie odniosło naj- 
mniejszego skutku. Gen. John- 
son stwierdził, że nle godzi się 
na skreślenie ani jednego sło- 
wa ze swego przemówienia, Za 
znaczył przytem, że w jego po- 
jęciu rozstrzeliwanie hez sądu 
odpowiedzialnych kierowników 
ruchu I członków 
jest tylko w kraju, 
który powrócił do stanu bar- 


Zaznaczyć należy, że w u- 
biegłą niedzielę „Związek Przy 
jaciół Nowych Niemiec” zorga- 
nizował meetlng, na który przy 

: było zaledwie kilkaset osób. W 
tym samym czasie odbył się 
wiec Komitetu 
skiego przy udziale kilkunastu 
tysięcy delegatów z całej USA, 

x 


fornji. 


tym samym 
ruch okrętowy. 


obiitujące 


cy najzupełniej 


fabryk w stanie 
Texas. 


jednak nadal 


ich rodzin, 


Antyhitlcrow= 


W królestwie barw i zapachów 


Na południu od Paryża leży 
miejscowość L‘Hay-les-Roses, 
słynna ze swego rozarjum, za- 
łożonego przez rodzinę Gra- 
vereaux. Można się tam do- 
stać autobusem z Paryża. W 
samem. miasteczku uderza na 
każdem miejscu obfitość 
róż. Dostanie się do ro- 
zarjum nie jest rzeczą ła- 
twą, bo zwyczajem fran- 
cuskim brak  jakichkol- 
wiek drogowskazów i na- 
pisów orjentacyjnych. — 
Kiedy po długich poszu- 
kiwaniach znajdzie się 
bramę, prowadzącą do 
parku róż należy zapłacić 
5 franków i jest się już 
na miejscu. 

Każdego przyjaciela 
kwiatów ogarnia zdumie- 
nie i zachwyt na widok 
rozarjum: symfonja barw 
i zapachów. 

Po pewnym czasie na- * 
wet  entuzjastę uderza 
fakt, że róże są pięknym 
kwiatem, ale jako roślina 
nie dają silniejszych emo- 
cyj estetycznych. Do tego 
wszystkiego przy tej iloś 
ci róż trudno jest obcinać 
przekwitłe okazy, które 
często psują wrażenie. — 
Prawdziwą zato radość — 
sprawiają same Świeże kwiaty. 
= Hodowane są tu setki ga- 
tunków, z których każdy ma 
swą nazwę od imion hodowcy, 
ich kochanek lub od popular- 
nych ludzi Francji. Nie brak 
tam np. róż „Aviateur Bleriot“ 
(słynny lotnik, którego nieby- 
wałym wyczynem był przelot 
nad.. kanałem La Manche; 
było to trzydzieści lat temu). 


Co rok niemal wychodowu- 
je się w rozarium jakąś nową 
odmianę. Zbiera się tu doświad 
czenia o należytej hodowli 
róż. Ustala się tutaj, że Ma- 
dam Karl albo Carolinę Testout 
należy wspierać na łukowych 


podporach a Albertynę Jub 
Paul Carlet. Climber należy 
raczej rozciągać po ziemi. Zdo- 
bywa się tutaj tak olbrzymią 
moc doświadczeń hodowlanych 


że po spisaniu ich możnaby 
RZIEREŃ niezgorszą bibljotecz- 
ę. 

Istnieje tu też oddział histo- 
ryczny. Jest on najbardziej 
kosztowny. Można tu ujrzeć 


najstarsze gatunki róż z- idii, 
Persji, Grecji. Róże, które za- 
wędrowały do Európy w okre- 
sie wypraw krzyżowych. Ró- 


że z ogrodów klasztornych i - 


z warownych zamków. Przy 
każdym egzemplarzu napis, kto 
i gdzie pierwszy raz opi- 
sał ten gatunek, lub gdzie 
pierwszy raz zamieszczo- 
no rysunek danego gatun- 
ku. W tej perspektywie 
historycznej widać dopie- 
ro co za postępy zrobiły 
róże w ciągu wieków. — 
Jak rozwinęły się od drob 
nych, niepozornych kwiat 
ków w pyszne twory 0 
przedziwnych, kształtach 
i barwach. Tylko zapach 
tych starych, „nienszla- 
chetnionych* jeszcze ga- 
tunków jest silny, cudow= 
ny nie do naśladowania. 
Te nowe „uszlachetnione* 
sztucznie wychowane ga- 
tunki okupują często bo- 
gactwo swych kolorów i 
kształtów siłą pierwotnego 
zapachu. <“. i 

Każdy zwiedzający To 
zarjium w L'Hay-les-Ro- 
ses doznaje, silnego wra- 
żenia, obserwujac ten po- 
stęp -od róż“ „historycz- 
nych* aż, po, dzisiejsze 
wspaniałe, modne ` odmiany. 


Najsilniejszy jest ten- postęp 


w ostatnich trzydziestu latach. 


82607 w lo 


W tej małej mieśćinie fran- 
cuskiej, żyjącej z uprawy” róż 
odczuwa się nosem i oczyma 
wieczną prawdę, że życie — 
to postęp, a spokój — to śmierć. 
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Nigdzie chyba nie uwydatni- 
ło się bankructwo gospodarczej 
polityki Roosevelta w sposób 
równie wyraźny, jak w Kali- 
Pomimo nakręcania kon 
junktury produkcja przemysło= 
wa uległa w ciągu 
spadkowi o blisko 30 proc. W 
stopniu zmalał 


Kiedy przemysłowcy po- 
stanowili przeprowadzić obniż= 
kę płac, okazało się, że robotni- 
przygotowani 
są do walki strejkowej. 

Strejk wybuchł 15 lipca, a 
już następnego dnia rozszerzył 
się tak dalece, że objął szereg 


Ogniskiem oporu pozostało 
San Francisko, 
gdzie kilkakrotnie doszło już do 
starć z policją. Po mieście krą- 
żą ata pancerne uzbrojone w 
karabiny maszynowe. 7 tyslę= 
cy gwardzistów I 3 tys. poll- 
cjantów czuwa nad zachowa= 
niem spokoju. Zaznaczyć Jednak 
trzeba, że dzielnice robotnicze 
opanowane są w całości przez 
strejkujących, którzy pobudo- 
wali na-ullcach barykady, 


« 


wie gabinetu. 
czerwca 


cesarza, 


Alabama i fest, 


kim. 


większe rozmłary. 


najwyższych sier 


generalnego. 
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Eksplozja... grobowca olbrzymów 


Każde nieszczęście, choćby naj- 
większe, ma swoje dobre strony. 

Mogą to sobie śmiało powiedzieć 
archeologowie na marginesie trzęsie- 
nia ziemi, jakie miało miejsce na No- 
wej Zelandji. 

Po trzęsieniu ziemi, które dało się 
ludności dotkliwie we znaki, skonsta- 
towano liczne zmiany w nawierzch- 
ni. W niektórych miejscach trzęsie- 
nie ziemi wyrzuciło nazewnątrz pod- 
skórne warstwy ziemi. Przypadkowo 
'natknięto się na jakieś piszczele, wy- 
rzucone również przez kataklizm, 

Badania tych szczątków wykaza- 
ły, iż są to dobrze zachowane kości 
ludzkie. 

Odkrycie to samo w sobie nie mia- 
łoby zbyt wielkiego znaczenia, gdyby 
nie rozmiary tych kości. 

Naskutek interwencji władz '— 
miejsce, będące prawdopodobnie u- 
krytem doniedawna w głębi ziemi 
cmentarzyskiem, otoczono specjalną 
opieką I starannie przekopano, 

W wyniku tych prac znaleziono 
liczne szkielety olbrzymich rozmiarów 


Stawiskjada japońska, wy* 
kryta przed dwoma tygodniami 
zatacza coraz szersze kręgl,— 
Okazało się,że w aferę wmie= 
szani są obecni I byli członko= 
> W związku z 
tem gabinet podał się do dymi- 
sji, która została przyjeta przez 
Wiceminister 
twa, Shisoto miat popełnić sa- 
mobójstwo, natomiast wicemini 
ster skarbu znajduje się w wię: 
zieniu, pod zarzutem nadużyć 
gieldowych I łapownictwa. 

„Cesarscy komuniści 
ponji* — jak nazywają Japoń- 
ską organizację faszystowską— 
wydali w związku z tem mani- 
w którym domagają się 
władzy I oskarżają szereg dy- 
plomatów o pozostawanie ma 
żołdzie amerykańskim | sowiec 


Afera przybrać może daleko 
Śledztwo 
zostało dopiero rozpoczęte | 
coraz nowe osoby, należące do 
tokijskich, 
znajdują się na liście podcjrza- 
nych. M. in. znajduje się wśród 
nich wysoki dygnitarz sztabu 


A 


Stolica Francji DY? 
ła w ostatnich czasa 
widownią szeregu 
pokojących zamachów 
terorystycznych. 
podkreślenie zasługi* 
je fakt, że w żadnyfł 
wypadku nie udało 51 
wykryć sprawców. ~ 

W dwuch wypad 
kach bomby przesłane 
zostały pocztą i wy% 
buch ich spowodował. 
zranienie kilku osób ` 
Pozatem nieznani 
sprawcy podrzuć 
bombę pod pomul 
prezydenta Douniers 
w Ànrillac, wreszclć 
— przed kilku dniam 
znaleziono maszyńę 
piekielną w kolumnie 
latarni gazowej przy 
bulwarze Bourdon. 7 
Maszyna zaopatrzońć 
była w mechanizm z0 
garowy, przyczem %4 | 
mach wykryto na $$ | 
minut przed terminem | 
wybuchu. Skutki eks“ 
plozii byłyby nleobllk 
czalne, ponieważ ni | 
bulwarze Bourdon o4 
bywała się właśnie dO 
roczna zabawa ludo“ 
wa. 


rolnic= 


Ja- 


Wstępne badania wykazały, 1% “i x 
Nowej Zelandji przed dziesiątkami * N 
może i setkami wieków zamięszk | 
wała rasa nieznana w innych stroni” ri 
kuli ziemskiej, rasa ludzi olbrzymie 
wzrostu. Wnosząc z budowy cza$ d 1 
wykopanych szkieletów i ich koś | 
twarzowych można ustalić, iż przeł 
potopowi może jeszcze olbrzymi oli 
mają żadnych cech“pokrewnych 
zamieszkującymi obecnie Nową 
landję Maorysami. 

Uczeni z utęsknieniem oczek! | 
na nowe zmiany w układzie wierze!” 
nich warstw ziemi na Nowej Zele” 
dji, w przypuszczeniu, że nowy, ”, 
taklizm może odsłonić nowe tajem 
ce prawieków, ukryte w wosku zie” 
nym lub innych warstwach, zach 
wijących ciała ludzi i zwierząt 
stanie niezmienionym, k 

Jakby się wydawać mogło, a | 
knięcie rasy olbrzymów, który” | 
szkielety znaleziono ostatnio, dok 
nało się najprawdopodobniej rów!” 
naskutek jakiegoś kataklizmu. «| 
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Pierwsze okulary 


Pierwsza wzmianka o okula 


rach, tak bardzo dziś rozpo- 


wszechnionych,datuje się z roku: 
1267, gdy Roger Bacon nade-, 


stat pod adresem Papleża viśmo 
w którem donosi. Że ludzi: zmę 
czeni 1 starsi nowihni używać 
podczas czytania niewvraźne- 
go pismą. kule szklane jego kon 
strytiiinomysłiw o 00 

"W. ‘archiwum  weneckiem 
znajduje się stara Kronika ty- 


„cząca miasta Pizy. Z kroniki tei 


prowadzonei przez Światoh!- 
wego ojca Giordaniego di Ri- 
valto z Florencii. wynika, że 
okulary wynalezione zostały 


i pomiędzy rokiem 1270 a 1 


"swobodnie czytać bez O% jg 


280: 


Pierwszym lekarzem, któy 
zapisywał szkła na osłabi, 
wzrok, był Bernard von “iel 
don, uczeń szkoły w Salerj, 
późniejszy profesor w Monty 
lier. W książce swojej fg : 
„Lilium medicinae* wydan ijs 
roku 1305 wspomina on 0 S% m 


"nych oczach, jak również 0go 


znanej dzisiaj, cudownej og 
dzie, która przyłożona do gle 

przywraca wzrok nawet “ine 
com. tak. że ci potrafia ZUDE ye 


rów nawet najdrobniejsze 
mo. AN 


Spłata pocztowa _ufszczona ryczałtem. 


BEZPŁATNY DODATEK NIEDZIELNY „REPUBLIKI“ 


NR 29 NIEDZIELA, 22 LIPCA 1934 ROKU 
| EET ROCA Z A ORA 1 SZEZOGIREJA 


"ki | 
p! BOW rys. St. Dobrzyński 


Kucharz i sosy 


Podczas swej-podróży po Bałka- 
nagh minister Bartóu wziął udział w 
licznych bankietach. 
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ONIĄDSZĄ unong” 


nn 


arejoipoj 


m Stwierdzam z przyjemnością, że wszystkie potrawy tutejsze pocho dzą z francuskiej kuchni, 


ZSRR i Liga Narodów 


Do Ligi — za cenę pokoju 


S owiety i Liga Narodów 
— ten pomysł nie podo- 
| ba mi się, Bolszewicy są 
obecnie gotowi przystąpić do 
instytucji, którą zawsze pięt- 
nowały jako oręż imperializ- 
mu i instrument wzmacniają- 
cy panowanie kapitału. Man- 
daty Ligi Narodów uważane by 
ły przez nich za parawan, mas- 
kujący wyzysk kolonialny. Wy 
śmiewali się z jej wysiłków 
rozbrojeniowych, jako bezsku- 
tecznych i tylko na to obliczo- 
nych, ażeby wzbudzić w praw 
dziwych pacyfistach zaufanie 
do obrad genewskich. Ale te- 
raz, kiedy z rozbrojeniem zro- 
robiono koniec'i dyskutuje się tyl 
ko o wątpliwej możliwości re- 

gulącii zbrojeń, Moskwa patrzy 
" życzliwem okiem na tę orga- 
nizację mocarstw. 

Nawet w czasach, tak. obfi- 
tujących w dziejowe wydarze- 
nia, jak okres powojenny, 
uznać należy okupację Marn- 
żurii przez Japonię i wystąpie- 
nie na widownię odwetowo na- 
strolonych Niemiec, za momen- 
ty o znaczeniu epokowem. Ja- 
ponja i Niemcy zlekceważyły 
traktaty i opinię świata. Cały 
szereg narodów obawia się nie 


napisał Louis Fisher 


bez racji, że Niemcy i Japonja 


napadną na swych sąsiadów. 
Wszędzie żądali politycy 
wzmocnienia siły zbrojnej. „Dru 
ga wojna światowa“ stała się 
codziennym tematem dyskusji. 
Porównywano rok 1934 z 1914. 

Historyczne analogje są je- 
dnakże rzadkością. Przed r. 
1914 były wszystkie europej- 
skie mocarstwa, Japonia, a na- 
wet niektóre mniejsze pańitswa, 
zainteresowane w zdobyciu 
nowych terenów. Dziś cały 
szereg ważnych narodów ciro- 
peiskich, których granice zo- 
stały traktatem wersalskim uzu 
pełnione lub na nowo stworzo- 


ne, jest za utrzymaniem status, 
quo. Nie życzą sobie zmiany 


mapy, poniewąż są pod wzglę- 


dem terytorialnym  nieniał zu-' 


pełnie zaspokojone. Do tel 
grupy należą: Francja, Czecho- 
słowacja, Polska,- Jugosławia, 
Rumunia i Belgia. . 

Francuska konstelacja poli- 
tyczna jest za pokojem, ponie- 
waż Francja obawia się, że 


wojna zabierze jej przywileje, 


ustanowione traktatem wersal 
skim. Z tego powodu jest zaw- 
sze skłonna, sprzeciwiać się 
wszelkim atakom na istniejący 


WB”: 
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Gazeta dla człowieka na- 
szych czasów stała się niejako 
szóstym zmysłem. Niepodobna 
wyobrazić sobie, jak dzisiejsze 
społeczeństwo mogłoby obejść 
się bez czytania dzienników. 
Te kilka, czy kilkanaście stro- 
nic papieru wielkiego formatu, 
zadrukowanych wiadomością- 
mi ze wszystkich dziedzin ży- 
cia, nauki, sztuki, literatury, czy 
sportu, stanowią codzienny po: 


karm umysłowy każdego współ: 


czesnego człowieka. Gazeta 
pełni więc rolę łącznika czy- 
telnika z narodem, krajem i z 
całym światem, 


NARODZINY I ROZWÓJ MO- 
CARSTWA BEZ ZIEMI. 


Mimo, iż bez „spożycia“ 
swego ulubionego pisma, prze- 
ciętny czytelnik nie ruszy się 
z domu, nie rozpocznie swych 
codziennych zajęć, rzadko któ- 
ry przedstawia sobie, ile skom- 
plikowanych czynności, ile tru= 
dów, i zabiegów. setek 


ludzi _ 


składa się na to, by dostarczyć 
mu tych kilkanaście stronic naj 
świeższych wiadomości, Zanim 
jednak zaznajomimy się z pro- 


cesem powstawania dziennika, 


sięgniimy trochę do historji na- 
rodzin i rozwoju prasy. 
Najstarsza „gazeta“ wspom 
niana w historji, istniała za cza 
sów Cezara. Nie była to oczy- 
wiście gazeta w dzisiejszem 
rozumieniu, były to jednak 
wiadomości podawane z pew- 
ną regularnością, o treści prze- 


ważnie urzędowej, t. zw. „acta. 


diurna“. W średniowieczu spo- 
tykamy ręcznie pisane dzien- 
niki, najpierw we. Włoszech, 
potem także i w Niemczech. 
Jako datę narodzin gazety 
takiej, jak ją dziś pojmujemy. 
przyjąć należy rok 1660. Roku 
tego powstała w Lipsku „Leip- 
ziger Zeitung”, następnie zaś 
w Anglii w r. 1702 „Daily Cou- 
rant“ i wreszcie we Francji -=w 
r. 1770 „Journal de Paris“. 
Prawdziwie potężny rozwój 
prasy, zaznaczył się jednak do- 


system granic. Traktat wert- 
salski jest niesprawiedliwy, ale 
krzywdy, jakie on wyrządza 
nie mogą być naprawione bez 
wojny. Początkówo pacyfiści 
zamierzali przeprowadzić iego 
rewizję, ale obecnie rewizja 
oznacza wojnę. 

Z tych względów Sowiety 
stają po stronie państw orien- 
tacji francuskiej. Sowiety nie 
życzą sobie wojny, ponieważ 
przez pokój mogą wszystko 
osiągnąć a nic utracić. Posiada 
ją bogaty kraj i wierzą bardziej 
w postęp na drodze intensyw- 
nej industrjalizacji aniżeli na 
drodze terytorialnych zdoby= 


czy... Wedle ich zdania rewog © 


ucja musi wyrosnąć na grtin= 
cie krajowym, nie zaś w dro- 
dze walki:ZSRRz z państwa 
burżuazyjnemi. Sowiety dążą 
do jaknajdłuższego zachowa= 
nia pokoju, który pozwoli im 
zbudować ustrój socjalistycz= 
ny, jako wzór dla proletariatu 
innych narodów. ZSRR. prze- 
dłuża front antywojenny od 
Pirenejów do Władywostoku; 
ten front kończy się u granie 
Japonii i jest przecięty przez 
Niemcy. 
Czy trzeba uważać za przy 


piero w drugiej połowie 19-go 
i początkach bieżącego stulecia 
W tym to okresie czasu, dzięki 
całemu szeregowi ulepszeń tech 
nicznych i usprawnieniu infor= 
macji, zdołano niesłychanie pod 
nieść nakłady czasopism, przy 
równoczesnej wysokiej obniżce 
ich ceny. Zmiany te walnie 
przyczyniły się do rozrostu 
czytelnictwa wśród szerokich 
mas, trzymających się dotąd 
zdala od wszelkiego słowa dru- 
kowanego. ; ; 


Dzisiaj prasa * jest mocar- 
stwem; jedynem mocarstwem 
bez ziemi. Głos wielkich dzien 
ników o miljonowych nakta- 
dach wywiera decydujący 
wpływ na wszelkie przejawy 
życia. Potęga koncernów pra= 
sowych jest tak przemożna, że 
jakiekolwiek przeciwstawianie 
się ich zamiarom i dążeniom, 
zgóry skazane jest na niepowo- 
dzenie. 


PRASA W POLSCE 


Data narodzin perjodycznej 
prasy polskiej przypada na 0- 
kres dość wczesny. Już w roku 
1661 ukazuje się początkowo w 
Krakowie, po niedługim czasie 
przeniesiony do Warszawy: — 
„Merkuryusz Polski Ordyna- 
ryjny". Wydawnictwo to — jak 
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padek, że właśnie te dwa pań- 
stwa, które tak wrogo usto- 
sunkowują się do pacyfizmu, 
wystąpiły z Ligi Narodów? 
Liga Narodów nie była w sta- 
nie przeszkodzić Niemcom i Ja 
ponii w postępowaniu wedle 
ich woli. 
stwa potraktowały Ligę Naros 
dów, jako zaporę i zgłosiły wy 
stąpienie, t 

Jest rzeczą niemal pewia, 

siłą militarna Sowietów ma 
Jalekim Wschodzie robi wra= 


" żenie na Japonii. Japonia bę= 


dzie wahała się napaść na $y- 
berię, bez gwarancji, że Niem- 
cy lub Polska, albo oba pań- 
stwa razem zaatakują Sowiety 


_ od zachodu. Francja ma w War 
szawie poważne wpływy, prócz 


tego Francja może powstrzy- 
mać ruchy wojsk niemieckich, 
przez zagrożenie od strony Re- 
nu i zagłębia Ruhry. Z tego po- 
wodu, ieżeli Francja zagwaran 
tuje Sowietom spokój na za- 
chodzie, będą one niemal pew- 
ne od strony Oceanu Spokoj- 
nego. Francja może przynieść 
Sowietom wojnę, albo pokój. 
Francji są również potrzeb- 
ne Sowiety. W konflikcie fran- 
cusko-niemieckim, istnieją czte 
ry państwa, które zdecydują, 
czy przyjdzie do wojny: USA. 
Anglia, Włochy I ZSRR. Już 
od r. 1918 usiłuje Francja skło- 
nić Stany Zj. i Anglię do zawar 
cia paktu gwarancyjnego. Pakt 
taki zredukowałby możliwości 
wojny europejskiej niemal do 
zera. Ale USA. nie chce złożyć 
takiego oświadczenia. 
Upodobanie z jakiem Make 
sym Litwinow zawiera pakty, 
jest znane powszechnie; przed 


Kryzys międzynarodówki literackie! 


Bezpłodne gawędy w Edynburgu 


K EEN — ha się, że 
ezpowrotnię my te 
dy fot, BEN-klubów od- 
bywały się w ciepłej atmosfe- 
rze wzajemnych czułości i ob- 
ficie zakrapianych przyjęć. Sy- 
tuacja międzynarodowa zmie: 


‘nita się o tyle, że każde zetknię 


cie przedstawicieli różnych na= 
rodowości, grozi niebezpieczne 
mi wyładowaniami 
rozłamem. 


Już na zeszłorocznym zie- 


ździe międzynarodówki lite- 
rackiej — w Jugosławii — ft- 
mosfera naładowana była e- 
lektrycznością,  Zjawiły się 


oazama men 
Ea 


i szereg późniejszych — w ży- 
ciu publicznem kraju odgrywa 
rolę znikomą i po krótkim cza= 
sie zamiera. ; 

Naprawdę pierwszym dzien 
nikiem polskim jest powstały 
w Warszawie, w roku 1729 
„Kuryer Polski“, Dziennik ten, 
zmieniając parokrotnie tytuł, 
wychodził przez lat 70. Dużo 
później, b w r. 1759 począł wy- 
chodzić w Wilnie „Kuryer Li- 
tewski”, a w rok później we 
Lwowie — „Wiadomości Lite- 
rackie*. Żadne z tych pism, nie 
dotrwało jednak naszych cza- 
sów. 

Spośród pism polskich wy- 
chodzących w chwili obecnej. 
do najstarszych zaliczyć należy 
„Kurjer Warszawski” (r. 1821). 
*" W odrodzonej Polsce, z chwi 
lą uzyskania niezależności pań- 
stwowej, wytworzyły się no- 
we, nader dogodne warunki ro= 
zwoju dziennikarstwa. Fner- 
giczna walka z analfabetyzmem 
w postaci powszechnego przy- 
musu nauczania, dająca nowe 
zastępy czytelników, jak i sze< 
reg innych, niemniej ważnych 
przyczyn, spowodowały wspa* 
niały rozkwit prasy, nietylko 
ilościowy, ale i iakościowy. Poe 
wstaje też wiele nowych. no- 
wocześnie wyposażonych wV- 
dawnictw, które przez szyb- 


Mimo to, oba pańs 


Rasy skie: „o 


i pachnie | 


| ! (Doko 


niedawnym czasem przepraw 
dził on szereg rozmów Z 

plomatami, na temat całej sé 
paktów. Francia, jej sojus%! 
cy i ZSRR., wreszcie inne P 


wzajem przyrzec pomoc, "|, śdawąt 
wypadek napaści ze” stroW Wdzynąr 
trzeciego państwa. Jak dotyćfA jakieś 
czas, nie ujawniono jesz% Pi stanie 
szczegółów. Czy Francja POP Pacyfjz 
może ZSRR. na wypadek „Mak stało, 
padci ze strony Japonii? W MIN-klubó 
i sposób pomogą SowiewpPurgy — 
Francji na wypadek agresii WIYE się w 
strony Niemiec? Czy czerwalikfisky i 
armia przemaszeruje przez **]Mej poz 
skę? „pStw hi 
W każdym razie na za MiMi stosun 
rzonych paktach  zyskałydPackiej 
więcej Sowiety niż FranceF Udało « 
Jakkolwiek mogłyby W lzebieg 
A żenie, 


i 


dów 
sit 
| 


płacić tę cenę. ais rzuce 

Stalin — podobnie jak przej w stos 
nim Lenin — uważa, że dla 7% |botem | 
pewnienia Sowietom poko ch Musse 
trzeba wykorzystać prze% dor Il 
wieństwa pomiędzy państwa! |Kz futu 
kapitalistycznemi. Skoro prz ślę poc 
jaźń z Francją może ZSRĘ acych 
ochronić przed wojną i jeśli SFW we 
przyjaźń uzależniona jest oi louska 
wstąpienia ZSRR. do Ligi NAjMstwa 
rodów, Kreml gotów jest wz, At 
na siebie to odjum. TN 


Louis FISHER: 


„ żąsaj: 
2e] akt 
40 III 

sło 


4 


dwie delegacje niemieckie: £ 
gpa emigrancka, druga pronii 
"Melica blaskami polityczne 
AA EVA zę znaczkami H 
enkreuza w klapach. Konsti 
— nolens volens — musiał SĘ 
do tego zdarzenia jakoś usii 
sunkować. Sala obrad stała Sp 
widownią zaciętych walk, próg 
czem nie brakło — wśród obe” 4 
nych — adwokatów hitleryz! rfłg 
. in. opowiedziała się za 1I 
niemal cała delegacia holendez 0 
ska i Austrjacy (działo się i 
przed rozpoczęciem walk i 
między Dolfussem a Hitle <er 
(Dokończenie na str. 3-ej). 


Ś | frafic 
Kość, jak i dokładność udzieli, f dru 
nych informacyj, znacznie ropwaots 
Szerzają zasięg swych wP k re 
wów. i niejednokrotnie, przógłię 40 
odpowiednie urabianie opii Yt 


"czytelników na daną sprawijyppuie 
A 


decydują pośrednio o losA 
państwa i narodu. $ 


Oni 


j MY 
JAK POWSTAJE DZIENNIKJyae. 


Zapewne nieraz, idąc prze kia, i 
las, podziwiamy piękno, R NS 
miar i kształty poszczególny a zed 
drzew, lecz nikomu na myś! Myję? wy 

rzyjdzie, że w nich to ukr s te 
est zalążek dziennika, A Przy S pó 
cież z miazgi drzewnej ot", Mu, p 
mujemy najniezbędniejszy "gg „zat 
dukt do wyrobu papieru — gto z 
lulozę. W 


Z chwilą dostarczenia pr i 
papiernię olbrzymich rulo! dz 


bor 
ruć fij tter, 
gol” W c 


i Mar. 


puli W i 


di l N 
U 5 
czasie administracja nadig y 
gotowe reklamy i ogloszen A 
oddział cynkografji — | 


(Dokofczenie ze str. 2-€]), 


a h roku bieżącym atmosfera 
rak Czyściejsza o tyle, że de- 
) orik Ci hitlerowscy znaleźli się 
id {poza nawiasem PEN klu- 
A M Niemcy reprezentowane 
p k Przez dwuch politycznych 
a CR gontów: Ernesta Tollera i 
e I | geta, Oldena, 
za | jjawaćby się mogło, że 
R. "zynarodówka literacka za- 
A y lakieś określone stanowis- 
ka stanie na gruncie aktywne- 
a kj Pacyfizmu, Tak się jednak 
k Pikalo. Tegoroczny kongres 
W td ‘klubów — odbyty w Iy- 
WA gu — dosłownie rozcieft- 
sji i Się w strugach szkockiej 
woarsky i angielskiego spleenu. 
Z lej pozycji w kwestii okru- 
atw hitlerowskich, w kwe- 
om yk stosunku międzynarodówki 
alya Tackiej do grożącej wojny 
ang 4 udato się zająć. Co gorsze, 
| st Jzebiegu obrad odniosło się 
ZY vi enie, że po ogłoszeniu 
odówłiwszego rozkazu mobiliza- 
U A Jego cały ten sztucznie stwo 
y 6 WY i pieczołowicie wypielę- 
jet Pwany komplet literacki roz- 
cele h gle się bezpowrotnie. 
1 AN Zaczęło się wcale gorąco. 
naji Q. Wells oświadcza, że PEN 
a IAY nie są klubem towarzys- 
Í “ rzuca kilka słów potępie- 
prii w stosunku do III Rzeszy, 
lla Za%łotem kieruje atak na Wto- 
okol Mussoliniego. Literacki am 
>rzeć dor Il Duce, emerytowany 
twa! Az futuryzmu, Marinetti, wi- 
pze ślę pod obuchem zarzutów, 
ZSR acych prześladowania lite- 
eśli Ww we Włoszech. Delegacje 
st Muska i belgijska piętnują 
gi Ne Mstwa i wykręty Marinet- 
wigo Atmosfera robl się go- 
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Skole] przychodzą do głosu 
kaci niemieccy. Młody pi- 
Balder Olden wygłasza 
2ąsające przemówienie, a 
żęj akt oskarżenia w stosun 
do III Rzeszy, Zdawałoby 
ĉe słowa jego porwą zebra 


IER p 


| 


Kiel 


1, że za chwilę na drutach 
śraficznych popłyną mocne 
"a międzynarodówki pisa- 
(go pietnujące podpalączy eu- 
(skiej kultury; ale nie, kon- 
f milczy, Milczy i wówczas, 
4 | delegacja francuska, 
"Mzując na nędzę, panującą 
Hd emigrantów niemieckich, 
j nuje opodatkowanie się 
|żecz niemieckiego PEN ~ 
ju Sprawa ta zostaje przez 
ża niliłycres odsunięta na plan dal- 
jef| | 
się (l Qos zabiera Emil Ludwig. 
Ik pf bywa kongres do czynnej 
Je sem antywojennej, Proponu- 
ej). 


U 
f 
4 


Kraficzne. j 

idzie i drukarni! wielkie maszy- 
ie TOY „jtotypami zwane, wiersz 
| wplSkyiErszem składają przezna- 
przeł ij, do druku artykuły. Je- 
opi' tę tytuły składa się ręcznie. 
Wł appie złożone już artyku- 
dl pada się na stole i zamy- 
M ramę, wielkości jędnej 
Micy gazety, czyli t. zw. 
ENNIK pytę. Taka ołowiana ko- 
p ie nie jest jeszcze odpo- 
cori pia, by ją umieścić na wal- 

j, 9 p acyjnym. 
gólmyyłazednio treść jej specjalna 
nys! wył, Wyciska w tekturze,, po- 
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ukry, tekturę tę zwija się w 
A pry” W półcylindra i odlewa w 
j oł , + W ten sposób otrzyma- 


gatyw stronicy, można 
0 założyć na walec ma. 
rotacyjnej. Maszyna 


Zy pr | ne 
a — © Plr 


| if ciągu godziny wydru- 
a apii Kilkadziesiąt tysięcy e- 
ia” | darzy, 


U 
RÓ 01 OKO ŚWIATA 


ro. 
rty! qi dyją (rótkim zarysie przed 
a tO UN śmy sobie proces powsta 
mieia dziennika. Wśród turko- 
naca ipg yn nerwowej biegani- 
ze jg "Sód atmosfery pełnej 


je — na wypadek niebeznpie- 
czeństwa wojny — zwołanie 
międzynarodowego zjazdu pisa 
rzy i wydanie wspólnego mani- 
festu., Głos jego rozbrzmiewa 
wśród pustych ław, Delegaci 
porozjeżdżali się. Wycieczki, 
bankiety, przyjęcia. Na sali 
znajduje się zaledwie kilkadzie 
siąt osób. j 
Rezultat zjazdu? Postano- 
wiono zaprosić pisarzy sowiec- 
kich do udziału w PEN-klubie. 
Poco? Chyba tylko w tym ce- 
lu, ażeby skompletować mię- 
dzynarodówkę literacką. Bo 
przecież — nie owijajmy rze- 
czy w bawełnę — to, co:się w 
roku bieżącym działo w Edyn- 
burgu było zwykłą kompromi- 
tacją międzynarodowej organi- 
zacji literackiej, W katowniach 
hitlerowskich popełnia samo- 
bójstwo wspaniały człowiek i 
wielki literat Erich Miihsam,— 
świetny publicysta, bojownik 
pokoju i przyjaciel Polski Os- 
sietzky, — autor „Wojny“ Lu- 
dwik Renn i tylu, tylu innych. 
Organizacje całego świata łą- 
czą się we wspólnej akcji prze- 
ciwko tym porworoscinn a 
tylko PEN-kluby (co za ironja!) 
nie są w stanie zdobyć się na 
mocny i zdecydowany odruch 
protestu. č 
~ Na podkreślenie zasługuje 
dwuznaczna pozycja Wellsa. 
Wielki pisarz, którego wpływ 
sięga daleko poza salę obrad 
EN-klubu przyczynił się w 
znacznej mierze do fiaska kon- 
gresu. Wycofuje się niemal na- 
tychmiast po otwarciu obrad i 
niema go przez cały czas trwa- 
mia posiedzeń. Zjawia się dopie- 
ro pod sam koniec, ażeby przy 
gwożździć. propozycję Emila 
Ludwiga i pogrzebać je ostate- 
cznie. i on 
Jakie zadanie spełnia dziś 
międzynarodowy kongres PEN 
klubów? Żadne, a w każdym 
razłe minimalne. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w takim 
okresie postanawia się zapro- 
sić do udziału delegatów so- 
wieckich, Kubek w kubek to 
samo, co z Ligą Narodów... 
Polskę na kongresie repre- 
zentowała Nałkowska, Słonim= 
ski i Parandowski. Nałkowska 
wygłosiła referat „O międzyna 
rodowości w literaturze“, a Pa 
randowski zaproponował współ 
pracę PEN-klubu polskiego 
przy nawiązywaniu stosunków 
z pisarzami sowieckimi. 
Wystąpienia delegacji pol- 
skiej przyjęte zostały bardzo 
przychylnie.Jerzy KORYZMA. 


podniecenia — zostaje na ła- 
mach pisma zobrazowany dzień 
dzisiejszy. Czytelnik za drobną 
opłatą odbywa skróconą pod- 
róż naokoło świata, dowiadu- 
jąc się wszystkich zdarzeń, ja- 
kie zaszły przed paru godzina- 
mi, w różnych miejscowościach 
wszystkich części świata. Zas 
spokojenie ciekawości daje mu 
też RAWA WIE wielkie zado- 
wolenie. ic więc dziwnego, 
że każdy nowy numer dzien- 
nika witany jest przez czytają= 
cych nieomal że z entuzjazmem 
Gazeta stała się uchem i o- 
klem świata. Wie wszystko i 
widzi wszystko, Uszy jej apa- 
ratów telefonicznych, telegra- 
ficznych, czy radjowych pro» 
wadzą bezustanny podsłuch. 
Wsłuchują się w tętno ziemi i 
wyłapują wszystko co nowe, 
co aktualne. Równocześnie oko 
gazety — obiektyw fotograficz 
ny skrzętnie notuje na kliszy 
godne uwagi obrazy. Dzięki 
temu, nie tylko wiemy, co 
wczoraj zdarzyło się w odleg- 
łej o tysiące kilometrów miej- 
scowości, ale i jesteśmy na miej 
scy opisywanego zdarzenia 
Wielka atrakcyjność gazety 
polega więc na szybkiem i do- 
kładnem przedstawieniu wsze] 
kich zmian, zaszłych w obliczu 
świata, Wacław. Pawlak, 


Najmniejsza mniejszość Polski 


Chazarowie 


Według ciekawej teorji po- 
stawionej przez W, Gumplo= 
wicza część Żydów, zamiesz- 
kałych na ziemiach polskich i 
ukraińskich nie pochodzi od pa 
lestyńskich Semitów. Część 
Żydów polskich ma pochodzić 
od Chazarów, pewnego szcze- 
pu tiurskiego, zamieszkujacego 
niegdyś Krym. 

Niezbitym faktem histo- 
rycznym jest przyjęcie juda- 
izmu przez Chazarów w IX, w. 
po Chrystusie, Wraz z upad- 
kiem państwa chazarskiego roz 
poczęła się emigracja, naskutek 
której zjudaizowani Chazaro- 
wie wyruszyli w kierunku ziem 
słowiańskich. 

Qumplowicz chce widzieć 
szlak tej wędrówki wzdiuż 
linji, na której znajduje się du- 
ż0 nazw geograficznych typu 
Kozary, Kozarów itp. Na pod- 
stawie tej teorji część Żydów 
polskich przyszła nie jak po» 
daje tradycja historyczna z za- 
chodu Europy na wschód, ale 
właśnie odwrotnie z czarno- 
morskich wybrzeży na zachód 
do krajów słowiańskich. 


Pochodzenie Karal- 
mów 


W świetle teorii Gumplo- 
wicza można zrozumieć po- 
chodzenie Karaimów, najmniej- 
szej mniejszości narodowej 
Polski. Dziwny ten naród, po- 
czuwający się raczej do wspól 
nej jakiejś więzi religijnej ani- 
żeli narodowej mieszka w Pol- 
sce w czterech skupieniach. 
liczących po kilkaset dusz. Są 
to: Wilno, stolica życia ducho- 
wego Karaimów, siedziba ich 
najwyższego zwierzchnika reli 
giinego, — następnie Troki, 
Łuck i w Małopolsce Wscho- 
dniej — Halicz. 

Dla Gumplowicza pochodze 
nie tych grup Karaimów jest 
zupełnie jasne. Są to niewąt- 
pliwie najczystszej krwi Cha- 
zarzy którzy dzięki zachowaniu 
pewnej odrębności kultu — nie 
mieszali się z Żydami, pocho- 
dzenia semickiego i dlatego też 
zachowali czystość rasową. Sa 
mi Karaini bardzo chętnie pod- 
kreślają swoje krymskie pocho 
dzenie i łączność z ludami 
tiurskiemi. 

Wielki ich chachan (najwyż 
szy dygnitarz religijny) zeszłe- 
go stulecia Firkowicz dużo ze- 
brał materjałów archeologicz= 
nych, aby udowodnić, że Kara- 
imi nie są Semitami, mimo to, 
że używają języka hebrajskie- 
go, jako liturgicznego, mimo to, 
że święcą sobotę i czytają 
Pięcioksiąg Mojżesza. 

W czasach, kiedy chachan 
Firkowicz prowadził te bada- 
nie nie miały one nawet zna- 
czenia wytycznie teoretyczne- 
go. Celem ich nie było tylko 
zaspokojenie akademickiej cie- 
kawości historyka. Chodziło o 
doniosły, praktyczny cel, aby 
wydane przez rząd carski pras 


wa ograniczające swobody Ży- 
dów nie rozciągać na Karai- 
mów, jako nic nie mających 
z żydowstwem. Zabiegi Firko- 
wicza odniosły skutek, 


Karaimi a żydzi 


Trudno powiedzieć, aby Ka 
raimi nic nie mieli wspólnego 
z Żydami. Przez dziesiątki wie 
ków toczyły się pomiędzy uczo 
nymi żydowskimi i karaimski- 
mi dyskusje na temat kultu 1 
religji. 

Karaimi nie chcieli uznać 
Talmudu, jako księgi religiinej 
i twierdzili, że wyłącznie Pię- 
cioksiąg jest dziełem objawie- 
nia boskiego. Nazwano ich też 
dlatego „Bnej Mikra“ (t. i. sy- 
nowie czytania — domyślnie 
Pięcioksięgu), skąd ma pocho- 
dzić nazwa — „Karaim*”. Dys- 
kusje te odegrały wielką rolę 
w życiu religijnem obu spote- 
czeństw. 


Tkaniny ludowe... 
a pochodzenie karal- 
mów 


Niemniej dzisiejsza nauka 
stoi na stanowisku tlurskiego a 
nie semickiego pochodzenia 
Karaimów. Dowodem są po- 
miary antropologiczne wska- 
zujące na łączność rasową z lu 
dami Turkiestanu, dalej język. 
którego tiurski charakter naj- 
mniejszej nie ulega wątpli- 
wości. 

W jednym z ostatnich nu- 
merów „Myśli Karaimskiej“ 
profesor historji sztuki na uni- 
wersytecie wileńskim — M. 
Morelowski rzuca ciekawe 
światło na sprawę pochodze: 
nia Karalmów. Dla niego, jako 
historyk sztuki świadkami po- 
chodzenia tiurskiego są... tkani- 
ny ludowe. 

Nieoswojonym z metodyką 
historycznych badań nauko- 
wych, wydaje się zapewne 
dziwnem, że tkaniny mają swój 
język i mogą zdradzać głębo- 
kie tajemnice. Sam tytuł roz- 
prawy prof. Morelowskiego 
brzmi zabawnie: „Tkaniny lus 
dowe karalmskie a sprawa po- 
chodzenia Karaimów., kryn- 
skich i polskich:“ Nie mniej je- 
dnak udowodnit w niej profe- 
sor, że ornamenty, stosowane 
w tkaninach karaimskich mają 
taki sam charakter, jak- orna» 
menty używane przez ludy, za 


Trzy zagadki 
Raraimskie 


Prof. Grzegorzewski, ba- 
dacz Karaimów halickich zapi- 
sał następujące zagadki: 

„Dwoje wstają, dwoje Idą, 
a jutro znowu wracają.* Roz- 
wiązanie: słońce i księżyc. 

„Nie pamiętam, nie zauwa: 
s ep i nlo wiem“. Rozwiąza- 
nie: 
urodziłem; nie zauważyłem, 
kiedy wyrosłem; nie wiem, kie 
dy umrę. 

„Narodziła się i nie umarła, 
a nie jest żywa“. Rozwiąza: 
nie: Żona Lota, zamieniona w 
słup soli podczas zniszczenia 
Sodomy i Gomory, 


nie pamiętam, kiedy się” 


mieszkujące Turkiestan. W ten 
sposób i na tym odcinku znaj- 
duje potwierdzenie gumplowi- 
czowska teorja pochodzenia 
Karaimów. 


Dzisiejsze położenie 
kulturalne Karaimów 


Życie intelektualne i reli- 
giine Karaimów jest bardzo 
skomplikowane. Tworzą oni 
kilka gmin w Polsce, Sowie- 
tach i w Egipcie. Mimo to, że 
cieszą się wszędzie zupełną 
swobodą kulturalną — życie 
ich duchowe jest bardzo utru- 
dnione. Największą trudność 
stanowi... język. Karalm polski 
nie zrozumie Karaima egipskie 
go ani krymskiego. 

Co więcej nawet w obrębie 
Polski narzecza karaimskie tak 
różnią się pomiędzy sobą, że 
wileński karaim ledwie może 
dogadać się z karaimem troc= 
kim, chyba, że... zechce uży- 
wać polskiego języka, którym 
pięknie władają. 

Te różnice w narzecząch 
nie pozwalają wydawać im 
wspólnych pism lub książek, 
przez co utrudnia się łączność 
kulturalną. Naczelnym organem 
polskich Karaimów jest wyda- 
wane w języku polskim czaso- 
pismo „Myśl Karaimska*, 

Polscy uczeni a przede- 
wszystkiem orjentaliści czułą 
opiekę roztoczyli nad Karaima 
mi, chcąc przedewszystk:em 
utrwalić w piśmie językowe 
zabytki. Szczególne zasługi po- 
łożył tu lwowski orientalista 
Grzegorzewski, który znaczną 
część swego życia spędził 
wśród Karaimów  halickich. 
Obecnie dużo zasług wobec 
kultury  karaimskiej położył 
profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Tadeusz Kowalski, 
który odczytał i utrwalił cały 
szereg napisów na grobowe 
cach z karaimskiego cruenta- 
rza w Trokach. Dzięki iego 
staraniom Polska Akademia 
Umiejętności wydała cały sze- 
rek tekstów karaimskich w na 

ckiem. 
rzeczu tro Rom. BAND. 
UPRAWIE, OEE TESE LI EE" 
Dwa groby naPere Lachaise 

Na słynnym cmentarzu Pere 
Lachaise w Paryżu, zwracają 
uwagę dwa położone blisko sie 
bie groby. Jeden z nich, jak 
obwieszcza skromna tabliczka, 
kryje szczątki Edwarda Dru- 
monta, znanego francuskiego 
autora. Grób jest zaniedbany. 
porośnięty chwastami, tablicz- 
ka z nazwiskiem, zardzewiała 
i pozięta. 

Drugi, tuż obok leżący grób. 
błyszczy czarnym marmurel, 
utrzymany jest we wzorowym 
porządku, a stale świeże kwia- 
ty dowodzą, że wielu przyja- 
ciół zmarłęgo dba o to, ażeby 
jego pośmiertne schronisko w! 
glądało ładnie i świadczyło 
przyjaźni ludzkiej. Ten drug 
grób kryje szczątki Aleksandr". 
Sergiusza Stawiskiego, najwie: 
kszego oszusta ostatniej doby. 
Wygląd tych dwuch grobów 
mówi bardzo wiele i nasuwa 
smutne wnioski, 
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W związku z podawanemi przez 
prasę wiadomościami o niepewnej 
doli Sven-Hedina, podobno porwa- 
nego przez bandytów chińskich, za- 
mieszczamy artykuł poświęcony 
działalności tego wielkiego badacza 
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W historii zdobywania ta- 
jemnic olbrzymiego kontynentu 
Azji nazwiskiem najznamienit- 
szem pozostaje Sven-Hedin, 
który należy do tej samej. kla- 
sy pionierów i odkrywców, do 
jakiej zalicza się Livingstone'a 
i Stanley'a w Afryce i jaką re- 
prezentuje dla krajów polar- 
nych Amundsen. Całe jego ży- 
cie — to niezmordowana dzia- 
łalność podróżniczo - badaw- 
cza i naukowo - odkrywcza. 


Historia koczowniczego ży- 
cia tego niezwykłego podróżni- 
ka jest bujna i bogata w przy- 
gody. 


Urodził się w r. 1865 w 
Sztokholmie i tam się wycha- 
wywał, a wyższe studja odbył 
w Upsali, Berlinie i Hall, gdzie 
w 1892 otrzymał doktorat. 


W latach 1894 — 1897 po- 
dróżuje przez wschodni Turkie- 
stan, Pamir, pustynię Takla Ma 
Kar, północny Tybet, pustynię 
Ordos, osiąga Pekin i wraca 
drogą na zachód przez Mongol- 
ję i Syberię. Podróże te, od- 
bywane nieraz wśród niebez- 
pieczeństw i trudnych warun- 
ków, opisał w książce „Przez 
Azie“ (1899 r.), która go wsła- 
wila w Anglii i Ameryce. 


Na szczególne podkreślenie 
zasługują jego dwa nieudane 
wysiłki zbadania tajemnic świę- 
tej Lhassy. W obu wypadkach 
nie powiodło mu się — został 
rozpoznany mimo doskonałego 
przebrania i musiał rezygnować 
z wyświetlenia tajemnic świę- 
tego miasta Azji. 


W latach 1906-8 znów wi- 
dzimy go na czele ekspedycji. 
udającej się do Tybetu; tym 
razem osiąga poważne rezulta- 
ty w dziedzinie geograficznego 
zbadania kraju i dzięki obficie 
zebranym materiałom sporzą- 
dza pierwszą szczegółową ma- 
pę tych okolic. 


Odbył pozatem szereg wielo 
letnich podróży po Azji środko- 
wej, zwłaszcza po Tybecie, 
chińskim Turkiestanie I zachod 
nich Chinach. Zbadał i dokła- 
dnie opisał pustynię Gobi, spo- 
rządził pierwszą dokładną ma- 
pę rzeki Tarim i jeziora Lop- 
nor, odkrył szereg zasypanych 
piaskiem pustyni miast chiń- 
skich z cennemi rękopisami 
wczesnego średniowiecza. Da- 
lej zbadał górny bieg Indu i 
Brahmaputry. Odkrył wielkie 
pasmo górskie nazwane Trans- 
himalajami, mało co ustępują- 
ce wysokością łańcuchowi Hi- 
malajskiemu. 


W r. 1927, dzięki półmiliono 
wej zapomodze rządu szwedz- 
kiego ruszył Sven Hedin na 
czele ekspedycji do zachodnie+ 
go Tybetu i wschodniego Tur- 
kiestanu. Lecz nie samemi rő- 


i podróżnika. 


żami usłana jest droga podróż- 
nika: ekspedycia była obliczo- 
na na szereg lat — a środki 
wyczerpały się daleko wcześ- 
niej. By zdobyć nowe, podróż- 
nik wraca do Europy i objeż- 
dza z odczytami większe miar 
sta europeiskie. Pomimo pozo- 
stawania w Europie ani przez 
chwilę nie traci kontaktu ze 
swoją ekspedycją, pracującą w 
terenie. 


Fkspedycja ta składała się z 
dziesięciu grup, przyczem każ- 
da pracowała w innej dziedzi- 
nie i w innym rejonie. Według 
przynależności narodowej sie- 
dem grup składało się ze Szwe- 
dów, jedna z Niemców i jedna 
z Chińczyków. I wszystkie te 
grupy przejeżdżają Azię wzdłuż 
i wszerz, zbadawszy podczas 
czterech lat swej działalności 
pięć milionów kilometrów kwa 
dratowych. 


Podczas pobytu Sven-Fedi- 


na w jednej ze stolic zachodnio- 
europejskich zapytał go jeden 
z dziennikarzy zagranicznych: 


— Dziś zapewne warunki 
pracy ekspedycji są łatwiejsze 
niż przed 30 — 40 laty? 


Sven-Hedin odpowiedział: 


— Kiedy w r. 1895 udałem 
się w pierwszą podróż nauko- 
wą, przejechałem konno całą 
Persię i Mezopotamię. Miałem 
wtedy wszystkiego 600 fran- 
ków w majątku, a cały mój ha- 
gaż spoczywał na siodle. 
czasie podróży nigdy nie spa- 
łem na łóżku. Podczas tych 
wielu lat, które spędziłem w A- 
zii, wolałem spać tak, jak sta- 
rzy Azjaci, t. j. poprostu na zie- 
mi, na worku do spania, oże 
dllatego właśnie nie odczuwam 
swych lat! 


— A cóż pana pchnęło na 
drogę badacza? 


— Jeszcze jako uczeń na ľa- 
wie szkolnej interesowałem się 
podróżami Liwingstone'a i Stan 
ley'a wgłąb Afryki, a rezultaty 


podróży Nordenskiólda do bie- . 


guna północnego były bezpo- 
średnią pobudką. 


— A jakież są rezultaty 0- 
statniej wyprawy? 


— Ogromne. Członek na- 
szej ekspedycji dr. Norin wy- 
krył ślady wielkiego morza 
śródlądowego, przewyższają- 
cego rozmiarami morze Kaspij- 
skie. Morze to istńiało podczas 
okresu lodowego, a dziś na tem 
"miejscu znajdują się wielkie 
oazy. Znaleźliśmy też ruiny 
trzech miast starożytnych i 
stwierdziliśmy, iż dwa z. nich 
należały do okręgu kultury hin 
duskiej, a trzecie było czysto 
chińskie. Wszystkie dotychcza 
sowe poglądy o wschodnim 
Turkiestanie zostały obalone.—- 


Stworzyliśmy nową teorję o 
strukturze Himalajów. 


= Ą czy wojna domowa w 
Chinach nie przeszkodziła pra 
cy ekspedycji? 


— Przeżyliśmy niemało. Pe 
wrego razu, w Mongolii, wzię- 
to ekspedycję naszą za awan- 
gardę wojsk generała Fenga i 
wysłano przeciwko nam od- 
dział złożony z 3.000 żołnierzy. 


Lecz doszliśmy do porozumie- ` 


nia, wypijając po szklance do- 
brego wina. Dziś, gdy z eks- 
pedycją pracują chińscy profe- 
sorowie, sytuacja znacznie się 
polepszyła. Geolog chiński 
Suon odnalazł znakomicie za- 
chowanego dynosaurusa Z €- 
poki jurajskiej. ` 


W oczach Sven-Hedina błysz 
czy ogień marzycielskiej mło- 
dości, gdy mówi na 'pożegna- 
nie: 

— Kocham Azję! Cudowny 


świat! Głęboki, zagadkowy, bo | 


gaty! Nie znam nic piękniej- 
szego, niż wieczór na pustyni, 
gdy siedzę przy swoim namio- 
cie i słuchając dźwięków man- 
doliny przypatruję się cieniom 
wielbłądów, udających się na 
spoczynek. Lub gdy karawa- 
na wędruje przez pustynię i 
nie widać jej końca i nie sły- 
chać jej, gdyż wielbłądy stąpa- 
ją cicho, jak koty:.. 


Sven-Hedin jest niski, ale 
krępy i krzepki. Twardy, ale 
bardzo ludzki. Musiał być twar 
dy, jeśli nie zmogła go Azia. 


Profesor Jean Piccard, który planuje "f 

wrześniu nowy lot do stratostery, dał „| 

sfotograłować z żoną przy próby” | 
| | 


wzlocie. 
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(UKŁONY OD DILLINGERA 


iW: ręce policji. „amerykań- 
skiej wpadł w tych dniach list 
datowany z Chicago i wysłany 
przed kilku tygodniami do ojca 
słynnego bandyty Dillingera, — 
List ten pisał najprawdopodob- 
niej sam Dillinger. 

O niezwykłej czelności ban- 
dyty Świadczy tekst listu w 
którym między innemi pisze on 
że przebywa narazie w Chica- 
go, czuje się wyśmienicie i zna- 
lazł kilku serdecznych przyja- 
ciół, co do których jest przeko- 
nany, że go nie zdradzą. Ban- 
dyta prosi ojca, ażeby nie mar- 


Znać jednak na nim ciężar lat, . 


albo przeżyć. Ma jakąś senność 
czy zamyślenie w oczach i Do- 
wolność w ruchach. 


sze 


Kiedy przed trzema laty 
wrócił z kilkoletniej wyprawy 
do Turkiestanu chińskiego i Ty 
betu, mówiono, zważywszy 
wiek Sven-Hedina i ogrom przy 
wiezionych materjałów, że to 
ostatnia jego podróż. Myślano, 
że już nie odważy się zapuścić 
wgłąb tajemniczych pustyń 
Azji. Ma przecież 68 lat i osiem 
razy zdobywał Himalaje... 


Hedin jednak sprawił wszy- 
stkim niespodziankę. Znów 
szykuje się do drogi — po raz 
który w jego życiu? Tym ra- 
zem — zapewniał — podróż 
nie będzie długa. Trasa je) wy- 
nosi 6.000 km., a trwać będzie 
8 miesięcy. Rząd chiński pole- 
cit mu ważną misję; chodzi 0 
plany drogi, która pójdzie z 
Suiyanu, najdalej wgłąb Món- 
golji wysuniętego punktu, gdzie 
się kończy linja kolejowa, aż 
po chiński Turkiestan, Sinkiang 
Rząd chce budować nie kolej, 
lecz nowoczesną drogę samo- 
chodową, któraby zapewniła 
regularną komunikację z najod- 
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leglejszym Krajem chińskiego 
państwa, dokąd obecnie jedynie 
karawany wielbłądów po wielu 
miesiącach podróży dotrzeć po- 


trafią. i 

* Wzdłuż linij tych dawnych 
karawanowych dróg, przecina 
jąc pustynię Gobi, jednym z 
dwuch szlaków, bądź północ- 
nym bądź południowym przez 
Langczau, wykreślony zostanie 
bieg tej dawno oczekiwanej, 
nowoczesnej arterji komunika- 
cyjnej, Narazie chodzi o jej 
pian. 


Pozatem, wśród. otoczenia 
Sven-Hedina dobrze również 
wiadomo, iż ostatnia wielka 
chińsko - szwedzka ekspedycja 
z przed kilku lat trafiła na nie- 
spodziane trudności w chińskim 
Turkiestanie i że dzięki samo- 
woli jednego z gubernatorów 
prowincionalnych groziła jej 
nawet utrata wszystkich zbio- 
rów. Otóż wyprawa obecna 
uzupełniałaby niejako poprzed- 
nią. Odszukanie zostawionej 
pod przymusem części zbiorów 
ma być jednym z jej celów. —- 
Opracowania materjałów, przy, 


twił się jego losem, gdyż 
sam jest jak: najlepszej m | go. 
Pisze również, ażeby nie 5% | {0x 
cić nadziei na zobaczenie + 
gdyż taka okazja napewno (| tig 
stapi. Prosi o oddanie uk] 
nów jego przyrodniej siostf”yj * 
List ten świadczy o nież gi gg Me 
kłej czelności bandyty, jak 1% Rad 
bości władz bezpieczeńs 
które nie potrafią przerwa 


kompromitującej „ciuciubab rd 
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wiezłonych przed kilku tad] 
nie dokończono — trzeba SĄ Pr: 
kać na resztę, id llmoy 
czterdziestą rocz, Gy, 
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Sven-Hedin wyjechał znow 
Pekinu z tem samem, co P 
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Wedtug ostatnich wiadomy 
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ców w chińskim Turkiestay | 
uwięziony w pobliżu Urut 
przez zbuntowane wojska "wy 
Ma Czung Ying, który 97% 9] 
wał Kaszgar. Jest więziony ý iep 
roku bieżącym po raz dj goez 
przez oddziały Ma c7 


Yinga. Po raz pierwszy "ti iig 
ra 


rzekomego 
wrogami Ma-Czung- | 
Droga badacza Azii nie, i 
usłana różami... Miejmy %4 i 
nadzieję, iż Sven-Fedin la tę 
razem wyjdzie obronną "6g tia 
opresji, w którą: już I gł sty, 
wpadł w tajemniczych ma Ng 
nikach pustyń azjatyckie” a 
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Wiedeń, w lipcu. 


' Czy pamiętacie Olgę Cze- 

"ową? Oczywiście! Przed 
|; laty była ona jedną z naj 
łularniejszych gwiazd ekra- 
|. ropeiskiego, potem znik- 
e | ód na jakiś czas z horyzontu, 
dą Wecnie przypomni się na no- 


Wo 3 r wet 
Nie publiczności w wielkim fil- 
© wiedeńskim „Maskarada“. 
„ »Maskarada* <to"film o €le- 
| Ckich kobietach z roku 1905, 
est z czasów, gdy w Wie- 
M królowała popularna Rez- 
aj (nie licząc oczywiście ce- 
We Franciszka Józefa). — 
hie z Czechowei grają w fil- 
w, Hilde von Stolz i Paula 
jost tssely, 
pie? gi ny Maskaradę'* nakręca się w 
jak I sł ję m, Świetnie wyposaża- 
zeńst ti ję atelier „Sascha-Vita*. Uda 
rwać ył KS tam i pierwszą osobę, 
jubab d Wii spotykam. jest reżyser 
jordefoj oa 3 Forst. Forst był dotych- 
o! Bibi aktorem i to — amantem. 
tyy czność wiedeńska przy- 
bego zalta się uważać go za 
toskiego przedstawiciela 
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Olimpjada filmowa 
w Wenecji 


T Tzygotowania do otwarcia 
dowej wystawy w Wenecji 
W pełni. | 
rzewidziany jest cały sze- 
À Produk a za wszystkie działy 
ke ukcji filmowej. Dwa wiel- 
! Wos tary zaofiarowane przez 
Jan i rząd stanowią nagrodę 
gł) le „lepszy film krajowy i naj 
aniti Weng, film zagraniczny; miasto 
ch] lay ccla także ofiarowało pu- 


Urum ' brzeznączając go dla naj- 
jska b Nęjego reżysera; wielki złoty 
y. oP gie NSN „Associazione Fascista 
ięzion g) le w Spettacolo“ otrzyma naj- 
aZ ofa SE aktor; drugi złoty me- 
a ~ii dej larowało „Confederazione 
szy Noni dacat Fascisti Profes- 
zal àrd ti e Artisti“ dla autora naj 
jwa hyg l interesującego scenar- 
(ing og facoj ipCorporazone dellu Spec 
„ji nie aK dę w również przesyła nagro 
ny i N, "ailepszą grę aktorską; 
din 13 f| te tem się jeszcze nie wy- 
ną Te Wande lista nagród. Przewi- 
1Ż I gó NY SA bowiem nagrody pań 
h ma AUTA za najlepszy iiim doku- 
ckich | % tajien ai rysunkowy i 
iej dokonane zdjęcia 
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„MASKARADA” — 


film © eleganckich kobietach z r. 1905 


„lżejszej gwardji“: Toteż wia- 
domość o tem, że Forst zamie- 
rza poprobować swych sił, ja- 
ko reżyser, wzbudziła po- 
wszechną sensację. 

Młody reżyser nie ma w s0- 
bie nic z „wielkiego człowie- 
ka“. Jest uśmiechnięty, skrom- 
ny i daje wskazówki równym, 


Trzy sylwetki kobiece z 


spokojnym głosem. Zaznaczam 
to dlatego, że większość reali- 


zatorów zachowuje się 'zupeł- 


nie inaczej, podkreślając swoją 
nieograniczoną — przynajmniej 
na terenie atelier — władzę. 

Bez trudu uzyskuję pozwo- 
lenie i skromnie staję w kącie, 
przyglądając się zdjęciom. Na- 
grywają właśnie scenę balu 
dworskiego. 

Bal w roku 1905! Wygląda 
to trochę egzotycznie, niemniej 
jednak imponująco. Obserwuję 
Olgę Czechową: wygląda na- 
dal młodo i jest wielką damą 
w każdym calu. W „Maskara- 
dzie“ gra rolę zamężnej kobie- 
ty, która zdradza męża ze zna- 
nym malarzem. Na balu ko- 
chankowie spotykają się — ni- 


uMumaNmAKAAKAAAK M 


by przypadkiem. 

W przerwie między zdję- 
ciami usiłuję uzyskać wywiad 
z Czechową — niestety, bez- 
skutecznie. Okazuje się, że jest 
ona bardzo zmęczona, gra bo- 
wiem od dwuch tygodni bez 
przerwy. Od pana Forsta do- 
wiaduję się, że zdjęcia trwają 


„Maskarady”: (od 


lewej) Hilde v. Stolz, Olga Czechowa, Pau- 
la Wessely 


często po 10 — 12 godzin dzien 
nie. Wobec tego przestaję na- 
legać. Pan Forst informuje 
mnie, że pani Czechowa za kil- 
ka.dni udaje się do Berlina, 
gdzie weźmie udział w nowym 
filmie „Ufy“. 

Spośród innych kobiet, bio- 
rących udział w „Maskara- 
dzie*, na oddzielną wzmiankę 
zasługuje Paula Wessely. Jest- 
to najpopularniejsza bodaj w 
chwili obecnej aktorka teatral- 
na Wiednia. „Maskarada“ to 
pierwszy jej film i wiedeńczy- 
cy ciekawi są, czy ten debiut 
wypadnie pomyślnie. — Głów- 
ną rolę męską w „Maskaradzie' 
odtwarza Adolf Wohlbriick. 


W. LORENC. 
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Amatorzy filmowi, pracują- 
cy na wąskiej taśmie ne zostali 
pominięci na liście wyróżnień: 
zgłosiło się już dziesięć państw 
do rozgrywki o nagrodę, przy- 
znaną przez instytut „Luce“. 


Ponieważ zgłosiło się już 
mnóstwo państw, przysyłając 
szereg swoich najlepszych fil- 
mów, wysuwając swoich najcie 
kawszych reżyserów i akto- 
rów, aby ułatwić wszystkim in 
teresującym się filmem wzięcie 
udziału w „Olimpiadzie”, włos= 
kie biura turystyczne z właści- 
wą im rzutkością ogłaszają sze- 
reg ułatwień podróży. zniżek i 
wycieczek. Przewidziany jest 
wielki napływ turystów i Wło- 
si, dbając bardzo o ten swój 
„przemysł“ narodowy, przyrze 
kają zorganizować wszystkim 
jak najwygodniejszy pobyt na 
wystawie. Aby zapewnić powo 
dzenie wystawy weneckiej, z 
jej komitetem współpracują nie 
tylko biura turystyczne, ale i 
prasa. Dla niej też jest przewi 
dziany zjażd międzynarodowy 
w dniach 6, 7 i 8 sierpnia. 


Alicja BRUN. 


Przyjaciółka króla 
portugalskiego 
i L. Harvey 


Marcel ‘IHerbier, który reżyse- 
rował' szereg filmów Jaques Catelai- 
na i słynna przyjaciółka króla por- 
swój film w dekoracjach futurystycz 
nych, zabrał się do pracy nad dźwię- 
kową wersją filmu „Bouciette”. Był 
to jeden z największych sukcesów 
filmu niemego, przed 1925 rokiem. 
Rolę główną zrała Gaby Deslys, ślicz 
na  isłynna przyjaciółka króla por- 
tugalskiego, Kto będzie teraz kreo- 
wał tę rolę — niewiadomo eszcze. 


L'Herbier, będąc jednocześnie au- 
torem scenarjusza, reżyserem i do- 
radcą produkcji, obiecuje wielką sen- 
sację w obsadzie. Pocichu:mówi się 
o Liljan Harvey, która jest nieco po- 
dobna do Qaby Deslys, z którą ma 
jeszcze wspólne to, że obie rozpo- 
częły swą karjerę, jako tancerki, i 
wreszcie rola „Bouckette” jest rolą 
dla tancerki. 


LA 


Rosyjski teatr arty- 
styczny w Polsce 


W swoim czasie donosiliś- 
my, że znakomity artysta te- 
atralny i filmowy Bazyli bikie- 
w Warsza 


LIO 


wicz prowadzi 


teatr rosyjski, w którym dzia- 
ła pod dwiema postaciami: it- 
żysera i głównego aktora. 

Bazyli Sikiewicz (Wassyli 
Wassiliew), utalentowany ak- 
tor teatru Stanisławskiego, ża- 
łożył w Warszawie studjam 
na wzór swego mistrza. Zo'”3ł 
składa się, prócz założycie i 
jego żony (Haliny Gulanickiej, 
także artystki z teatru Stani- 
sławskiego) z amatorów, ` 
konale wyszkolonych przez 
niezmordowanego reżysera 0- 
raz kilku artystów teatru rys- 
kiego. 


:- 
` 


Wassyli Wassiliew prowa- 
dził dotychczas swój teatr ia- 
ko zamknięte studjo, dostępne 
jedynie dla. wybranych, obec- 
nie jednak dał kilka przedsta- 
wień w b. teatrze „Nowa Ko- 
medja” dla szerokiej publiczno- 
ści, która gorąco oklaskiwała 
znakomitych wykonawców. -— 
Widzieliśmy w Warszawie 
dwie sztuki: Szkwarina „Cudze 
Dziecko“ oraz „Sen Wujaszka” 
podług Dostojewskiego w prze- 
róbce Haliny Gulanickiej. 


Serdeczne przyjęcie war- 
szawskiej publiczności skłoni- 
ło dzielnego reżysera do urzą- 
dzenia tournee artystycznego 
po całej Polsce. 


W, „Śnie Wujaszka“ znako- 
mita para aktorska Wassiliew 
— Gulanicka daat niezapomnia 
ne kreacje charakterystyczne. 
Zupełnie inne były ich role w 
„Cudzem Dziecku“, Halina Gu- 
lanicka z wielką swobodą i pro 
stotą zagrała wdzięczną rolę 


Polskie kolorowe 
morze 


Dnia 16 bieżącego miesiąca 
przybyła do Gdyni specjalna 
ekspedycja filmowa, która na- 
kręca reportaż gdyński w bar- 
wach naturalnych, systemem 
polskich wynalazców Szczepa- 
ników. 

Film ma przedstawiać pięk- 
no morza polskiego i polskie pra 
ce twórcze, zrealizowane w 
powstaniu Gdyni, W ekspedy- 
cji bierze udział Bogdan Szcze- 
panik. 


„Wielki niemewa‘‘ 


„Wielki niemowa“ — tak 
był nazywany kinematograf 
przed rewolucją dźwiękową — 
jest mimo zwycięskiego pocho- 
du „takie“ jeszcze ciągle ży- 
jący. Ogłoszona obecnie sta- 
tystyka informuje nas, że wśród 
60.347 istniejących na świecie 
kin — dość jeszcze pokaźna licz 
ba, bo 18.525, pozostała niema. 


Polski film interna- 
cjonalny 


W atelier filmowem „Sascha“ 
w Wiedniu nakręcany jest o0- 
becnie film polski pod kierow- 
nictwem prof. Murycego Króla 
i inż. Gulanickiego. Film ten pod 
tytułem „Dziewczyna z poste 
restante“ rozgrywa się w War- 
szawie, w Wiedniu, na Wę- 
grzech, we Włoszech, w Jugo- 
sławii i w Albanii. 

Grupa polska zaprosiła przed 
kilku dniami przedstawicieli pra. 
sy wiedeńskiej na konferencje 
prasową, połączoną zę zdięcia=.. 
mi na wolnem powietrzu na 
Rosenhiegel pod Wiedniem. 
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bohaterki Mani, Wassiiew-Si- 
kiewicz porywa widownię swo 
ją żywiołową i pełną 'ompera- 
mentu grą w roli Jaszy. W in- 
nych rolach ukazują się: Borys 
Krzemieniecki, Iwasiew, Judin, 
Zarina, Śnieżyna. 

Mieimy nadzieję, że publi- 
czność całej Polski, która bę- 
dzie miała okazję zobaczenia 0- 
bydwu sztuk, przyjmie sympa- 
tyczny i zgrany zespć! równie 
serdecznie, jak publi. zność sto- 
łeczna, która hurznemi oklaska 
mi przy otwartej kurtynić raz 
poraz darzyła aktorów. 


KF 


Marja Dressler 


Znakomita tiimowa aktorka 
amerykańska, Marla Dres- 
sier, znana dobrze ze swych 
wspaniałych kreacyj pol- 
skim kinomanom, zachoro= 
wała tak ciężko, iż stan jej 
zdrowia jest beznadziejny. 
Marja Dressler — jak to 
wynika z ankiety, przepro- 
wadzonej ostatnio przez ra= 
djo amerykańskie — była 
najpopularniejszą aktorką 
filmową w Stanach Ziedno- 

czonych, 


RZYGODY TARZANA 
WSROD MAŁP 


RDE k 


Tarzan chciał Jak najprędzej od- 
być swą drogę przez Atlantyk, lecz 
d'Arnot nie chciał go puścić. Ulko- 
wał pieniądze Tarzana w banku I 0- 
flarował mu piękny samochód. Otrzy 
mawszy od niego obletnicę powrotu 
do Paryża, d'Arnot odprowadził go 
do przystani i życząc mu dobrej 
podróży długo powiewał chustką na 
pożegnanie, 


Mity I wytworny „Pan Tarzan“ 
był faworytem całego statku, Pew- 
nego razu gdy siedząc w salonie słu- 
chał muzyki usłyszał krzyk: — czło- 
wiek tonie — i zauważył jakiegoś 
młodzieńca który skoczył w głębię. 
Szybki, jak strzała, Tarzan skoczył 
w nurty i fala zamknęła się nad pim. 


Tarzan stał się teraz bożkium 0o- 
kretu. Zdarzyło się, że szczęśliwi 
rodzice uratowanego chłopca znall 
dobrze ojca Janiny. W ten sposób 
Tarzan łatwo odnalazł ją, Następne= 
go dnia po przybyciu do portu wielki 
czarny automobili zatrzymał się przed 
skromnym domem na krańcach m'a- 
sta i nasz olbrzym wyskoczywszy 
raźnie zapukał do drzwi. 


Nasza dobra przyjaciółka, stara 
Esmeralda, otworzyła drzwi. „O, to 
nasz człowiek. - małpa“ — I jak zwy 
kle była już bliska zemdlenia, lecz 
podniecenie uchroniło ją od tego. — 
Oświadczyła mu, że „panna Janina 
wyjechała na północ, żeby wyjść za- 
mąż”. To wystarczyło, aby Tarzan 
z największą możliwą szybkością po- 
pędził do mieszkania Klaudjusza. 


Janina nie zapomniała nigdy swo- 
ich dziwnych przeżyć w airykańskie] 
dżungli, ani pięknego bożka leśnego. 
Lecz teraz trawiona była przez wiel- 
kie zmartwienia, Zagublona fortuna, 
zdrowie jej ojca 1 szlachetne zacho- 
wanie młodego Klatdjusza który był 
teraz ich wierzycielem, wszystko to 
smuciło ją niepomiernie. Kochając 
Tarzana nle przypuszczała, że go jesz 
cze kiedykolwiek zobaczy. 


Kto mógłby to być Jednak, kto 
prócz niego — mógł z taką siłą I zwin 
nością dokonać tego, co on zrobił. 
Rzuciła ukradkowe spojrzenie na 
twarz przybysza i wydała stłumiony 
okrzyk. To był on — je) leśny 
człowiek — TARZAN Z MAŁP. 


Przyjęła zaproszenie Klaudjusza 
odwiedzenia go w jego myśliwskiej 
rezydencji. Podziwiała tego bogale- 
go utytułowanego Anglika, lecz nie 
kochała go. Musi się zdecydować.. 
Dziś błąkała się daleko w lesie po- 
grążona w swych myślach. Nagle ze 
wschodu doszedł ją zapach palącego 
się drzewa. 


„Mój Leśny Człowiek”, Wymówl 
ła te słowa głośno, a ma to oczy po- 
chylające się ku niej zajaśniały uś- 
miechem. „Tak to Ja — Tarzan, któ- 
ry przybył z dżungli żeby odnaleźć 
cię, kobietę która uciekła ode mnie* — 
dodał prawie ostrym tonem. Przy- 
byli dò miejsca poza streią ogniu. 
Wiatr ustał, 


Pobległa drogą, lecz zatrzymała 
się, gdyż przed nią była ściana z pło- 
mieni. Ogleń zajął całą przestrzeń 
pomiędzy nią a domem, Wiedziała, 
że nie było dla niej żadnej nadziel... 
Nagle usłyszała wołanie swego Imle- 
nia po lesie... głos donośny, mocny I 
dźwięczny, lecz głos ten był obcy. 


Wydostall się z groźnych płomie= 
ni. Podprowadził ją do swego wozu. 


Ruszyll w drogę. Nagle wykrzyknę- 
ła: „Tarzanie, powiedz  dlaczegoś 
przybył?*. „Ponieważ kocham cię“ 
— odpowiedział, — „Jesteś moją. Ja- 
nina ukryła twarz w swoje dłonie pła 


cząc gorzko. ` 


Krzyknęła w odpowiedzi. Wtedy 
ujrzała postać przesuwającą stę po- 
przez ogień I nagle poczuła otaczają 
cą ją wielką silną rękę... Zdawało jej 
się, że przeżywa w sennem widzeniu 
to, co się jej zdarzyło w dalekiej a- 
irykańskiej dżungli, Ach, czy to ten 
sam człowiek, który wówczas wyba- 
wit lą tak śpleszule? Lecz to było 
niemożliwe. 


Na ich widok rozległy się krzyki 
radości. Wszycy dziękowali Tarza- 
nowi wyrażając swą radość z wido- 
ku przyjaciela z dżungli, Długo w 
noc rozmawiali rozpytuląc Tarzana 
i wspominając dni, które spędzili w 
dżungli I to co mu zawdzięczają. 

è 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


B- „Polinezją”* 


LISTY MIXA 


Pan A. G. z Ostrowia ? 4 
stępuje z szeregiem zagaditi 
w bardzo nieczytelnym lic% lotoam; 
Zapatrywania Pana podzielam i Wwa 
(przynajmniej podziela je MATE uzdoln 
ale list Pański ledwie zdole totnie, da 
my odcytrować. Drogi Pat | iżkowo, 
Jeżeli chce Pan być w dobry "zany z 
stosunkach z nami, niechże PIEN, chocia 
pisze wyraźnie, Tylko apteke FVatnie, yi 
rze mogą czytywać niewyfa*) úlszy te 
ne recepty. Mają tyle nieszkoPŚXle nie c 
dliwych środków, któremi MOM. Zarz, 
gą zastąpić nieodcyfrowan:* "pelne o: 
Natomiast niezawsze  możlf Dtsymistą 
znaleźć niewinną  odpowiEŚĄP, Brung 
na nieodcyfrowany list. A tera | 

Prośba Pana jest dość 0 Pon 2, 
ginalna. Chodzi o odczytanie nobo 
(zdaje się) wydanie opinii Spy on ć 
Pana pracy. Nie chcemy i MR pr śc 
możemy schodzić do roli POR, do pi 
prawiaczy elaboratów, ptori f "Yel. N 
nie są przeznaczone do druk) Stzyżówyyć 
Z uwagi na to jednak, że jeśfóie M, K, 
Pan stałym  Czytelnikiem | dóz ony; 
niech Pan łaskawie przys% Rdrukow 
Tylko — a miły Bóg ~- wiy, By. 
raźnieh W przeciwnym (A7%PK0, wsz; 


tyzyko. 
pamięć. „Pa 
Panna Marja Pochówna f XAA Mi 
becnie Andrzejów) zapytuló a ku 
czy próbka inteligencji udal p 
się. Owszem nadzwyczaj” pu 


go, że nie posiekała pani WYF 
razu, lecz widocznie każda "| 
terę. Trzeba genjusza, aby *P 
słowa „Polinezja“ stworzył „| 
razy: alarm, atlas, arszaniak(” | 
i anatomik(???) Proszę się "py ki 
urazić, ale w nazwiska psf 


m: . 
tym razem wartoby zaiei p da nS, 


«i 


ilterę „o“ na „e“, Nowe wy to", 
zy z jednego, podanego do h 
parcelowania, można tworzy! Ją eli p 


tylko z tycit liter, które weli Miesz! 
dzą w skład „próbowaneś” lę dor 
słowa. Tak więc z wyr 
można utworzy hę 
lin, lina, pal, lipa, lei, poesin 
i t. d, ale nie portret, podu 
ka, pijama i wiele innych, KW 
re Pani również wymieniła | 

Następnym razem uda Ś 
napewno lepiej. 


Pan Szpak — Częstochow | ko 
— (nawiązuję do listu z ™ od p 
przedniego tygodnia) uważa | ; 


za pokrzywdzonego. Dlateś" |> 
że miał więcej słów i dlatef 
że nle dostał nagrody. Jet 
miał Pan więcej wyrazów, il żę ż 
ten ktoś, kto otrzymał nast” fioe, 
dẹ, to widocznie znaczny Pf) 0 
cent słów nie było właś” | 
wych. Referent działu rož 
wek przestrzega tego skrit 
latnie. Moją sympatję ma 
zawsze i pamiętam o Pant 
konale. Niech i Pan jednak 
czy pamiętać, że „.ano"a iwa 
liczy kilkadziesiąt tysięcy ©], M „dz 
telników z tych wielu zwr iyway 
się do nas w różnych spra Wierz, 
od 


»Ciek 


a 


A do Pana właśnie los uśmieć fin 
nat się mimoto kilka razy, al ' Miedzi 
prawda? Nie wolno być ” 4 bezp, 
sprawiedliwyym, nawet gáy f 
cierpL Chciałbym, aby "|, Panu 
Pana do mnie były zawsze 4i hle 
deczne, jak dotąd. I moje b?yfj * Ot 
takie. Ale przecież naš h IE n 
jest nagrodą, nie podatki ali, "oto 
Prawda? Przypuszczam, 2? li byi feist 
ma Pan do mnie pretensi! al W i 
Y 


żeli Panu trudno częścici P Dądk 


— miech Pań pisze rzadzie! ig We 
mo to potrafię o Panu pan H b że 
tać, bo pamięć mam dbr Wy 


wet bardzo dobrą. r 

Pan M. Pokorniecki # Pagi jp dt 
goszczy wyraża swiie s M BRE 
wolenie wobec wznowic! R kd 
cika fotoamatora. Ma Pa? i tej Są 
ność, iż kącik ten fest Ak w sat 
przynosi fotoamatorom pi ty 
korzyści. Nic dziwnęso:  qlf Aj 
wadzony jest przez Wo w 


dzaju „speca“, “ho Kya 
De 


i 


(Dalszy ciąg na str 16 


KAJ 
„W CZYTELNIKÓW 


ela th NRO 

Nai | uzdolnionego. Co do dalszej treści ljstu 
jola fi tnie, daję sobie zawsze radę i zawsze, 0- 
p „iżkowo, z uśmiechem. Jestem niezmiernie 
p * Azany za życzenia przyjemnego spędzenia 
że A | chociaż.. Mix nigdy nie ma urlopu, a ja, 
pte Mathie, urlop swój chwilowo, przesunijłem 
wyj” termin. Po sympatyczne Życzenia 
jeszkOPSKie piję omieszkam sięgnąć w odpowiedniej 
ni ag A Zarzut jakobym zawsze był optymistą, 
wan! ję ipółnie odpowiada prawdzie. W każdym rā- 
mi | besymistą nie jestem. 

ow] Bruno Milstein taskawie poczeka tydzień. 


teraz, Drogi Panie Pręntki. Konkurs bę- 
prawdopodobnie bardzo krótkotrwały, Wy= 
M „u są duże. Zamiieszczane są tylko odnó- 
yi rj ę, 70 ścistej selekcji nadsyłanego materin- 
li peją o do pretensji — niech Pan łaskawie sn0|- 
ktutł Wyżej, Niżej również może Pan coś znaleźć, 


druk | żyżówkę pozostawmy na boku, Szanowiy 
że EN M, K. Osobiście sprawdziłem wówczas, 
em u dig oniyłek, so“ niestety grasujący często 
rzyś i i Adrukowanym papierze, tym razem nie był 
» A EY, Był tam znany bożek Ra. Prócz Pań- 
1 (ATM, wszystkie inne rozwiążania tej krzy- 
l widziały tego bożka. Przejdźmy jednak 
| 2 file do Pańskiej prośby. Mam zamieścić 


F i p Pański do „Bandytki”% Spróbuję. Na Pań- 


| Wzyko. A więc: 


Pan Mix zapytuje, czy się znajdzie ktoś, kto 

jepyowa kobietę. Nie zamierzam nikogo Wy- 

ali bici wać, bo jeszcze siebie niezupełnie dobrze 

ie k bwałem, 1 sobie też mam dużo do zarzu- 

czajniepa. Tylko także jestem dziwakiem i zrażam 

| suiii b siebie, a wobec tego, że Pani jest ucz- 

inezi hyi wiec chyba i prawdomówną, więc się może 

Vim od Pani, czy rzeczywiście tak jest. Na- 

— WARASE pie wierzę w to, że Pani nienawidzi lü- 
ni wy % 


uż ka. f 


Poziomych: 


5) Zbiorowisko uli. 
7) Dziedziniec. 


j 

| 

1 
) 


państwowych. 


rzowi. 
12) Lichota. 


18) Radość. 
zył v 4) ( 
miską Jzkuje) trzeba brać udział w życiu ogólno 
się nai 
1 PA 


| {Ma nic lepszego do roboty to proszę napi- 
amiei do Panoramy“ dla Marjana Kwapiszew- 26) Padłe zwierzę. 
: wyte | ton, 28) Taksa. \ 


do "| ] : 
wori Ją eli p. „Bandytka“ przyśle dla “Pana list, 
> weli fi Mieszkamy go Ranu, przez naszą Admini- 
vaneść | "IS doręczyć. Ale prosimy wskazać adres. 


wyra 
YPU, Nie będziemy budzić, niczyjej „zazdrości, 


worz) Up Sj 0! 
poed gS Rutko i dlatego odpowiem Pani bardzo 
podul | Ale: odpowiedź — bardzo obszerna, Nio | 


ch, kl 
jenita: 
uda S 


| lażdżąco obszernego listu — inną droga. 


Pan Ren denerwuje się, iż nadal Jeszcze 
im w odpowiedziach dla Niego pseudo- 
tochot |" „R-n“, mimo, iż znam pelne Jego nazwis- 
NE" | A zatem, dnbrze, Panie Zygmuncie Rajz- 
vaża | AI „Od dzisiaj poczynaląc — będę adresowa? 
Dlateśt |> paa nie gat do „Ren. Praysposobnoscij, 
dlateśt fai Czytał Pan chyba odpowiedź na intere- 
- Jett | (6 Bo, jak sądzę, pytanie: jakie były 
ÓW, gl ` iki przyjęcia do wiadomej szkoły., Być 
| nag k iż poza adresem „Ren“ nie widział Pan 
ny pr Ma ostatnio listów Mixa, albowiem odpo- 
wtasifiy f w kwestji „pięknego czyńu” miałby Fan 
roz | brzęd napisaniem swojego listi. 


f 


rfi 
haj pił kin zakofczenia beja „próba int-i onada“ utworzył łodzianin, p. Zylber- |są używane, honorowane są takie, jak: Moc, wielka ilość, 
nie żostał jeszcze ustalony. szidjn, Łódź, ul. Gdańska 38, zestawia: | amory (w znaczeniu zalecanki, a nie 8) Owad. - 
l j 9) Znajduje stę w więzieniu. 


ję, 'Clekawa Czyteluiczka" (a może „Zbyt lac 42 wyrazy praw 

|, "Wa Czytelniczka"?) zajmuje się wierce= widłowych wyrazów 

zwróć ' pe zlury w brzuchu“ referentowi działu 

ADEPT, Mych umysłowych" Droga Pani, proszę 
i fi 


sprawe], Wierzyć, że jemu można wierzyć, To spocja- 
uśmie | cą. "| Stanisław Jagodziński, Zduńska Wola, |szczalne wyrazy, | 
azy, 24 nean mey ! E DIAS Ote Jasna nr. 8, Henryk Czekała, Szarlej, |bydło) i wogóle wyrazy w liczbie mnos| 15) Używana podczas wojny gazo- 
być ję h Dad to h kosza Wielkie Piekary, ul. Piekarska 8, Stetan | giei, jeśli mogłyby być podane w licz-| wej. i 
t gdy | j Premski, Łódź, ul, Grunwaldzka 5. bie ANETTA j 16) Chłop wielkoruskt. 
zby M], Panu Feliksowi  Zeligmanowi z Łodzi Nadmieniamy ponownie, iż przyim kolei podajemy próbie wyraz 17) Imię popularnej artystki filmowej. 
wsze 57]. Mzyjemnością służę „kilku słowami wyiaśnie- | ków, czasowników, przy Ó Ew. i wy» morderca 

Przy znacznej |razów, podanych tylko w liczbie mno- Rozsypanka 


lez, Otóż jęst Pan w błędzie. 
4 € nagród, rozdzielanych przez nasze wy- 
|" Mtwa (50 sztuk tygodniowo), przestrzega- 
finte zasady „jaknajwigcej nagrodzonych" al 
iiy Y niepodobieństwem. Dlatego zdarzają się |Żna 


gw 


obr 
dz BÓR Miej poszczególne wyrazy uważa Pan za 


h 
A Pe y 80 zdania. Jakkolwiek wola Czytelnika Jest 


zm O "a Dd Ga æ z ZM A. vis R 5 | | 


' Krzyżówka sylabowa 


1) Obronne budowle: 
3) Duchowny w wojsku. 


9) Jedeń z najwyższych urzędników 
10) Wysoki urzednik w Chinach. 


11) Pozująca malarzowi lub rzeźbia- 


13) Kościół diecezjalny, 
15) Zbiorowy wyjazd. 


21) Posiada każdy samochód. 
22) Rzeka w Europie. 

23) Narzędzie ogrodnicze. 
25) Niezgrabny inaczej 


29) Schrony z płótna. 


Próbka imteliśemcji 


Nawiększą liczbę słów z wyrazu 


idłowe 
skreślono). Otrzy=* 


mał on nagrodę 10 złotych. 
Nagrody pocieszenia otrzymali pp.: 


W. Wohlhendler, Łódź, K 


giej, chociaż używane s również w licz 


|bie pojedyńczej (gdy te 
z danego słowa zestawić nie mo» 


nie uwzględniamy. 
Z wyrazów. które mogą być użyte 


ZCZKA EEE OC AE AZZOEZCZOAWRROAIOWRAA 


Rozwiązania zadań z N-ru 26-go 


KRZYŻÓWKA: Wyrazy pozlome: 


SŁOWE 


by 


Logogryfy 
I. 


uł. E, B. Łódź, 


Z poniższych sylab utworzyć czfćre 

{naście słów, których początkowe i O= 

statnie litery, czytane zgóry na dół, da- 
dzą aktualne rozwiązanie, ; 


uł. Bolesław Zemek, Leszno. 


Po. wwa i. 


PZ —— YZ A PA „EA 
ZAL. WA__ UA _VZA_ NAA Yi 
7 A mę A ln] 
ME HPA 


Cx. NSA 2.2471) 
y Gw, Zi 


Znaczenie wyrazów: 


1) Przepis (wspak). 

2) Część japońskiego ubłoru. 

3) Inaczej: dużo. 

4) Amerykański 
nansowy. 

5) Pogromca byków. 

6) Rzeka we Włoszech (znana z 
wojny europ.) 

8) Egzemplarz rzadki, wyjątkowy: 

9) Suma, będąca marzeniem grają* 
cych na loterji. 

10) Organizacia, 
Mussoliniego. 

M Człowiek podły == w gwarze. 

12) Zarośla nadbrzeżne na Ukrainie. 

13) Znany dyplomata rosyjski: 

14) Pustynia w Afryce. 


rzeczoznawca fle 


Znaczenie wyrazów: 
Pionowych: 


1) Pieniądze w gwarze. 

2) Garncarstwo artystyczie, 

3) Sprzęt muzyczny. 

4) Broń ułanów. » 

5) Msza ranna w dzień Bożego Na= 
rodzenia. 

6) Stopień oficerski. 

7) Bodziec. 

8) Stopień oficera w marynarce. 

11) „Dobry* w gwarze. 

14) Przyrząd do wspinania siq: 

16) Tragiczny wypadek, klęska 

17) Nauka głoszona z ambony. 

18) Skrucha. PEM TE, 

19) Zabudowanie gospodarskie. 

20) Pieniądze. 

21) Instrument muzyczny. 

24) Ulewny deszcz. 

27) Częściowe wypłaty należność!. 


utworzóńa przez 


| 
| 
| 


| 


Sylaby pomocnicze: 


bi — cze — dlec — fa — ha — I — 
ka — kat — le — li — lion — mi — nl — 
nón — now — o — 0 — po == fa — 
re — re — ret — ro — ry — Sa — son 
= $C] — sci — tor — twi — u — wie = 
young == zo. 


II. 


uł. Adam G. z Lodzi. 


Z poniższych sylab ułożyć 17 wy* 
razów pięcioliterowych, których Środ- 
kowe litery, czytane z zgóry na dół da- 
dzą aktualne rozwiązanie. 


Rebusiki 


Sylaby: Ba — ba — ca — cap — 
den — gre — gro — gro — ka — ka — 
ko -- ko — kra — lon — łac — łaź — 
ma — mar — mas — na — ni = pa = 
paź — per — pro — pro — ró — ta = 
ta — ta — to — wał — wer — za. 


Znaczenie wyrazów. . 


1) Kamień szlachetny. 

2) Przyrząd do wyrzucania kamieni 

3) Środek lokomocji. 

4) Liczba, oznaczająca procentowa 
zawartość kruszcu. 

5) Marka polskich papierosów. 

6) Miejsce kąpielowe (2 p. 1. p.) 


ĄB "e 
EB 


„Se- |w liczbie mnogiej, bo w pojedyńcze] nie 


10 niepra- |dwa amory, AMOR, tary nosze, 


niema wyrazu nara), mary (nie widzia= 
dła, lecz nosze dla umarł ch, nieuży* 
wane w liczbie Kojed acz! itp. | 
"Natomiast są absolutnie niedopu: 
jak; bydła (l. mn. od: 


10) Wspaniały budynek. 
11) Jaskinia w skale. 
12) Przyprawa. |; 

13) Straszliwy lęk. 


ilińskiego 41, 
14) Poprzednik samolotu. 


z którego Czytelnicy mają utworzyć 


nowe wyrazy. 
Termin nadsyłania słów, utworzo- 
nych z wyrazu „morderca“ — tydzień| Poniższe imiona ustawić w takim po- 


od dnia ukazania się obecnego numeru. |rządku, aby ich pierwsze litery dały 
imię męskie: 

Stefan, lzydor, Aniela, Sabina, Na- 
falja, Agnieszka, Teofil, Łucja, Walenty. 


liczby pojedyń ut. Janinka Bolesławska, Katowice. 


go z mir = 


AZ 
AWA 


Wystarczy nadesłać rozwiązania 


Are | tyt, „ale ipaa PAA dwuch zadań, aby wziąć udział w kon- 


BEE EC ZZ 


gag NAN to je 
sl wnictwie prawem najwyższem, to J el mitożci | 
Pan 1] $,, 5 „| dlecezla, Rod, Ara, Ona, Co, Es, Re, Ach, Ala]  ARYTMOGRAF: Nie ż samej m plas | 
r „edt R a pa, Zdięcia A kaj kip Hi, Bob, Cap, Aga, Armja, Ira, Nit, Rok, Ja, Rak, | cze człowiek, ale 1 z braku chleba, Kursie. Rozwiązania należy nadsyłać | 
0 p npólnego, Należy pamiętać o lednem, że gdy |Nd, Ule, Tu, Am Mir, Si, Mię Ty, Ora, Cdr, Eus| Za trafne rozwiązania nagrody otczymałl:|pod adresem: Redakcja „Panoramy, | | 
xO y f |Ak Mixa jest dość liczna, to liczba Czytel- demonologia: — Wyrazy plonowe: Autykwar: |1) Zdzisław PAU dec ul. 3 Maja 8.| Łódź, Piotrkowska 49. p 
Wy „Panoramy“ jest nieskończenie większa. czę Or, Hop, Ka Jen G ER "Ode, Pi: I 2) Rona aio aluszek, Częstochowa, ul. ef] Termin nadsyłania rozwiązań — 27 1 
„ " U A + W pi ` A ! 

„eb | 4, Pozost „lon, All, Rum, Kat, Nit, Ore, Inn, Oda, Ad, Om,|3) Jan Skomski, Terspol-Pom, pow. Święcie, lipca r. b. Dla Czytelników, którzy na- 
„15 dą d ałe odpowiedzi do następnego tygo GL Bi. ' ; PAMOR, deślą w oznaczonym terminie trafne ` 
| rozwiązania zadań, Redakcja przezna- I 


dzostawia 
> REBUS: 


W słowach tylko chęć widzim, 
Wasz Mix. w. działaniu potęgę, trudniej dzień dobrze prze* 


4) A. Mirowska, Łódź, al. 1-go Maja 60 
5) Leon Lipszyc, Łódź, ul. Południowa 8 - 
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REŻ, WG J 


cza 5 wartościowych książek. 


==" 


Muzeum błędów 
wyjątki z książek i cza- 
sopism 


„Król Edward VII ukończy 
jutro 66-y rok życia i rozpocz 
nie 67-y", 

„zamek ten jest przedhi- 
storyczną rekonstrukcją sta- 
rego feudalnego zamku”. 

„Major Taylor mieszka o0- 
becnie w Chicago, dokąd prze- 
prowadził się z swoją żoną, 
córką i ojcem tej ostatniej". 

„Woda, nos, usta ł inne or 
gany oddechowe...” 

„Krwawy. siew“ — to rewo 
lucyiny dramat, w którym res 
pektowany jest nawet język 
ówczesnego ludu, wszystko 
bowiem pisane jest wierszem. 

„Cesarz Wilhelm przybył 
rano do Londynu. Zostanie 
tu aż do swego odjazdu”, 


LEPIEJ NIE!... 


Dziecko płacze w niebogło- 
sy. Matka, po bezskutecznych 
próbach uspokojenia g0, mówi 
do męża: 

 — Wiesz? zaśpiewam mu 
CoŚ 


On, z przestrachem: 
— Nie, nie! Niech już lepiey 
drze się dalej!... (r) 


NIE KOSZTUJE. 


— Jakże pani w tych cięż- 
kich czasach może trzymać 
dwie służące? 

— To takie proste!... Same 
na siebie zarabiają. Płacę im 
pensję z tego, co od nich wy- 
gram w bridża. (r 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA 


Murzyn przed sądem w A- 
meryce: 

— Proszę nie zapominać, że 
i w moich żyłach płynie wasza 
krew. Mój dziadek zjadł nie- 
jednego białego. (1) 


Anons: „Przyjmę niemowlę 
bez granicy wieku”, 


„Carl Vogt był synem styn 
nego przyrodnika t lekarza”. 

„Jules Grasset ìi Albert 
Grasset są jedynymi synami 
zmarłego”. 


„Jak marszałek Villars *— 
pojechał Clemenceau specjal- 
nym. pociągiem, aby wygrać 
bitwę”. (Villars żył w latach: 
1653 — 1734). 


„Oblicze Liszta łączyło w 
sobie typy dwu królewskich 
ptaków: òrta i lwa”, 


SPRYT I ROZUM. 


Józio Faitłapski to marny ut- 
czeń. Z trudem gryzmoli na ta- 
blicy litery okropnie krzywe. 

— Pokaż mi drugą taką nie- 
zgrabną łapę, a dam ci złotego, 
— mówi zirytowany nauczyciel 

Józio przestaje pisać i z fle- 
gmą podsuwa nauczycielowi 
swoją lewą rękę, (r) 


„Nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności ślub musiał być 
odłożony na 14 dni. W mię- 
dzyczasie Arabella uwiodła 
Smitha, poślubiła go i obda- 
rzyła ośmłiorgiem dzieci“. 


Pan Roman popełnił wielką nieostro- 
żność: powrócił do swego rodzinnego 
miasta z podróży handlowej przedwcze- 
śnie. Ludzie, związani z panem Roma- 
nem jakemikolwiek węzłami spodzie- 
wali go się najwcześniej dopiero za dwa 


tygodnie. Winę więc za wszćlkie nie- |śmiechem. 


HUMOR 


Nieoczekiwany pan Roman: 


Pan Roman nie lubił się denerwować. 
Wręcz przeciwnie nawet: lubił być za- 
wsze wesoły. To też, 
jeszcze jeden interesant, potem trzeci i 
czwarty, pan Roman nie mógł się opa- 
nować i wybuchnął głośnym, wesołym 


| „Wy, mężczyźni, nie 
orientujecie się zupełnie 
w sprawach mody!“ 

„Jakto, a ceny! a ce- 
EN ny!“ 


PRZEZORNY. 
Synek poety: * *- 
— Tatusiu, nie pisz wierszy! 
— Dlaczego? 
— Bo będą nam ich w szko- 
le jeszcze więcej zadawać... (r) 


JUŻ. 


Ircia jest bardzo grzeczna. 
Ślepo słucha matki i ma dosko- 
nałą pamięć. Często towarzy- 
szy matce, gdy ta idzie z wi- 
zytą. 

Pewnego razu, podczas 0- 
żywionej rozmowy w salonie 
jednej z przyjaciółek matki, Ir- 
cia mówi: 

— Mamusiu, ja chcę na stro- 


nę. ; 

— Nie mówi się „na stronę“, 
tylko: ja chcę na spacer — po- 
ucza matka. 

Innym razem Irusia zwraca 
się do zajętej rozmową matki: 

— Mamusiu, ja chcę na spa- 
cer. 

— Zaraz, zaraz pójdziemy, 
dziecko. 

Rozmowa toczy się dalej. 
Irka wierci się i ponownie wy- 
stępuje ze swojem: chcę... Mat- 
ka zajęta roztrząsaniem jakiejś 
ploteczki, zbywa dziecko ste- 
reotypowem: 

— Zaraz, zaraz... 

Po chwili Ircia woła rozpa- 
czliwie: 

— Mamusiu, ja już space- 
ruję... bt 


gdy zjawił się 


sage“, 


Naturalnie pan Roman nie pobiegł za 
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dowanego pecha. Gdyby szedł bowiem 
normalną, codzienną drogą z 
domu, to uniknąłby przykrego widoku. 
Z niewiadomych jednak przyczyn udał 
się bocznemi ulicami i zdążył 
zobaczyć, jak jego piętnastoletnia có- 
reczka, czule przytulona do studenta z 
sąsiedniego domu, | 
wąskiem weiściu podrzędnego kina „Pas 


TO SWOJĄ DROGĄ. 


— Mamo, czy czarownice 
latają na miotłach? i 

— Ależ czarownice niema 
wcale na świecie. 


— To swoją drogą. Ale czy. 


one umieją latać na miotłach? 


WACIO. 


Wacio idzie z ojcem na spa- 
cer. Intryguje go widok ofice- 
ra, którego mundur błyszczy 
od medali. 

— Tatusiu! — mówi chło- 
piec — dlaczego ty pieniądze 


. chowasz w portmonetkę, a ten 


pan nosi je na sobie? (r) 


WYSTARCZY. - 


Mała Zosia smaruje buzię 
lalki alkoholem. Widzi to oj- 


„ciec i zapytuje: 


— Pocóż ci to, Zosiu? 
— Ażeby buzia lalki była 
czerwona. _ i 
— Niemądra jesteś, od wód- 
ki nic się nie zaczerwieni. 
— A twój nos, tatusiu? (r) 


CZY ZNACIE NAJ- 
STARSZY DOWCIP.. 
ŚWIATA? 


Pierwszy strach na wró* 
ble, postawiony przez 
Adama I Ewę. 


biura do 
jeszcze 


zniknęła właśnie w 


piękną, choć kosztowną przyjaciół] 
Zwolnienie personelu! 


Jednem słowem całe dotychczas” 
życie pana Romana, życie niezaprze.Ą zost 
nie wygodne, 
wstrząsów, ma być zniszczone i Zæ 
pione przez niepewną, niewygodną | 
szłość. i 

Nieświadomie skierował pan 
swe kroki w kierunku dworca p gi 
go. Dokądiść? Oczywiście winę PÍ ną” TL 


ODPOWIEDŹ. 


: — Co, pani jest wdowa? “i 
kiedy? Ili 
Ona z westchnieniem: 4 

— Od czasu śmierci m% 
męża nieboszczyka. y 


OBRAZOWO. | ! 


Do aktora po spekti 
zwraca się jeden z przyjadya 

— Coś taki skwaszony? z), 
miałeś owacyj ani oklaskóWy 

— Miałem, ale tak je “i 
słychać, jak chodzenie WSJ 
kiennych pantoflach po pia | 
stym dywanie, D I a 


DOBRZE, ALE... 


Kajtuś jest szoferem. Kab] 
pojechał na wycieczkę z nami 
czoną. Jedną ręką obej) 
dziewczynę, drugą trzymć |] 
kierownicy. p 
| — Trzymajże ją pan Oj 
dwu rękoma! — woła policii 
na krętej, spadzistej drodze 

— Z przyjemnością... wi 


nn. | 
Rok 


kto poprowadzi auto? 


W 
b Sie] 
W 
Ja 


spokojne, pozbaWy dowód 


ną 
Rot „(alko 
ólnoćą „PWsh 


| tę 


przyjemne niespodzianki, jakich doznał,| Ale interesantom wcale nie było we- h [ ; Ą I 
musiał pan Roman przypisać sobie. soło. Zdenerwował ich nawet SIRAT keine NAA k AES da A szą i inni ale głównym winowajcą jen ah Z 
Pociąg błyskawiczny uczciwie speł- |nastrój pana Romana i zdenerwowanie | wpierw pomówi o tem z Żoną. pan Roman, ze swem niewybacze” | e, 
nil swe zadanie, dostawiając pana Roma |swe wyrazili w przekleństwach i obra-| uż na schodach, prowadzących do roztargnieniem. W NĄ i 
na po szybkiej, wygodnej podróży na |ząch, skierowanych pod adresem dziw- jego mieszkania usłyszał pan Roman Prawie mechanicznie wykupił © í 
dworzec północny. Jako solidny i obo-|nego biura. To naturalnie dotknęło głów- rż ojej ż ny. Do licha, cóż to był| kolejowy. | ) 
wiązkowy przedsiębiorca, udał się prze |nego szefa. A ponieważ wydało mu się, g sth di Ą m sł umieszczać telefon y S 
dewszystkiem do swego biura. Minęła |że jeden z klijentów jest funkcjonariu- | koryt orz drzwiach wsl: . p 
właśnie trzecia godzina i w myśl niepi- |szem urzędu podatkowego, przeto uznał Yio Or  Każd p obcy dntruz mógł tyg | 
sanych praw, popołudniowa praca w biu|zą stosowne nie przedstawiać się i w po- Jąć jint yisicze tajemnice! Kiedy pan Roman znalazł się na śl d (P 
rze pana Romana miała się lada chwila |re umknąć. Pożegnał się grzecznie i przejąć najlnty à intru-| cii, z której dnia poprzedniego wyl A d 
rozpocząć. A trzeba zaznaczyć, że su-lodszedł. W bramie udało mu się nie- Ale o wiele gorzej, kig y NA TH: do swego rodzinnego miasta, pobie£ Ym 
rowy szef wymagał od swych pracow- | postrzeżenie przejść obok maszynistki |zem jest maż, który w RAN lo- | Łychmiast pędem do najbliższego urz] ezr 
ników bezwzględnej punktualności i 0-| zatrudnionej w jego biurze, która właś- wiaduje się rzeczy, mocno RA EGO Aa pocztowego, z którego wysłał trz RAM 
gólnej dyscypliny. ! nie zatopiona była w cichej rozmowie z przyjemnych. Bo Roman aeo Że. je. |peSze. IPA 
Niepomiernie zdziwił się pan Roman, | przystojnym młodzieńcem. Zdy W c nie BAĆ kiwa c! A O AlOjUF zyjsć ch 
że biuro było zamknięte. Raz i drugi za- Po krótkim namyśle pan Roman po- go żona może go Zar b, Ro. ki [jed ą o Disa EWS sikib depo | 
dzwonił niecierpliwie, ale rychło przeko- | stanowił udać się do swej pięknej przy- Co uczynić?! Przez chwilę pan Ko-|K F RA ża pówkóć (p 
nał się, że nic mu to nie pomoże. Zdu-| jaciółki, której w pobliżu swego „biura | man miał gorącą ochotę wpaść niespo- | oznajmiały jego p . R | kieg 
miony do najwyższego stopnia, posta- | urządził eleganckie mieszkanie, dziewanie do mieszkania, ale rychło Potem pan Roman udał się SP nek 
nowił zaczekać na przybycie kogokol- Po pięciu minutach był już na miej-| przyszedł do wniosku, że  popełniłby |tem na dworzec. | | ków; 
wiek z personelu i rozsiadł się jak naj-|scu, ale nie wszedł do przedsionka, po-| głupstwo. Pocóż zresztą ACZ! sce- I/kledy pociag ruszył, spokólid ył r 
wygodniej — o ile to wogóle było mo-| nieważ na ulicy, przed domem, zauwa-|ny. Trzeba najpierw zastanowić się mech okrasiti zadowolóne oblicze ” | tato 
żliwe — na schodach. żył błękitną, elegancką limuzynę. Ma-|nad tem. I pan Roman pogrążony W| Romana. „| ion, 
Pan Roman niedługo jednakże pozo- |Szynę tę pan Roman znał aż za dobrze. |myślach, wyszedł spowrotem na ulicę, AR 
stał w stanie samotności. Po chwili zja- | Ile to już razy Anna obiecywała mu, że| O, to były poważne kłopoty! Jakież ag 
wit się jakiś starszy pan, który po kil- | zerwie. ostatecznie wszelkie więzy, łą-|z tego mogą wyniknąć konsekwencje? | LO 
kakrotnych próbach oberwania dzwonka | czące ią z właścicielem niebieskiej limu-| Rozwód z żoną, z którą żył zawsze W s ii a N RA gi 
w nieoczekiwanie zamkniętem biurze, zyny. i i « |iak najlepszej przyjaźni! Awantury Z kaw EANA sh : Redaktor odpo! A si il; 
zasiadł zniechęcony obok zadumanego| Nieco podrażniony udał się pan Ro-|córką, która nigdy jeszcze nie usłyszała! Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49: Re NY 
szefa: man do swego domu. Ale miał zdecy-lod ojca twardego słowa! Zerwanie Z i Administracja: Łódź, Piotrkowska 0 M 


